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w w ielu  w^zględacli, Naród Ż yd o w ski sta­

w ić  ważne dl^ człow ieka , O b yw atela , u rzę­

dnika i m ędrca , m ateryały  do uw agi. X ię g i 

kanoniczne tego ludu , są staroźytneini śwda- 

la dzieiam l 5 są X ięganii, które R elig iia  C lirze -  

¿cian m iedzy święte liczy  w yrocznie. Jndya- 

nin , C hińczyk , Arab , P ers , w  sw oiey R e li­

g ii , w  P ra w a ch , W podaniach o tw o rze  św ia­

ta i p ierw szych  rodu ludzkit%o w ypadkach, 

znayduie z niem i pow inow actw o lub w spól­

ność. M ięszół ten lu d , łz y  zw o d a m i N ilu  i 

Eufratu j k ied y  w  E gipcie i  W A ssyryi o p ła- 

k iw ał w iny , a cieszył się nadzieią p o w ró - 

tu do oyczystey ziemi: lecz pod różnym

kształtem R ządu , p rzetrw ó ł w^zrost i upadek 

M onarchiy Ninusa , Cyrusa , i A lexandra, P o ­

konany j zniew ażony i zhańbiony od Rzym ian, 

rozniósł po całym św iecie praWa R e lig i i , 

F ilozofiią  oryentalną, G recką skażoną, i c ią ­

gle przez kilka  w iek ó w  pomnażane p rzy w i­

dzenia nauczycielów . O bcy w szystkim  na-
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rodom zydzi, składaią, wśrzód nich iedną spo­

łeczność , którćy równe prawa rozkazują, i 

niemal równe ciążą, przesądy.

§ I*

Krótki rzut oka ha Żydów  , póki zupełna 

zagłada Jerozolimy , i  zniszczone nadzieie 

podniesienia , nie uczyniły ich wlasney z ii-  

mi obcymi,

L u d  , który siebie ńaceinieyszym i nay- 

pierwszym  tworóm Boga nazywał, lud w  xi^- 

gach świ^tycli uczczony Syna pierworodnego 

imieniem [a], lud światy, llid szczególny b̂). 

Przemieszkiwanie Boga (c), Oblubienica nay- 

wyższego, (d). Jego dziedzictwo (e). Lud który 

z panem zasti^pów zawiera przym ierzć  ̂ Je­

go ma za swego w odza, k ró la , i  prawoda­

wcę (f), od nic go bierze ra d y , rozkazy , dló

(a) Exod; C.1 4i V . 22.
b̂) Deut c. 7. V . 6.

[c] Ps. 76. V . 3.
(di Oseae c. 2, V . Ig*
[e] Jer. i  2. V . 7.
(f) Theokracya ludu źydowskiigo , opisa­

na, iest w  samem piśmie. Mawiał Bóg do M oy- 
źesza ) okazy w'ał się w  krzaku gorejącym , m ó-



którego zacîiowania, m orze ustępowało z gra^- 

nic , skały w yd aw a ły  w odę , z obłoków  spa­

dała ży w n o ść , A n i oł liczne w yp len iał n ie- 

przyiaciół hufce j ktorégo zw ycięztw a  cz^-* 

sto b y ły  cu d ćm , a natura całd zdaw ała si^ 

bydź n a iego  usługę; niem ógł tylko bydź 

p rzyw iązan ym  do sw oich p raw   ̂ nié m ógł 

tylko rozum ićc , źe iest célniéysza częścią lu­

d zi czy li bardziey tylko ludźm i (g). H istoryk

w ił przez Proroków. Nadto żydzi uważali leszcze 
iedeii sposób radzenia się Boga przez Urim i Tbu— 
mira. Podług roskazu Exod; 28 v. 3o. nosił W . 
Kapłan napierśniki, z dwóch tablic wysadzo­
nych karaieiiiami złożone; te w  pew'nem po­
ruszeniu rzucaty na iebie nawzaiem iskry , czy­
li promienie, z których W* Kapłan pozna­
wał , iaka iest wola Boga. Podług powszech­
nego zdania , iak okazuie Buxlorf, iuź uży­
wanie Urirn i Thuraim  ̂ nie było w drugim ko­
ściele; nie wolno było się pytać, tylko w p rzy - 
godacli całego ludu j i to zapytanie czynił tyl­
ko król j lub zwierzcirnik sądu. Nikt nieoclpo- 
wiadał I, tylko wielki Kapłan» Patrz Buxtorfa  ̂
de Urim et Thuraim w T. X ił. Thesaums an~ 
liąuitatum sacraritm p .5 7 5 . Nicolai Polemanni 
Dissertatio de Urim et Thumiin p. 459. Job: 
Spenceri Dissertatio p: 4o9 i p. 4 5 1 pod tym 
samym tytułem  ̂ i odpowiedź Spencerowi F i-  
lippa Ribondealfla tamże p. 692.

(g) Uczony Moyżesz Mainionides , które­
go często w  tey rosprawie wzywamy powagi

A a



tego plemienia w  Palestynie, i w  jćy okoli - 

cach , dzieli si  ̂ na n a s t ę p n i e p o k i :  pier- 

wszd aż do M o jż e s z a , druga do pow rotu 

żyd ów  z Babilońskiey n ie w o li, trzecia do 

Chrystusa , i zburzenia Jerozolim y za T y tu ­

sa , czwarta od tego zburzenia aż do czasu 

Juli ana Cesarza. W ątp ię  , aby który  z C zy ­

telników  tego dzieła znalazł s ie , którem u 

dzieie tego ludu , w  w ła ściw ej iego ziemi , 

będą raniey lub w ięcey obce mii

H istoryd iaką piszem y , nie iest h istoryą 

ludu , ale szczególnych iego ustanowień  ̂ i to 

tylko krótko napiszę j co istotnie potrżi bnym^ 

do celu założonego znayduię. Bddałem

w przedmowie do îè lnégo traktatu M ischnickiè- 
go Seder Tahorath , w dziele Porta M osis sive 
dis sert atiońes' aliquot d R . Mose Maimonide , 
suis in varias mischnaioth sive iextiis  ̂T a l-  
miidici partes ; Commentariis praemissae Ed: 
Edvar; Pocockii i 6ô5, Oxonnii 4 . p; 291. mó­
wi do Żydów, Vos vocamini honto, at gentes 
mundi non vocantur homo. Inné pi Zytoczénia, 
które Eisenmeiiger w dziele der entdeckte Ju- 
deaMum przyw odzi, opuszczam , bo to dzieło 
iako skład iadowitych obelg Ż yd ó w , iuż da­
wno przez Micbaelisa i Dóbma osądzone , od u- 
wagi moiey usunąłem ,V i idąc do zrzódeł, na 
zbiory cudzych opiniy , mało uważałem.



P isarzów  Żydow skich (h) w  przekładzie ła -  

ciiiskiin znanych , korzystałem  z szacow nych 

zb iorów , które pracow ity Bartolocci, (i) i tro­

sk liw y  o zbiory uczonych rospraw  w  tym  

przedm iocie p isa n y ch , B łaźey Ugolin (k) 

w ydali j rzecz obszórną , może m niey szczę­

śliw ie skróciłem.

Różnił sie ten n a ró d , w ierzeniem  wie-m^j^«
. , , ^Poka

dnego Boga od in n y c h , które się skaziły na-

iikq, wielo-bóstw a; lubo w  piórw szych począ­

tkach swego dzieciństwa , m iał ieszcze n ie-

(̂1)) Euseb: de Praep: Evang: Lib: VIL c. 
8. przekładał . aby o Zydacb , z zrzódeł ich 
Pisarzów pisać. N ecenim  aliunde opinor . quam 
ex propriis Hebraeorum fontibus , res Hebraeo- 
rum haiiriendae siinf, cum res /legyptiacae ab 
Aegyptiis^ et a Phoenicibus Phoenicias petieri- 
mus, graecasque sirniliter ab iis  , qui in Philoso- 
phia hospites ac peregrini ęssent  ̂quae ad P h ilo -  
sophiae ratioms ac decreta pertinebant. etc.

(ij Bartolocci de Celano congregat S. Ber— 
nardi Ref: ord: (b’ster:, Bibliotheca magna
Rabbi: de scriptoribus et scriptis hébraicis , or- 
dine alphabetico hebraice et latine digesti 4 . 
Vol. Fol:, Uczeń iego Imbonaty przyłączył pią­
ty  Tom ,

(k) Błaźey U golin, wydał zbiór ogromny 
Dyssertacyi w 34 Thomach in folio , iedynie do 
nauki o Teologii i o starożytnościach Żydów. 
Jęst to tak pożyteczne w tym przedmiocie dzié-



dojrzałe w  w ielu względach w yobraże­

nia,

^pokZ ^  drugiej epoce, nie Wchodźmy czyli 

sami żydzi mieli te wiadomości , z których 

iak pierwsi O jcow ie chrześciaństwa twier­

dzili, G rec ji mędrcy czerpali naukę (1), czyli

ło , iak Thesaurus G) aeviusa lub G i’onuviu>a , 
cl)0(i Ggolin w d(jburze dysserlacyi, daleko iest 
niższym , od tvcb obudwórii uczonych mężów.

(1) Klemens Alexąndryyski , Protreptrięoii 
et in poędagogo libro 2, mówi o Plntouic ex He- 
hraeis Philosophiim. Strom: 5. i 6. a M ost et 
Prophetis praecipiia dogmata , satis ingrati  ̂
henejicii immemorts acceperaiit, Przyv^oJzi óu 
całfV historyą postępu w  sztukach i F ilozofii, u 
G rek ó w , i pokaźnie źe iest najdawniejsza Fi- 
lozofüá u żydów patrz Ed. Oxfortską 1 7 1 5 r. 
p. i 5o, i 58, 1Ó2, 255 . S. Justyn w apologii za 
chrześiianami p. c|2 toż samo twierdzi; ró - 
Ŵ uie O l  igenes przeciwko Celsov\ i. '1’ertuliau a-- 
polo: c, 47. wiele unosi się , mówiąc. Quis Poe~ 
tanim, , quis Sophistarum , qui non omnia de 
Prophetarum fonte  , rigaverunt. Ęiiseb: w d zie­
le Praeparatio Evangélica 9 i lo . xięgę , ną 
zbiór tych dowodów poświęcił. S. Am broży na 
Psalm 118 wyraża: Platonem eruditionis cau­
sa , - in Aegyptum esse profecłum , ut M o js is  
gesta , leg es , oracula , et Prophetarum dicta 
cognosceret. Józef żydowiu przeciwko Appio- 
now i, Orígenes przeciwko Celsow i, przyw o­
dzą pogańskiego pisarza H erraippa, że Pitago­
ras wiele od żydów, w swoią filozofiią przeniósł.



M oyźęsz w yclip w an y w  E g ip c ie ,  w ie le  u -  

staw od tego lu d ii , do swego przeniósł (m), 

bo to obszernieyszego w yw ^g^ r o z b io r u , i 
czytelnika oderwalib3rśmy od tego przecim io- 

tu  , którym  go zatrudniam y , do obszerney 

o starożytnościach nauki: lecz m ożem y pew nie 

tw ie rd z ić , że są. celnićysze podobieństw a, 

w  różnych ustawach i  obrządkach , pbu- 

dwóch ludów  (n), nie zap.ądzaiącsi^ w  dziw a­

czne uroienia K irch era (o) , i  innych. P r z y ­

kazania które Moyżesz z góry Syriai podług

(m) Patrz oprócz wielu d zie ł, Fantheon 
Aegyptiacum  naszego rodaka Frnesta Jabłoń­
skiego Fraii';o,fLii'ti ad Viadrum 1700 iego roz­
prawę de J)eo Remphan. GaUerera Comraen- 
taiio de Theogonia Aegyptiorum. , in Comment 
tario Soc. Gôttingensis vol. VIL Ta wspól­
ność do tégo zdawała się przychodzić stopnia,  ̂
że Strabo żydów za lud pochodny z Egyptu 
podawał.

(nj Hermanni Vi.lsii Aegyptiaca  , sive de 
Aegyptiorum Sacrorum cum Hebraicis collâti-  
one lib: 3 , w tęm dziele , które w T . I. Ugolia 
wydrukował, iest zupełny wyciąg zgodności i 
różnic, między zwyczaiami i opiniiami E gyp- 
cyąn z żydami.

(,0) Atanazy K ircłier, w dziele Oedipiis E -  
gyptiąciis i 652 r. Roniąe; utrzymuie , że Ęgyp- 
cyanie Tróycę świętą, nawet znali, a ulrzyrau- 
iąc prawdziwość przyswoiouégo dzieła iVIerku-



słów  Pism a przyniósł i o g ło s ił, s  ̂ zbiorem 

praw ideł moralnego postopowania człow ie­

ka. E g ip t , Jndya , C hiny , tak krótko i w  ta- 

k iey  prostocie branych powinności , nie w y ­

dały , które od poczq,tku świata aż do iego 

końca , zawsze będą w  uszanowaniu. Zapew ne 

licznó jnieyscowe ustaw y dla tego ludu , no­

szą cechę czasu , w  którym  ie w ydano i ludu 

który  ie przyym ow ab D zieie  panowania 

D aw ida i  Salom ona, okazuią w  sposobie 

opowiadania praw d , ostrzeżeń i przepow iadali 

P ro ro k ó w  i w  X iąd ze Psahnów'^, w yższy  

stan nauki narodu. Handel prowadzony, (p) 

budowla wspaniałego na ów  czas K ościo ła  , 

(q) na który składać sie m iały liczne narody,

ryuśzowi Trismegistowi , z którego wyyrauie te 
twierdzenia, w drugiém áiia^ltObelisciis Pamphiliiis 
ed; Rom; i 656 iib; I. c. III, wszystkich oiiwinia o 
zuchwałość, iż niechcą iego wierzyć twierdzeniótn.

(p) Patrz Danielis Huelii CommentaHus de 
navigationibus Salomonie  ̂ Martini Lippenii 
Tfissertatio de navigationibus Salomonis, tegoż 
Dissertatio de Ophif. Joannis Christophori W iel- 
iTianshausen de navigatione Ophiritica, Joachimi 
Christiani Jeliringii Dissertatio de Regione Thar~ 
schach  ̂ Hadriani Relandi Dissertatio de Ophir 
TJgolin te M'zystkié drukowane osóbno rozprawy, 
W Tom ie VII. swego zbioru umieścił.

j[q] Leonardi Christophori Sturmii Scia-



(r) okazniij,, ze przem ysł nieodcłzielny od o- 

świecenia, był dosyć w ziiacziij^m stopniu. R o z­

rzucone są w  X ięgacli mądrości i przysło­

w iach , p iękności, które m ędrzec za p raw i­

dła , mówca za w zo ry  ówczesne przyym uie. 

W  tey  to epoce przeniesiony Ż ydow ski 

szczep , rodu Króluvv , do A byssynii , ieszcze 

iest na T ron ie  , a lud trw a w  m ieszaninie 

praw ideł Żydow skich i Chrześciańskicli; sza- 

nuie piemie Judy na T ro n ie  C e sa rzó w , i  

zgodnie oznacza datę n a w ró c e n i do uowógo

graphia tempU Hierosolymitani. Joannis Light- 
tóetii descriptio templi i juné dzieła , dowodziły 
uáfu ogromuość i ozdoby téy śvviątyni. Jan V il- 
lapande Jezuita J 6q8 r, zm arły , w ozdobnćm 
dziele, które w 5- łomach wvdał , wszystkie 
szczegóły tego kościoła , częścią z podań i do-r 
w odów , częścią z domysłu opisał i kosztownie 
wydrukował. Jan Dawid Michaelis w Dysser-» 
tacy i de Jiidaeis Salomonis tempore Saiomoni$. 
Architectura pariim peritis w 'J'. I. novó Com- 
luentćirii Soc. Góitmgensis okazać chciał że ta 
budowa kościoła , nie dowiodła wielkości postę­
pu w nauce budowniczéy.

(r) Kilku Żydowskich Pisarzów mniemało, 
że za Salomona w Europie raleszkaiący Ż yd zi, 
przynosili ofiary do Kościoła Salomona. Cćl isto­
tny tych fałszywych twierdzeń był ten , aby 
okazywali, iź oni nie pochodzą od zabóyców 
Chrystusa; a zatem uiepodlegaią srogości , któ-
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25dkojm z żydow skiego w yznania ( s ) .  K ię -  

dy w  ten czas przez K-i'ólowę Sabę iniepra-? 

w ego syna Salomona M o n ih elek a , w p ro ­

w adzona re lig iid  do K rólestw a A byssyń - 

gkiego , trw a do, tych  czas ze w szystkiem i 

obrządkam i, które b y ły  za czasu nawrócenia,

rą na nich , za ten grzech nąddziadów wywiera-, 
no. W ą  i S o r .  w dawnę/n Saguntum w Hiszpa­
nii j znaleziono grób hebrayskiemi literami o-, 
znaczony. Zawołany uczo.ny Stella, wydał iuż. 
wyi'ok., Że to był grób Adonii ama poborcy 
kró!a Salomona w Hiszpanii. Villapandi w p o ­
czątku 17 wieku to świadectwo za nieodzowne 
pi’zy.ął; Żydzi ie powtórzyli. Gdy iednak ten 
kamień zaczęto odczytywać , pokazdł się napis 
Nebala Żyda , poborcy iednego króla Maurów^ 
Patrz Vętń de Marca Limes Hispąnicus e(|; Par: 
1688 p. 124 uczeni chrześciinie wyśmieli to, 
twierdzenie: uczony jeden ż y d , ieszczc u trzy­
m ywał przedsraną pewność, źe żydzi za Salo­
mona w Hiszpanii byli. Podobne twierdzenia o 
żydach, w jnnych kraiach Europeyskich , w t e j  
epoce są fałszywe*

[s] Jobi Eudolfi historią Aethiopica , sive 
hrevis et succincta descripiio Hahessinorum Fran- 
cofnrti ad Maenura 1681 r, 1: 2. c, 1. T ytu ł kró­
la Abyssyńskiego iest między innemi: ortąs e tri^ 
hu Juda , f i liu s  Davidis f  iliąs Salomonis  ̂ C o - 
lumnaSionis. O przerwaniu familii Salomona ną 
Tronie Airyssyńczyków , patrz c. 4 . iey powró- 
<?ie c. 5. Palrz tamże i w Eąuce Voyage auxe 
ąources de IVU, Opisał tenże Bruce koronacyą
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do wyznania Abyssyńczyków , w  prowincyi 

falasclia (t). Grób Salomona był grobem 

znaczenia żydów, W  jch rozdzielonym rzij- 

dzie , w  wadach panui^cych , w ylągł się ten 

npeidęk, nad którym Jeremiasz ubolewdł. 

Zapro wadzeni do niewoli Babylońskióy, za­

pomnieli w w ie lk ie j części, prawa swego za- 

konii. W te n cza s  oryentalna Filozofiia, prze-

Ces.arza, w któi ey królem Sionu się nazywą. 
Wspomina o n iej także Ludplf i o ws[jóliiości 
zwvvZaiów z żydam i, patrz x. 5 i 4 , Voyage 
de Bruce T. p.

(t) Lndolf lib. 1 , c. x4. m ó w i : w w / -  
tas et ampias Regiones olim temiere. Domher 
ąm fere tot a m , nec non TVegaram , atque S a -  
menani, cuius rupibiis diu se defenderiint, do­
nee a Susneo inde pellerentur. Olim suo jure in 
illis Regionibus vivebant. Jedm zostali iak Rze­
mieślnicy , djudzy extra R egni fin e s   ̂ occiden- 
tern versus^ inter ipsos Caffros , jiix ta  .IVilum y 
se receperunt, qui Aethiopibus, Falasiam di~ 
citur.

Bruce ten sławny wędrownik, który opi­
sał nieznane dawniej źrzócJła Nilu , który oka­
zał prawdę swoich twierdzeń w tylu T-yzględąch, 
mówi o królestwie F alaschy, czyli prowincji 
w której żydzi zupełny rząd sprawuią. W re ­
szcie, kiedy Faiascl)a iest koloniią założoną przez 
Żydów, którzy inne Prowincje zupełnćm pra­
wem trzym ali, nie można tęmu przeosądnipnę-« 
mu rządowi dziwić si(̂ ,
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szła nieco do celniejszych Ż ydów ; choć co­

kolwiek z nią obznaiomić się mogli w  prze­

chodzić Kambizesa. Tnidiicl iest rzecz ieste- 

stwu tey Filozofii zaprzeczyć , (u) trudniej 

ieszcze niedostrzedz iey w pływ u , w  poda­

niach które w  Żydowskich znayduięniy P i­

sarzach (w).

2/aprzeczad chcieli niektórzy uczeni, 
iesteslwu oryentalney Fdozofii; lecz po dowodach 
które okazał Brucker Historia critica P hilo-  
suphiaeT.W . p. 6oy. po W  ą\c\ią. Comment at io 
de Philosophia orientali Gottiogae 1767- na- 
koniec po rospraw'ach uczonych Anquetilla de 
Perron zdaini się Ze niemożna ponawiać powąt- 
pivvänia czy była oryentalna Filozofiia?

(w) Ty^chsen Commentarius de Religionum  
Zoroastricarum , apud exteras gentes vestigiis^ 
w  T . X I i XII. Commmtarii Soc\ Gottingen^ 
s is , okazał mocno, ten wypływ oryentałney Fi­
lozofii do żydów. Buhle Lehrbuch der Geschich­
te der Philosophie Gottingen 1799- T . IV. p. 
86. i na dalszych , okazuie , co iest wspólnego 
żydóm z Grecką, a co iest zgodne zPersyańską F i­
lozofiia. Wiadomo źe dwa początki dobrego i 
złego , są szęzególnięyszą cechą R eligijnej F i­
lozofii Persów. Największa część żydów u nas 
utrzymuie , źe każdy ma dwa duchy , ieden pro­
wadzi do dobrego, drugi do złego. Patrz także 
myieńczone przez Towarzystwo Starożytności 

Kassel Kłenkera dzieło; Ueher die JVatur und 
den Ursprung der Emanations -  Lehre, bey den 
Kabbalisten R ig a  1786.



w  trzeciey epoce , w ró cił się lud Z yd ó - Trze 

w s k i, za przew odztw em  N eliem iiasza , 

w łasn ej ziemi. G m in zaczął sobie p r ż jp o -  

luinać , czytane od E zdrasza , zachowane od 

dziadów prawa. Przechód A lexandra, zw iąz­

ki Ż yd ó w  z E gyptem  za P to lo m eiiszó w , 

p rzyniosły  Zydóin F ilozofiią  G recką  różnych 

szkół. (x) W re szc ie  sanid p o trzeba, w  osta­

tnim zakresie ich bj' t̂u , obcowania z Rz)'^- 

m iaiiam i, którzy F ilozofów  w yp ę d za li; (y )  

a potem ich nauki za pierw szą potrzebę w  do- 

skonałeili w ych ow an ia  m ieli , (z) oswaiałA 

ich  z temi wiadom ościam i. Lecz- ieśli R z y ­

m ianie brali F ilozofiią  Za naukę pomocną do 

w ym o w y i udoskonalenia się w  prostem w nio­

skowaniu , (al Ż y d z i U żyw ali i e y , godząc ią 

z praw idłam i R elig ii i okazuiąc iak  ona nie 

iest p rze c iw n i w ierze  m ędrców , R elig ii p a -

[x] Patrz Buckera i Bułilei
(y) Karneadeś Akademik , Diogenes Stoik  ̂

Krifolans Pervpatetykj pi’zybyli w poselstwie od 
Aten do Rzymu. Na w niosek Katona  ̂ ułatwio­
no prędko jPoselstwOj i Filozofów nie dopuszczad 
kazano. Cicero de oraloi’e 1. 2. c , '5 '̂ . Quaestio’  ̂
hum academicarum IV. c. 45i Plutarch in Cd~ 
tone maioti.

^z) Patrz CicerOna w  różnych mieyvSrach»
(a) Patrz Cięei ona Oratore  ̂ d eo ffic i-  

is  ̂ Plutarc ha de Crctssg.



iitiiący. K tokolw iek w zią ł w  fęk ę  Jozefa 

|)rzcciw  Appionow i ^b), liib obroną Philon^ 

do K aligu li i, którą po iego zgonie czytiił 

w Senacie (c) , albo A rystobula (d) , lub o -  

brony oyeów  chrześćiaństwa yv p ierw szych  

w iekach  (^e), przekona się o tey prawdzie^ 

W  polem iczne z jakiem kolw iek wyznanieni 

nie w daiąc się spory  ̂ nie będziem y zagłębiać 

się w  w ątpliw ość , k ied y zaczęło się m nie­

manie o podaniu ustnern P raw a Bożego

(b) Appion graininatyk, wielki gadacz, 
cimhalum mwndz od Tybera Cesarza zwany j u - 
żyjy  był w poselsfwie od Alexandj'yyskicłi G re­
kó w , przeciwko źydóm do Kaliguli , i pisał dzie­
ło pełne oskarżeń żydów* Józef Zydowin p i­
sał przeciwko niemu dzieło. Pbilo in hgatione^ 
które razem z iego pismami iest wydrukowane
р. 1118  często o nim mówi.

(ć) Philon ż dowodów, które iego własne 
daie dzieło, urodził się =fca dwadzieścia la t , al­
bo nieco p'erwćy pized Chrystusem. Między 
różnemi Philona dziełami j którć są drukowane, 
iest iego poselstwo do Kaliguli Zaczę e, a do Klau­
diusza skończone* Euseb Cezaryeiiski Historiae 
lii). 2 c. 17 . m ów i, że Philon czytał w Senacie 
tę obronę, dodawszy urągania j^amięci zabitć- 
go Kaliguli.

‘ (d) O Aristobulu i iego pismach , patrz 
Euseba Cezaryenskiego Historiae Eccl. lib. VII*
с. 32 , tenże praepar. Evang. Lib. Y i l l .  c. 9*

[e] Klemens Alexandryyski Stromatum lib*



Ż y d zi bowiem  tw ie rd z ą , źe oprócz p raw   ̂

które m am y w yrażone w  św iętych xięgach^ 

Bóg ddł słówne rćzk azv  M o y że szo w i, ten 

Jozuemii j a tak , ptżechodziły z list do ust 

podług ieneałogii, którą M aim onides obszer­

nie w ypis uie ( f ) , spisanÓ iiakoniec zostały , 

p rzy  ułożeniu ^iięgi Mischnn. O  którey w   ̂

. m ówim y. W  tey  trzeeiey epoce b yły  te 

podania , b yły  iuź rozdzitelonó w yk ła d y .

H ille l i  Scham ai nieco przed erą ch rze- 

ściańską, oddzielnó iuź m ieli w  w yk ład zio  

praw a szkoły; P ierw szy  był rodem z Babi­

lonii a podług tw ierdzeń Jego czcicielów  , po­

chodził z pokolenia Dawida. N auka iego zaw ie­

rała znaiomość W szystkich ludzkich ięzyków^ 

rozm aw iać' m ógł z góram i , d rzew am i, zio« 

łarai i kamieniami. Zdanid iegO (g'! sąza ch o w a -

I. Origeaes przeciwko Celsowi. TertuJian w Apo-

(ft W  przedmowie do Jad Chazdkah i 
W' przedmowie do Seder-zeraim Ed. Eockocka p.
5. patrz uWagą Jakuba Voysin w T; I. Thesau- 
rus Ugolina k. lo. i 6,

(g) W  xiędze Juchozin. Wypl.s iest w dys- 
sei’tacyi Godofreda Engela j|;;Geyger.a. Commenta- 
rius de H illel et Sckammai w Tomie X X I. The­
sauri Ugolina. Zdań a zaś Hjillela są tamże na 
karcie
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né. C zło w iek  łagorliiy, zbyt inoźe w yrozu m iały  

na słabości lu d zk ie , przenosił ducha swego 

w  naukę. Schamai (hlm aiętny^ d u m n y, su­

ro w y  , oddzielał się w  m niemaniu od Hillela. 

Sm utny ten m iędzy takiém i N auczycielam i 

oddział, obcKodzony iest postem przez św ię- 

tobliw szych  Ż ydów  i (i) lecz wśrzód licz­

nych  różnic w  mniemaniu , które Talm ud 

Wy'-stawiâ, iest iedna ty lko  w a ż n a , \^ięk- 

sza lub m nieysza trudność w  rozwodach. 

H ille l pozw alał porzucać żo n ę , gdy ią kttf 

obcy z obnaźonemi rękam i w id zia ł, lub mę­

żo w i zle ieść dała. Scham aneanie w ażne ty l­

ko p oliczyli pow ody , dla których  wmlno 

było porzucić Żonę (k). Inné s p o ry , kiedy 

prozelita  , czyli now o-naw rócony , m iał ieść 

paschę ; o obrządek oleiu , o sposób m y­

cia r ą k , dow odzą W jakim  sp osobie, cel­

ni ćyszą uważano naukę. T akie  drobności 

ścieśniaią um ysł człow ieka , i kto ić uinie, ro- 

znm ić siebie bydź Uczony^m. W szak śrze- 

dnich w iekach , k ied y liO gika była  znie­

ważoną do tego stopu’a , iak w  dziełach

c^o Pairz tęź rospraMę. p. i  199» 
(i) Dziewiątego dnia niif\siąca Adar. 
(k) Selden Uxor Hebraea k o. c* 20*



F ilo zo fii B ru chera , lub H istoryi A kadem ii 

P a r y s k ie j i O xfo rd zk iey  w id z im y , ten był 

uczony , kto w ięcey  zaw iłości w ym yślił i 

\v w iększij ie p rzyb rał iiiedociekłość. N ie  

d ziw m y się t e d y , źe Rabbi Jobanan S ic- 

cai , uczeń H illela m ów i o s o b ie , ze gdyhy  

w szystkie d rzew a  b y ły  p ió ra m i, a całe m o­

rze kałam arzem  , nie w ystarczy łyb y  na opis 

iego m£|drości , którey się n au czył od H ille­

la ; lecz ieclnak w p ro p o rcy i innych , iest iak 

m ucha w  w ielkim  ocean ie; (1) ży li iednak 

poczcjtkowm m iędzy sobą. Scham aneanie i  

H illelianie. G łos z Nieba batkol zw an y im) 

w  m ieście Jafne , w e  trzy  lata po zaczęciu 

sporów  u s ły s z a n y , ogłosił ze nauka szko­

ły  H ille la , iest nauką prawxlziw a. Scha­

m aneanie w ypleniać późniey chcieli p rze­

c iw n ik ó w  , (n) H illela  zdania powszechne 0- 

Irzym ały posłuszeństwo.

(l) Patrz rosprawę Leoriardi Heubneri De 
academiis Hehraeoriim w  Ugolinie T . X X I. p.* 
Î 075.

(m) Pafrz rosprawę Geigera p; i2o,4.
(n) Patrz o to użalenia , w obudwóch Ge- 

nerrach , i AV przywiedzionej w yżćy rospravsie 
Geygera.

B
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Czwitr- W  czw artey ep o ce, k ied y nieszczęścia k tó -
ta

Epokarych. doświadcz}^! żydzi , po zburzeniu Jero­

zolim y niedały im zaraz św iatła i śrzodków  

poznania , iakie um ieiętności w  społeczności 

iudzkiey są potrzebn ein i; m ądrość cała ż y ­

dów  szczególniey zasadzała się , u a n a u re R e *  

iigiyńey. W  ten czas został zebrany zbiór p o ­

dań i iego W ykładów  , które czyteln ikow i 

w  § V , przedstaAvieiny.

W  takiey w yobrażeń m ieszaninie , po- 

innażdły się allegoryczne obiaśnienia św ię­

tych  x iąg  , Avykłady mniemań , które c z a ­

sem W zgodzie, częściey w  sprzeczności o ry- 

entalna F ilozofiia  z G recką  w  sw oich Szko­

łach podała. K.to uw ażdł w ahanie się P h i-  

lona (oJ m iędzy tenii w sżystkiem i mniema-- 

niami , ten się p rze k o n a , że ieśli ten celny* 

p isa rz , w  w ykładzie  obrony w yzn an ia  całe­

go ludu, iedney nie trzym ał się szkoły , za­

pew nie m niey św ietli tak różnie i  tak 

sprzecznie organizow aną m ięszan in ą, zatru-

(o) Patrz Versuch eines Systematischeti 
Entwurfs des Lehrhegriffs Philos von A lexa n ­
drien von Stahl. W  Eichliorna allgemeine Bibli­
otek , der Biblischen L iteratu r, B* IV. Stück 5. 
Buhle. T . IV. p: i 55.



—  ig  —

dniali, nie posuwali naukę dochodzénia praw d 

filozoficznych. C i którzy p ó źn ie j pisali , a 

m n ie j m ieli ta len tu , poszli iź u zy ię  w y ra ­

zu Buhle , (p) do transcendentni go obłąkania. 

Stała się ta  nauka głosow ą razem  i schola- 

st3^czną w  drobnościacli gadaniną.

Kabbala w  X V . w ieku  od Clirżeściaii do­

piero badaná (q; d aw n iejszy  daleko w  tćy  

c z w a rte j epoce , má iuż s w ó j w y k ła d , a 

pochód W trz e c ie j. Zn aczy  ona taiemné po­

danie. N igdy kabbalistyczuá F ilozofiia, nie 

była peWną system ą. Jest to zbiór i  ow oc 

sprzecznych mniemań F ilo zo fó w , m agicz-; 

nych przepisów  , ży d o w sk ie j liturgii forraula- 

rzów  i t. d. O znaczono liczbę Sephirotów  , 

czy li własności B o g a , policzono w ie le  razy  

i w  jakim  stosunku imié Boga w  piśmie 

Wspomniano. K to  iest bliższy Bóstwa , ten 

iest doskonalszy C zło w iek  mdłym światem

(p) Buble T . 1V* w przedziale über dU  
Philosophie der Juden,

(q) Picus de Mirandola urodzony i 463 r., 
rozumieiąc że Kabbala iest nauką dawnego 
żydowskiego K ościo ła , pracował nad iey roz­
biorem 5 patrz Meinersa Lebensbeschreibungen 
berühmter Mśinner j ans den Zeiten der W ieder-

JB a
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Mikrokosmos zw any , iest w  obrazie Adam a 

którego ogromna w ysokość zniżoną po g rze­

chu została. Z  członków  w ielu Adama , w y ­

chodzą w y p ły w y  różnego rodzaiu mądrości. 

C zło w iek  iest m ieszkańcem  z ie m i, lecz iest 

cztery ś w ia tó w , A z ilu c h , B riach , Jezirach , 

Aziah. A nioły i  D iabły m aią swoie św ia ty , 

których  są obywatelam i. D usze są p ierw ey  

stworzone nim iednoczą si^ z ciałem. W ę ­

drow na D usza z jnnego c z ło w ie k a , może 

przechodzić do ciała w  żyw ocie  m atki , i  to 

się n azyw a G ilg u l,  może w stąpić i  w  ż y ią -  

cego człow ieka , i  w  ten czas ta zjednoczo­

na dusza tw o rzy  drugą , i  to się nazyw a u 

kabbalistów  Jbbur (r). K abbala ta  teo logiczn i

herstellung der Wissenschaften , Zürich 1798. 
2. T . Reuchlin W dziele de arte cabbalistica i  
de verbo mirifico posunął dalsze badania. Pa­
weł Riccius Doktor M axymiliiana I, przechi’zsta, 
zaczął nowe na tę naukę rzucać św iatło; 
potem liczne w yszły  pisma , które człowieka 
oddanego historyi postępu rozumu ludzkiego, ma­
ło z pożytkiem zatrudniają. Jak ta kabbala złą­
czyła się z nauką lekarską , patrz Sprengla Ver­
such einer pragmatischen Geschichte der Arze^  
neykunde. Halle 1800, 2. Theile i § VIII. o 
oświeceniu Zydów'', w tey rosprawie.

(r) Cahbala denudata seu doctrina Hehrae-
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nauka , pożyczyła liczbowe systema od P y -  

tagoresa , i nawet od Platona. Posunqli K a b -  

baliści krok ieden , stosowali liczby do słów, 

a potem i l i te r , ułożyli t^ naukę , aby zna­

kami , które tylko má pytaiący się , ułożyć 

pytania i  lian ie  w języku nieznaiomym d aią- 

cćmu zagadnienie , dać odpowiedzi. Jnni le­

szcze w  juné ciemności natury (iak mówią), 

z zuchwałą nadzielą, a mnićy szczęśliwym

ovum , łranscendentalis et metaphisica , atque 
theologica , opus antiquissimae Philosophiae 
barbaricae , variis speciminibus refertissimum 
eic. T . I, Solisbaei k̂. Liber Sahar  ̂ re-
stitutus editore Christiaijo Knorr de llosenroth 
Feancofuiti i 684 iti 4. zawiera , może nayob— 
szerniey całą Fiłozofiią kabbalislyczną wzglę­
dem wędrówki duszy, czyli metempsięhosim  ̂
czy ią przyymowali Ż yd zi, i.czyli tylko dusze 
dobrych , czyli i złe czynią te przenosiny , za­
chodziły spory iak Faryzeusze ten przedmiot 
uważali  ̂ to należy do historyi Religii i Filozo­
fii 5 ale z X ięgi Sohar i z kabbalistycznych pi- 
sarzów , których Paw'eł Sleszvogt, w rozpra­
wie de inetempsichosi Judaeorura w T . X X If. 
Thesauri Ugolina w^ypisał i z rozumienia Żydów 
z któremi mówiłem , w ierzy większa część: lod. 
Po naznaczonym przez Boga czasie, dusza do­
brego przeyśd może w jnną duszę  ̂ 2re. Złego czło­
wieka dusza po wytrzymaney karze w' piekle 
wraca się w jnnego człowieka ciało  ̂ a ieśli ieSt
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skutkiem, udali się (sj. Im prostsza była 

w  początku nauka , tern w  w ięk sze j prostocie 

uczono. Stała się nauka p ó źn iej zaw iłą. 

N auczjcie] o k r j ł  się ciemnością. U czeń nie 

śmiał o d k r jć  za sło n y , i w ie rzy ł w ielkości 

k tó re j nie pojm ow dł. B yły  Szkoły różne

Więcęy grzeszną, w ciałp źwierzęo a. Przeczysz­
czona umniejsza winy. 5cie. Po zmartwych­
wstaniu ciało skazane iest ua »jagrodę lub karę, 
wspólnie zduszą w niebie lub w'piekle. Patrz 
Remarques sur l ’antiquité, et /’ origine de la 
cabale par M: de la Nauze mémoires de 1’aca- 
demie des Jnscriptions , et de belles lettres T . 9, 
W olfiusz T . 2: p. 118 mówi ł ez wyrażenia
czasu źe Aaron Seiig z Zolkwi w^ydał komen­
tarz na Sohar w Krakowie,

(s) W  Smyrnie przez cztery pokolenia , 
iak msc, Sąrauela ze L w o w a , który za paszpor­
tem Jana Kazimierza bówił się przez lat i 2 
w Syryi i Palestynie , zaświadczą ; praGowano 
nad utworzeniem człowieka z nasienia, robiąc 
piećyki, iak w Egipcie na kurczęta, o któiych 
Radziwiłł i Niebubr w' opisach wędrówek piszą, 
i źe od czasu Antonina C esarza, pracuią nad 
tym wielkim proiektem: pracowano w jmiych 
miejscach cokolwiek w względzie Alchemii, lecz 
te przedmioty nie są do kabbali należnej ale gdy 
W’ Xięgach M o jżesza , chcieli niektórzy rozu­
mieć , ze wszystkich nauk są prawddła, szanu­
jący kabbalę i te wiadomości w  naszych cza-» 
sach za śmieszne poczytane^ znaydpwać chcieli.
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0(1 Synagog (t;. B y ły  a k a d em u e, o których  

dJa n iero zryw an ia  iiw agi czytelnika , n iźey  

w  § y i l l  pow iem y.

N ie zm ien ili się ¿yclza w  sposobię nauki, 

m ówiąc o nicli W ogólności, szczególnióy o 

Polskich żydach. T en  w ięc pierw szy rzut 

pióra o n ic h , w  czawe ich exysten;yi^  i na­

dziei powrotu d o o y czyste y  z ie m i, da obraz 

Żydów , iakiem i b y l i , i  są W w ielkióy czę­

ś c i , co do oświecenia,

, T r z y  b y ły  S ekty  u Żydów : Pharizęuszę , 

Sflduceyczykow ie i  Bsseyęzyk.oAvie,

Pharizeiisze , nazw ani od oddziału (iil od

W reszcie iak, w systemie liczbowéy wylęgalą się 
dziwactw'a , to każdy cp o uc zonych urpięuiaeh 
czyldł , wn'dziéd może. O litterow éy czyli zria- 
kow^óy kabhale , patrz Bartoloccćgo T . i. p: 247,

(̂ l). Synagoga  iest słowm greckie zbiór^ 
Gdziekolwiek, iest dziesięciu Żydów , może bydi 
Synagogą, Maimonides in Thephillach c, II. Sex. 
I. Szkoły zw'ykle biorą się u Żydów za Synagogi, 
lecz są różne , iak przynáymti;éy dawniéysi Ż y ­
dzi twierdzili. Patrz Thomae Godvini Moses et 
Aaron w T . IIT. U golina, i Sygoniusza de Re­
pública Hebraeorum w T , IV. p; 291. Synagoga 
iest zbiorem ludzi do modlenia się , lub słucha­
nia rehgiynéy nauki. W  jch szkole uczono 
ŷ \e¿céy nauk.

(u) Czworaką etymologiią przyw odzi Go-
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innych , w yznaw ali dw oiakie praw o Boga , 

iedno p isane, drugie ustne. O budwóm  u - 

s ta w ó m , w inne iest posłuszeństwo. C zło ­

w ie k  wńęcey dobrego czyn ić  może , iak te 

praw a w ym a g a ią , i w  tern iest p raw d ziw a 

zasługa. C zło w iek  może siebie uwolnić od 

grzechu , przez m odlitwę , posty , iałm użnę i 

um artw ienia. W o l4 człow ieka zależy od czy­

niącego. Zew nętrzna czynność pow inna bydź 

uw ażana , nie w ew nętrzne powody. Bóg iest 

stw órcą w szystkiego , i Jego opatrzność w ła ­

da światem . D obre czynności będą n a g ro ­

dzone , złe w  m ęczarni podzieraney będą ka­

ran e.' Z  iuartwycliwstanie cia ł Jiastąpi. P rze ­

chodzenie duszy z jednego ciała w  d ru g ie , 

było  także P h arizeyczyków  w ia ry  , częścią. Uv̂  

Sarluceyczykow ie, /aczęli oddział pod A n- 

tigonem Soclieem. D w óch m ieli przew odzców , 

ieden S a d o k , drugi iego współuczeń Baj^- 

thos około 5oo r. przed Erą Chrześciańską. 

]Sie przyym ow ali ty lk o  x ięg i pism a, za p rze-

dwiii p. log. Sigonius w  rosprawie de Trihere- 
sio Judaeorum w'V.  IV. p. 609, Blasius Ugoli- 
liuś 'd e  Triheresio Judae«i‘um w '1'. XXH.

(w ) Patrz dopiero przyyyiedzioue rospra- 
w y , a nade wszystko dzieła Elayiusza Józefa.



czali tr a d y c ji  , dusza um iera z człow iekiem , 

zm artw ychw stan ia ciał niebędzie. Nagroda 

dobrjch  i złych  czyn ów  iest w  tem życiu. 

C zło w ie k  Sc4ra iest tw órcą swey doli. Na w y ­

stępki byli surowszemi. P odług św iadectw a 

Józefa (x) m oźnieysi ż y d z i,  do tego iiależe* 

li w yznania [y].

E sseyczykow ie, których n iek tó rzy  pisarze 

nazyw ać chcieli Chrześcianam i , choć istot­

nie byli żydam i ( z ,  początek sw óy rnaią o -  

k ry ty  ciem nością. Józef i  P h ilo , dali nam 

ich  o b r a z , część ich  była nader mała. W y ­

z n a w a li, że Boga w  duchu i  praw dzie tyd- 

ko należy sżariówać. Cnota , iest czystd m i­

łość Boga i .bliźniego. Usuwali tylko obrzą­

dki zew nętrzne W siódmym dniu , zbierali się 

spiewaiąc pienia Bogu. W strzem ięźliw ość,

(x) Ik 'X V lH . c. 2, Huius sectaepauci sunty 
sed fe r e . dignitatis praecipui  ̂ Jos. de b-. llo Jud. 
li: il. c. 8. mówi o n ich , Saducei feris moribu^ 
discrepantes , et conversatio eoriim, circa exte~' 
TOS , inhumana.

(y) Oprócz przywiedzionych rospráw, no­
cie o Pliarizeaćh , patrz rosprawę Samuela Bar-  ̂
thel úe Saduceis w; T . X X II. Ugolina.

(z) Liczne pisma , w ychodziły o Esseyczy- 
kach. Lecz nad lo co Philon vs'yraził, nic istotne­
go w'ydad nić można. Twierdzenie że-Esseyczy-
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w strzym anie się od w sz e lk ie j rozw iązłości , 

szczerość, cierpliw ość w  n ajw iększych  m ę ' 

k a c h , w spóliiictw o dóbr , b j ł j  c e d i j  ich 

m nićm ań i  postępowań. N ie odrzucali m ał­

żeństwa , ale tylko dla przedłużenia rodu 

lu d zk ieg o , i  z cięzatnem i zonam i nieobco- 

Wali. L o gikę  i D ia lc k tjk ę  uznaw ali za 

m n ie j potrzebne. M etafizykę oddawali tym , 

k tó rzy  szczególniejszą m ieli sposobność praco­

w ania w  przedm iocie B oga i  tw órze świata, 

C zęść iedna E sse je żyk ó w  oddand spekula­

c j i  , nazyw ała się Therapeutam i. Zatrudnia­

li się leczćniem  chorych , c zy li b a rd zie j zb ić- 

ranićm  ziół. M ieszkali oni n a jw ię c e j  w  o -  

ko licy  A le x a n d ry i, oddali się zgłębieniu x ię -  

gi pism a 5 posty czynili. N iew old i  podle­

głość oprócz m łódszych starszym , b yły  u w a ­

żane za przeciw ne naturze. C hodzili w  b id - 

łych  szatach , iak P itagorasa uczniow ie. Jó­

ze f Z yd o w in  tw ierdził, iź oni zw iązek z w o - 

leńników  tego m ędrca , odnowili. L ic z y ł S. 

Epiphaniusz siedm h erezyy  żydów , a za nim

kowie byli Chrześcianami, niezgadzd się z dzie­
łem Philona , z tern pierwszćm źrzódłęm o nich 
wiądomości.



uczony Sygoniusz Ca) , nasz M ardocliey zyd

(b) w ym ienia icli w iele 5 lecz te k lôré w y ra ­

ziłem  są praw dziw e mi , inné m aią różnice 

niew ielkie. Jakoż Rhenfei’d Ccj okazuie tę pra­

wdę. Hassidei czyli Tsaddi,kim rd; nie byli 

oddzielną Sektą , bo ieszcze uczeni spór w io­

dą, czy do P liarizeuszów  , czy do E sseyczyków  

należeli (ej. Szczególniéy oddawali się nabo­

żeństwu 5 w ięcey czyn ić dobrego c h c ie li , niż 

w yniaga praw'o. Od niedaw nego czasu zaczę­

li się w  Polszczę iaw ić téy ścisłości żyd zi j 

o których  w  swoiera m iéyscu pow iem y. S a ­

m arytanie na G órze G aryzim  m aiący K ościół, 

wspólne w  w ielu  w zględach m ieli praw id ła  

Z Saduceyęzykam i  ̂ opuścili ie  poźniey , iak

(a) W  dziele de República Hebraeorum T. 
IV, Ugolina pag. 6og,

(b) Patrz przy wiedzenie tóy rosprawy , czy­
li bardzićy posłańcy odpowiedzi Friglandowi, 
W rozdzielę o karaitach,

(g) De fictis Judaeorum heresibus w T , X X U , 
Ugolina p. 667.

( d )  ' raaddikini , se meditationi scrip- 
turae dabant  ̂ N azyw ano ich takie , Chassi­
dim beaigni, Godwin Moses et Aaron p., io 6 , 
T , IV , Thesauri Ugolina.

(e) Patrz Joannis Drusii libelhis de Chassi- 
iląis, W T , XXII. p. 208 tegoż zbioru,
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* listu ich do Skaligera i  obśzerni^ysz3rcli 

dzieł o Sektach żydów  , w idzieć m ożna [fj. 

oRzq- Rzq.dzili ludem żyd ow skim , oycow ie F a- 

/Irfw m liii, w patryarchalnym  rządzie, potem M oy- 

źesz i Jozue Sędziow ie , przez 52Q lat. K r ó -  

Iowie do zaprowadzenia Ż3’dów do niew oli 

lat 520. O d w yprow adzenia z Babylonii do 

E ry  C hrześcianskiey, lat 536, byli żyd zi pod 

Rządami Perskiem i i G reckiem i 5 temi byli 

ich rodacy z pokolenia Dawida. W szed ł rząd 

do M akabeyczyków  z rodu l^eri , potem w ła ­

dza przeszła w  plemie Askalonitów . C okol­

w iek iest obcego naszemu c e lo w i, co zaw ie- 

rą  iednąk ważne szęzegół^' o ż y d a c h , czy te l­

nik w  zbiorze Ugolina , Bartoloccego i w  d zie­

łach  Seldena (g; znaydzie. M y tylko w y ra ­

zim y: Sąd i część składu R z ą d u , były

w  Sanhedrinie (h). W ład za  tym  im ieniem  n a -

(̂ f) Patrz także Godwina Moses et Aaron.
(g) De successione: wszystkie iego dzieła są 

razem drukowane, in folio w Londynie 1726. r. 
Ja z szczególnych iego rospraw , osóbno dru-. 
kowanych korzystałem, i tu przywodzenia czynię

(h) Synhedryn , Synedrium , iest od Gre­
ckiego słowa Synedrion które znaczyło t o , co 
po łacinie nazywaią Consessus. Jan Vorslius 
Pissertatio de Sinedriis Hebraeofum w T . 26 Ugo-



—  29 —

zw a n ą , była n a jp rzó d  w  w ielkim  Sanhedryn 

nie w  kościele Jerozolim skim , i trw ała  p o­

dług M aim onidesa aź do roku 4o przed zbu­

rzeniem  Jerozolim y (i). Przeniosła się polem 

w in n e  m ie jsca , 71 osób składało tą m agi- 

straturę. Prezes pod im ieniem  ./Vazz , i V ice  

P rezes O jce m  S jn e d r jn u  nazw any, ti-zymali 

pierw szeństw o. O d niższych w ładz sądow ych  

szła appellacya. W szy scy  podlegali iego roz­

kazom  , prócz K r ó la , który nić m ógł bydź 

sądzonym (k̂ . O ni stanow ili o spraw ach w a -

lina p. 1100. Zachodzą spory kiedy się za­
czął Synedrion ; niebył óii zaraz po powrócie 
z niewoli Babyloiiskiey. W^rócony za rodu Aska-» 
lonitów , pod Rzymianami odięte miał sądowni­
ctwo win głównych , prócz religijnych. P rze ­
nosił się Synedrion dziewięć ra zy , nakoniec 
w Tyberyadzie osiadł. Selden 1. 1. p. 3o8. o- 
kazuie, że i u Chrześcian w pierwszych wie^ 
kach , Sobory nazywano Synedrin.

(i) Patrz oprócz Maimonidesa wypisy i wy-- 
iaśnienia zRal)ylonskiey i Jerozolimskiej G em - 
inary w  T . X X V . Thesauri Ugolina.

(k) Baroniusz. T . I. ad annum. 01. §. 20. 
an. 62. § II. ad an: Bij. 36. tw ierdził, że 
w Sanhedrynie sądzony był król , lecz w M i- 
schnie w przedziale o Sanhedrynie c. 2. tiL 
Horaiioth wyx'aine są słoW'a , Król nie są-- 
d z i, ani sądzonym bydź może. Patrz Seldeną
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¿Hycli narodu , oni byli radą K ró la  i nóy-* 

W yższego kapłana. M ieli baczność nad w y -  

cliowaniem. O ni są.dzili w in y  całego poko*- 

ienia lub miasta i o fałszyw ych  proro­

kach* D w a b yły  miiieysze S yn edryn y [Ij z 25 
osób złożone, które b y ły  niższq; instancyą,* 

W  tych sądach trzeba było do w ydania w y r o ­

ku , dw óch przynaym niey w ięcey kresek ćm‘* 

Nakoniec , była  nayniźsza instaneya , z ło źo - 

ńd z 5 osób. Często w ybierdły strony po ie- 

dnym  a rb itrz e , a ci m iędzy sobą iednego 

w yb rali na Prezesa [n]. T akich  kom promis-

de Synedriis Ed. Amstelod 1679. r* 1* 131. c* 9»
P* 69-

(l) Patrz Seldena , Hermanni W itsii de 
Synedriis Hehraeorum , F’riderici Bucheri Syn- 
hedrium magnum Joannis Vorstii de Synhedriis 
Hehraeorum. Buxtorf in Lexicone p. i 5 i 3. T e  
dwa Synhedryny były w Jerozolimie.

(ra) Patrz przj^wiedz one dzieła. W yrazy 
Mischiiy pod tytułem Sanhedryn c* 5. i Gema- 
ry , obydwie pod lynn tytułem.

(n) Gdziekolwiek niebyło 120 farailiy, nié 
mógł bydź Synedryil, a podług Rabbina Necbe- 
miasza , w Gemafze Jerozolimskiéy gdzie nie­
było 200 familiy. W  sporach zatem , gdzie nie 
było Synedrynu obierali sobie arbitrów  ̂ ei aby 
ï ' z e c z  skończyli , wybierali na Prezesa człowic“" 
k a , w którym pokładali ufność.



Ó1

lana
Cesa­
rza

sów iestestw o , zaśw iadcza G em ara [o] i zbiór 

Teodożógo Cesarza (pj.

Oblężenie Jerozolim y i w zięcie tego Jnia- 

sta przez T y tu s a , w ystaw ia nóm okropną ząonu 

w ściekłość iednych  m ieszkańców przeciw  drU- 

gim , zaciętość w obr^onie , przenoszenie zgo ­

nu i katow ni, nad opuszczenie spraw y p o w - 

szechney. M ilion sto tysięcy Ż y d ó w  zginęło.

Cze ść pozostałych oddano na pastw ę źw ió- 

rzętóm  , na uczczenie urodzin D om icyaiia i  

w yniesienie W espazyana na Cesarstwo. Częśd 

zdobiła try u m f, innych przedano (ą'!. Z b u ­

rzone zostało miasto. Spraw iedliw ość T y t a ,  

a m oże i w d zięk i pięknćy B eren icy  , Siostry 

A gryp p y ostatniego K ró la  Ż yd ó w  z je d n d ły ;

•*ź A ntyocheńscy Ż y d z i ocalonemi zostali, (r)

(o) Geraara Babylońska tit: Sanhedrin G. 
1. tit. 5 .

(p) Cod. Theod. Lib. 8. tit. de Judaeis.
(q) Przedano dziewięćdziesiąt siedm tysięcy. 

Na uroczystość Domieyana urodzin dano dra-* 
pieżnym źwierzętóm dwa tysiące pięćset żydów. 
W iększą liczbę oddano źwierzętóm w Berycie 
W Pheiiicyi , na obebodzenić rocznicy wstąpienia 
na T ion  Wespazyana. Do Rzymu zaprowa­
dzono na tryumf siedmset. Patrz Flaviusza Jó-; 
zefa de beli o Judaica.

(r) Lucilius Bassiis i Pnblius Sylva dokoń-*



Skazani Ż yd zi na opłatę tego podatku R z y ­

mianom , który w  sposobie trw ałóy ofiary , 

diii swego opłacali K ościoła , i na znoszenie 

ustaw nycłi ucisków  , podnieśli broń p rzeciw ­

ko A d ry  now i. Nié mogąc znalćśdź w spólni­

kó w  w  Chrześcianacłi, w ysila li nad nićm i o- 

kriicieiistw o (s). Barcoqueba zbrodzień w  roz­

biorze swćgo nazw iska , które znaczy Syna 

gw iazdy , cliciał okazyw^ać sprawdzone p ro­

roctw a Balaam a , iź uwolni żyd ó w  od ucisku, 

(ti Padło znow u ofiarą pięćkroć sto ośmdzie- 

siąt tysięcy  żyd ów  , w  samych bitwach. Z gi­

nął Barcoqueba i sław ny nauczyciel żydow ski 

A b ik h a , k tó ry  Barcoquebę nakoniec M es- 

syaszćm  uznaw ał C )̂. O dm ieniła Jerozolim a

' czyli podhicić zupełne JudzAiey Ziemi  krainy 
"2 i 7?) roku Ery i'brześciańskiey. Patrz Józe­
fa xięgę V If. H. 25. 5o.

ós) S. Justyn apologia Î. p. 70.
(t) Proroctwo to iesL num. X X IV . V . v. 

a 7. Pah’z Diona Cassiusa 1. 68. Baurage H isto -  
ire d.s Juifs li. 4 . cli. 12.

(u) Temu żydowi przypisuią, że napisał 
xięgę Jezirach przysAVoioną Abrahamowi. Kio 
tę xiqgę przeczyld , przekona się , iak wscho­
dnio-pytagoryczné systerna , w  mniemania ró­
żnych szkół przekształcanć j w  ubiorze prawdzi­
wie iest żydowskim. , ^

nazw i -
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nazwisko. Pod im ieniem  ^®lia osadzono ko- 

lo n iią , św inię na iedney bram ie z kam ienia 

w ykutą  postawiono. Zydóm  niewoJno było 

chodzić do tego m iasta i w  podróżniku A n ­

tonina (w) i  Teodozego czyli tablicach Feu-  ̂

tingera (x) ieszcze Jerozolim a to im ię nosi. 

Pomału w róciło  się to nazwisko m iastu , ale 

nie panowanie żydów . R ząd zili się iednak po 

zburzeniu Jerozolim y m iędzy sobą, nie w ol­

no im było sądzić K rym in aln ych  sprów, choć 

i te sądzili ich  zw ierzchn icy  i  karę śm ierci 

w skazyw ali, (y)

(w) Vetera Romanorum itineraria , sive 
A ntonini Angustí itinerarium , cum notis va­
riorum curante Petro VesseJingo ed. jyñ ó. 4. 
Amstelodami.

(x) O téy tablicy którą wielu przyswa ało 
Teodozćmu W : patrz Scheyba 1755 fo. Max. 
A înd. Histoire de r academie des inscriptions T . 
i 4 , p: 174. 178. Mémoires de Vacademie des 
sciences de P aris  17 58 et 1761. Comment arii 
academiae Theodoro Palatinae Vol: 5. historiae 
p. io 5 - l2 6 . Usunąwszy wszelkie spory mniéy 
gruntowne przekonać się można , że w połowie 
plérwszéy 5 wieku iuź ta tablica czyli kar­
ta była zrobioną.

(y) Orígenes T_i. 6 c. I in Epist; ad Rom: 
Judaeus puniré non p otest, nec adulter am lapi­
dare , haec enim sibi vindicat romanorum p o -

C
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K onstantyn ■ wielkim zw an y, w śp ie r4l  

C h rześcian , potem ich "y^yznanie ubezpie­

czył, nakoniec w iarę  Chrystusa uczynił sw o- 

ią  i c^lnieyszych wiarą. W  3 1 5 roku zagro­

ził żydóm  rzucaiącym  kam ienie na tych, co 

2 jch grona do Chrześcian przechodzili ka­

rą spalśnia ( z ) .  Zaczęto budować K ościoły  

w  Tyberyarlzie i w  D iocezarei , gdzie ty l­

ko sami mieszkali żydzi ( a ) . D ośw iadczyli 

W praw dzie w  53o roku opieki od n a y w y ż- 

szey w ła d z y , k ied y rządzcy Szkół u w o ln io - 

nćm i zostali od wszystkich osobistych cię­

żarów  i podatków , i rów nie lo w yięcie roz- 

ciągnioiio do w szystkich którzy służyli S y -

testas. Lecz in Epist; ad Afrioanura T , I. p. 
28 ed. Par. 1730 mown; Nunc cum Judaei R o­
mano Imperio subjecti sun t, atque didrach-^ 
mum tributi loco pendant, quanta sit permit­
iente Cesare Etnarche illorum potestas^ ita ut a 
Rege parum différât  ̂compertum habemus. E xer- 
cet enim clam judicia   ̂ secundum legem M osai- 
cam. Quibus rei ad mortem damnantur. N on  
quidem cum plena omni ex parte libértate , sed 
tamen non inscio Jmperatore , idque in R egio-  
ne gent is longo tempore commorati, didicimus 
4t pro certo accepimus.

(z) Cod; Theod: de Judaeis.
(a) Epiphanius haeresi: 3o.



—  55 —

nagogóm 0>) , lecz w  556 r. zakazano iuz 

obrzezyw ać niew olników  kupionych i  p rzez 

nich pomnażać liczbę żyd ó w  ( c ) .  O bw inio­

no żydów  ) iż  oni Sapora króla Perskiego 

namówili, do prześladowania Chrześcian (d ). 

Podnieśli żyd zi ieszcze broń w  354 roku , 

w  wschodnich kraiach pod przew ództwćm  

Patryka. W ycięcie  w ielu , spalenie T y b e -  

r y a d y , D iocezarći i  Diospola były  karij 

iłabćgo powstania (ei. Julian Cesarz któ­

ry  Apostaty nosi im ić , w  listach swo -  

ic h ,  (f) zostawdłpam iątkę, iak chciał pod­

nosić Jerozolimę. Szukał w  tym  czyn ie i 
w ielkości s lá w y , (gj i chcidł zniszczyć p rze-

(b) Lii): 2 Cod: Tbeod: U  X V I. *
(c) Cod: Theod;^de Judaeis 1. 5 i 1. i .  Ne 

Christiana mancipia etc.
(d) Tlieopbanes Clironograpiiia ed: Paris 

i 655. pag: 19.
(e) Ainmian, Marcellin L . X ÎV. c. II Socra-r 

tes historia Ecc 1: 1, 2 c. 55. Sozomen 11: IV . c. 
71, Theopbanes Cbronographia p: 55 .

(f) Ep: i 5. Ed; vVen: Aida 149g, r. Gib­
bon i le Beau zgodnie uznali , że len list po­
czytany od niektórych za fałszywy iest praw­
dziwym.

(g) Imperii sui* memoriam  ̂ magnitudi-^ 
nem opentrn gestiens propagare. Ammian Ed: 
Valesii 1. XXIII. c. I.

C  2



powiedzenia czynione przez C lirześciari, iż  

kamień na kam ieniu wspaniałey niegdyś św ią­

tyni , nie zostanie. T a ż  samą ręką którą p i­

sał Julian przeciw  Chrześcianóm , di) pisał 

także rozkazy aby K ościół Salom ona, odno­

w ił  się (ij. O gnie podziemne podług św ia­

dectw a d z ie ió w , zn iszczyły  pracę. A m m i- 

an M arcellin współczesny p o g an in , tk) So­

krates , Sozomen i  p ierw si O yco w ie C lirze- 

ściaństw a, ( l)  głoszą ten w yp ad ek . Gibboii

(m )  iak  F ilo zo f, chce ten cud osłabiać. L e  

B eau (n )  iak d zieiop is, naymnieyszejr n ie -  

znayduie w ątpliw ości ( o ) .  Skończył niebaw-

(h) . Fabricius Bibliotheca Greca 1. 5. c, 
8. p: 88. zebrał to rozrzucone pismo.

(i) Ep: Juliani 29. Ammian , Marcelin X . 
2 3.

(k) L . I. X X III. c: I.
(\) Socrates i Sozomen 5go wieku pisa­

rze. S. Ambroży 588 r. Ep: IV. p: 966. Ed : 
Benedict: S. Chryzostoma adversus Judaeos 383 
r. T. 1. p: 5 80. Grzegorz Naziazeński tegoż sa­
mego roku 36 j orat. IV. p: 110.

(m) Histoire de la décadence de V Em ­
pire Koma in Paris 1789. T . 5 p: 35i .

(n) Histoire du Bas Empire Paris 17 5 g ,
p: 265.

(o) Nasza religiia iak sprawiedliwie D o­
ktor Leardner uważa iest zbyt mocna , aby po-
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nie życie potem Julian (p). Jego zgon stdl 

się zniszczeniem  nadziei żydów . Odtq,d , pod 

w ładzą nayw iększey części rządów  ch rze - 

ściaiiskich , rzadko doświadczali w yrozum ia­

łości , często ucisku , a p raw ie  zawsze p o ­

gardy.

§. lU

Jaki był los żydów w wielu Państw ach , 

od śmierci Juliana Cesarza.

K ie d y  Juliana zw ło k i oddano z ie m i, a 

Jo wian T ro n  Cesarzów  na krótki czas osiddł, 

w a ży ł się świat rządzony rzym ską w ładzą 

m iedzy w ia rą  Chrześcian a B o g a m i, k tó ­

rych  K onstantyn o p u śc ił, a Julian Avracał, 

Jowian otoczony w yznaw cam i obudwóch 

w ia r , ogłosił powszechną tolerancyą , w  niey 

zatem  i żyd zi b yli zaw arci. U padł O łta rz  

zw ycięstw a , w  przedsionku Senatu w  R z y ­

m ie C i )  za W a le n ty n ia n a , ale ch lubił się

trzebowała poźyczad wsparcia od tego cudu. 
W szystkie dowody zjedney i drugiey strony 
zebrał ten pisarz. Dla naszego dzieła iest to rzecz 
obca.

(p) 26 Czerwca 363 ru.
(q) Patrz obronę Symmaka wysłanego od
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ieszcze ten C e sa rz , iz wolność w yznania 

wszystkim  ubezpieczył (rj. Zostaw ali ż y ­

dzi pod R zad zcam i, których  sami w yb ie­

rali pod im ieniem  A rabarchów  , A lab ar- 

chów  i E tnarchów  (s; , Archontów  Tt;, Harab

Senatu w  liście 54 X. i o. Jego listów Ed: Liigd: 
Batavorum i 655 r. 1 2. Prudencyusza rymy, w któ­
rych upadek lego ołtarza i pogańskiey wiary 
wielbi. Ed: Paris: 1687. Libana pro Templis
Ed: Genewensk: i 634 r.

(r) Testes sunt Leges a me in exordio 
Imperii m'ei datae , quibiis unicuique , quod a- 
nimo inbihisset colendi, libera facultas tri-- 
huta est. Cod: Tbeod: Lib: IX . tit; 16 ic; ig .

(s') Wspomnienie A i’abarchy bez żadnego 
■ wykładu, co to inné znaczyło, widzimy w Cy­
ceronie ad Atticura 1. 2 Ep: 17 i w Juwenalisie, 
Józef w. X. ig  Roz: 4 przywodzi Edykt Klau- 
dyusza, iź August Cesarz pozwolił aby Ż y ­
dzi Elnarchę w Alexandryî obierali za zwierz­
chnika , li: X W IÍ. c. I. mówi o przyięciił A -  
gryppy przez Urzędnika W'Alexandiyi zwanego 
Arabarcha. Toż X. 20 c. 5 za Justyniiana 
Cesarza w Egipcie były w większej liczbie A-' 
rabarchiae , o których ten Cesarz w edykcie X I. 
R . 2. mówi: Ci byli zwierzchnicy i oddawali 
także od Żydów zebrane podatki skarbowi 
Państwa. Równie o Arabarchćmh Egipskich -iest 
wzmianka. Cod: Justi: L. IV. titt. 61.

<̂ t) Patrz U( zoną rosprawę Wesselinga de 
Archontibus Judaeorum , ad inscriptionem B e-  
renicensem, w któréy nadgrobué napisy tych
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ilam anhig iu ) , X iąźąt w ygnańców  ów) w  ró­

żnych epokach w  wschodnich kraiach (xj i 

w  Carogrudzie. V alens Cesarz pi’ześladowdł 

K a to lik ó w , W'spieral ź} dów i różnie v/ierz£j- 

cych Chrześcian (y\ Teodozy w ielkim  zw any 

zniszczył w iarę Bogów , gruntow'dl w iarę C’h r y -  

stusa (z). M ożnym  ieszcze poganóm potężny 

iuź rząd  się o p ie ra ł, a nstawnie ich liczbę i 
znaczenie w ładzą, nagro(!ą, karą i przykładem  

3iawracanych zmnieyszdł. Ż yd zi nie byli w  ta­

kim  stanie silnego oporu. Gorliw^o-ść zatem  

rządu w alkę z niem i trochę póziiiey , usuną-

urzędników tłumaczą się. .Test oua na k, 1 109. 24 
Tomu , Thesauri Ugolini,

(u) Patrz rosprawę Jakóba Rhenferda de 
rabarchis sive. Etnarchis. "W tymże Tomie U - 
golhia p; x ]33 . Origines Ed: 17 55 r. Paris: T. 
I. p: 28 m ów i, że Etnarcha żydowski K ró­
lewską prawie miał władzę.

^w) Ten urząd był w Babilonii, nazyw'a- 
no go Aichmolochtarch^ Patrz Prideaux^ Hi­
stoire des Juifs 't\ IV . p: 72,

(x) B ył także w  Tyberyadzie oyoiec ludu, 
ta k liazy warm zwierzchnika zamiast N a z i  czy­
li prezesa Syuedrynu. Teu urząd Teodozy 
młódszy zniszczył.

(y) Valens praecipuo eultu Judaeos prose- 
ąuebatur, Tbeophaues Cbronographiae p: 5o.

(z) Patrz iego prawa i dziele.
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w szy  pogan , zaczęła. T eo d o zy  z Synami Sg8 

ru. zakazdł im w ieloźeństw a (aj, i to iest p ra ­

w o  do którego B azylik i (b) zdai^ się odw o ły­

w ać Yc'. P ierw szy  C y ry li A lexand ryyski P a -  

tryarcha 4 i 5 r. nie rum ienił siębydż p rzy- 

w odzcą do gw ałtów  których  Chrześcianie 

p rzeciw ko  źydóm  dopuścili się (dj. Zaśw iadcza 

Sokrates (e) źe ten w ypadek , rów nie w  ten 

czas za przeciw ny duchowi re lig ii ro zu ­

m iany , rzu c ił plamę na Biskupa i na K o ­

ściół A lexandryyski. P ad ła  w  ten czas ofiarą, 

wściekłości ludu H ypatia córka Theona 

nauczycielka F ilozofii , którą, Suidas [fj a

(a) N e  qui$ Judaeorum morem suorum in 
conjunctionibus retineat, nec ju x ta  suam le­
gem nuptias sortiatur, nec in diversa sub uno 
tempore conjugia conveniat. Cod: de Judaeis.

(b) Co są Bazyliki , patrz rozdział o pra­
wie rzyniskiem.

i c) Juxta leges communes Judaei małri- 
monium contrahent. Prawo Koś<ioła wscho­
dniego z tych ustaw ten sam przepis w yra­
źnie d!a potrzebney wiadomości umieściło. Patrz 
Bibliotheca Juris Canonici veteris. Ed: Voelii 
Parisiis 1661. p: 1294.

(d) Wszystkie dzieie współczesne i pó­
źniejsze kompilacye.

(e) Sokrates li: VII. c, i 5.
(f) Pod słowem Ipatia Ed: IJOÓ Cam- 

bridgae.
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p iérw éy Biskup Sjnesius iéy uczeń (g) ze 

czcią Wspomnieli. O kropny przj^kład Siogo- 

ści Biskupa i słabości rządu w  4 i 8 r. przez 

Sew era Biskupa na w yspie M inorce powtó-* 

rzonym  zostńł, (h)

P raw a zaś Arkada i  H onoryusza w  4 i 8 
roku  postanow iły , aby żydzi w  pałacu C e­

sarskim i w  w óysku urzędów  nié m ieli. U - 

rzędnikam i m ieyskićm i i  rzecznikam i ty lk o  

bydź m ogli î). W p ły w  Chryzostom a które­

go mamy dochowane moAvy przeciw ko ż y ­

dom , w yiedn ał p raw o  oddaiącć żydów  w  jch 

spraw ach urzędnikom i  praw óm  państwa,

(k) w  459 ru  T eo d o zy  m łodszy zabronił 

im  sprawowania u rz ę d ó w , now e Synagogi 

stawiać zakazdł i  karam i zagroził tym  ,

(a) Ep: 10. i 5. 16. 35. 80 .124, i 53 . Ed; 
16 5 5. ru.

(li) Fleury Histoire Ecclesiastique. Ed: Bru­
xelles 1725 8. T . V. p: 4 go.

(i) Cod: Tbeod: de Judaeis.
(k) Cod; Theod: li: 10 de Jurisdictî: zacho­

dzi różnica co do słów téy u staw y, w tym 
zbiorze umieszczoney , a przeniesionćy w  zbiór 
Justyniana. W yłączono bowiem sprawy de su  ̂
perstitione Judaica, a w Kodexie Justyniana za­
pisano , tam ad superstitionem, quam ad f o ­
rum et le ges.



którzyby Q irzeéciau  do sw oiéy nawracali 

w ia ry  (1).

Justynian Cesarz ch ciił rozkazyw ać su- 

mnieiiióm. Zawieraią. iego praw a srogość 

przeciw ko różno - w ierzącym  [m]. Sam ary­

tanie cz^ść ż y d ó w , doświadczali w iększego 

gw ałtu Tn . Ż y d z i Rabbanici ł ĵCZyli się z nié-- 

mi. W  529 roku w  zm ow ie z Persam i pod­

nieśli rokosz. O trzym ali karę w  zniszczeniu, 

jiiordach (o) i  zburzeniu świątyni w  C yre- 

naiku , która staroż) tnością sw oią podług 

p o d ań , m iała do Salomona dochodzić czasów, 

(p; w  558 roku zbuntowali się żyd zi w  P a­

lestynie. Prędka i  skutecznâ surowość prze­

szkodziła dalszemu powstaniu. P ozw olił im 

Justynian czytać B ibliią  w  języku w  jakim  

chcą w  szkole: zakazał im M ischny , to iest 

drugiego praw a (q). W y łą cze n i zostali żydzi

(l) Cod: Theod: de Judaeis.
(m') Patrz iego Kodex i novellae.
(n) W  Kodexie i Nowellach.
(o) Theophaiies p; Cedren p: 369.

należy także czytać R. i 3 i 28 Historiae Ar-̂  
canaę Prokopa.

(p) Theophanes p: ic)4, igÓ. Cedren p: 585,
(q) Nov: r 46, Grecka Bibliia powinna była 

bydź czytaną, podług Aquili przekładu, czyli
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od w szystkich urzędów  fr). Phocas w  6 ia  

roku, ten ukoronowany potw ór, kazdł ochrzció 

w szystkich żydów . Pow stanie powszechne 

przeciw  temu gw ałto w i nazwano buntem. 

H ospacz iizbraiaiá ż y d ó w , siła bylá w  ręku 

Phokasa. Ż yd zi stali się ofiarij [s'. Za H e- 

rakłiiisza w  6 i 5 roku ogłoszone proroctw a 

iź lud nieobrzezany zniszczy wschodnie P a ń ­

stwo 5 podniosły nadzieie ż y d ó w , rozsrozy- 

ły  He rakliusza: kazał gwałtownie chrzcić ż y ­

dów (t), a pełen boiażni aby mu n iew ydar­

li korony , przez Posłów  do Hiszpanii a po­

té m do F ra n c ji w ysłanych żą d a ł, aby ż y ­

dzi albo przyięli chrzest , albo śmierć liih 

w ygna cié odnieśh, Aim oin mnich opisuiąn 

to poscdstwo, zdaie się urągać H erakiiuszo- 

•WÚ , iż nie zrozum iał gw iazdo-w ieszczków , a 

w  m iejscu  żydów  , pow inien był znajdow ać

po tłumaczów. Patrz także Yoelu: Bibliothe- 
cam Juris veteris canonici^

liC: ult: Cod: Just: de Judacis i w No- 
welli 45 honore vero fruantiir n iillo , sed sini 
in turjjitudine fortunae, in qua et animam 
volunt esse.

(s) Cedremis p; 5o6. Zonaras T , 2
(t) Theoplianes p; a ó i.  Gedron p: 4o§,



nieprzyiaciółm i Saracenów  (u). L eon  Jzau- 

ryeński 722 roku , ponow ił roskaz aby z y -  

dzi zostali Chrzelcianam i. Zagrożeni śm ier­

cią. przestali na krótki czas o b rzą d k ó w , 

p rzy ią li w iarę z n ien aw iścią , a za pierw szą 

sposobnością porzucali ią z w zgardą (w ). So- 

bor II. N iceński nie b y ł p rzych yln y  zydóm .

(x) B azyli M acedończyk w  S74 roku podo - 

bnym  chciał b yd ź apostołóm. P o  śm ierci ie~ 

go w rócili się przew róceni żyd zi do sw e­

go wyznania. P ochw ały  któró Konstantyn 

P orphyrogenit daie przedsięw zięciom  tego 

Cesarza (y) nie zniszczą w strętu  , który  czu - 

iem y od zgwałcenia nayśw iętszego praw a w o l­

ności w'’yznania w ia r y , podaney od tylu  

pokoleń.

M ahomet  ̂ dw oiaką W o d za  i  Proroka 

spraw uiąc w ła d z ę , chciał z początku żyd ó w  

mióć wspólnikam i w yp rdw  i pomnożyć nie-

(u) Ed: Par: i 5 i 4 p; 65 .
(w) Theophaiies p: 356.
(x) 767 ru. c. 8 zakazuie zydóm kupo­

wanie niewolników  ̂ i staranie o ochrzczenie 
żydów porucza.

(y) . Scriptores Byzantini Ed: Paris: i 685 
p: 210.
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m i liczbę w yzn aw ców  now éy w iary. T e n  co 

g ło s ił, że  w skrzesza w iarę Abraham a (z) , co 

w ierzącym  w  jednego B o g a , a różniącym  się 

w  jnnych opiniiaeh , obiecyw ół Niebo (a). K o ­

ran dopełnieniem św iętych xiąg  nazyw á (b) 

a Tiakoniec w  Jerozolim ie chciał mieć sie­

dlisko swoiey R eligii ; nié m ógł bydź p rze­

ciw nym  żydom. L e cz  gdy N adhireńscy ż y ­

dzi zabić M ahom eta ch cieli , a K o raid cy  o- 

puścili go w alcząc pod iego znakam i (c), po- 

rówńdł ich do osłów noszących x iążk i , n ie- 

oszczędził przeciw  nim obelg (d), orężem zaś 

to nienawistne ludzióm  (iak tw ierd ził) pie- 

mié n is z c z y ł, i  osady żydów  Nadhireiiskich, 

K a in ak a id zk ich , K oraidzkich  i  Chaybareń- 

skich ledw o niezupełnie zburzył (e). W y ­

dał dopiéro ro sk a z , w yplenienia inaczey 

w ierzących  ieśli haraczu niezapłacą (f). 

P rzed  zgonem swoim m iál w yd ać w yro k  ^

(z) Alkorani Sur II. 126, i 35.
(a) Sur IJ, 61.
(b) Sur III. w pocz: V I g 5.
(c) Abulfeda vita Mahomedis ed, Gagucij* 

p: 61, 76, 77.
(d) Sur, 11,-78,89, 93.
(e) Abulfeda p* 61, 71 , 87.
(f) Sur JX. Sur X L . VIII.
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aby dw ie R elîgiie  w  Arabii nié m iały m iéy- 

sca rg> T w ierd zi w ieiu  , że tenże sâm M a­

hom et w ydał przyw ileia  wolnego w yzna­

nia róźney religli ludziom. Zatrudniono li­

czonych E uropy kopiiam i testamentu M a­

hom eta (h.). M y tylko o losie żydów  za iego 

życia  z Alkoranu i dzieiów  w y ra z iw s z y , 

w  obce naszemu przedm iotow i spory niew da- 

îém y się , i ciekaw ym  czyt< Inikóm rospra- 

w^ uczonego T y c h se n a , polecdmy i).

O m ar pozostałych żydów  w  Arabii wyp{^- 

dził [k], późnićy nieco w zgardzeni żyd zi 

opiekę praw a w  mahometańskiem państwie 

zyskali. Na zachodzie z ułom ków zw alisk 

rzym skiéy monarchii podniosły się liczne 

k rô lé stw a , szanowano w  jednych P raw a 

Teodozego , w  których zapisane są srogości 

przeciw ko żydom  (1); w  jnnych duch n ieto-

(g) Rlraacini Hist: Sarace: ad a. VIII.
(h) Patrz rosprawę Tychsena Commenta- 

tio qua disquiritur  ̂qüatenus Muhammedes, ali^ 
arum Religionum Sectatores toleraverat.

(i)  Comra; Soc: Gotting: T .  X V . p; i 52 .
ik) T a m że .
(1) Patrz obadwa Teodozego i Justyniana 

Kodexy. Wiedzieć potrzeba, że kodex T eo - 
do/ego byt zachowany w Hiszpanii i w niektó-
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ie ra n cy i, w idoki łakom stw a, staw iały Izrae­

litów  za przedm iot nienawiści , za zrzódło 

zysków .

O dsunięty źyd od urzędów  , od w óyska i 

w szelkich  sprâw  publicznych , w  południo­

w cy  E uropie zaczął bydź kupcem , handlo­

w ał p ien iędzm i, handlował towaram i. Ż o ł­

nierz w zdrygał się handlu. Chrześcianin da­

nie pieniędzy na użytek p oczytyw ał za grzech 

lich w ą nazw any. Duch p raw  naiezdniczych 

narodów , przyniósł ndm tylko co do zasad 

trw ałe lenniczné systema 5 inné przepisy nió- 

b yły  tylko do czasu i do okoliczności. Pra-» 

w odaw ca nayczęściey nie przebiegał myślą 

pożytków  lub szkód pokoléh , ale patrzał 

tylko na ludzi , k tó rzy  mu b yli w spółczesne- 

mi. Ceniono w ięc w ygodę z pracy żyd ów , 

zazdroszczono im  z y sk ó w , które dzielić ie -  

den nie śm ia ł, drugi niechcidł. Pozwalano 

ira zarabiać na potrzebnych. Ośmielono się

rych Prowincyach Francyi , nim wróciła się 
powaga praw Justyniana. Conringius de origin 
ne Juris Germanici ed. Helmstad; j 665. p: 
109 sprawiedliwie uw aża, że w kapitularzach 
Karola W . i Jego Synów , są wyiątki z Kode­
ku Teodozćgo.
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zyski w ydzierać. Nakoniec srogość lub o- 

boiętność rządu , uniesienie się w  gorliw o­

ści , spraw iedliw ość naw et im w ym ierzo n a, 

stwarzała tego rozrzuconego ludu nieszczęście.

Za T eod oryka  K ró la  O strogotów  w e 

W łoszech  (m l, zburzyli K ato licy  w R zym ie 

i  R aw ennie Synagogi. T eo d o ryk  w zru szycie- 

ló w  spokoyności ukarał. C i , co w id z ie li , 

źe bezkarnie upadały św iątynie bogów po­

gańskich , poczytyw^ali za winą , iź  zniszcze­

nie Synagog rozgniew ało w ładzę. T eo d o ­

r y k  , który podług własnego w y z n a a ia , R e ­

lig ii nakazy\vać nikomu nić mógł (n ) , zostdł 

ohyd zony m , a każdy ocalony żyd  zdaw ał 

się przyponiinać , iź  dla iego spraw y krew  

w iern ych  przez kata była wylaną.

Przeszedł ten w stręt ku źydóm  , do dru- 

g ićy  części G o tó w  w  H iszpanii. Sobór T o -  

letański 689 r. (o) ustanow iw szy te  zakazy, 

które zbiór p raw  Cesarskich zaw ićrdł  ̂ do

(ra) Umarł 5o Sierpnia 02 6. ’’r.
(n) Religionem imperare non possumus  ̂

quia nemo cogitur ut credał inuitus. Cassiodor: 
V'̂ ar. 1. 2 ep. 2 ep. 26 ed. Rotomagensis 1679. 
T . 1. p. 55.

(o) Concil: ed: L ’abbei T . V . p. l 6 i 5.

dał
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dat zlecenie chrzczenia dzieci żydowskich. 

Poselstw o H erakliusza Cesarza o pogorsze­

nie losu Izraelitów  (p), otrzym ało skutek. 

N aw racano gw ałtow n ie  do w ia ry  , a k ied y  

ięk tych  ofiar ob iia łsię  o dwoiaką. re lig ii i  

rządu w ła d zą , Sobor T oletański 633 r. (q) 

zakazał gw ałtow n ie  naw racać j lecz ci któ - 

rych  przym us p oliczył m iędzy C h rze śc ia n y , 

zostać m ieli w  tć y  w ierze. D zieci zaś w szy ­

stkich żyd ów  chrzczone b y d źm id ły , i  w ie r­

nego iuż spodziewano się pokolenia. Zbiór 

p raw  W iz y g o tó w  s ta n o w i, aby żyd p rze­

chodzący z jedhey P row iń cyi do drugićy sta­

w a ł przed Biskupem  (r) w  dni uroczyste; od 

pasterzów  katolickich  pow inni b yli słuchać 

kazań (̂ s . Św ięta nie dozwolono im zacho­

w ać ft) , obrzezyw ać dzieci poczytano za 

w inę (U). W  nierozumnem nadużyciu w ła ­

d zy p o w ied zian o , że brónić sw o ićy  w ia ry  

nie powinni (w). N iedozw olono czytać tych

(p) Patrz Aimerna.
(q) Concil: ed: L ’abbei T . V . p. 1702.
(r) Leges Visigoth: li 2. titt: 3 .
[sj Li: 20. Ib. li: 12. tiit; 5. li: 22. 
(t) Ib: li; 2. titl. o. li: 5. 
ću) Ib: li: 12. titt; 2. li: 7.
[w] Ib; li: 12, titf: 3. li; 9.
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x ią g , które wiara Chrześcian potępia fx). 

W ym uszano aby p o t r ą z a p r a v ń o n e  w ie­

przow iną ie d li, mi(^sa świniego nieiedząc (y). 

Spraw iedliw ie Monteeąuieu m ó w i, źe dw o- 

iakie w  tey  m ierze w yrządzano okrucień­

stwo ze przymuszano gw ałcić religiią, a zo­

stawiono iey  pozory. Przym uszano aby się ró- 

źniii od opinii w łasney i o ycó w , a oznaczono 

ich oddziałóm hańby. Uciśnieni, porozum iane- 

m i byli o zw iązk i z M aurami. Sobor 6g 4 r o ­

ku  Ogłosił iź żyd zi w yzutem i są z dóbr w szel­

kich. Rozdanem i bydź maią chrztścianóm  

iak  n iew o ln icy , podług rozrządzenia króla 5 

z  tym  w arunkiem   ̂ aby obrządków sw oich 

nie spraw ow ali, a ich dzieci w  siódm ym  roku , 

zaczęli uczyć sią w ia ry  Chrystusa (z'.

W  takim  w ięc ucisku daw ali żyd zi rę­

ce buntownikóni  ̂ a szpiegów  n leprzyiacio- 

łóm; karano praw dziw e i fałszyw e zbrodnie, 

pieniądz gubił io d k u p o w d ł podeyrzanych i,»}. 

Pod M aurami doświadczali zydzi opieki.

J7 .̂

[x] Tb, 12. titf: 5 li: 11.
[y] Esprit des L o ix  li; 9 ch: 16.
[z ( onc! iornrn ( d; Labl)ei T . VI. p. l 365. 
[aj Histoire des hommes Espagne T . 1. p.
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W e  F rań cy i Sobory o g ło s iły , co prawa 

rzym skie ustanow iły o ż y d a c h , i ustawy 

św iecką naznaczyły cechą dnchow ney w ła­

dzy (b). D zieie  G rzegorza  Turoneńśkiego 

składaią św iadectw o iak gw ałtow nie na­

wracano (.c); iak C hilderyk I l i  sam na­

w racał (d). A im oin m nich uwiadom ią e), 

ze D agobert na żądaiiie H erakliusza żyd ów  

w ypędził. W e  W łoszech  , Sycylii i S a rd yn ii, 

podniósł się lud p rzeciw ko  żydom . G rzego rz 

w ie lk i bronił ich w  imię religii» kióra zą- 

dd ofiary s e r c a , nie gWćdtu (f/. Przv pomniał 

cesarzów  praw a , w iększóy surow ści nie 

ządAŁ Cząstkow e b y ły  w tey  obsze^ ney kra­

inie p o w stan ia , ogólnych nie było prześla­

dowań.

W  N iem czech do K arola  W . m ały han­

del b y ł AV ręku ż y d ó w , a urzędy naw et

[b] Sobor w Auvergne kanon 9. S ¡b.o’ u a -  

ęonski kanon i 5. i Sobor piąfy pa'ysk .
[c] Lib: y .  c. X I p. 56 ed: pary.sk/ey 

1622 roku
[̂ d] Lib: V I c. X V II p. 62 zaświadcza 

Grzegorz Turoneń.«ki Corpore tantum ahlu- 
ti non corde, ad ipsam quam priiis perfidiam  
habuerunt , transierunt , Deo mentiłi sunt.

[e] Lib IV  p: 64 ed.‘ 15 14.
[ fj Epistolarum  li: I V  ep: 6. Lib: V il  ep: 5*

D :2
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w  n iektórych  miastach posiadali (g). K a p i­

tularze K arola W . i  iego synów vh), zaka­

z a ły  źydóm  iakąkolwifck władzę nad chrze^ 

ścianam i spraw ow ać , i  chrześciańską; cze­

ladź trzym ać.

Z a  L u d w ika, dobrowolnego Dehonnaire  ̂

Agobard A rcy  - Biskup L u g d u ń sk i, którego 

historya z wdelu w zględów  za lioWaM im ić j 

uniósł się w g ¡rliwości pr'.f cnvko źyd ó m , 

zak azyw ó ł kup w ać nawet w in a i  żyw ności 

od żyd ów  , a słaoćmu w y rz u .â l ce sa rzo w i, 

iż w  opiekę swoią, ich p rzyiął Ù).

Słabłd i podnosiła się ni nawiść ku źydóm  

do środka 11 w ieku. O dm ienióć lub w str z ą -  

sać w szystko się z d a w a ło , k ied y  P io tr jP ii-  

stelnik rów n ie uzbroił królów  , iak m otłocli 

ludu , dli. odzyskania ziem i sw iętćy. P ie r­

w sza km cyata  w  końcu X I  w ieku  ogłoszona 

(k), w ięcey  dotknęła żyd ów  bezbronnycli 

w  E uropie uw ażanych iak potom ków za-

[g] W iederburg Vermischte Nachrichten 
Halle l y S i  p: 356 .

[h] Li: 6 c. i i y  c. 120 w kodexie Z e -  
gum antiquarum Friderici Litidenbrogii, ed: P ran - 
cofurli 1695.

[i] Ed: pai'yska Balura 1666 r. T . I p: 9 *̂ 
[k] W  1098 roku.
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bóyców  C h rystu sa , więc^y ich  w ytęp iła  

w  oyczystych  sit d lisk acli, niź Saracenów 

w  w schodnich krajach. Ził F ryd eryka  I w  ro­

ku 1 1 46 , mnich Roclolf pobudzał lud w N iem ­

czech aby żydów  w ycinano (ł). Powolnó 

były  tłum y temu zachęceniu. I^owaga S. 

Rernarda (m) um nieyszyłd nieszczęścia S y ­

nów  Abraham a iJakóba, K tokolw iek  ważrió 

liczy  epoki , dostrzegd w  X II  w ie k u  za­

stanawiające odmiany. M y w  naszym  tylko 

przedm iocie krótki stosunek p rzyczyn  do 

zaśw iadczonych historyą skutków zrobi­

m y. K rzyźo w n e  w y p ra w y  dały now y po­

pęd p rze m y sło w i, n o w y  ruch rząclóra. N o­

w i zatem ku pcy zazdrościli m aiątkii da- 

w niey  nabytego żydóm  , i  u w ażali w  nich 

w spólników  z y s k u , któ ry  sobie z w yłą cze­

niem innych upew niali. U p rzyw ile io w an i l i­

chw iarze pod imieniem  L om bard ów  i C au r- 

sinów (u) znani , łączyli się z ich  n iep rzy- 

iaciółm i. N ienaw iść do obrzezanego ludu Sa-

0) Oltonis Frisingensis Chronicon p; 2 i5 .
(m ) Judaei non sunt trucidandi, non sunt 

persequendi, op; t; 5, p: 565.
(n) Matlieus Parisiensis ad; an: 1255 i 

1255. Bodin de> República I>: VL c. 2.
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racen ów , stawiała nieco podobne a m niey 

trudne przedm ioty do pokonania pospólstwu. 

N auki nierzuciły poświaty , iak w  klaszto­

rach mnichów , kiórych legendy czyli życia  

cudowną przyymovv'ały postać , a nie ieden 

pisarz liczył sobie za zasługę , gdy albo po­

m n a ża  słow nik obelg przeciw ko żydom , al­

bo o straszne w ystępki ich  obwiniał. N iezna­

ne daw nieyszym  w iekom  , iak spraw iedliw ie 

F leu ry  uw ażd (oj. nastąpiły oskarżenia ż y ­

dów  o kradzież i  zabóystw a dzieci ch rze - 

ściańskich. Pom nożyli się m ęczennicy , lekko - 

w ierność policzyłd ich  m iędzy św iętych , czę­

sto naw et bez w ładzy kościoła (p). P om n o- 

żyM  się nienawiść p rzciw ko pow ołanym , choć 

nayczęściey nie przekonanym  spraw com  ta­

kich zbrodni. W ło scy  praw nicy pud F ry d e ­

rykiem  I ogłosili praw idła o nieograniczono- 

ści w ładzy cesarza. W  łenniczym  systeraa- 

pie żyd  niebyt uczestnikiem  zasługi i  na­

grody żołnierza. Niezostaw ało mu ty lk o  

m ieysce wśród niew olney czeladzi , a tę l i -

( o )  T . i 5, Ed: Bruxelskiéy p: 442 . T . iB* 
p; 409.

(p )  Acta Bollandistarum T . 8 pod dniem 
58. marca X. xo. p; 5oo. p; 538.
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czono m iędży własności ruchom e panów. 

W szystk ie  te okoliczności razem  i oddziel­

nie w z ię te , spraw iły bezprzykładne w  dzie­

łach pogorszenie losu żydów .

W e  Francy i F ilip  August w  dzieciń­

stw ie sw oiem  nasłuchawszy się o w inach 

ż y d ó w , o potrzebow aniu krw i chrześcian , 

o czarach, iak w spółczesny iego źyciupis i  

lekarz R ygord zaświadczd (q), w 118 1 ro ­

ku loskazAł żydom  w e trzy  m iesiące w y -  

iśdź z krciiów iego w ła d zy  podległych. Skon- 

fiskowdł m aiątek nieruchom y , długi które 

m ieli uznano za niepraw e , w szelako d łuż­

nik piątą część oddać w inien m onarsze (r). 

N akoniec Synagogi w szystkie przem ienić 

kazano w  kościoły. W  ten czas na łonie roz­

paczy w yn aleźli żyd zi w e x le  , ten środek, 

p rz e ’'k tó r y  w  kilkunastu n ied zie lach , iederi 

pieniądz w szystkie E uropeyskie obeyśdż mo­

że kraie (s). N adzieia m ienia od żydów  p ie-

(q )  Rigord w zbiorze Du Chesna T . V .

P: 8.
( r )  Patrz w tymże Rigordzie różne wnio­

skowania w  ley mierze.
(s) Patrz o początku wexlów dosyć dokła­

dne opisanie wRayualu Hist: Phii: T . 1»
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n ię d z y , ofiary od nich dane , nakłoniły te­

goż samego F ilip a  A u g u sta , iż w  1198 r. 

ich p o w ró c ił, niektóre daw szy praw idła (t). 

Iju d w ik  V III  p rze p isa ł, że źadney p ro w i- 

zy i brać n ieb ęd ą ; d ługi o które prZez pięć 

lat nieupom inaia się , niknrj ; a długi nieda­

w ne , tym że żydom  należne w  ręce ich pa­

nów  w  dziew ięciu  term inach m iały b yd ź 

zapłaconć (u). K a żd y  żyd  uw ażany b ył za 

własność p a n a , (w) niewolno mu było o -  

deyśd i z dóbr iednych do drugich bez po­

zw olenia w ła śc ic ie la ; przedaw ano ich s¿l- 

m ych i razem  z ziemią, na którey m ieszkali,

(x). O bcowanie z żyd ów ką poczytyw ano za 

sprawę rów n ą obcowaniu z suką (y). Swię*- 

ty  L u d w ik  który ch w alił naw rócenie ź y -

(t)  Rigord: p; 42,
( u )  Lauriere ordonnances des rois ed: 

1 7 2 0 .  ł‘. T ,  2 .  p :  4 4 .

( w )  Sert - on main mortable 5 justiciable  
de corps , ei de Chastęl de seigneurs, dont il 
etoit couchant et levant. Lauriere ordomian,^ 
ces des Rois de France T . I, p: 16 i 48,

( x )  Tamże.
(y )  Quia habere rem ciim Judaea a Chri­

stiana , est rem habere cum cane. Joannes Gal­
lus quaest: 197. Patrz Du Canga GJossariUm, 
pod słówem Jujaei.
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dów  a świeckim  rad ził aby ciała bluznier--. 

ców  bez sądu p rze b iia li, [z] zakazdł w szel­

kiego pożyczania chrześcianóm  n a p ro w izy ą , 

dał trzy  lata czasu do uiszczania się dłużni­

kom (a). Nakoniec nękani ustaw nie , obwinieni 

za F ilip a  V  w  i 520 r „  iż  nam ów ieni od M au­

rów  , z trądow atem i truli studnie , znaydo- 

w ali śm ierć z w łasney ręki (b) i  z ręki ka-* 

tów, W yp ęd zen i z P ra n c y i nosili cechę sw e­

go nieszczęścia, K-azano , albo czynnie zachęt 

cano żydów  do nawrócenia , a m aiątek n a - 

■ v\a’acąnych , iako z lich w y  zeb ran y konfis­

kowano. D opiero lyaroł Y I  tę ustaw ę zwy-^ 

czaiow ą u ch ylił ( c).

W  A nglii 1189 r. rzuciło się jDOspólstwo 

na żydów  5 powszechne ich  prześladowanie

( z )  M ais doit homme , tay quand il oît 
mesdire de la f o i j  Chrétienne, defendre la cho^ 
se non pas seulement des parollcs, mais a bon­
ne espée tranchante , et en frapper le mesdisante 
et mescreants a travers du corps, tandis q u ’’ el'̂  
le pourra y  entrer. JoinYÎHe vie (le St Louis

( a )  Lauriere p: 55.
( b )  Velly Histoire de France cd: Pafis; 

1769. T . VIII. p: 105,
( g)  i 565 r.
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które d l i  zysku R ych ard  K ró l zaczął (d ) , 

do tego przyszło stopnia , iź  s im i siebie ż y ­

dzi palili aby w  ręce chrześeiati k rz y ż o -  

w iiików  nie w p ad li ê). Z a  Jana K ró la  

tw ie rd zo n o , że Królow 'ie maią praw o na­

kładać na żydów  ty le  ciężarów  , ile im  t y l­

ko się podobd. Nałożono na iednego ż y ­

da 10,000 grzyw ien  z ostrzeżeniem , aby k a ­

żdego dnia po iedney grzyw n ie  płacił [f]. 

R w ano iednćm u żyd ow i z ę b y , aby da­

w ał p ien iąd ze , i  dopiero za ósmym dał 

lo o o  grzyw ien  [g]. P raw n ik  B racton (h ) 

pow ażnie u trzy m y w a ł, że żyd co za ra - 

b i i ,  nie sobie ale królow i zyskuie , i p rzy -

C-J) Gvdlhelmus Neubringensis w zbiorze 
rerum anglicarum vetu tiotes scripłores , ed 
Heidelberg; 1687. L: IV  r. 7 p: 44 i .  mówi
o Richardzie . , ,  excanduît non quîdem sincere , 
id est cauĘa fîd e i tantum , sed eoriini vel emu­
lando felicitatem  , vel inhiando fortunis  , et a -  
gehat sine ullo conscientïae scrupulo , hilari 

furore proprium cupiditatis negotium.
(e )  l^atrz kitka kart Gwilelraa Neubring- 

gkiégo od kar: 4 4 1.
( Q  Henry Hi.-toire d’ Angleterre ed: Paris:

1789. T. 2 p; 549,
(g ) Hume histoire d’ Angleterre.

Z y ł -w XII. wieku.
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c z y n y , godne^ takiego mniemania pi*zywo - 

dzi [i].

Henryk III na kilka lat żydów przedAł 

bratu R ich ard ow i, kilka słów Mateusza Pa­

ryskiego [k] o tern wypadku daią doskona­

ły  obraz tego zdarzenia. Edward I pod różne- 

mi pozorami ‘->8o żydów powiesił i ich ma- 

iątek zabrdł, [1] nakoniec ; 1290 r. w yp ę- 

dzonemi zostali [m].

W  W ęgrzech wysilono za Kolomana o- 

krucieństwo , stanowiąc iż żydówki w ybie­

rać powinny chrześcian za m ałżonków, a na 

biesiadach ieść winni wieprzowinę [n], w  koń­

cu zaś piętnastego w ieku widzim y kary 

na żydów dzieciobóyców w  T yrnaw ie [o].

0 )  Judaeus vero nihil proprium habere po­
test , quia quid quid adquirit, non sibi sed ré­
g i adquirit ; quia non vivant sibi ip s is , sed 
a liis , et sic aliis adquirunt et non sibi ipsis. 
Bracton 1: 5. Fr: 4 . c. 6.

Quos R e x  excorcaverat, Comes ex-> 
viscerat. Matheus Paris; ad an*. 1255. .

0 )  Henry T , IV. p; 44,
( r a )  Tamże p: 485 .
( n )  1 1 1 5 roku.
0 0  żydzi na mękach przyznali,

że koleią kraiów staraią się o krew katolicką^ 
na leczenie różnych chorób, i że ta kolćy na



w  H iszpanii w  1356 r. w ycinano żydów , 

a duch prześladow ania wzmagAł się w  mia^ 

rę upadku M aurów  [p]. W iadom e są ciągłó 

srogości przeciw ko źyd ó m , które rząd św iec­

k i i  re łig iin y  w  tern państwie wym ięrzdły^ 

W  Lizbonie w y ro k  1496 r, w yd an y przez 

Em anuela K ró la , aby dzieci żydow skie 

c h rz c ić , s p r a w ił, ze rodzice dzieci sw oió 

w rzu cali w  studnią, przekładaiąc ich śmierć 

nad gw ałtow ne ochrz^czenie (q). W strę t pow sze­

chny od takiego czynu , k tó ry  w szyscy  czuć 

pow ińni , a M arriana upow szechnił [r], nie 

w strzym ał pospólstw a; dziesięć lat późniey 

now o naw róconym  naw et przechrztóm  nię 

przepuściło  [s].

W  N iem czech żyd zi uw ażani b y li przez 

cesarzów  za niewolną czeladź (t) , F r y d e -

Tyrnaw ę p rzyszła , w którey dziecko zamordo­
wali , Bonfini Rerum Hungaricąrum h ś:. sec: 
5 , ed: i i)8 i.  r. £ p: 718.

{p ) Patrz Oduryka Raynalda pod R. 1 238. 
U» 48 .

Cd) Spondani T , 24. p: 67 j.
( r j  Rei: 1678. Madril: li: 26, n; i 3.
(s) Marriana li: 28. n. 2 4 .
( 0  Servi Camerae. Kayserlicfię Knechte. 

W  dziele Petri de Vincis Cancellarii quondam
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ryka II 1238 ru. przyw ik'y twierdzi za 

rzecz p ew n ą, iź władza cesarski od dawne­

go czasu na pomszc'z^nie się zbrodni źydow- 

skiey wieczną im wskazałd niewolę (u).. Po 

takiein oczewistćm prawmości dow iedzeniu, 

nie dziwmiy się źe cesarze rzymsko -  nie­

mieccy uwalniali xiąźąt i miasta od opła­

cenia długów iydóm  winnych [w], ¿e Hen-

Friderici II. Imp: Rom: Iii: VI. ed: Ambergen- 
sis 1609 r; 8: p; 712  iest przyw iley F ry ­
deryka II dany żydom , w  którym są te słowa; 
quod omnes, et singuli Jiidaei , de gentes ubi- 
que per terras nostrae jurisdictioni subjected y 
christianae legis , et imperii praerogativa, {qua 
dominamur et vivimus) servi sunt nostrae ca~ 
merae spéciales, etc. Prawo zwiane der Schwä­
bische Spiegel c, i 46 twierdzi.^ że Tytus żydów 
kamerze cesai-skiéy nazawsze darow ał, i ztąd 
nad tym narodém prawo Cesarzów wyniknę­
ło; spory zachodzą kiedy to przyswojenie władzy 
nastąpiło. Ja w te uczone spoiy wchodzid nie 
myślę*

( u )  Cum Imperialis auctoritas, a priscis 
teniporibus ad perpetuam Judaici sceleris iilti-  ̂
onem. Judaeis perpetuam indixerit servitutem. 
Przywiley Fryderyka II 1238 r, u Lambeciu- 
sza. Commentarii Bibliothecae Vindebonen- 
sis p: 80.

[vi) Meiners historische Vergleichung der 
Sitten und Verfassungen der Gesätze. Hanno^ 
1er 1793 T . I 8 . p: 2 25* Czyniono te dary
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ry k  Ii i  cesarz w io o S  r. żydów  R ubeackich  

i  Snltzkich Janowi B iskupow i Strazburg- 

skiemu darował. T en  w  ru. następnym  w ie ­

lu żydów  na ogień w skazał [x] , a m ieszcza­

nie W o rm a cc y , podobny dar od K a ro la  IV

[y] w i 348 r. otrzym ali. L u d w ik  B aw arczyk 

w  1537 r. m iastu K olm arow i dał ich  w  za­

staw  (z). W  czasie p o w ietrza  i 54g r. nara­

dzały sią pow ażnie miasta, czy żyd zi są spraw'- 

cami tey  k lę s k i, i  wycinano ich bez litości 

[aj. K ażdego niem ieckiego x ięstw a i  m iasta 

Otwórzm y d z ie ie , w ysilonego okrucieństw a

z m ocy iak rozumiano w ładzy cesarskiey, ia- 
koż w  liście Fryderyka II do Króla Francus­
kiego, w  listach Petri cle V incis, p: gÓ , ten
iest wyraz per quam [ Imperator] ridiculose legi 
subjicitur, qiii omnibus legibus imperialiter est 
solutus. Takie to prawidła wydałó. Irneriusza 
szkoła.

Cx) Schöpflin Alsatia illustrata ed: Col- 
marien; 17 6 1 . f. T . U. p: 81. Napis tego szka­
radnego czynu w Kościele Rubeackira do cza­
su rewolucyi zostavval.

Cy) Joannis Fiiderici Schannat Historia 
Episcopatus Vormaciensis. Ed: Francofurti.
1734. f. T . I p. 596.

(z) Schöpflin Alsatia illustrata p: 365.
(a) Tamże p; 545. Dolim über die bür­

gerliche Verfassung der Juden. 1783. Berlin



zn ajd ziem y pamiątki. N ie pomnaźdymy ich 

obrazów  did czyteln ika, te którć mu w ysta­

w iliśm y są dosyć okropne [b].

D uchow na nayw yźszd w  Papieżach wda- 

dzd często bróiiiłd ż y d ó w , rzadko u p raw ­

niała prześladowanie. Alexander II i o 58 r. 

chw alił biskupów  francuzkich , że bronili 

żydów . W oyrię przeciw  Saracenóm nazyw dł 

spraw iedliw ą . bo w alczą , lecz żyd zi odda—

und SteLiiu p: 38 przy vn odzi świadectwo , iż ż y ­
dzi W orrnaccy , Raiyzbońscy j Ulniit-ńscy, na. 
obronę swoją zfałszowaii dowody, iż ich osa­
da w Niemczech iest dawniéyszá od śmierci 
Chrystusa , a zatem nie są potomkanii zahóy- 
ców Zakotiotiawcy Clirześciair , lecz i to sfał­
szowanie dzieiów nie pomogło nieszczęśliwym.

(b/> Nie przestawano na wysilaniu w zgar­
dy i okrucieństwa na źyiących żydach: po 
śmierci nawet gdy iak zło' zyńcy ginęli , ró­
żnić ich che ano haniebną oznaką od winoway- 
ców Chrześcian. W  ustawach dla miasta Briin- 
na , między i 55o , i i 56o: rok; zebranych i  na 
ratuszu tego miasta będących , a przez Monse 
Versuch über die älteste Municipal-Rechte von 
Mähren wydanych , czytamy. Pileus de scul- 
tella ligno qiiodam elevato siiperius scultellae^ 
more Judaico inposiîu factus cum pice arden­
te  ̂ crinibus et capiti Judaei impressus y cum 
sodem pileo , ut a Christianis susptnsis discer- 
neretur , patíbulo , catenis et jerramentis  ̂ cum 
eolio f ventre et pedibus est affixus.
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iij. się w szędzie niew oli [c]. Innocenty III 

w  1198 r. zakazdł przynaglać żyd ów  do 

ch rztu , odbierać gw ałtow n ie m aiątek, znie­

ważać ich cmentarze [d]. Sobor III L a te r a -  

neński 1216. r. r o z k a z a ł, aby żydzi m ieli 

z n a k i, któreby ich różniły od chrześcńin [e]. 

G rzegorz IX  w  1236 r. w zyw ał litości dla 

tego plem ienia w e Frań cyi i w  H iszp a n ii, 

kiedy fałszywć, gorliw ość K rzyźow ników  od- 

bierałd ż y c ie , a wyuzdane łakom stw o w y ­

dzierało raaią.tek (f).

W strzęsła  się iednak spokoyność żyd ó w  

pod tym  P apieżem . Jeden przechrzta okazał 

talm ud G ize g o rzo w i I X , i  w yszczególnił 

będące w  nim błędy. Papież poruczył a r c y -  

biskupóm  i  biskupóm w e F ran cy i , A nglii , 

N a w a rz e , K asty lii, L ion ie, P ortugalii, w  je­

dnym dniu zabrać x iążk i 5 zab ran o , i  20 

w o zó w  spalono [gl*

Innocenty IV  1244 r. pochw alił L u d ­

w ik o w i IX  to gorliw e w ykonanić życzeń  po-

(c) Fleury T . i 5. p; 181.
(d) Ep; ii: 2. Ep: 3o.
(e) Ka: 65 . a w kilku edycjach karta 1 5. 
(fj Oduryfc Raynald pod r. 1236. Nro 48. 
(g; Fleury T . 17. p: 596.

prze-



p rze d iiik a , polecił iednak E ndesow i L ega to ­

w i ściśle jszy  rozbiór rzeczy  , i tolerow ać to 

p o zw o lił, co cićrp ićć m oind (h . L e g a t przy­

niesione potępił x ię g i , o innych dać obiecdł 

w yrok.

Honoriusz w  15286 r. w  A nglii , polecd 

surowość na Talm ud. Biskupi zn iyduiący 

podług swego w yznania w  kanonach, źe ż y ­

dzi przeznaczeni są do niew oli , a C hr 'e śc i-  

anie do w o ln o ści, chętnie posłuszeństwo po­

św ięcili najw yższem u  zw ierzchn ikow i (i^ . 

Jan X X I I  w  1020 r. palić każe T alm ud 

ale żyd ó w  od g w ałtó w  bronić poruczd ( k )  , 

w  i 3 oS r. skrw aw ienie liostyi przez ledne- 

go kleryka wPassawM e, uzbroiło lud p rze­

ciw ko żydóm  , których  spraw cam i tego w y ­

stępku nazwano (1). W ład za  P apii skd po- 

tw arcę kazałd k a r a ć , żyd zi ocalonem i zo­

stali (tn). W  czasie p ow ietrza  i 348 r. p rze­

ciw ko w ściekłości lu d u , k tó re j żyd zi b yli

'ramże.
^i) C om ; T, X I p: 2 165. Sobor ten był 

w Exie.ster 1287 r. 16 Kwietnia.
( k )  Fleury T . 19 p: 288.
(ł) da)?nald pod r. i 358.
(_m) Tamże.

E
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przediiiiotém , bulla P apieska iedynq, była 

obroną (n). Sobor B azyléyski i 434  r. roska- 

przym uszać żydów  do słuchania słor» 

•\va b o żego , posyłać do ich szkół ludzi u -  

czonych , dla nawracania. Ponow iono prze­

pis , aby chrześcianie z nićm i nieobcowali j 

nakoniec postanowiono , aby m ieli znaki ró­

żniące ich w  ubiorach z chrześcianam i î oy. 

L iczn e  pisma tw ierdzą, ze P ap ieże w y ­

daw ać m ieli brévia źydóm  na lich w iarstw o , 

czytałem  podania o tćy swobodzie: pewności 

że b y ły  nie w idzę (p).

§ i n .

Zkąd iy d z i  do nas weszli.  ̂ i  iakiego 

doświadczali losu.

K ie d y  do nas żyd zi w zeszli, rzeczą iest n ie ­

w iadom ą. Rozm nożyli się od czasów  niepa-

(n) Raynald pod r. i 548 n. 55. '
Na Sessyi 19. L^abbe Conc: T . X II p. 

547 , mani tey szczególney Sessyi wyrok z pie­
częcią , z Soboru do Polski przysłany.

(p) Fisclier Handelsgeschichte w T . II ob­
szernie w tey mierze m ów i, przywodzi H ober- 
liua , iż te przywileia czytał. Wiadomo iest u- 
czonemu światu, iak Fischera dokładność iest
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m letn ych , iak N aruszew icz m ów i ^q), od 

niem ieckich kraiów  przystęp był łatw y. T a ź  

sim a w ygoda , którą, czynili w  N iem czech , 

była  zapew ne ich zaletą w  naszym krain. 

B yło  u nds złoto , srebro i  ziem iopłody , mu­

siał bydź handel 5 b yli zatem i żyd zi , m ów i 

siedmnastego w ieku pisarz W a cła w  G ra ­

bow ski ( r ; , ten w niosek nosi cechę praw dy, 

gdy się przeniesiem y do tych  wdeków, w  któ­

rych kupiectw o było w  ręku plómienia Izra­

ela. Prześladow ania żydów  w  1096 r. p rze- 

niósło ich  znaczną liczbę z Czech (s). Pochód 

z  niem ieckich kraió w  dow odzi ta k ż e , że

podległą powątpiwaniu. W  tak waźnyra przed­
miocie , cliciałbym czytać całych nadań w y­
ciągi , których mieć nić miałem sposobności.

(q) Histoiya polska T . V I k, i 5. Marcin 
Gallus Judytę pierwszą żonę , W ładysława tder- 
maiia wychwalaiąc, przytacza te słowa: M iiltos 
Christianos de servitute Judaeorum , suis fa cu l-  
tatibus redimehat. T o ż  samo anonim, ed; Soin- 
mersberg: T . I pag: 20 twierdzi. Musieli tedy 
bydź żydzi iuź m ożni, kiedy taki handel ludźmi 
prowadzili.

(r) W  piśmie o żydach w Koronie 1 6 1 1 . 
r. 4 na k: o.

(sl Kosraas Pragensis pod tyra rokiem 
Kronika lana Marigtiola X IV  wieku pisarza. 
Monumenta Bohémica nusquam antea edita a

E 2
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ź jd z i nasi w  podziale obrządków nie któ­

rych i odprawowaniu modlitw , maią wspól­

ność z niemieckie mi współ -  bracią [t]* I ią- 

zykiem popsutym niemieckim mówią.

W  Ruskich zaś kraiach, które oręż Bo­

lesława I zaiął , w id zim y , że 1112  r. żoł­

nie ze polscy, za b o w a li domy żydów w K i-  

iow ie [u]. W niście do tey < zęści południo­

w cy  P o lsk i, było bardzo łatwe 5 wyiaśnić 

ie iednak należy. Mieliśmy długo z podań 

rabbinów j że ku nadbrzeżu Kaśpiyskiego 

inot za i koło W o łg i , były królestwa ż y -

Dobnero Pj-agae 1768 r. T . 2 p: 182 doda- 
ie ro  tym samym rokiem , iż żydzi prześla­
dowani przesyłali swoié bogactwa do sąsiedz­
kie h I raiów. D ux  [ Wratislaus ] yeczV eo5 bonis 
omnibus spoliari , improperans eis , quid portas- 
stnt , qiiando adducti fuissent patres eorum de 
Jerosolymis, et vendebantur eorum triginta  
pro denario iino.

(t) XiÇgi rytualne zwane M inhagin  są 
Wspólne Polskim, Life .skim , Cze.'kim  ̂ Niemiec­
kim . Moraw'skim żydom. Inné są dla W^łoskich, 
inne dla Hiszpańskich , inné dla Jero^zolimskicłi. 
Buxtorf Synagoga Judaica edt Basil; i6yO. 8. 
P- 8.

(u) M ilites in deditionem versi, deinde 
sinf ulos Jiidaeorum in Kiiow consistentium  ̂
doh s im a du n t, et diripiunt. Długosz pod tym 
rokiem.
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dowskie. Nie dawno w ydan y Arabski ieo- 

g ra f Ebn H aukul w  poczijtku dziesiątego w ie­

ku źyiący  , zaśw iadcza, nad rzeką Atel

(w) czyli W o łgą , było królestw o k w  tnące, 

rolnictwem  sławne , w  którym  źyd był kró­

lem , dziew ięciu  miał kadycli i tysiąc d w ie­

ście żołnierzy na swoim  żołdzie. M iasto na­

zyw ało  się Bat  ̂ i  w szystkich  R elig iy  ludzie 

tam m ieskali (x). Massoudi drugi ieograf 

arabski [y] , a w spółczesny Ębn H aukulow i 

m ów i , że w  stolicy K h o zaró w  liczba znacz­

na byłd ż y d ó w , , chrześ i.in i pogan. K ró l i  

celnieysi urzędnicy byli żydam i. P rzy ię li tę 

w iarę za K alifa  H  runa A l Rachida w drug m 

w ieku  H e g ir y , czy li ósmym iiaszćy  ery.

(w) Moyżesz Chereeński Ed: W'slitnnow 
R. 1735 p. 355 nazywa Wołsrę Ethel. Kon­
stantyn Porfirogenit de administrando Imperio 
p; 537 daie im e téy rzece A t hel.

(x) En Araban Traveller o f  the tenthan-“ 
tury łranslatet from  a manuscript in his own 
possession. London. 1800. 4 .

,y) Massoudégo znam. dans le premier vo­
lume des notices et extraits des manuscripts 
de la Bihliothéque du Hoi ed: Par: 1788 r. 
pod artykułem Massuud,. Miałem także wypis 
z jego rękopism u, przysłany z paryskiéy b i­
blioteki*



Massoiidi nazyw a Stolic«  ̂ Anioł i o drugiem  

m ieyscu Sem ender m ówi. T o  o siédm dni 

iazcly było od A m o la , a ośm od Derbentu. 

W e z y r  tego K róla  w  ten ezas kiedy p isd ł, 

był muzułman Alim ed. Jak daleko ty m  dwóm 

tw ierdzenióm  m am y w ierzyć  , iaką rozle­

głość i trwałość tym  państwóm m am y na­

znaczyć , iest rzeczą obcą memu dziełu  [z], 

lecz winniśm y to w yrazić  , źe Nestora mni­

cha św iadectw o [a] iest w yraźne , ze żydzi 

z Khozai'ôw' k ró le stw a , chcieli do sw ćy  

w ia ry  naw rócić ATłodzim ićrza W . O n im  

odpow iedział, źe gdy Jerozolim y nie maią , 

Bóg na nich nie iest łaskaw ym . G dyby żyd zi 

znaczenia nić m ie li, n ieodw ażyliby się w a -

(z) O królestwach żydowskich u Pisarzów 
tego narodu mamy wiele naywięcey kiłszywych 
Wiadomości , iak w podróżniku Abrahama Perit- 
sola znayduiemy wnele dowodów. O istotnem 
panowaniu iydów w części Arabii patrz w T . IV, 
]Voui Commentarii societatis Gottingensis ro~ 
sprawę pod tytułem Guith: ih ’aiicisci Yalesii Hi~ 
stória rerum in Homeritide saecnlo V I cum a 
rege Judaeo contra Christianos, tam ab Ha~ 
hessinis ad hos ulciscendos gestarum. Część 
pierwsza rosprawy iest na k. i ,  część druga na 
k: 4o.

(a) F.d: Lipskiey 1774 r. p. 101.



liaiącćgo w  w yborze r e lig iió w , nawracać 

xicp^cia. T a k  w ięc przez różne sąsiedztwa 

i handlowe z w ią z k i, m ogli żyd zi pomału 

w ch od zić, a potem osiadać. W  X I  w ieku, 

pisali ruscy żydzi x iążk i î b). W  X II  w iek u  

w ędrow nik Beniam in z Tudeli , obieżdżał 

w ielką część świata dlá w idzenia Synagóg,_ 

o naszym kraiu mało , o Synagogach nic hie 

wspom ina (c). Za M ieczysław a starégo w ła ­

dza kraiow'á broniła żydów  od studentów,

(d) W  początku trzynastego w ieku  posia­

dali żyd zi wsie (e) j p rzyb yła  znow u część- 

źyd ów  z Czech: T e  p rzyw ileie  które, m ieli

(b) W  Bibliotece W atykauskiey nro 3oo' 
za świadectwem Assemaniego. Cat: Bibl: Vatic: 
p. 288. iest ms. A l f  Hathore czyli nowy w ykład 
xiąg Moyżesza 1094 r. in Russia pisany. lest 
on wpisany w ms. Cod: późnieyszy.

(c) Ed: Bergerona r. T . I p: 65
mówi o Pradze , o Kiiowie i o całey tey prze­
strzeni w kilku wierszach.

(d) Około ij. 76 r. Judaeum scholares 
casu percusserunt , udem paenae^ ab iisdem Ju^ 
dicihus, tancjiiam sacrilegi adiiciuntur. V in- 
centius Kadłubek ed: Lipskiey 1 7 1 1  r. p; 705.

i,e) Przyw ileie 120J i 1207 r. in cod: 
Diplom: Silesiae Sommersberga. Viliam falco- 
narioruni iii W ratislaw , quam Judaei Joseph et 
Chazkiel habuerunt.  ̂ . . —
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w  tym  krain, b yły  rękoym ią ich  bezpieczeń- 

siw a (f). T ak ie  sdme nada ńć udzielił im  B o­

lesław  W ie lk o  - Polski X iąże ifsBé t\ (g) K a ­

zim ierz W . potw ierdził i rościągni|ł ten p rzv - 

w iley  do tych  k r a ió w , które w ładzy B o ­

lesław a nie podlegały. N ie w iem  , czy li ten 

K ró l w yd ał inne ieszcze p rzyw d leie , ktôi é 

m iały  mieć podług niezgrabnego w yrazu  D łu ­

gosza , śm ierdzący zapach (h) 5 lecz o innćm 

nadaniu nić m am y zddnych dow odów. W p r o -  

te k cy i którą K azim ierz daw ał źy d ó m , w ie ­

lu  tyk o chciało w id zieć w ładzę m iłości E -

(f) Urządzenie żydów W tym samym po- 
1’ządk iak u przy\'ih iu Hoiesiawa. pati z w Mou­
se Versuch über die älteste municipal Rechten 
in Böhmen Przywiléy Ottokara 1268 r. dlá 
i\'Jóa morawskieh , iest w Abhandlungen der 
Böhmiscbi ii Gesellscliafft. 1787 r.

(g' In civitate Kalisz, in crastino assum- 
ptionis Beatae Virginis Mariae.

Uij A d preces quoque praefatae Ester Ju- 
daeae , et concuhinae , exorbitantes praerogati~ 
Vas et libertates , per literas singulis Judaeis 
in R^gno I^üloniae habitantibus , quae fa lsa  
scripta a quibusdam insimulabantur , et qui- 
bus Divina M a je s t as contumeliatur et ofjen- 
ditur , concessit, quorum factor olidus , etiam 
in hanc diem , persévérât pi 11 i o. Długosz 
któiy to pisał, umarł j.4:8 o, r.
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«terki (i) nad królem  k chankiem , a N ie - 

m iery i  P e łk i oyc^m ,k). N ienaw iść n a zw a - 

łd tego u'obroc yńcę \raiu Asswerem  (1 . W ie ­

lu zapom ia ło ,  źe K azim ierz wyższy  nad

r.ftter 2l} dówka z Opoczna po Rokiczan- 
Ce czeszce została nałożnicą Kazimierza W . o- 
żenioiicgo w ten c-zas z Adelai lą Córką L  n)d- 
graffa Heskiego. Mogiłę w którćy miały b\dź 
zwłoki Estei ki złożone, pokazuią w łobzow­
skim ogrodzie pod Krakowem. Miałem Ester- 
ki wspjółczesny ile się zdawało portret, ten pod 
czas ostatniej re.voUicyi zginął.

(k) Niemićra i Pełka by ii niepiawi syno­
wie spłodzeni z Esterki. Tym samym i trze­
ciemu Jânowi Bogucie darował Kazimierz Ŵ . 
dobra: K u ław , Jarzy nóż i Drngmią przez te­
stament. Anonim Archi - Diakon Ed; Sommers- 
berga toż samo m ów i, przekształciwszy imio-* 
na, które z Długosza Nyyiąłćm. Kiedy pp śm ier­
ci Kazimierza W . a przybyciu Ludwika kró­
la , rozważano dary testamentowe Kazimierza; 
uchylono nadania Peł e i Nieraierze słiiźącę. 
Anonim na kar: 102. Słabsi tracili prawo do 
darów o jc a , mocniéysi nadania i obietnice u- 
marUgo , umieli uczynić waznémi. Patrz Naru­
szewicza T . VII k. 14. Długosz mówi z powie­
ści fertur  , iż córki Kazimierza z Esterką z po­
zwolenia króla zostały żydówkami. Kromer iuż 
tę wiadomość za niewątpliwą pgłasił.

(l) X . W acław  Moiecki w  dziele, okru­
cieństwa , mordy i  zabory k. 9. Sleszkowski i  
inni.
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w iek  , któremu p a n o w a ł, podnosił m ia sta , 

handel u b ezp iecza ł, usuw ał ucisk przez m o­

żnych ro zb ó jn ik ó w  zrzą,dzany , ze nakoniec 

grób iego , kosztem  narodu w ystaw ion y (inj, 

łzam i w yw o łu iącycb  iego cienie (n) b j ł  zro­

szony , a pamiętać ty lko  ch cieli , że K azim ierz 

m iał słabość dla pi^kney żydów ki. Usuńmy 

pochw ały i  potw arze, którćm i tego ostatniego 

Hći tronie potom ka P iastów  okryw ano.

W  półpiąta w ieku po iego ustawach , są­

dzić się godzi bezstronnie o lu d z ia c h , dli. 

których  pisano praw a , i  o człow ieku, któcy 

ie  w ydał. K ra y  nasz obfit^r a nie ludny , po­

trzebo wół przem ysłu, żydzi w ycinani w  N iem ­

czech w  czasie pow ietrza io49 r. przenosi­

li do nas swoie bogactw'a. H andel pienię - 

dzmi b ył w  jch rąku. Chrześcianin go dotknąć 

się ieszcze nie śmiał. D w a miasta iedno pod 

K rakow em  , drugie nie daleko L ublin a noszą

(m) Arhitraniibus unhersis statihus , sin -  
gulari eum decoraiido maiisoleo , qui singula^ 
TÎ in Fatriam et Ecdesiam  Cracoviensem , u- 
sus est chariłate. Długosz dzieiopis narodu a 
Kanonik Krak: złączył sławę Króla , z dzieł wiel­
kich dla ojczyzny , z wdzięcznością kapituły, 
którćy był członkiem;

(n) Patrz rozdział o chłopach.
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iego imię. D rugie ieszcze i dzisiay składem 

szpiclilerzów  sławne , m iało w ysyłać na nto- 

rzé Bałtyckie ziem io -  płody , a pierwsze do­

starczać rzem ieśln ik ó w , którzy przerobić- 

nićm p o d u k tó w , powiększoną, okazyw ali ce­

nę. G odzi się naw et w ierzy ć  źe ogromne da­

w ali obcy zyd zi summy , które staw iały 

K ró la  w  sposobności, liczne podnosić m ia­

sta (o). K rak ó w  b ył iednćm  z czterdziestu 

czterech m iast spowinowaconych anzeaty- 

cznćgo zw iązku  (p). P ełn y  b ył sklád to w a ­

rów  w  gmachu ieszcze dziś w  Rrakow 'ié 

przypom inaiącym  K azim ierza (q). K upiec

(o) Wacławka Grabowskiego o żydacli w ko­
ronie 16 11 r. 4 . p: 9.

(p) Kiedy Ki aków zaczął i przestał bydż 
Spowiuowaconćm miastem anzeatycznćm , pe­
wnie dóyść nićmogłćra. W  pismach miast an- 
zeatycznycli do Zygmunta A ugusta, które są 
w składzie archivuun miasta Gdańska, a magi­
strat udzielić mi ra c z y ł, są wzmianki, że to 
miasto samo przestało bydź spowinowacoućra, 
anzeatycznym miastom. Mara jednak różuć śla­
dy , ktoi'é mnie iuoże doprowadzą w rosprawiè 
iiuićgo rodzaiu do oczewistos'ci, i postawią mnie 
W sposobności, mało wiadome w tćy mierze od­
kryć szczegóły.

(q) W  środku rynku tego miasta ie?t gmaidi 
obszerny zwany Sukiennica.
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chrześcianiti nie sarkdł na izraelity , a kiedy 

handel kwitną.1 pod cieniem wolności , chrze- 

ścianin w  kościele , źyd w szkole l^logosła- 

w ił  niebu za iedną oy(’zyznę , i  za rów ną 

sprawiedliwość. W ito ld  w  ta k im , a m oże 

w  gorszym  stanie znaldzł L itw ą  , iak  K a z i­

m ierz Polską, T e n  sam p rzy w ile y  naddł l i ­

tewskim  źydóm  (r). W  osobnym prz dziale 

stawiam y pod sąd czytelnika i ten p rzyw ileje  

i  powody do tych  iistdw , które bez obj śnie­

nia zd z ie ió w  nie byłyby dobrze p rzy n a y - 

inniey w  swoich celach zrozum iane s), U -  

m arł K azim ierz w ielk i (t), słabła tęgość rzą­

du. B ezpieczeństw o i los żyd ów  zależał od 

ich  ti^afności , cnoty i w in  rzą d zcó w , a czę­

sto od m ałych przyczyn. Nastąpca K a zim ie ­

rzą  L  id\yik , nie odziedziczył w id oków  w u- 

ia ,  ogłosił w ypądzenie żydów . U czony K r o ­

m e r , zdaie sią tę czynność usprawiedliwiać.

(p) Z a W ład ysław a Jagiełły  , ząchącił B udek 

kapłan w  i4 o 7  roku pospolstwo w  K rak o -

(r) i 4o8 r. ten Przyw iley iest wypisany 
na początku pierwszego Statutu Litt.

(s) Patrz $. IV.
(t̂  i 5?o r.
(u) Li*. i 5. ed: i 554: r. p; Sdy.
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w ie  do rokoszu. Padli ofiarą żyd zi oskarżeni 

o zabój6iWo dziecięcia (w). K azania Stanisława 

z K a im ierza , przi d tym że K rólem  mianój za­

w ierała nagany żydów  i zachęcenió ogólne 

aby ich uporządkować (x). Za tego panowa­

nia żyd zi zostali okai zon em i, iż  hostye u - 

krad done nożam i p o k łó li, te uszanowaniu 

w iern ych  w Poznaniu do tych czas w ysta- 

Wionemi zosta ą  ̂ i w-prdcessyi na Boże Ciało 

żydzi w ie m  mieście chodzili z w ieik iem i no­

żami. N ie doszedł czasów  ndszych w yro k  

k ró le w sk i, m óm y o iego iestestwie p e ­

wne dowody. Za K azim ierza podobny^ 

choć nieco mniev głośny b ył w yp adek w  K r a ­

kow ie, na którego pam iątkę stoi kościół k a ­

noników regu arnych. W yd an ć b yły  zą 

W ladysló,wa Jagiełły statuła całey du cho- 

wney prow m cyi gnieznieńskićy ( y j , a p rze ­

pisaw szy słow a daWnych Synodów  , iz

(w) Li: X . p: 186, Długosz i wszyscy pi­
sarze •polscy. Długosz ten wypadek mieni bydź 
skutkiem zemsty od Boga.

[X. W  ras. biblioteki Akademii Krakow*^
skiey.

(V) Li: V  litt, de Judaeiś wydrukowane 
razem z StaLuiami Państwa, pierwszey edycyi,
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Polska iestnow ą osadą, clirześciańską (z) p o ­

stanowiono , aby chrześcianie biesiad z żyd a­

m i nie odpraw 'iali, na ich w eselach i ucztach 

nie tańcow ali , mięsa od żydów  nie kiipow alij 

nakazano aby żyd zi nosili z sukna czerw o­

nego koło w yrżnięte na sukni 5 a ieżeli będą 

nie posłusznćm i, m ićyscowy biskup ma ich ka­

rać ; chrześcianie żadnego zw iązku z niemi 

m ieć nie powinni. Jedną tylko maiq, mieć 

w  mieście Synagogę. Razem z clirześciana- 

m i mieszkać nié m a ia , do łaźni z chrześciana- 

m i chodzić nie będą. Nadto osobliwsza iest 

u sta w a , iż gdy w  tćm rnićyscu gdzie ż y ­

dzi m ieszkaią , m ieszkaliby chrześcianie , od 

których pleban m ićłby mieć p o żytek; b i ­

skup pow inien oznaczyć w iele plebano­

w i płacić pow iiini żydzi (a). T a  ustaw a co 

do słowa w  późnićysze synodalne konstytu-- 

cye za Stefana K róla  (b̂  i  Zygm unta III

bez mieysca druku, zapewne przed 14961’, na­
stępnie z Synodami Wrocławskiemi i 5 ia  1*. 
w  Wrocławiu 1S20 , 1076, i 65o w Krakowie.

(z) Ciim autem terra Palona sit in cor­
pore Christianitatis , nova plantatio,

(a) Li: 5. w dawney edycyi , 1: 4. wnowey.
. 0>) 1579 r. pod Karnkowskim A rcy -  B i­

skupem Gnieźn.
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[c] przeniesioną została. M otłoch ludu , który 

uzbraiát sie na turków  i 464  r. podniósł broń 

przeciw ko żydom  krakowskim . N iedołężny 

w  obronie uciśnionych m agistrat, ukaranym  

przez K azim ierza  Jagiellończyka zostál (dî. Z a  

Jana O lbrachta z miasta K rak o w a  , do p rzed­

mieścia czyli do dł ugiego m iasta K azim ierza 

przeniesiono żydów  (e). W  roku 1496 ( 0  

w yrzekło  prawo , że żyd zi w iększem i swobo­

dami iak  chrześcianie szćzycić się nié m a- 

iij; i pieniądze dañé na dobra i z a p is y , tra ­

cić powinni: w  ostatku dołożono bez żadne­

go w yiaśnićnia , iż nadane swobody które są 

prżeeiwnó praw u bożemu^ uchylaią się. A le ­

xander chciał żydów  w yplenić , ieśli n iezgra­

bnemu iego chw alcy w ierzyć m ám y (g). K ie -

(c) i 65o r. pod Janem Wężykiem.
(dj Kromer 1: i 5.
(e) Kromer I: 5o. zdaie śię j że w ten czas 

umowa z żydami była utworzoną , bo do ukła­
du w tćy mierze zrobionego , odwołuie się S y-' 
nod i 542 r.

(f) Vol: Leg: 1 p: 254 ,
(g) Jacobi Zaborowski Can: Sandom; ad Sm. 

Alexandrum Regem i 5o2 r. 4, u Hallera w Kra­
kowie. Lecz ta pochwala zdaiesię bardz'éy sa­
tyrą , przynâymniéy podług naszego obiącia. 
Cum vis esse Apost&îus ad convertendas Judae-'



—  S o ­

dy układano Statut i 5o5 r. umieszczono 

p r z y w ile j  B olesław a X iąźęcia  z p otw ierdze­

niem K azim ierza  W . z 13/111 dodatkiein; źe 

ten p rzyw ilćy  ind, służyć p rzeciw ko  ź^dóm , 

on zaś potw ierdzenia tem u p rzyw ile io w i nie 

daie (h). P rzy łu sk i (i), chn ali A le x a n d ia , źe 

ofiarowanych darów  od żyd ów  nie przyii^ł; 

m y rów n ie ch w alim y w strąt od łakom stwa, 

ale dziw im y sią źe p isa rz , k óry chcidł bydź 

p raw o d a w cą ; nie uw ażał że to praw o k tó ­

remu potw ierdzenia odm ów ił k r ó l , zostało 

w  swoiey m ocy: chrześcianin nie otrzym ał

w iększego wsfiarcia , a żyd zi na bezskuteczną, 

nienaw iść sarkać ty lko  mogli. Z a  Zygm un­

ta I prześladowani i  odarci w  Czechach ż y ­

dzi [k' , otrzym ali upewnienie bezpieczeń-

o s , gladium e vagina educere satagis, ut ełiam 
sic coacti, fidem  féliciter excipiant.

(h) Quod nos'Alexander R e x ,  non con-~ 
firmatione speciali, sed ad cautelam defensio-- 
nis contra Judaeos , privilegiis in istum codi^ 
cem congestis, adscribi mandavimus.

(i) W  Statutach i 555 r. wy rukowanych 
w Glossie de Judaeis.

(k) Otto Kranichsteins Versuch einer Ge  ̂
schichte der alten und neuen 'Toleranz in Bö^ 
hnien. w  Abhandlungen der Gefiliichafft von 
Böhmen na rok 1785 p; 219 kazano żydóra

stwa
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^Iwa w  naszym kraiu, iak ci k tó rzy  dawnióy 

przybyli (1). T u re ck i Cesarz zq,ddł przeyścia 

żydów  do swego Państw a. P orozum ieni o w y ­

chodzenie , zatrzym ani pod strażą zostali. 

W ie lu  iednak w yszło  [m]. B ielski upew nia 

(n), że żyd zi w idząc w swaracli o re lig iią  

chrześciańską pow ątpiw anió o ie y  p raw i- 

dłdch , nam aw iali clirześcian do swoióy w ia ­

ry  i  obrzezanych  odsyłali do W^ołoszczyzny. 

K a zd ł Z ygm u n t karać w in ow ayców  5 żyd zi 

prosili Cesarza T u reckiego o przyczynne li­

sty do K ró la  aby im  w olno było ^ieidzić. 

C esarz dał tę odpowiedź , iż niebawnie ch rze- 

ściany w y p ę d z i , a im  nada wolność. N ie 

zgadzd się iednak to tw ierdzenie z w spółcze- 

snemi aktam i (o ), i  gruntow ać się musiało

wyyśdź z C zech, nim doszli do granicy, ob­
darto ich ze wszystkiego co posiadali.

(l ) i 542. r. X . Metr: Kor; 64  p: 12,
(m) T a  cała okoliczność wyiaśniona iest 

w liście Zygmunta I do Piotra Kmity i 54o 
r. 9 L ip c a , który za żydami mocno się wsta­
wiał. T . i6 . p: 170. ms. Tomickiego moiey 
Biblioteki.

(n) Ed: 1097 8. p: 58o.
(O) W  i 548 r. mamy dwa listy Cesarża 

Tureokićgo do Zygmunta I pełne oświadczeń 
przyiaźąb Wspomnione akta Tomickiego kor-

F
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iia gniiim ey pow ieści. Sprzeczne b y ły  zda­

nia seym iiiącycli o żydach na kilku seymacli, 

iedni chcieli ich  wj^pędzać , d ru d zy  odbierać 

im  h a n d e l, inni zupełnie pozw alać w szyst­

kich swobód (p). Miłość p raw dy każe w y ­

znać  ̂ ze A kta Choieńskiego K anclerza [q] i 

życie  P iotra  K m ity  przez bezim iennego z o ­

stawione ( r j , składaią, świadectwo^ iż pieniądz

respondencyá króla z Kmitą , zupełne o téy o- 
kolirz: ości zachowuią milczenie. iNadto Bielski 
zdaie się m ówić, o zakazie ieżdżćnia na W o ło ­
szczyznę , mamy dowody , że' handel był w ten 
czas nie prierwany z Tureczyzną, a taki od­
kaź dowodziłby nieprżyiaźń.

[pi Dzlćić Séymowé i 532 i l 534 r. w T. 
i6  aktów Tomickiego.

[q] Są one W'moióy Bibliotece pod imie­
niem aktów Tomickiego w T . 1 6 p: 5g. ob­
winieni są o W'zięcić pieniędzy , Królowa , ró-

. żni Panowie i będący przy dw'orze W łochy’". 
Etiam nuntii dona acceperunt a Judaeis, et 
remisse egerunt.

[r] Ed: Lipskiéy 171 1  p: 1 6 1 1 . Judaeos 
deplumabat (P io tr Km ita) comraoti.s et conci- 
tatis in eos claraoribus nuntiorura terrestrium, 
vel ad restringendam eis raercaturae licentiam , 
"vel ad futura inbibenda , vel ad usuras minu- 
endas ac te lendas. Ad haec avertenda Judaei 
colłata in coramune pecunia, ingentia ei muñe­
ra  offerebant. Hac  ̂ cadera ratione raercatores 
Cracovienses erauigebat proposito , ac promul-



stw arzał, przeciągał i odsiiwâl prześladowa­

nie. Smié'sznâ iest skarga na żydów w i b 58 r. 

choć tyle razy powtarzana i w nâszych cza­

sach , źe żydzi kupowali woły i  inne p ro- 

dnkta na W ołoszczyznie, ą za granicę państwa 

w yprow adzali, i odbierali chrześcianóm za­

robki , a krây przez to się uboży (s). W ła ­

dza duchowna pićrw ćy przez rozniesione pi­

sma ( t ) ,  poźnićy przez urzędową uchwałę 

r. i 542 tyle razy potem ponawianą (u) , 

żądała aby Synagogi nowe były  zrzucone j

gato rumore de permittenda ex lotius Conven- 
tus decreto libera Judaeis omnis generís mer— 
catura , quod sciücet Judaei parvis lucris con- 
te n ti. merces suas minoris quam Christ ani mer- 
catores vendere solerent. Hinc hi ipsi mei'çato- 
r e s , rebus ac luctis suis metuentes, muñera 
magna Kmitae dabant, quo velus mos mercan- 
di conservaretur , et Judaei in pristina eorum 
restricta raercatura continerentur.

(s) Instrukcya do Króla i 558 r. Legati 
1: IX  p: 280 W moiéy Bibliotece.

(t) De stupendis erroribus Judaeorum. i 54 i  
r. Cracoviae , bez wyrażenia Pisarza.

(u) T a  uchwała iest nayprzód W aktach
tego Synodu i 545 r. 4 . w Krakowie drukowa­
n y c h , późniey w Edycyi ló y g  na kar: i i 5
ed; Pragskiéy ló q o  na kar: 44 ed: i 63o r. 
ną k:* 265»

F- 2
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a pewnd liczba żydów  tylko zostać mogła. 

D om agała si^ usilnie taż w ładza ddwiiiey~ 

szych ustaw wykonania (w). B ronili się ż y ­

dzi pieniędzmi w ięcćy  , a m niey piśmienną, 

obroną , choc i  te drukiem  z niepospolitą 

trafnością w y d a n ą , upow szechnili (x). O k a -  

zuią oni w  téy x ią źe c zc e , że R el giie się od- 

m ieniaią (to pismo bowiem  było w ydane w  cza­

sie szerzącego się L u tra  w yznania). A  że ludzie 

nie pow inni się prześladować , że żyd zi pro­

w adzą handel ziem io -  płodam i, przynoszą te ­

dy nie w ynoszą pieniądze , że lepiéy ich mieć 

z wyznaniem  które iest w iad om e, niż żądać 

h ipokryzyi. W y ra ża ią  że w  Polszczę rzem ie­

ślników  polaków praw ie nić masz , a k u ­

pców  koło pięciuset iest tylko. Ż y d zi zaś 

m aią 3 ,5200 k u p c ó w , a trzy  razy tyle  rze ­

m ieślników. N iech kupiec chrześcianin nie 

żbytknie , a niech tanićy daie niż żyd , każdy 

od niego kupow ać będzie . nakoniec o d w a - 

żaią się m ó w ić , że nie podlegaią w ładzy k o - 

ścielnćy , którćy dc kretam i ich  straszą , ale

Synodu i 420 r.
Bez mieysca drukii i pisarza. Ad quae- 

relam mercatoi imj Cra< ovien: responsurn Jiidae- 
©rum de mercatura M D X X X IX . 8.
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królów  pod który cli opiekę oni przyszli i  

tu  mieszkaią. P o takiem  okoliczności w y ia  - 

śnieniu , rzućm y oko na praw o o żydach, za 

tego panowania.

Cła trzym ać , iakiekolw iek urzędy żydom  

sprawować (y), targow ać i kupczyć im w e 

w siach niewoliło (z). Zakłady czyli uadia 

kancellaryd K rólew ska niew skaże dla szcze­

gólnego ż y d a , ty lk o  dld ca łey  społeczności 

(a). M ieszkaiqcy żyd zi w e w siach i m iaste­

czkach królew skich  niemaiąc spodziewać 

się opieki od K róla (b). Chodzić w inni W cza­

peczkach żó łtych  Ic]. B iorący p rzyw ile ie  lub 

w yym u iący iakie papiery , ty le  płacić pow in­

ni ile kancelarya zechce (dj| do poborów na woy« 

nę podw óyiiie należeli (e). M iał bydź sposób

[y] i 558 r. V. L. I. p: 52 4.
[z] T a  n ź '.
[a] Tamże. Kancellarya Królewska, iak 

w aktacih metryki widzimy wydawszy listy 
W których dla większego wrażenia boiaźni , na 
przestępuiących dodawano zakład , to iest, ieśli 
kto przestąpił tę ustawę , taką summę iaka by­
ła wyrażona miał zapłacić.

[b] i bSy r. V. L. I. p: 55o.
fc] i 558 r. V. L . I. p: 52 5.
[d] i 5 i i  r. V. L . I. p:
[e] Taxowano ich we dwoie więcey iak
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kiipiectw a źydóin oznaczony ( f  ). W  L itw ie  ii- 

wolnieni żydzi zostali od opłat, które Rabbini 

daw ali fg). Postanow iony zostdł zw ierzchnik, 

k tó ry  nad w szystkiem i żydam i L itew skie in i 

m iał ziipełni| źw ierzcliność, całey społeczno­

ści intéressa m iał u króla spraw ow ać (h).

CIn’ześcian, patrz uniwersały poborowe i 5o 5, 
i 5 i i ,  i 5 i 9, 1025, i 5a8, i 555, i ó 58 , 
i 545 roku.

(f 1Ó58 r. V. L . T. p: 525.
(̂ g) i 5o6 r. w Aktach Met/ yki Lilt: w T . 

V II w oryitrale na k: 129, w kopii na k: i 58 
żydów Łuckich od płacenia 12 kop groszy L i­
tewskich , corocznie za Rabbina uwolnił. Od 
1660 r. powszechnie w dobrach Królewskich 
Rabbin opłacał Starośc ie swóy urząd. Szlai hec- 
kicłi dóbr właściciele poszli za tym pi zykładem, 
i do ofiary podatkom ey ten dochód podany »o- 
stdł.

(h) P ieiw szy taki żyd starszy, był Michel 
zErześcia. Jest w T. V II Metryki L itt; w ory- 
inale na k: 585 , w kopii na k: 696 roskaz
Zygmunta I ł 5o6 roku przywiley iiominacyi 
tego żyda. W  tychże aktach są przywdleie dla 
następców tegoż Michela. Z  takiego postanowie­
nia starszych wyniknęli A rcy - Rabbini, którzy 
w miastach Królewskich, a nawet w miastach 
vvielkich Panów sprawowali iurysdykcyą. Na 
W ołyniu był aroy-Rabbin w O trogu. Zwyczay 
i wspomnienie iego urzędu w jednym uniwer­
sale Podskarbiego nadały nm tę władzę.
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W ito lda zaś p r z y w ile j  na początku Statutu 

Zygmunt I  ogłosił (i),

Z a Z^^^gmunta Augusta po p rzybyciu  

Lippom ana Nimcyu^za , spalono żyd ów  z R a ­

w y obwinionych o kradzież H ostyi ( 1). Jeśli 

zlutrzeni P isarze ten czyn  g a n ili , nie p rzy ­

p isu jm y to tylko ich  lu d zk o ści, ale także 

różnemu relig ijnem u  m niem aniu , i  ze ie -  

dna L u te rk a  byłd w  tę spraw ę wm ieszana 

(n i. O w szem  P rzyłu ski A ugspurgskiego w y -

[i] Miohalen ed: Baz: i 6 i 5 r. pt 25 pi­
sząc za Zygmunta 1 oskarża żydów o liczne 
występki popełnione w Litwie , i całą moc o - 
belgi przeciwko nim wywiera,

[k] i 556 roku.
[l] Bzowski pod rokiem i 556. n. 20. pi 

557. Joachim Bielski p: 600. Luhienieccii hi­
storia reformationis Poluniae li; 3 c. 4 p: 76, 
77. Domalewicz in serie Archi -  EpiscopoTum 
Gnesnen. p: 3o4. Lippoman w listach ms. 
w raoiey Bibliotece opisuią ten wypadek. Z  tych 
sprzeczny, h iednak opisań wńdziec m ożna, że 
w tey całe}' sprawy rozsądzeniu, przewodniczył 
nie rozsądny zapał.

[m] Patrz opis dzieiopisów Augspurskiego
wyznania i Socynianów, tego wypadku. Kto czy­
tał Pismo Lutra i 545 r. wydane przeciwko 
Tolerancji udzielonej żydom , ten się przekona, 
że wyrozumiałość dla in aczej "wierzących nie 
była  cnotą Lutra. .
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znania, w iącey pow stałe p rzeciw  zydóm  fn), 

niź Hoziusz (o). Z y w ie y  ich  grom i m istrz 

iężyka  Polskiego R e y  z N agłow ic (p) niź B i­

skup K am ieniecki B iałobrzeski w  P o sty lli 

[q]. C zyn y  Zygm unta Augusta b yły  często 

w  sprzeczności. Postanow ił K ró l na począ­

tku  panowania , pobór coroczny po złotemu 

ówczesnem u ( r ) , od g ło w y  m ąskiey i kobie- 

ciey ; n iekazał przym uszać do tego ciężaru 

szlacheckich, żyd ów , lecz dodał iż  niepłacący,

(n) W  Statucie i 553 r. wyliczywszy pra­
wa srogie Rzym.skie przeciwko źydóm, dodaie, 
quae [leges) apud nos desiderantur, i nie o- 
szczędzci obelg.

Hozyusz w dziele Confessio Fidei Ca- 
tliolicae j 55i r. wydanern ed: Wiedeiiskiey 
i 56o r. dwa razy tylko o błędach żydowskich 
M'spomiua

łP) W  Postylli u Mateusza W ierzbięty 
V.  w Ki-akowie w ydaney, w  liście I iest 

tylko lekkie wspomnienie o błędach żydowskich, 
lecz w wyłożeniu męki Pańskiej przed zgroma- 
dzonemi Panami i chrześciańskim ludem tegoż 
roku wydruk o wauem w liście 8. wołą, aby wszy­
scy olirześcianie lepiey wypleniali żydów, iak 
siebie wyplenić przez nich dozwolili.

(q) Ed. krak: i 58 i r. ta Postylla mało 
czytana , zawi< r̂a rozrzucone piękne myśli i w y­
razy.

(r) zl^  9. gr: i8 | f .
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nie będą, m ieli tych  sw o b ó d , które tjdko 

źydóm  królew skim  służą. Jeden poborca na 

cały krây  ustanow iony [s). T ak  ogroinnćy o- 

płaty naznaczenie, musiało pociągnąć fałszy­

w ą za sobą lustracyą, k ied y  ty lko  16,589 ż y ­

dów oboiéy płci narachowano (t). K.azano 

im daw ać do m ennicy śrćbro podług dosyć 

niskiéy ceny (u ), a handel ścieśniono. Z aka­

zano handlow ać końm i pod karą śm ierci [w ], 

Z  m iastami poruczono o handel zaw ierać U’̂  

m ow y (x), a nad w zaićm ny opis ku p czyć nié 

inaią praw a f y >  U staw nie używ ano źydÓAV 

do arend różnych  dochodów  ( z ̂  , a naysuro-

[s] 1549 r. X . Metr: kor: 77 p. 2 i 4 . Przy-  ̂
wileie. JVostris Judaeis conćessa sunt, słowa u- 
stawy.

[t] Patrz Xięgę percepty z r. 52,
55 w moiey bibliotece.

[u] Uniwersał Zygmunta Augusta 1069 
w Metr; Kor: równy iest uniwersał 1 5y 8 r. i 4 
kwietnia Stefana Króla w Metr: K or: w X. 91 
p: 567 odwołuie się do dawnego zwyczaiu yn - 
xta  veterem consvetudinem żydzi czystego sre­
bra tysiąc grzywien dać powinni.

[w] Vol; L. 2, p: 607.
[x] V . L . 2, i 565 r. p: 690,
[y] 1667 r. tamże p: 726.
(Z) Patrz akta i reiestra, tudzież noty 

ow'czesné.
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w ie y  zakazy wano p ra w a m i, aby ani zup , 

ani c e ł , ani żadnych naym ów  nie trzym ali

( a ) ,  W  tey naw et ustaw ie Synody d y e c e zy o - 

nalue (b) i n iektórzy pisarze znaydować ch cie- 

U zakaz trzym ania szynków. Pow szechny 

w  czasie tey ustaw y i po iey ogłoszeniu z w y - 

czay, przekonyw a , ze nie w  tern rozum ie­

niu brano w yro k  w o li iiayw yźszey  ( c ) .  B ro ­

niono aby czeladź chrześcianska u żydów  nie- 

słuźyła , a żaden z p isarzów  nie narzekał , 

żaden głos się nie podn iósł, iż Zygm unt 

August u. ew n ił żydom  Poznańskim  , iż ich 

w ładza śm iercią  w ystępnych podług ich pra­

w a  karać moźie 5 a opiekunem  tego p rzyw iie  - 

iu naz|iaczony b ył każdy Jenerał w ie lk o ­

polski Cd). Musidła w ięc bydź opiniia pow sze-

(a) i 562 rt p: 624: i 565 V . 2. p: 691 
ponowiono tę ustawę pod karą konfiskaty 1647 
r. V. L. 4 p: 102.

(b) łapskiego Synod Łucki 1620 r. P łoc­
ki 17 5 5 r.

(c) Patrz akta ówczesne. Zaprzeczyć ie- 
dnak nie m ożna, iź pod imié ogólnć nąyniów 
ten wyraz podchodzi.

(d) 1571 r. w Metr; kor: X. 110 p: 6 i. 
Starszym żydowskim pozwolono, in omnibus 
criminikus et excessibus Judaeps vel Urbe 
pellere , vel etiam vita privare, et ut nulla
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eliná , iak w  w ie lu  innych b ylá  kraiach , xe 

żyd zi są oddzielnym  narodém . Nie szczegól­

nych ted y o só b , ale ogółu należy p iln o w ać, 

rząd ich  w ew n ętrzn y  zostawiać im  samym (e).

W  L itw ie  upew nił Zygm unt August 

źw ićrzchność ż y d o w sk ą , iż  bedzie sp raw o­

w ać zupełną w ładzą nad społecznością. O d - 

iął im  wolność noszenia łańcuchów  złotych  i 

kruszcu drogiego, p rzy  pasach i  szab lach , 

ale pozw o lił żydów kom  chodzić podług p rze - 

moźności. N adto pozw olił im  nosić sygnety

(f), na których albo św iąte im ié Jerozolim y ^g)

pro hoc dijjicultas a moderno Palatino. , et 
pro tempore existenti non inferatur. Poruczá 
się każdemu Jenerałowi Wielkopolskiemu , aby 
był do wykonania léy ustawy Kommissarzéin 
Królewskim.

[e] W acław  Grabowski o żydach w K o­
ronie 16 11 r. p: 8. I

(fj W  sLatucie drugim przepisano po do 
słowa w art: 8. statutu 5go.

[g] Między róznémi ułomkami Aktów Meli’: 
Kor: które nie były oprawione , znalazłem spo­
ry urzędownie przed Zygmuntem 1. i 54o roku 
wprowadzone , czyli żydzi maią nosid sygnety 
z napisami, W  obronie dosyć niezgrabnćy iest 
wyraz , że tam iest wyryte święte imié Jerozo­
limy , i że za karę grzechów te pierścienie no­
szą. A loizy Novarinus w dziele electa sacra ed:
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albo rzeka Sabbatión (li) byw ała w yry tą , 

Kom endoni K ard yn ał i  Poseł do Zygmun« 

ta  A u g u sta , objeźdźaiąc południow e nasze 

p ro w in cy e , chw ali dosyć żydów  (i), św iud-

1629 r. F. na k. 442 , mówi o tych pierście­
niach. Observatum est plerosque Hebraeos in 
annulis figuram  Jerusalem gestavisse^ idqiie 
praecipue praestitisse, cum a Patria B abylo- 
niae exules essent, ut saltem patriae memo­
ria r ecr ear entur ̂ earn in annulis quod assidue 
ad illam cogitarent adeo , ut corpore quídam 
ipsi a Patria exularenf. Patria vero ab eo- 
rum mentibus exularet nunquam, ad hunc ri- 
tum plerumque non insulse vacant ilia  R egii 
Prophetae verba psi i 36 .

S i oblitus fuero Jerusalem , oblivioni de- 
tur dextra mea. W  Katullu in x\rgoaaulicis i 
w  Pliniuszu Hist: nat: li: üó. c. I. mauny , że 
Prometeuszowi starożytność także dawała pier— 
s'cien, aby ustawnie patrzał na okruchy skały. 
Z  podobnych wyobrażeń często byw^aią podo­
bne wnioski,

[li] O Rzece Sahhation w § V III mówd- 
my ; ManasseS hen Israel w dziele o nadziei Izrae­
la na k. 65 a z niego W olfius Bibliothecae 
Hebraicae 17 15  r. T . 2 p: i 4 i raóvvi , że
dwóch żydów Polskich z dalekićy drogi po- 
wu’óciw szy , wydało w niemieckim ięzyku opi­
sanie téy rzeki. T ę xiągą póżnićy na żądanie 
Jezuitów na Wrocławskim iarmai’ku spalono , 
teraz żydzi różne pieczątki noszą.

[i] Vie du Cardinal Commendoni par G ra-
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c/y icli zn aczen ie, uw iadam ia źe w  stroili 

m e l óżnili się od chrześcian , a w listach ie - 

go znayduiem y opisy ich  sprawności (k).

tien, tiandiiit par Flechier Paris i 6 i 4. p: 190* 
On trouve encore en ces Provinces une grande 
quantité des Juifs , qui n' y  sont pas mépri­
sés , comme en plusieurs autres endroits. Ils  
n’’ y  vivent pas misérablement des lâches pro­

f its  , des usures , et de leurs services , quoi­
que ils ne refusent pas ces sortes e gains: mais 
ils possèdent des terres , s’ occupent au com­
merce , et s' appliquent même à I  etude des 
belles lettres , particulièrement, à la medicine , 
tl à l  ' astrologie : Ils ont presque par tout 
ea commission de lever le droit des entrées  ̂ et 
du transport des marchandises. Ils peuvent pré­
tendre à une fortune assez considérable, et 
non seulement ils sont au rang des honnêtes 
gens: mais quelque fo is  même ils leurs com­
mandent. Ils n ’ ont aucune marque qui tes 
distingue des chrétiens-,, il leur est même per­
mis de porter / ’ epée, et d ’ aller armez. E n ­
fin ils jouissent du droit des autres citoyens.

k̂) W  kitkn mieyscach listôvv Komraendo- 
niégo ktôi é są w bibliotece Barberinich w R zy­
mie i w archiwum Watykan^kiém. Kopiie mâm 
n siebie. Wspomina , iź ieden doktor źyd miał 
przystęp do Króla i do wielu Panów, Zdaie się 
że to jest mowa o Szymonie z Gintzburga prze­
łożonym Poznańskim. Mówi , że listy bezpiecznie 
pi zez żydów przesyłń , lecz nie takie daie źy- 
dóm koło Krakowa i W arszaw y niieszkaiącym 
pochwały iak^Ukraińskira,



w  P rusiecli za tego p an o w an ia , zyd zi 

w ypędzonem i zostali (1 ).

Z a H enryka W alezego  oskarżono żyd ów  

w  L i t w i e , i i  dziecko clirześciańskie zam or­

dowali. W y m o w n y  Skarga , iuź tę dziecinę 

w  żyw otach św iętych  ze czcią, w spom ina, 

lecz następca H enryka Stefan ogłosił przez 

u n iw e rs a ł, aby w in  dzieciobóystw a nie za­

rzucano źydóm  , iako nie maiącym m order- 

czey nauki (m). Z a  tego panowania K lono - 

w icz  p o e ta , rym em  dosyć szczęśliw ym  do­

tyk a ł ż y d ó w , i  pogardzie ich oddaw ał (n).

(l) Geschichte von Preussen Baczko 17 9 5 
r, Königsberg 8. T . 5 p: 457.

[m] i '>76 r. W  X: Metr: Kor: pod lit: 
A . F. p: 382.

(u) Pod tytułem Victoria Deorum Seba- 
stiani Sulimirscii ed: i 583 c. i 4 p: 70.,
5, Abraamo se Judaeus ia( tare parente 
,, Progenitura ( si forte rogas ) inglorius audet.
„  Quo nihil est levius , tolo nil vanius orbe.
,, Qui se explere putat surami praecepta tonantis; 
„  Si vicibus crebris in pelle notata susurrât 
5, Interea celebres usuris aggravat urbes.
,, Miris aucupiis captans ignobile lucrura ,
„  Et quamvis mercatur, aquas mercatur, et auras. 
,, Mercatur pacera et pretio venalia iura, ( chis, 
55 Unde tarnen mercetnr, habet, placetque raonar- 
J, ündeque consveti iaciat sua semina lucri;
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Za Zygm unta III w ydaw ać zw ierzcłiność 

d u ch o w n i ośmieliM się pozwolenia na sta*- 

■ wianie S y n a g o g ; zacliowdł się ten zw y c za y  

aż do naszych czasów (o). Zaczęto cząściey 

dawać pozwolenia na drukowanie xiq.źek, za- 

pewna ich nie c zy ta n o , gdyż w  nich się 

znayduiij, łaiania i naygraw ania chrześcianóm  

(p\ P rzecław  M oiecki i 5g 8 r. (q). M ie źyń -

5, Quos dum praefecti spoliant, spolianlur ab illis. 
„  Non etiam fiściis tali securus at) arte est 
„ Omnes usque adeo violentum fascinât aurum! 
„ Hace est Abraaini ,( si displace! ) - uuica proies 
„  Jusiitiam, et primi morès imitafa parentis,
„  Sed jam degeneres misses faciamUs íTaebreos ,
„  Sordibus urbanis latent caenoque profundo,
„  Fortunis hominum simul in.sñlientur , et ipsis 
,, Intima qui fures in viscera sponte raptan!.
,? Qui tint as hominum propriis in manibus abdunt, 
„ A  quibus admissis ingens arroditur orbis 
, Et velut a veteri pereunt aerugine gentes.,,

(o) Patrz różne akta konsystorskie. Za 
ostatniego iednak panowania ustawały pomału 
te nadużycia.

(p̂  W idzieć moáná dzieło pod tytułćm 
Jad chazakach , Aarona z Kazimierza , potwier­
dzone przez urząd Archidyecezyortalny Gnie­
źnieński i 55y. i8  Januar: iak na ostatniéy kar­
cie to iest w'ymieniono. ,

[q] Okrucieństwa zydowskié u Siebeney- 
przedrukowano a6 i 8 í ib é g r*



—  9  ̂ —

ski w  x8 i8  (r) -wyzionęli to w szystko , co" 

k o lw iek  w ściekłość przybrana w  relig iyn ą  gor- 

l iw o ś ć , w ydać może. Porozum iew dł iedeii 

Z tych  pisarzów  o czary  ż y d ó w , i  z tego 

w zględu , ze  ty le  znaydow ali obrońców (s). 

D ziennik seymu 1618 r. (t) okaznie , źe iedni 

P osłow ie M ieźyńskiego apostołem p r a w d y , 

d ru dzy w zruszycielem  spokoyności nazyw alij 

a ieden był w y r z u t ,  iź  te mniemane czary 

b yły  w  zw'odzących cnotę pieniądzach (11). 

T y c h  dw óch p isarzów  duchem ożyw ione b y­

ły  poźnieysze , za innych panowań p rzeciw ­

ko źydóm  pism a (w). Sleszkow ski lekarz roz« 

gniew any , źe żyd ów  doktorów  u ży w ali cho­

r z y ,  pisdł przeciw ko tóy swobodzie w yb ra ­

nia z niew iernego ludu lekarza ( x ) , a w  oso-

r Zwierciadło Korony P olsk iej , urazy 
d zik ie  i utrapienia wielkie od żydów  ete. na 
Seym; 1618 r.

(s) p: 107.
(t) W  ms. w moiey Bibliotece.
(u) -Tamże.
(w; 'Wagliciusza , swawola wyuzdana ż y ­

dowska i 648 w Krakowie. Lament dzieci 
mordowanych przez żydów  i 65 i  r. i liczne 
dzieła z których wielkd część w tytułach zapo­
wiada albo śtronnośd albo n er zum.

[x] Jasny dowód o doktorach żydów -

hndn



bnem piśm ie o p ow ietrzu  nie rum ieni sie 

głosić , że  powolność rządu dla tego plem ie­

nia Izraela, iest p rzyczyn ą  kary nieba, w  ro z- 

ciągnieniu zarazy (yj.

N a początku  tego p anow ania, statut L i ­

tew ski (z) p rzypuścił do szlachectw a prze-- 

chrztów . N ie wdele skutku m iała ta ustawa (a); 

lecz potem  , gdy potom kow ie tych przechrz-

skic^ , IZ nie tylko dusz^ , ale ciało swoié na 
wieczne zginiénié daią , którzy Ukarzów zy-' 
dowskich i  Tatarów uzywaią^ od pewnego za­
konnika napisany^ a przez Sleszkowskiégo Do­
ktora wydany 1620 r. Przedmkowaué to po­
ziome dzieło 1649 w Krakowie.

(y) O powietrzu motowćm w K alszu 
1623 r.

(z) R. 7. A : 16. Dóyśd nić mogłem za 
czyićm  staraniem to prawo w poprzeduiozych 
dwóch statutach litewskich nie będące, umie- 
szczoném zostało w trzeci statut. Mniemam , 
źe gdy w Hiszpanii podług świadectwa M ari­
any pod r. 693 nadano wielkić suoljody no­
wo nawróconym źydóra , ten przykład wzięto za 
wzór. Szlachectwa w  Litwie było daleko ła- 
tw ićy dostać, niż w Polszczę, w którćy do 1601 
r. królowie choć z ścieśnioną władzą iednak te 
zaszczyty nadawali.

(a) Grabowski w dziele o żydach w Koro­
nie 16 11  r. p: 28. Zaślepieni są zy  dowie  ̂ ze 
w xi^stwie ( mówi o Litwie ) i  szlachectwa i  wia­
ry Boskiey kaidią si^.

Ct



—  g8 ■—

tów  w zm ogli się w  maiq.tki /  zn iżyć ich 

chciano (b).

Jeśli za W ła d ysła w a  I V  i Jana K a z im ie ­

rza  pow staw ało pospólstwo w  różnych m ia­

stach przeciw ko żydóm  (c^ , ieśli fałszyw e 

zbrodnie im  przypisyw ano ( d ) ,  w zdrygd sie 

pisarz w yznać w in ę rzi^dn , iź  żyd zi trzy- 

m aiąc arendy w  połudn iow ych  prow inryach 

nękali chłopów , i p rzy ło ży li się do tego po­

w stania , które w^stydem i smutkiem naszych 

naddziadów  okryło (e). N ie  szukajm y w pra-

[b] Konstytucya 176 4 1’. tit: N eo fic i V. Ii. 
7. p: 44 nakazała kupione dobra Neofitom we 
dwa lała przeciąć pod karą konfiskały , i « Jł-- 
tłumaczyła ten statut nie podług iego właści­
wych i prostych wyrazów. Konstytucya 1768 
roku p; 8o5 zachowała N e cf łów przy ich da- 
wmych prawach na przeszłość.

(c.) Opi ócz różnych skarg znayduiących się 
W aktach, mamy instrukcyą i 664 r. 22 8bra 
slatiów Prasr ich, Ut tumiiltus contra Judaeos et 
eorum caedes in civitatibus Folonis coerceantur, 

(d) Kiedy powszechnie źvdóvv oskarżano 
o czary . 1 ozumiano , że diabeł ciało męczonego 
na torturze, przenosi na cień , i dla tego żyd 
nic jirz znaie się. Patrz żydowskiego processu 
odgłos in -iO r. teii it den p'zakład nie rozu­
mnego pism a, niech dow'odzi iakiego rodzaiu 
winy żydóm pr/,ypisvw'ano,

tej Patrz Climacter l Kochowskiego.
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wach surowości przeciwko zydóm  ; ale pilno­

wać n a leiy  , aby nie byli w mocy nas ob­

dzierać ; m ów ili kozaccy posłowie do Jana 

K azim ierza  (f). N ie usłncliaiio tego głosu i do­

piero zw ycięstw o pod ¿.eresteczkiem , za trzy ­

mało zw ycięsk ie  hordy. Smiitnó, w niedołęzno- 

ści rzq.da b yła  ostateczność, iź  w  tym  p rzed ­

m iocie byM srogość , gdzie należało udzielać 

obrony 5 a tdra występną, zachowano p o w o l­

ność , gdzie  surowość na uciskaiących byłd 

prostym  obow iązkiem . Pod panow aniem  Ja­

na K a z im ie rz a , spodziew ali się zyd zi M es- 

syasza. Sabbatai Z avi sławMiy o szu st, b ył 

przedmiotem ich uwierzenia. P rzych o d zili ż y ­

dzi z P olski i  innych kraiów  do Stam bułu , 

gdzie w  w ięzieniu m ieszk a ł, a w yd a w d ł ob­

w ieszczenia ze ięst M essyaszeni (g). N ehe- 

m iasz żyd  P olski przekonał tu reck i rząd o 

w styd zie  którym  się o k r y w d ł, iż  to fałszy­

w e udawanie pozwolono (hj.

Z a  M ichała K ró la  zdzierano żyd ó w  (i) ,

( f )  W  ms. Biblioteki Załuskie!).
C s) Joannis a Lent de Pseudo Messiis D iser- 

tatio w  T. X X III Ugolina p: 1076.
(h) Tam że p: 118 1. 6.
(i) Supplika do króla 1670 r. 12 maiaod

G  5
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pisano p rzeciw ko  nim  ustaw y (k) , a p rzyp i­

syw ano im zdrady dla T u rk ó w  (1) ,  którycli 

n ikt nie dowiódł. Pod Janem III xięga praw  

broniła żyd ów  od ucisku (m). A k ta  kon sy­

storskie (n) różne rękopism a świadczą, z u ­

chw ałość w  ich  postępow aniu, i odkryw 'aią 

p rzy czyn y  daw aney protekcyi (o). Z a A ugu-

żydów drukowana w  W arszaw ie. Juz oczy na­
sze wypłakaliśmy , worki nasze próżne , ka­
żdy  nas obdziera. , z głodu umarło wielu^ etc.

(k) 1670 r. V . L. V. p: 77 zakazano nay- 
surowiey trzymać czeladź chrześciańską. M yt i 
żadnych przychodów arendowac nie mogą , od 
pieniędzy pożyczanych brać w ięcey prowizyi na 
rok iak 20 od s ta , w  czasie processyi okna 
zamykać maią.

(l) Szumowskiego Koniuszego nadwornego 
kor: posła do traktatu buczackiego 1672 10 mar­
ca, 18 kwietnia zawieraią uczynione mu o ż y ­
dach donoszenia. L ist 4 maia uwiadamia , iż 
porozumienia żydów nie są dowiedzione.

(m) Konstytucye 1673, 6 78 , 685 , 690.
(n> Akta konsystorza krakowskiego i gnie­

źnieńskiego.
( O  Mieli przystęp do króla , którego w je­

dnym hebrayskim panegiryku synem słońca, kró­
lem królów i zbawcą swego narodu nazywaią. 
Oskarżono króla w radzie senatu 1682 r. 16 
czerwca , iż zydzi mieli wpływ do wyiednywa- 
nia od tronu łask. Jeszcze są. teraz powieści o 
dworze Jana III i faworycie żydzie.
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sta II rozhukane w óysko roznosiło ucisk/ 

którego żyd zi nayw ięcey dośw iadczyli (p). 

W ładza duchow ny nie przyyniiiiąc od daw ­

nego iuz czasu w yro k ó w  soboru B a z y le y -  

skiego (q), kazała iednak dopełniać ten prze­

pis , k tó ry  missye w  synagogach nąznaczół(r), 

W  M azowszu uchw ała obyw atelów  [s], wy­
roki sq.dów (t), akta synodu P łockiego n ie ­

co p ó źn ie j Cu) zapow iedziały  srogość na

(p) Konstytucye 1 7 1 7  r .  V .  L .  V I .  p '  5 i  9

nakazała bronić żydów oći chłopiąt, i wszelkich 
innych napadów. Suppliki 17 16 , 17 18 , 1720^
1722 r. do Augusta II. podawane i u mnie bę­
dące, raaluią zuchwałość żołnierzy do nayw yź- 
szi ĝo stopnia:

(q) Patrz rozdział o prawie kościelnem 
W  Polszczę.

[y) Process Szaniawskiego biskupa krakowV 
1718  r, 11  lipca. W e  Lwowde 1721 r. taka mis- 
sya była wsparta wóyskiem, bo żyd zi prosili a - 
by icli nie męczono te rai kazaniami, które ich 
nie nt:wrócą 5 patrz akta Szerabeka kanclerza 
pod tym  rokiem w  raoiey bibliotece,

(s) Ijaudura 1720 Feria 3 post Domini— 
cara cantate iest wydrukowane w ogłosie pi’0 - 
cessu Zuchow'skiego p: 349.

(t) Przywiedzione są w  Synodzie Płockim 
1733 ed; warszaw, 1735 p: 10.

(u) Pod Załuskim 1 7 5 3 , 4  sierpnia w Puł­
tusku odprawiony synod, wybrał plenipotentów?
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tych  , k tó rzy  zydóm  daią wsparcie lub pusz­

czały karczm y w  arendę , albo ich w  dobrach 

trzym aią. Za Augusta III gdy w ładza k ra - 

iow a paraliżem  była d o tk n ię ta , cząstkowe 

w ładze dotykały i  broniły Izraelitów . Szu­

kali żyd zi w sparcia u naczelnika duchow ­

nych  {w) , kiedy od K ró la  skuteczney zyskać 

nie m ogli obrony (x). W  ten czas podniósł się 

w śród  żydów  Frank, który cłirześciańsky w ia ­

rę p rzy iył, a zabobony żydow skie zachow yw ał, 

i  naczelnikiem  oddziehiey ogłosił się (y) sekty.

aby czynili o wykonanie praw przeciwko źydóm 
wypadłych.

iw) Supplika do prymasa i7Ó g r. druko­
wana. tiadziewicz podstoJi łukow'ski kation 
w tryimnale lubelskim naymocniey wsmiesznem 
piśmie , którego pod ręką teraz niemam , prze­
ciwko żydom pov\s!awał.

(x) Pairz różne reskrypta za tego pano- 
W'ańia wydane.

(y) Około ly o o r .  z Wołoszczyzny przybył 
ten przechrzia z inuemi współbracią. Duchowna 
wdadza zaczęła z nim dysputy. Ou chciał mieć 
reJigiią za narzędzie swoiey wielkości. W y zn a ­
wał Chrystusa, ale mniemał, że wdele obrządków 
trzeba godzić z żydowską wiai ą, on zaś iest mię­
dzy obudwóma religiiami pośrednikiem. Oddany 
został do częstochow^skiey fortecy. Przez m o- 
skalów wypuszczony^ Uwolniony udał się do W ie­
dnia i do Morawij. Józef U  wyiechać mil ka-
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Z a Stanisława Augusta zniesiono w y ż ­

sze rabbinow.'>twa, zliczono długi jjowsze - 

clinościów , oddano ich uporządkowaney w ła ­

dzy kom m issyi skarbow ey (z'. Zapow iedzia­

no tym  którzyby w zię li się do rolnictw a 

uwolnienie od pogłownćgo (a), i iuź m iałem  

tę pociechę , że  kilkanaście fam iliy  w  czasie 

mego urzędow ania w  kom m issyi skarbow ey 

użyło tey swobody (b\ Pracow ałp w ielii 

nad żydów  zupełną poprawą. P lan  cały  ia - 

k i był, w ystaw iam y w  końcu tey  rospraw y. 

K ie d y  w  1794 roku rospacz uzbroiła sto li­

cę , źyrdzi nie lękali się śm ierci , zmięszau^ 

z w óyskiem  i  ludem dow iedli , że niębeśpie- 

czeństw o nie iest im  straszn e, a spraw a o y -  

czyzn y iest m iłą Cc).

zał. W  Offenbach nie iiaydawniey umarł, i po- 
gi'zebioviy został z dziwaczną okazałością. U cz­
niowie iego w W arszawie osóbną składaią społe­
czność. Lecz gdy Franka ucz iowie iuż nie są 
żydami , w tey rosprawie mówdenie o nich nieco 
dłuższe, nie może mieć inieysca.

(z) Konstytucya 1764 i  1775,
â) Konstytucya 1775  V. L. V i l l  p: l4 7  i 6 5 i .  

(b j Patrz móy rapport 1787 r. z prowin- 
cyl ruskiey i ukraińskiey.

(cj Urzędowy dziennik powstania w ar­
szawskiego 1794 r . W gazetach warszawskich.
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Z a  tego ostatniego panowania, dawno za- 

pomnieni w iększćy ścisłości ż y d z i,  stali się 

nieco powszechniéyszénii. O dn ow ili dla sie­

bie pochlebne im ié chassidim o którém  w' § I  

téy  rospraw y m ówiłem , (łm iri przypadkow e 

różne nadaw ał im  imiona.

Szczęśliw ie zw odził p rzech rztów  F ran k. 

Izr  el H irszow icz M iądzy-bozki na Podolu 

ra b b in , chciał bydź także naczelnikiem  no­

w ego w yznania m iędzy żydam i. Zagłębiał 

się w  kabbale. Pochód ieden tego taiem nego 

podania aż do M oyżesza M aim onidesa , ró ­

w nie z inném i żydam i ogłaszał. L e c z  ( po­

dług n ie g o )  L au ryl żyd  5535 r. ( i5 7 5  ) 

w  E gip cie  , W- bibliotece M aim onidesa n ie - 

zm iernie-w ażne znalazł umieiętności: te  W szy­

stkie razem  w zięte  okazały nie znane w ielu  

p raw dy , i  doprow adziły oddaiących się ro z­

w adze do bliższego leszcze poznania p rzy­

m iotów  Boga , i  ich uczenia w  uroczystszym  

sposobie. M o dlitw y są które w  Jerozolim ie 

żydzi odpraw iiią z niektórem i odm ianam i, 

które Sanhedrin Cd) midł ustanowić. D o m o -

(dj C'0 iest Sanhedrin, mówiłem w  ̂ I 
moiéy rospiáwy.
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dlitw y przystępow ać pow inni z naywiększ.| 

uw agą , a w  jey  odnoszeniu n a jw y ższą  o- 

kazuią gorliw ość w  klaskaniu i ustaw nym  

ruchu. Zaw sze są w esołem i , p rzy n a jm n ie j 

spokoyność um ysłu okazuią: iałrauźny chę­

tnie , a n ayw ięcey do Jerozolim y posyłaią. 

K a żd y  Jzraelita md dw ie d u sz e , iediitl złd 

w  le w e y  kom órce serca, druga d o b rd w m ó zgu  

przem ieszkiw a. W  ustaw ney w alce m iądzy 

sobą też dusze zostaią. M odli się człow iek

0 w sparcie , aby cn o tliw i dusza otrzym ała 

w yższość: u św iętobliw ion y czło w iek  ośm ie­

la się przenosić duszę sw oią do Boga. Jeden 

z jch rabbinów  Ce) zaklął i ą , ta stanęła w  n ie ­

bie , m ówiłd z M essyaszćm  o iego  przybyciu

1 otrzym ała odpow iedź , że w  ten czas p r z y j ­

dzie , k ied y  ta k  w szyscy  będą um ieli k a b - 

bałę iak  ón. O ddani iedyn ie  sp eku lacji rab­

b im , ubrani w  białe szaty iak  E sseń czyko- 

w ie  głoszą obow iązki w y ż s z e j doskonałości 

i w iększego zaufania w  Bogu. T ą  m istyczną 

sektą gardzono w  polskich prow incjach. K i k

(e) Izrael rabbin w  liście do szwagra G er- 
szona. Odpowiedź na tę xiąźkę iest dzieło zwa­
ne zeiner orycym.
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Iśu w ędrow nych  u czniów  Eliasza rahbina 

W ile ń sk ie g o , n ietolerancyi stali się p rzed- 

jn otóm. Prześladow anie pom nożyło ich  licz­

bę. Gm in p rzetw o rzy ł im ię Hassidini na Hus- 

sitów. Od rabbina w K a ro lin ie  pod Pińskiem  

nazywaiq, i; h karliń carai, w  innych m ié y - 

ścach pod im ieniem  kitayców  są znânémi. 

Polem iczne spory w yd ały  x ięgi. N aysław - 

niéyszé dzieło które Hassidini ogłosili iest 

Tania f  , na które inrń rabbanici patrzą 

z gniewem  , a ( dpowiadaią na nie z nie ro z­

sądkiem (g . Spodziewano '̂ ię w  rządzie [)ol- 

s b im , źe H assidei niebaw nie zgasną , gdy 

się o nich nikt pytać nie będzie. T  raz ich  

liczba pow ększyła się. P ozorn ą ich świętość 

inni rabbanici oddzirlaią  od w in , które im 

zarzucaią. B yłem  tego zdania , ąi)y niemi

Ci) Zelman Boriichowicz iest antoi em tego 
dzieła; ma także tytuł Likutey amorim. Ostat­
nia edycja iest w sławuckiey drnkarui na W o ­
łyniu.

(g) W  xiąźce Zemer Orycym  wyłaiiiwszy 
autor Hassideów nadawszy im nazwiska here­
tyków , porównawszy ich z karaitaini, obie­
cawszy przeklęstwa, dziwi się, iak można pole- 
eid wesołość , kiedy Izraelita u-tawnie płakać po­
winie«. Na przeujęsienie duszy do nieba w za -
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niezatrudniać się , spory w yn ik aiące ile spo- 

koyności publiczney nie zagraźaiące , nsii - 

n^ć od u w a g i, a dozw olić odkrycia śm ieszno­

ści w  m istycznych w ykładach  rzeczy  dzi­

w acznych. Jak daleko spory zaszły w L i ­

tw ie  m iędzy pospolitem i rabbanitam i a 

H assideiam i, nie iest m i wiadomo.

§ IV .

Krotki rozbiór przyw ileiu Bolesława Xiąz^-- 

cia , potwierdzonego przez Kazim ierza w iel­

kiego i  W itolda.

/ o d ,  Kiedy iest sprawa przeciwko żydowi g d zie świad­

ków p otrzeb a , przekonać należy żyda świadkam i, z któ­

rych dwóch m d by d i  katolików , a ieden żyd znaiący pra~  

wo żydowskie.

T e n  w^arunek na pierw szy rzut oka , iest 

nie sp ra w ie d liw y , w  oświeconym  w iek u  m iey- 

sca m ieć nie powinien. L e cz  w  czasie k ied y  

w ładza rządow^a chciała drzeć ż y d ó w , k tó ­

rym  nawzaiem  zdzierać pozw oliła innych 

krain  m ieszkańców  5 k ied y  fałszyw a i unie -

chwyceniu poważnie m ów i, że to t̂ l̂ko bydź 
może w ziemi święley , i źe żaden naywiększy 
kabbalista, takim czynem nie chlubił się.
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siona gorliw ość kazała żyd ów  uw ażać za 

m orderców dzieci cliraeściańskich , a za n ie­

p rzyjaciół rodu ludzkiego ; w  ten ęzas d w o ja ­

ka chrześcianina i człow ieka nienaw iść, na­

zyw ała  często w szelkie śrzodki zguby żyda 

godziwćm i. W id z ie li żyd zi , że ieszcze 

X I V  w iek u  w olno było  ch rześcia iiin o w i, 

pluć na żyda. A k ta  Bollandystów  zawieraią, 

dow ody (h) , że pow ażnie i uroczyście p r z e -  

dedrzw iam i kościelnćini trzy  razy  na rok p o­

liczkow ano żyda na pam iątkę i ukaranie po- 

dobnćy sro m o ty , uczynioney C hrystusow i. 

W  B itteryk u  do i i S g  r. przez i 5 dni Ti) od 

K w ie tn ia  do przew odnćy n ied zie li , pospól­

stw o m iało zw yczà y  pokazuiącycli się ż y ­

dów  kam ieniam i obrzucać. K rzy źo w n icy  

pom nażali nienaw iść ku źydóm . Ż y d zi w ięc 

św iadectw u n iep rzyjaciół w ie rzy ć  nié m o ­

gli. T a  iednak swoboda iidziéîonà żydom  

w yw ró ciła  u nas w arunki inné tego p r z y ­

w ile ju  (k), stawała się przedm iotem  niechę-

[li] Miesiąca mraia T . I p: i 42 w życiu S. 
Teodora.

(i) Vaisset Historiae occitanensis T  2.
LbJ ^V in.strukcyi od seymu i 543 r. do 

króla, w a k ta eh Tomickiego iednostaynć użalenie
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ci w  C zechach ( !) , zkącl m y tego p rzy  w i -  

leiu  w zór w zięliśm y (m), była  przyczyiiEj, bez­

karności , gclyź ciężko było  żyda i  ieszcze 

w iadom ego praw a żydow skiego mieć św iad­

kiem  czynn ; do którego um yślnie ludzi w  o- 

znaczoney ptaw ćm  liczbie , sprow adzać za 

św iadków  nić możnd było.

2re Prócz rzeczy kościelnych i krwią zlro-^ 

czonych , wolno wszystko zydóm brać w z a ­

staw y a gdyby zastawa była kradzionâ , z y d  

się odprzysięze , ze o kradzieiy nie wiedział, i  

połowę pieniędzy^ za które wzięta była zasta^ 

w a , wróci.

P raw a w szystkich  p ra w ie  narodów , zaka­

zyw a ły  brać takie rze czy  w  zastaw , bo św iad­

c z y ły  albo z ło d z ić y stw o , albo zabóystw o. 

D odano w e  F ran cy i zakaz daw ania w  za­

staw  niew ianćgo zboża , bo z stodoły w  ta ­

kim  stanie złodzićy ndyw i^cćy m ógł w y n o -

iia ten waiunek przywileju znayduie się. N azy­
wają go stany niesprawiedliwym, a z tey części 
swobody wnoszą, że całe nadanie md cechy 
Stroimości dla żydów , ucisku dla chrześcian.

(1) Patrz w Metr: kor; sekretny list sta­
nów czeskich do Zygmunta I, 1 52 6 r. 19 kw ie­
tnia.

^m) Patrz przywiley Ottokara kr»la ź y -
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sić (111. Spraw iedliw ie G rabow ski tw ierd zi

(o) , że ten podział su m m y, w  którey  rzecz  

kradziofid byłd zastawioną., b a rd zie j do k o - 

dexu  złodzieiów  , niz do porządnego należał 

praw odaw stw a.

5cie. Jf' sprawie oddania zastawy Chrze^ 

ścianinowi iest bliższy do odprzysinienia , ze 

nié miał zastawy  , albo w takiéy summie ią  

trzym ał,

4 te. W  kłótni miedzy ży d a m i, grzyw ny  

nie do sędziego miasta , ale do skarbu xiqz^cé- 

go Udź maią. Szlachcic ma żydow i rany 

płacić iak szlachcicowi. Panuiącćgo skarbowi 

tyle zapłaci ile bidzie naznaczono.

Ż y d zi byli pod opieką panuiącągo , W'ska- 

zané pieniężne kary należały dd iego skar­

bu. Sędzia k tó ry  z swego w yro k u  nie cią­

gnął zysków  , nié m iał p rzy czyn y  ich  u c ią -  

źać. P rzen iósłszy  się do ow ych  w ie k ó w , 

w  których  to praw o było w yd an e , zdaie się 

ze  było potrzebnem .

dom służący w 1268 r. wydany, z  poprzedni- 
czych nadań ułożony.

Lauriere ordonances des Rois a; 1218. 
[o] W  piśmie o żydach w  Koronie i h i ł  

r. ia 4.
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5/e Od przewożonych ciał umarłych^ opła-* 

ta braną nie bidzie. Chrzeicianin niszczący 

cmentarz i j  dow ski, utratą dóbr ukaranym 

bydź md.

N ie wolno było żydom  w  iedenastyin i 

dw unastym  w iek u  m ieć cmentarzów*, iak  

w j('dnem m ieście. D -‘ C arogrodu sprowadza­

no ciała ż j  dów umdrłycli (p\

H enryk I I I  w  1 1 7 7  r .  pozwtilił dopiero 

W' jnnycli m iastach prócz Londynu inieć cm en­

tarze : p iórw iey bowiem  w  tern ty lko  m ie­

ście grzebać ciała w spółbraci wolnó im było  , 

które z dalekich m ićysc w ożono (q). W  po­

dróżniku Beniam ina z T u d e l i ,  i Pelachiasa 

z R atyzbony , nie w id zim y nazw iska syna­

gog w  Polszczę. M usiały tedy bydź nader 

rzadkie. P rzew óz ciał byw ał zatem częsty  ̂

a w łaściciele gruntów  tw ierd zili m ieć p ra - 

W'o m>ta od wmzów.

6ie. JRziicaiący kamieniami na szkoły iy ., 

dowską , odda staroście za grzyw ny dwa fu n ­

ty pieprzu.

pp) Nicetas in Andren'co.
(ql Prills enim Judaei mortui Londonias 

ferebantur sejpeliendi. Roger Hoyeden pod r. 1177 ,
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D aw anie tego rodzaiu grzyw ien , na pier­

w szy rzut oka dziw ić może: lecz zagłebiAV- 

szy sie w  dzieiacli , w idzim y w  różnym  spo­

sobie daniny i grzyw n y z tego Jndyyskich 

kraiów  płodu. K ied y  A laryk pierw szy raz 

w  roku 563 dobyw ał R zym u, Honoryusz 

cesarz kupow ał u niego tym czasow y pokóy, 

m iędzy róźnem i opłatami , dał mu trzy  ty ­

siące fantów  pieprzu (r): w idzim y dawne 

ustawy n iektórych m ia st, a W nich g rzy w ­

n y  pieprzow e. Miasto Niirem burg posyłało 

m iastu H eilbronu co rok funt p icjw zu (s> 

W  Fran kforcie nad M e n e m , trw a  do tych  

czas zw yczd y, że na pam iątkę uw olnienia od 

ceł kupców  m iasta W orm s i Bam berga, zbie- 

raią  się ku p cy  pod czas iednego iarm arku , i 

graiąc pieśń starożytną niem iecką z m uzyką, 

oddaią w  jm ieniu ty ch  m iast frankforskiem a 

burm istrzow i laskę b ia łą , na znak uznania 

w ła d z y , i  funt p ieprzu  w  kubku d rew n ia­

nym  , w  daninie w dzięczności (t). N adto w i­

d z im y , że w  n iektórych  m i yscach dawali

(r) Zozim li: "V. p: 554.
(s) Jonathan F isch er, Handelsgeschichte 

T . 2 p: 8o.
(t) Tamże.

dawa'



Y.yúií pieprzu daninę kościołom . P itto  (U) 

pr/yw oclzi dw ie u s ta w y , pierw szą dwuna­

stego , drugą trzynastego w ie k u , p rzez któ­

re katedrze akw itań skiey  żyd zi pieprz da- 

ŵ ać byli o bo wiązań ćm i. Jaka tedy była  dani­

na lub kara na ż y d ó w , takąż też w zajem ­

ność ustawia dlá nich oznaczyła. N ie p o trze- 

biiićm y zaś p rzyw odzić że iednć ustaw y 

w  takim  przedm ocie b y ły  w zorem  drugim,

7̂ne Przysięga na dziesi^t przykazań, i y -  

dowi nie powinna bydź naznaczona tylko, 

o warlolć przechodzącą szacunek 5o g rzy ­

wien srebra topionego 5 lub w rzeczach o 

ktoré był zapis przed panuiącym\ w mniéy-= 

szych zaś sprawach przed szkołą przysięgać  

tná.

Jak rzadko powinná b5ulź przysięga przez 

Żyda w ykoiraną , iak ić  są ić y r o d z a ie , n iżćy 

m ówim y. Często w tadzá sądowa w  m dłych 

przedm iotach nakazywałd przy^^sięgę żydórn, 

aby iey  nie w ykon yw ali (w) , dlá tego do

(u) Historia Ecclesiarum Occitanensitiiiu 
Pierwsza ustawa iest i i 45 r. na k: X22, druga 
1285 r. na karcie 160.

(w) Patrz stjppiikę żydów do króla Mi­
chała 1670 r.
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w iąkszey wartości spraw y, uroczystszy p rzy ­

łączono obrządek.

8me Gdyby dowodów istotnych nie było 

kto zabił żyda  ̂ panuiący bidzie o tym w y­

padku uwiadomiony,

gte. W  zarzucie żydowi o zabóystwo dzieci 

chrzeiciańskich , trzeba mieć trzech świadków 

chrześcian^ tyleż żydów  ; a nie dowodzący, ró- 

wney karze podlega, iak przekonany o występek.

M ów iliśm y w  § I o powstaniu żydów  

pod przewodnictv/ém  B arccqueby przeciw ko 

A dryanow i. l ’en zd zicza łe j hordy nac/elnik 

w ycinał dzieci nieprz} ia c ió ł, a tym czasow i 

zw ycięzcy  ich , ielitam i się opasyw ali, w  k tó ­

ry c h  liczbie i  chrześcianie iak w yraźn ie  S. 

Justyn m ów i w A pologii p ie rw sze j j z n a j­

dow ali się (x . Zbrodnia pełniona w  jednéy 

w o y n ie , iest oznaką tych  p o czw a r, które 

przekięstw u powszechnem u oddaiem y; ale 

n ie iest cechą mniemań całego ludu Izraeli- 

tów . Żydzi naw et w  Barcoąuebie iiznaią czło­

w iek a  , k tó ry  chciał uchodzić za Messyasza, 

pomyślność pow szechną o b ie c y w a ł, a nie -

(X) Dion Cassius i: 68 redimunt se visce- 
ribus eoriim.
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szczęście całego plem ienia zyiąc(śgo w  ten  

czas pod w ładzą rzym ską u tw ierdził. X ięgi 

relig iyn e [nie m ów iąc naw et o xięgach pisma, 

iako nadto znanych] podobney n ie za w ie ra - 

ią n a u ld , a ieśli zaw ziętość w yró w iiyw aiąca  

niem ocy , rzuca obelgi na chrześcian , m y tak­

że dosyć długo nieum nieyszaliśm y słow nika 

obelg p rzeciw ko źydóm . D o dwunastego 

w ieku  (y) niesłyszała E uropa o tych  oskar­

żeniach. U pow szechnili ie fałszywii gorli­

wość , lud lek k o w iern y  zaw ierzył tw ierdze­

niom o m ęczeńskich ofiarach i o zabóycach. 

W id zieliśm y iak papieże bronili żyd ó w  

przeciw'ko tym  potwarzóm . P rzykład  S zw ay- 

c a ró w , k tó rzy  w  trzynastym  w ieku zakaza­

li obwiniać żyd ów  o podobne zbrodnie (z), 

przez w iele  rządów  byt naśladowany.

W  Polszczę liczy ł Z u chow ski fa) przez 

trzysta lat zamordowanych d zieci 86. Jeden 

dekret trybunalski i 656 r. ile w ie m , ziiay- 

duie s ię , k tó ry  tę zbrodnią zaśw iadczył i  u -

(y) Fleuri T . i8  p: 4og.
(z) Müllers Schweizer Eidgenossenschaftsge.- 

schiclite B, 1 p: 559.
(a) p: 528,

H  a
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karâi [b]. W  m etryce zaś koronnéy dopie­

ro 1743 r. podobny sądu królew skiego znay- 

duiém y w yrok [c]. Smutną nawet iest rze­

czą w yrazić , że te obadw a dekreta nay- 

yfyiszéy  instanćyi , nastąpiły z w yzn ań  w y ­

m uszonych przez to rtu ry . B y ły  następnie 

takie spaw y :d) w sądach. W yw ieszon y iest 

obraz przypom inaiący ten srogi wypadek 

w  W o jsław icach  trzy  mil cd K rasn ego sta­

w u. L e cz  zgłębiw szy w szystkie Wydane p i­

sma , moznâ w idzieć , iz nayczęściey cnotâ 

iednych sędziów b}dâ com yloną, a drugich 

sumniénié niecnym zyskiem  lub chęcią o trzy­

mania poklasków skaźonem zostało. D o tych  

czas jeszcze w  A zyi chrześcianie téy  wieści 

w ie r z ą , iź żydzi ich dzieci zabiiaią (e). 

W szelako  ieśli okazuiém y pew ność, iź  źy- 

dow skâ re lig iyn a  liauka nienakazuie w ylew ać 

k rw i w sp ó łczło w iek a , dalecy iesteśm y od 

tw iérd zén ia , iż nié m ógł bydź taki popeł­

niony w ystępek przez fanatyków .

[b] Dekret iest wydrukowany.
Id W  X: Metr kor* i 45 p: 4l 8.
Idl 17Ó8, 1 7 6 1 ,  1774 r.

Niebuhr Voyage en arabie: ed: Araste- 
lod: 1780 T  2 p: 295.
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C zytam y o Barcoqueby powstaniu , iź iego 

stronnicy krwią, chrześciaii się m azali i ieiita- 

mi icli dzieci opasyw ały się (f , pełni n ienaw i­

ści do inaczey w ierzących , w ysila li taiem nie o- 

krucieństw'o , któi e ( choć nie w  takiiii sp.iso-: 

bie) na nich w ysilano. W reszcie  zbrodnia k il­

ku niedow odzi w ystępney potrzeby wszysŁ- 

kich, karm ienia się k rw ią  ludzką.

lo te , Niewolno iest kraśdź dzieci zjdóniy  

a ten co kradnie , ma bydź ia h z ło d z ie j karany. 

K radzież dzieci źydóiii dla ochrzczenia, ro ­

zumiało w ielu , bydź dziełem  poboźnem. W y ­

rzuca chrześciauóm  Julian Cesarz , ze k ra ­

dli dzieci źydóm  ( g ) , i w e  w szystkich  n ie­

m al kraiach gdzie byli ż y d z i , znayduiem y 

od rodziców  żydow skich skargi na tu ki 

gw ałt czyniony w ładzy rodzicielskiey. My> 

do Augusta III czasów takie znayduiem y 

użalenia (h).

1 xte. Wolno iest żydom wszelkie towary 

kupować, chleha i  innych produktów doty­

kać si .̂

[f] Patrz § I ley rosprawy,
[g] p; 5oo.
[h] W  różnych supplikach od społeczno­

ści żydowskich.
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D ługo zakazyw ano źydóin , aby uiedoty- 

kali siq żyw n ości , którą  chrześcianie m ieli 

kupować. Jeszcze w  dziew iątym  w ieku  ob-. 

staw ał ża tą mniemaną .potrzebą Agobard 

arcy-biskup lugduński (i) a D ii CangeJ \̂ k) 

p rzyw odzi statut arenionski , który nas o po- 

dobneni zacliowanem  praw idle , p rzek o n y­

w a  (1).

i 2te. W ładza nad żydami panuiacemu lub 

woiewodzie albo . iego zastępcy  ̂ była zacho­

waną.

i 5te. Żaden sędzia niebędzie sadził żydów  , 

chyba od strony w ezw any , sądzić zaś ży d zi  

będą , w mieyscu którć sami wybiorą.

i 4ie. Gdy chrześcianin odbierze daną ż y ­

dowi zastawę , a prowizyą nie zapłacił w mie­

siącu , przybywa prowizyą do prow izyi.

ibte. N ie  wolno iest żydom dawać pienią­

dze pod przepadkiem na dobra nieruchome.

[i] W  liśfie do Ludwika Dobrowie!négo 
w T .  I eppm Agobarcii. Ed: Belura 1666 r.

[k] In Glossario medicae et infimae L a -  
tinitatis , voce Judaei:

(l) Statuimns  ̂ quod Judaei, aut meretri­
ces non audeant tangere mann panem , vel fru- 
cłus , qui exponuntur venales , quod si fecerint, 
tune emere illud  , quod tetigerint , tenentur.



—  119 —

■ iQte. Zastawa gdy rok i  sześć niedziel u 

żyda zostaie , staie sie iego własnością-

1'jte. Ż y d zi w dnie świąt swoich nié mo­

gą hydź przymuszani do oddawania zastawy.

1 Gdy zyd  wołci o pomoc w nocy prze­

ciwko łotróm , a chrześcianie blisko mieszka- 

iacy nie dalą pom ocy , karanémi bydź maią.

§ V .

Jakie są zrzódła praw którćmi zydóm  

rządzić sie pozwolono.

/j ow iliśm y ; ze clwoiakiego praw a słuchały, 

z y d z i , xiąg^ pi?ma i  ustaw  , które mai^ 

z podań. Jenealogiia tćy tra d y c ji k tó .d  od 

M ojżesza aż do czasu spisania Mischny  iest 

zapisand w  xiqgach uczonych żydow skich  5 

nosi tylko cechę usilności żyd ów  , iak chcą 

okazyw ać , że ich tw ierdzenia od samego 

Boga pochodzą.. Sarkali o jc o w ie  chrześcfań- 

stwa , że te  podania są skażone (m ), uznaw a­

li toż samo choć w in n y m  w zględ zie  żyd zi 

(n). N akoniec skoro w  zbiorze tych  podań

fm) Z 1)iór dowodów , patrz u Voisin Ob- 
servationes in proemiiim pitgionis /idei.

[n] Tamże.
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w id zim y sprzecjsność , dov/ód 'wdęc iest ia- 

sny , ź.ę tak iak glossatorowię i  kommenta'- 

rzyści w  kaźdey nauęe muszej, bydź çzqsio 

lûtzgüduém i ; tak i w  tyiii przedm iocie wy^ 

kład nié m oie bydź zgodny: z właszcza źe 

dzićie naw et składaiej, św iad ectw o , ia k c é l-  

iiiéysi nauczyciele i  ich  ucznio\yie b yw ali 

w  niezgodzie,

M ischna iest to drugie praw o (o) , iest 

to słow na ustawa (p) , pomnożona w yi'okam i 

nayw yższych  w lddz w  sanhedrynie i  zd a­

niam i uczonych: rabbin Jehuda świętym  (q] 

zw any, w yd ał to dzieło, aby rosproszeni izra-

(o) Powszechne zdanie pisaizów żydow­
skich.

(p) Patrz Mosesa Maimonidesa W przed- 
słowiu do Jad -  Chazaliach w przedmowie zaś 
do Seder Zeraim  ed. Pococka i 6 5 5  Oxonii p: 
1. wystawiwszy Maimonides M ischuę, mówi: 
Atque ecce est Ula instar turris Davidicae^ su­
per tumulum suum constitutae in qua mille su- 
śpensi sunt clypei  ̂ cum omnibus electorumin- 
strumentis bellicis , omnia potentiurri scuta.

Hakkadosch świętego daią nazwisko 
Kabbinowi Jehuda który Mischnę ułożył , ży­
dowscy pisarze. Patrz Maimonidesa ed: Poćoc- 
ka W' przedsłowiu do Seder Zeraim  p: .06. 
W  Mischnie iak Maimonides cd: Pococka mówi, 
iest przywiedzionych pisarzów* .i.'io z których
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elici m ieli zawsze obecny ustawę oyców  

swoich. Napisane iest to dzie ło albo z a A n -  

tonena pobożnego (r). albo za M arka A u re li­

usza i Kom inoda (s),

M isclina składa się z pięciu rodzaiów  po­

dań. lod. W y k ła d y  od stw órcy dane M oyźe- 

szowi i które znaydować* należy w  piśm ie, i 

W tern różnienie się nie iest pozwolonć: 2re» 

U stawy M oyźesza na górze synai. 'ócie usta­

w y  o którycli M o jżesz  nie p is a ł, ale nale­

ży uw ażać na współczesną opiniią sędziów  

i w ładz - w tćy  m ierze uczeni się różnią» ^te 

w yro k i sądów w  których są sprzeczności, 5?e 

.^w yczaie od proroków i uczonych p o tw ier­

dzone. T e  w szystkie zrzódła stosowiił Jełm - 

da do sześciu w ydziałów . Do nasion , św ią t, 

k o b ie t, szkód , pośw ięceń i oczyszczeń. K a ż ­

da część iest podzielona na Masykłoth^ czy ­

li traktaty  albo xięgi. Szczególne xięgi na.

dwóch, ieclnego dla z łe j o nim opinii, diaigiegO 
dla niezgodności iego zdania z ianemi , wyłącza. 
Zostało tedy 128 pisarzów , których xięgi słu­
żyły za m ateiyał do tey zbierauiny w Misch- 
iiie,

(r) Halieolh,
(s) Tzemach Diuyid ad a. 4910 i 4978, 

Patrz xięgę Juchazin^



--- 122  ---

rozdziały  czyli dystynkcye , a te  na, Halicoth 

czyli §§. P ierw szy p rzed zia ł o p ierw szych i 

drugich dziesięcinach , o pierw iastkach, o ro ­

ku siódmym odpoczynku ziemi etc. D ru gi o 

świątach 5 obadwa te p rzed zia ły  nie za w ie - 

raią lueteryałów  do cyw ilnego i kryminał-? 

nego praw odaw stw a. P rzed zia ł trżeci rze cz  

c zy n i o zw iązkach m ałżeńskich, o zr(^kowi- 

nach , o m ałżeń stw ach , o ro zw o d ach , o p o ­

w inności w dow y, w zięcia  brata bezpolom nógo 

m ęża za m ałżonka j o ślubach czyn ion ych  

Bogu przez kobiety , o kobiecie podeyrzaney 

C zw arty  przedział' o szkodach , zaw ierd

(X) Ten przedział ma te xięgi, isza Jeha- 
moth czyli powinności zamęścia bezpotomney 
wdowy iednćgo bcata za drugiego^ i sposoby 
uwolnienia się od tego obowiązku przez do- 
browcdne brata żyiącego zrzeczenie się tego 
p raw a, 2ga Cetuhot o umowach małżeńskich, 
5cia o ślubach czynionych, ośv\’iadezeniu wstrze­
mięźliwości w pożyciu małżeńskiem , nie iedze- 
uiu iakiey potrawy i daniu oycu i mężowi wła­
dzy niszczenia takiego rodzaiu suramiennycli 
obietnic , 4la o Nazireacie o rodzaiach i spo­
sobie takiego oświadczenia, 5 fa Githin o rozwo­
dach i opuszczeniach żony per repudium^ 6ta 
Sothah o kobiecie podeyrzaney, 7ma Kiddus^ 
chim o zaręczynach , o sposobie tey umowy pi* 
sania, o darach zrękowiimych.



przepisy o sąd acli, san h edryn ie, o ch ło ście , 

o p rzysięgach , o św iad ectw ach , o dowodach, 

o bałw ochw alstw ie i o oycach , to iest o tych 

którzy od M oyźesza przynieśli podania aź do 

czasu m ischny (u). P iąta  część m iscliny sta­

nowi o charach , o czystych  i nieczystych 

zwierzętach , o pierw'orodnych bydlętach , o 

karach za w in y popełnionć w  usłudze i Ci­

ii erze relig iyn ey , o m ierze kościoła i o łtarza 

w Jerozolim ie. Szóstd o różnych oczyszcze­

niach. W szystkich  przepisów  iest sześćset 

trzynaście (wj.

[u] T a xięga ma ośm Masictotów  czyli 
xiąg, a sieclnulziesiąt cztery rozdziałów, iwsza 
xiegi Baba kama Baba hetria , Baba batra , bra­
ma, pierwsza , brama średnia , brama ostatnia.
0 szkudacli przez ludzi , bydlęta i inne ieste- 
stwa uczynionych, i dla tego raalerya sądowa 
zaczyna się od szkód , że sędzia powinien usu­
wać szkody od łudzi, iak Moisés Maimonides 
mówi. Druga xięga o Sauhediynie , o sędziacJi
1 o świadkach, o karach kryminalnych, Xięga 
trzecia JS/lacot o karze czterdziestu plag , które 
odięciem iednćy pla-gi rabbini ieszcze przed 
Chrystusem zmnićyszyłi. 4 ta xięga Schebuot o 
przysięgach. 5 ta xięga Edajot o świadectwach.

[w] Praecepta afjirmativa są w liczbie s 4 8 , 
z których 6o iest koniecznych. Kobiety do l 4  
nie ŝą obowiązane. Te wszystkie 6 i 5  przepi­
sów , revocari possunt ad tr ia , ad dogm ata,



1224;

P o w ydaniu m isclm y, w yd an y został do­

datek nazw any Tosyphott czyli ostatek inis- 

chiiy (x).

Jnne kom entarze , nazwane zostały Baraie- 

tot (y). Osaias 1'abbin , w yddł kom m entarz 

na Genesim  , zw any Bereschith Rabach] k tó ry  

żyd zi biorą, za kom m entarz m ischny (z)» 

R abinow ie C haia i  Oseasz napisali M elcitot 

czyli pandekty (a). Rab napisał K om m entarz 

zw an y Syphra, skończył to dzieło Jehuda, 

syn Eliasza , inaczey zow ie sie Torat Coha-r 

nim czyli pr4,\vo L ew itów . Symon syn Jochai, 

a podług zdania niektórych R: Jsm ael, u ło­

żył kom m entarz na x ięgi Deuteronomium i 

numer i  zw any Siphre (b). Sym eon syn Joachi

ad mores , et ad actiones regiminis poUtici. 
Patrz Tbesaurus Ugoiina 'i'. 1 p: i 8 i .  Pieiwazy 
raz w  Polszczę drukowana była Mischna 1596 
1% w Lublinie. W olfius T. I p: 8 8 5 . Pokazywał rai 
ieden rabin W arszawie 1791 r. Mischuę tłu­
maczoną po arabski!, o tera przekładzie w dzie­
siątym wdeku, patrz WolFiusza T. 1 p: 718. 

(x’l Tbesaurus Ugoliua p: 136.
\y) Tamże p; 127.
Î zj Tamże p: 127.
[a] Tamże p; 128.
'b) Tamże p :i2 8  wydrukowana iest 

ra zupełnie w zbiorze Ugoiina.
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i syn iego E lie z e r , w  jaskini przez dwaiia^ 

ście lat s ie d ząc , pisali xięg^ Sokar, którą 

Uczniowie dokończyli. Seder O lam , w yddł 

podług ranieraania w ielu  R . Joses (c), podług 

drugich R: E liezer syn Josesa G alileyczyka 

Leb midot Letorah.

Rabbin Johanan , napisał Talm ud Jerozo-^ 

lim ski (cc) Czas napisania tego dzieła  ̂ p o­

dlega wątpliwościom . M aim onidesa zdanie 

zdaie się przew ażać , ze 5oS roku po zbu_ 

rzćniu J ero zo lim y , zatem 570 r. ery ch rze- 

ściańskićy w ydanym  zostdł. Rabbin A se 

w  sto lat pózniey w yddł Talm ud B ab yloń - 

ski. (ccc) T e  obadwa T alm udy są w ykładem  

trudnieyszych m ieysc w  M ischnie , są dodat- 

tkiem ustaw i opinii uczonych aż do epoki 

wydania Talm udów .

Z  tych  w szystkich W ym ienionych d z ie ł , 

okazuie się , co iest zakazanem. co iest pozwo-

[c] Tam że p: 129*
(cc) Pierwszy raz wydrukowany w X iil ,  

tomarh in fo 10 i 6 o 5 R: Drugi raz w K iako- 
wie 1616 R. W’ Lublinie od 1617 do 1627 R.

(ccc) Talmud Babiloński , w i^ublinie w y­
drukowany został naypierwey \55  ̂ R. W o l-  
fius* T« I p: 905,
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ło n em , c o ’ iest czystem  , co nieczystem  , zo- 

stawioTiem w oli człow ieka , i co iest kou ie- 

cznem do wykonania. Babyłoński Talm ud iest 

nieiako w iększey pow agi , niź Jerozolim ski.

G em ara nazyw d się w yk ład  M ischny , T a l­

mud zaś zaw iera całą naukę żydowską , cho­

ciaż często pod im ieniem  Talm udu G em ara 

i wdaściwy Talm ud bierze się. U czniow ie A sy 

w  73 lat po iego śmierci , dokończyli iego 

dzieło i  to się nazyw a zarakniącie G em ary (d).

P racuiących  nad M isclmą , nazwano T a - 

naim (e)’ , ci którzy  pisali kom m entarze , na 

w ykład  M ischny maią im ię Moraim  czyli 

Amoraim [ f ] .  Seborei po nich nastąpili [g], 

daley Geonini (h), po nich są znani bliżsi na­

szego w ieku pisarze (i) których wyniosłemi, 

tytułam i naznacza społeczność żydowskó.

(d) Ohsignatio Gemarae.
(e) Thesaurus Ugolini p: i 4 i*
(6 Słowo memera znaczy słowo mówić* 

Ilia. Amar znaczy mówić.
(g) Thesaurus Ugolini p; i 4 2 .
(h) Geonim dicuntur^ quasi eminentissimi 

mortalium  ̂ trwali 4 4 8  lat.
(\) Deniqiie post Geonim Subsecuti sunt 

sapientes , intelligentes et p eriti, quorum cele-- 
hretur memoria.
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L e cz  wśród tych w szystkich plsa.rzów któ- 

remi zdobi lub zatrudnia się nauka żydow ska; 

w  w zględzie  w  którym  piszem y iest Moses 

M aim onides , k tó ry  w  12 17  r. umarł. T e n  

W yłączył z Talm udu w szystkie sprzeczki i  

różnice z d a ń , i tylko zrobił w yciąg  p raw i­

deł obrządkow ych i praw nych w  xiçdze Ja d -  

chasakach. T o  dzieło iest przyym ow ané z 11- 

szanow'aniém , lecz iak Maimonides n ieod- 

biera czci od w szystkich  żydów' i  b ył za 

odszczepieńca m iany (k), tak iego dzieło nie

(kż l/ebeij Moses Maimonides 1792 Ber­
lin 8 Biihle Lehrhuch der Geschichte der P h i­
losophic pod artykułem filozofii arabów, i wie­
le dzieł , które tego sławnego człowieka ojii- 
suią. Poeocke w przedmowie do dzieła Porta 
Mosis ed: i 665 r. w  Oxforcie wydicza lytiiłyj 
które żydzi dla uszanowania mu nadali, o azy- 
\va się ón pochodnią wschodu i zachodu, fe-, 
nixém i t. d. Sam zas' Moses w przedmowie do 
Seder Zeraira ed: Porocka powiedziaw'szy , że 
Mischna iest wieżą nadgrobową Dawida , mówi: 
Ego Moses f .  Maimonides Hispanus ipsain e x -  
i n i x i e mari Talmudis é x íra x i, e Saphiro 
Tosiphtoth fundamenta ejiis ję c i ,  ipsam car-  
bunculo Siphrae stravi , auroque Siphri oblevi  ̂
Verbis ex-cellentlum fu lc iv i , argento puro con- 
s tr in x i , et in argüía cordis mei fu d i. Estqice 
ecce ilia  sicut vinea desiderahilis , qua plan- 
tatione deliciarum consitam , interdiu ac noctu
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iest od •vvszystliicîi, za w y ro k  praw odaw czy 

uważane. W  X V I  w ieku  ; Józef zebrał xiçg^ 

Sckulchan A n lth  którą, M oyźesz Jzrael do­

datkam i pom nożył. T e n  zbiór zawiera te prze^ 

p isy  i zw yczaie , kiórć teraz są w  używ aniu 

z opuszczeniem tycb  , które po zburzeniu k o ­

ścioła m ieysca nié maią. D zieli się na czte­

ry  cząści: Grach Chaiim o re lig ijn y ch  obrzą­

dkach; Joreh Deach o rzeczach pozW olonycli 

i  zakazanycli: Ehenhaeser o małżeństwach»

Czwartâ Choschem hani M ischpatt o praw no- 

s c iT  nieprawmości. U w ażaią ży d z i i  to pi­

smo iako szacowmy zbiór p rzy M'hâtaégo czło­

w iek a  , lecz tyle w a ż n y , ile z Talm udem  iest 

zg o d n y , i  późnieysi pisarze od tego d zie li 

odstąpili w  n iektórych  przypadkach (1),

ciistodivi , et ad momenta irrig a vi, donee con  ̂
siimati fuerint flores ipsiiis , et matura erint  ̂
betri vmnisque m a parva se aperuerit , et o- 
mnis in ea arbor geminas eínisefit dederiiitque 
mandragorae odorem. Portas ejus , qnas aperui 
non obseravi, ñeque interdiu aiit noctu cla u si) 
sed omni recto et mundo , libere ipsam permi^ 
si et pro muñere discipulis misi. Atque ecce al-* 
ligavi ipsam omnibus qiii verba transcribunt f 
sedentibus coram Domino ut sit ex quo come-* 
dant ad saturitatem et operimentiim durabile.

(1) Pativ, przedsłowie Menclelsohna do dzie-

w  czę-
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w  częściach różnych m ieliśm y w łacińskim  i ę - 

Zyku praw  żydow skich  w ykłady. Rząd pru­

ski polecił zbiór i  w ydanie tych ustdw H ir -  

schlow i Berlińskiem u R abbinow i , ten u żył do 

tey  pracy sławnego filozofa Mendelsohna. 

W  przedsłow iu do tego dzieła sam w y z n a ie , 

iż iego praca iest niedostateczną ; bo w  ty lu  

dziełach z których sędziow ie żydow scy czer- 

paią w y r o k i , są różnice m n iem a ń , są ob­

szerne form alności, które w yp isyw ać b y ­

łoby  rzeczą dosyć n u d n ą, a sędzia w inien ie 

m ieć przed oczym a (m)* M y ieszcze krótszy  

zrobim y w yciąg  , aby czyta iący  m ógł m ieć 

dokładne ty lk o  w yobrażenie tego p raw o d aw -

ła. B-itual-Gezetie der Juden^ betreffend E rb-  
schafften Vormundschaften , Testamenten und 
Ehesahen, in so weit sie das mein und dein 
angehen , entworfen von Moses Mendelsohn 
a u f Veranlassung und unter Aufsicht R . H ir­
schei Levin Oberrabbiner zu Berlin kte iVufla- 
ge 1799* Berlin. Pisano zaś to dzieło 1778 f. 
i za roskazem dworu pruskiego było zebrane.

(m) Dieses gehörig zu beurtheilen^ muss 
man den Geist und die Quelle des Gesetzes be­
ständig vor Augen haben , und immer a u f die 
selbe zurück gehen können , wenn uns die W or­
te des G esetzes, in Zw eyfel lassen p; 27 Ein­
leitung,
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stwa j które często b yw a okryte zasłoną ta- 

iem nicy przez żydów  dla chrześcian.

§ V I.

jakie są tedy prawa cyw ilni żydowskie,

ziąłein Seldeila (n) i M endelsohna dopie­

ro przyw iedzione dzieło w  rękq. C/yniono 

przedem ną tłum aczenie M isclm y (^o) Schul- 

chan Aruch^ sprawdziłem  każde tw ierdzenie 

z Opisaniami żydów  u czo n ych , i  ten p rosty  

czynię w ykład ,

R O Z D Z I A Ł  i.

O dziedzictwie i spadkach^ prawie córek, 

prawie pierworodztwa.

I. jy ię z k a  p łeć w  równym  stopniu \vyłą.- 

cza  żeń sk ą , ieśli kto m a synów i córki  ̂ sy-

(n) Uxor Haehraea de sUccessionihus. H al­
le The History o f The Common Law o f  E n ­
gland 1759 r. p: î2o8 prz p  s a ł , czy ii bardziéy 
J rzeniosł. uwagi Seldeiia,

(o) INiektórych części Miscbny, które sto- 
«uią fiię do.praw  cywil-iych iest tłumaczenie, 
i kommt utaiz ww'iaiiy przez Konstantyna F Em­
pereur ab O pw ychj w dziele de legibus Ebreo-
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now ie biorą, sp a d k i, lecz ieśli nié masz sy ­

nów  , córki są b 'izsze od krew nycb  p o ch o - 

dniczey lin ii ascendentes,

II T o  w yłączanie nié md m ie js c a , kiedy 

iest w p ra w ie  m ężczyzny iak córka b rata , 

w  rodzeiistw ié maiącem p odzid ł, lub w nu cz­

ka z m ęzkiey linii.

III Osoby 2 m acierzystej linii pokrew ne, 

nigdy po sobie nie b iorą spadku.

I V  D zieci po m atce biorą sukcessyą , m at­

ka nigdy po dzieciach nie dziedziczy.

V  Synow ie córek w yłączaią swoie sior 

stry , lecz nie odsuwaią córek z ciotki uro-  ̂

dzonych , zgoła p raw o w^jłączenia służy 

tylko  do rodzeństwa.

V I  W  niedostatku dzieci i  ich w nuków ,

bierze spadek oyciec , a W  iego nlebytności 

iego b ra c ia , a gdyby ich nie było, siostry 

zmarłego i ich dzieci podług W yższego p ra ­

widła. ■

V II  P orządek sukcessyi ieSt taki: n c y -

rum forerisibus, liber singular is , ex ebreorura 
paudectis versus et commentariis illustratus. 
Ltigd: Batavor. 1637 r. Ten przekład sprawdzo­
ny w nioiey przytomności, iest dokładny.

I 3
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pfZÓd synoM'i'\ powtóre ich pntom ki , potrze­

bie oyciec, poczwarte br ¡cia. popiąte potom ki 

poszóste siostry , posiódme ich po om ki, po- 

osme dziad, podziewiątę bracia oyca , p o-  

^ziesiąte ich n astęp cy , poiedtnaste siostry 

o jc a  , podwunaste ich następcy.

V III  N iepraw ne w  kazirodztw ie nawet 

spłodzone d z ie c i, nie są w yłączone od p ra­

w y c h , byle matka była w olną i z rodu ży ­

dowskiego. Jeśli zas m atka nie iest w olną i 

nie z żydow skiego ro d u , w  ten czas spadku 

po oycii niebierzé.

i X  Po w dow ie lab rozw ódce biorą d zie­

ci sukcęssyą i ich n astęp cy, podług w yższe­

go praw idła. Jeśli zaś nie dóyrzały płód w y ­

szedł po iéy zgo n ie , lub piérw’éy dziecko 

um arło niż m a tk a , ié y  krew n i biorą su k- 

cessyą.

X  T o  są p raw id ła  do sukcessyi po czło ­

w ieku  który testamentu nie z ro b ił, lecz ie -  

śli ktO ;iiczyuił dar , w'olá iego iest nieogra­

niczona, ieśli zaś u ży ł w  swoićm  piśmie w y ­

razu spadku , czyli odkaził d z ie d z ic tw a , n-̂  

w aza  się najprzód  , nikogo nm m ożna zro­

bić dziedzicem  5 kto nie iest . praw nym  na- 

stępcą,, ani w yłą czyć  m ożna p raw ego  na-



i 55 —

stępce. 2re W o ln o  iednak pow iększyć część 

iediićgo z dzicdziców^ , byle praw u  pierwo... 

rodztw a przez to nie staM się krzyw da,

X I  C złow iek p rzy  zdrow iu  m oże czynić 

dar aie nie testament.

X II  C órki od siikcessyi po oycu są w y ­

łączone , w szelako z całego niaiątku u trzy - 

Jnuią się , dopoki są m ałoletnie i za mąz n ie - 

idą , i w  tćy mi rze m aią siostry przed bra-  ̂

c.ą p erszeństwo (p).

X IH  D ia k,izd.ey córki przed d zia łem , 

w yzn acza się posag i w ypraw a. U żyw ać w y ­

p raw y i brać procentu od posagu nić m oże , 

aż k i dy zą mąż póydzie,

X I V  Posagu ustanowienie (gdy oyciec 

nie naznaczy) mą takie praw idła. jNaypićr- 

w ey: idąca za mąż córka bierze dziesiątą

część m aiątku p ozostałego, uwtizać iednak 

sąd w in ien  okoiiczi ości dom owe i  w niosko­

w ać m a , w iele o - ci c dałby posagu.^ ieśli 

iedną córkę oyciec za życia  w y d d ł, a oko­

liczności fortuny nie zm ieniły  się , w  tn i  czas

(p ) Rahbiiii niektórzy utrzymuią , że k 'e - 
dy ruchomy iest tylkw maiątek. równa utizy»’ 
Jnyw^auią iest synów i córek powinność.
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nie naznacz}^! posagu i trudno iest zgadnąć 

w olą o jca , druga córka bierze dziesiątą część 

pozostałości i t. d,

X V . U trz jin jw a n ia  córek , powinność iest 

n ieodm ienną, ściąga się do fo rtu n j o jca , C z j  

należy się w yp ra w a  z m acierzystej substan­

c j i  , czy ty lko  z o jc z y s te j  , dzielą się rab- 

bini w zdaniu (q).

X V I . K ie d y  córki same d zied ziczą , nie 

zam ężne u trzjm u ią  się z c a łe j  substańc}^, 

ale do posagu i w yp ra w y nié mąią praw a, do 

dnia zaw arcią m ałżeństw a.

X V II. Z w y c z a j ie s t , że rodzice córkom  

p rzy  zam ężciu, połow ę w artości części młó 1- 

szych synów  zapjsuią w  spospbie d łu g u , 

zostawuiąc synóm wolność , albo zapłacenia 

tćy  su m m y , albo z foriuqy o jca  połow y 

dzielnicy odflania (r).

(q) R itu a l-Ge zet ze der Judęn, betreffend 
Erbschaften Vormundschaften und Ehesachen in 
so weit sie das mein und deiii ąngehen^ enlwor- 

fe n  von Moses Mendelsohn anf Veranlassung 
und uptei’, Aufsicht Hirscheis Levin Ober-Rabbi- 
pers zu, Berlin'. Vierte auflage Berlin 1799 p: 11»

(r) Często teraz ^yw ą, że summę pewną
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X V III. P ierw orod n y syn po c y c u , niâ 

podwôynq, dzielnice maią,tku i prz} ł<|czonycli 

ciężarów  w  ogólnym  m aiątku. W  m acierzy- 

stéy fortunie pierw orodztw o nié md m ieysca.

X IX . P ierw orodn y może praw o swoié na 

kogQ innego j.rzenieść. S łuży iego dziedzi-. 

córa to praw o. U m iera pierN̂  ̂orodny b zpo- 

tomnie , gaśnie to prawo i  do drugiego bra­

ta ieśli pozóstaie nie przechodzi.

X X . P ierw orod n y nim d zia ł nastąpi, po­

w inien  żądanie o podw óyną dzielnicę podać; 

nie podaiący żądania usuwd się , iąk gdyby 

się zrzekł tęgo praw a.

X X I. T o  praw o do tego ty lko  się 

ściąga, co istotnie oyciec za życia  posiadał; 

naw et w yłączaią  żydow scy p raw n icy  długi 

przez oyca Jiiiané w  p a p ię ra cli, nie w  zasta­

wach , dla tego młodsi bracia nié m ogą b yd ź 

przym uszanérai, długam i które oyciec m iał 

na skryptach, płacić długi które b y ł w inien , 

aby przez to część piérworpdnégo pom nażała 

się.

X X II. B liźnięta po śm ierci oyca u rod zo-

rodzice córkom cznaczaią bez wyrażenia poło?; 
wy wartości części synowskiéy.
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né , między sobą, prawa pierworodztwa nié 

maią: urodzone za życia o yca , to z bliźniąt 

uwazâsie za starsze, któremu w  siedmiu dniach 

po urodzeniu da matka świadectwo ; a ieśli 

nié mâsz wyznania matki, świadectwo poło- 

źniczey baby zaraz po urodzeniu iest żąda­

n e , a w  niedostatku i tego świadectwa, su- 

mnienie oyca stanowi.

X X III. Nim w ydział nastąpi, dzjeęi są 

utrzymywane % wspólnego funduszu,

X X IV . G dy oyciec dorosłe i nie dorosłó 

zostawià dzieci , starsze przez swoie starąnia 

ulepszaią wspólne dob:|̂  o, nagroda im nie na­

stąpi , chyba gdyby to sobie warow ali i ta - 

kâ byłaby ich praca do którey małoletni nie 

są sposóbnemi.

X X V . K ied y  dorôslé dzieci i  od oyca 

nie opatrzone biorą z w spółnéy massy część 

posaźną , md bydź takai sdina część dld nie- 

dorósłych wydzielond.

X X VI* Jeśli oyciec w  przedślubnćy u- 

mowie obiecał pew ny wydział fo rtu n y , ą 

przed ślubćin syna którego żeni , umdrł, w ten 

czas ten syn nié md prdwa do téy summy , 

ale tylko do części iaka na niego wypada.

X X V II. K ied y  kto z dorosłych żąda wy-
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d z ia łu , albo sąd znayduie rzeczą  potrzebną, 

m ałoletnim  daią się opiekuni i  dział nastę­

pnie.

X X V III . P o d zia ł bezsądow ny nastąpić 

może kiedy w szyscy  dziedzice m aią lat trz y ­

naście , i tylko do p rzed aźy trzeba aby p rze- 

daiący midł lat 20.

X X I X . D ział ustaiiawid sią losem, i  m ało­

letni w  ten czas tylko czynić p rzeciw  dzia­

łow i mogą, k ied y  dow iodą źe w  szacunku dóbr 

w iecey iak ^ta część w artości iest opusz- 

czond.

X X X . N ie przytom ność należących do 

spadków  nie przęszkądzd d z ia ło w i G odni 

w iary  są w ezw an i do o cen ien ia , a podział 

p ieniędzy W przytom ności dw óch świadków^ 

odbyw a się,

R O Z D Z I A Ł  II.

O  opiekunach.

I. W  ollio iest naznaczyć przez testa­

m ent opiekunów dziecióm . G d y zm drły tę ­

go nie dopełni, sąd w yzn acza opiekunów.

IL  O piekunow ie po śm ierci w łaściciela  

robią reiestr poziostałego maiątkUj i  u sądii 

składaią.
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U L N ieruchom y maiątek pi'zedaé opieku- 

noA’vie bez sądu nié mogą , a ie ź tli  za pozw o- 

léniém sądu sprzedadzą , na istotny m ałole­

tnich użytek , pieniądze na zupełnie pe’̂ ívny 

fundusz pożyczą.

IV . Sądowy opiekun z porozum iénia iż 

■ wspanialéy źyie  niż potrzeba w ym agá, od­

dalony bydź może; lecz testa mentí) w y opie­

kun pow inien bydź świadkam i przekonany, 

iż  pieniędzy m ałoletnich użył,

V . Opiekun złożyć opieki nié m oże, chyba­

by z tego m ieysca gdzie są m ałoletni oddalił s:ę,

V I. Co zginie mał. letnim przez niedbalstwo 

o p ieku n a, to nagrodzić b id zie  w  obowiązku.

V II. K ię d y  dzieci ppd opieką będącć sy^ 

now ie m aią lat i 3 a kobiety lat 12, opiekun 

pddaie m aiątek pupillom . Jeżeli ięst w yrą- 

źna przeci\yko opiekunowi skarga , źe źle  

p ełn ił sw óy obow iązek, w y k o n y w á p rzysię­

gę iako powinność swoią dokładnie w y k o - 

tiał i  pupillów  n ieu krzyw dził.

R O Z D Z I A Ł  III.

O darowiznach i o testamentach,

Î. P r z y  darow iźnie własność tym  sposobén^ 

się przenosi iak w  przedażach. Do dóbr nie-
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FDchomych powinien bydź zapis , objecie 

dóbr podług różnych, a do gatunku maiątku 

stosowanych formalności następuie.

II. Jeśli daruiący nie zaprzecza daru, św iad­

kow ie n aw et nie sfj potrzebnem i.

III. T o c o  nie iest w  posiadaniu, darow ać 

nie m o in á , np. owoce z d rz e w a , lub zboże 

z p o la , lecz to drzew o i to pole można dać 

na użytek w ieczn y  , lub czasowy.

IV . D ar pow inien bydź w  nayprostszych 

słowach zrobiony i  m á bydź zaraz dopełnio-^ 

ny nie naznaczając czasu kiedy mą w ziiić 

skutek pod nieważnością.

V . Jeżeli daruiący ęlał za p is , a po iego  

śm ierci otrzym uiąęy własność, odebrał to pi-r 

sino , dar w ażn y   ̂ bo nié m ógł biorący w ziąć  

w  posiadanie , które sią zo w ie  M antęlgrjff,

V I. Jeżeli p rzy  darze iest iak i położony 

w arunek , a ten nie ięst d op ełn ionym , urno-* 

w a upada.

V II. D ar pow inien bydź głośny. U stąpie­

nie które byłoby ta io n é , iest nie ważne. T o  

iednak nie ściąga się do testam en tu , bo 

statuiéy w oli skutek dopiero po, śm ierci na-t' 

stępuie^

V III. D ar raz zrobiony w  tym  sam ym  spo-
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cać może do w łaś'ię ie la  5 w szelk i inny sp o ­

sób zrzeczenia sią nie iest w ażny,

IX . D ar w  niebezpieczeńs; wie życia  zro­

biony słow nie, i st w ażny , wrą< a się do zdro­

w ia  człow iek , dar traci moc swoią.

X . D ar w dobrem zdrow iu  uczyniony bez 

oddtiuia w  p'->siadanie, lest n iew ażny, L e; z 

dar przy śim erci zrobiony w zm ocniony ode- 

b ’ aniem  , bez w yraźney nato w oli daruiące- 

go , iest rów nie nie w ażny , prz< z to samo , 

ze ta form alność użytą została, którd temu 

rodzaiow i układów  nie iest w łaściw ą.

X I. Testam ent może bydź na piśmie i 

słów nie zrobiony. T en  co stracd m owę, przez 

znaki okazać może swoią w olę , byleby p rzy ­

tomnego b^ł u m y słu , a po iego śmierci 

św iadkow ie w ład zy  op o w iad aią , co zu iariy  

ro z k a z a ł, i testament się pisze,'

XII- L egata pow inny bydź w yraźn e choć­

b y  b y ły  w  sposobie długu legataryuszóra u -  

p ew iiio n e; czy zaś przez testam ent można 

}cogo w yzn aczyć , aby nm ieraiącego maiąti k 

yozdarow ał , nie zgodzili się uczeni żydow scy,

X III. K.iedy um ieraiący dziedzicom  p rzy­

tom nym  co ro sk a żą , a oni yvyraźnie W ten
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ezas nie sprzeciw iały  s ię , dotrzym ać sa oho- 

w iyzanćm i.

X IV . N ie w olno tylko źyiycym  iuź oso* 

bóm co od kazyW ać, dziecku własnem u k ó -  

rć się má urodzić , wolno odkażany dar zrobić, 

le<z nie d ziccó m  brata , przyiacieła  i t, d.

X V . K ied y  um ieraiący rozum ieiyc źe nie 

ttiiál d z ie c i, rożrzy iził m aiatk ćm , a żona 

w ciąży zostalá, lub dziecko nie przytom ne i 

za umarłe poczyiáné pow róciło, testament iest 

nie w ażny.

X V I . W  zapisie lub testam encie, w  n ay- 

ściśłeyszćm  znaczeniu potrzeba brać w yra zy  

czyniącego.

X V II. Pod imię ruchom ości mohilia bio­

rą  sie tylko Sprzęty dom ow e i su k n ie , nie 

zaś to w a ry  lub gotow e p ie n ię d ze , do tych  

przedm iotów  trzeba ie w yraźn ie  oznaczyć. 

J śli zaś w yraźnie napisano , źe w szystko się 

d a rn ie , w  ten czas nić masz w yłączen ia. 

W szelako [Thora] xiega práw a, uważana ża 

Gćlnićyszą rzecz, pow inná bydź w yraźnie da­

rowaną.

X V IÎI. D ługi piérw éy się płacą niż odka- 

Ży ; gdy fortuna na nie nie w ystarczy, w pro­

p o rcją  uczynionych darów  w yd ziá i n astąp i
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R  o  z  D z  I A  Ł  IV . ^

O małżeństwach , posagach , rozwodach i  

lOdowaćh,

t. ív a z á y  człowiek zenie się powinien , głę~ 

boko uczony może od tego obowią.zku b}^dź 

wolnym (s).

II. K ażdy żyd przez uszanowanie woli 

starszych , którzy tego uznali potrzebę , w i­

nien mieć iedną tylko żonę (t).

(s) Kto się nie żeni lod. Caret benedictione 
sre. caret vita 5 cie. caret laetitia  4 te  caret ad~ 

jutorio sive auxilio  5 te caret hono. BxixtoiíT 
Lexicon Chaldaicum , rabhinicum talmudiciim. 
Ed: i 6 4 o Basileae p: >77 gdy zaś oddanie się na­
uce teologiczney iest pierwszą Bogu usługa , z tćy 
tylko przyczyny ,można się nie żenić.

(t) W iadom o z xiąg pisma , że wielożeń- 
Stwo było dozs\ oldtie. W ielki kapłan nié miał 
tylko, dwie żony  ̂ iak Gemara babylońska titt. 
Jahinioth c. 6* w deuteronornium powiedziano j 
aby król nie pomnażał liczby żon. W ytłum aczo­
no , że może mieć żon ośmnaście, iak Gemara 
babylońska ad titt: Sanhedrin c, 2. Koło er}'' 
chrześciańskiey zwyczáy wniósł , iż żydzi inie- 
■ \\"ali po ćztei*y żo n y, iak liawet W apologii S. 
Justyna widzimy. Została taż sama liczba u raa- 
bometanów. Prawo cesarza Teodozégo i iego 
dwóch synów Arkada i Honora 5 g 3 r. Cod: Theod. 
de Judaeis zakazało żydóm wielożeństwa. Rab- 
biui dzielili się w zdaniu o wielości żon. Przy-
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III. Kobieta która czterócli m ezów  p rze- 

hj\k  nie poWinnó, pójśd ź za maź piąty raz (u^ .

IV . Do zaw arcia małź( ństw a trzy  czynno­

ści praw ne są polrzebnóm i, iszd  um owa o

wiedzioii}" rabbi Ami w Gi-marze babyleńskiey 
titt. Jahitnoth. radził miód iednę żonę. Rabliin 
Gamaliel wyddł wyrok pod karą exkommuniki , 
aby nie mieć więcey żon iak iednę. To iest w y­
raźnie w śiędze Scbulcban aruch w przedziale E -  
benhazer c. I. § lO. Lecz ten zakaz (rwać miał 
do końca Ch.liady piąley i 2 4 o r. Maimonides 
i 3  wieku pisarz wyraźnie stanowi. Licet homi^ 
ni diicere quód vdluerit uxores , etiain centum 
idque simul  ̂ sive alteram post alteram. Lecz ten 
wyrok Maimonidesa iuź był przeważony opiniią, 
że kobiet kilka wjedney społeczności, szcze­
gólniej gdzie nie są iak na wścłiodzie źamyka- 
n© , wzruszy spokoyność domową , iak Aaron 
z Kazimiei’za w dziele l óóy  r. wj'danem wspo­
mina. Rabbin Józef K arro żądał wyklęcia tych, 
którzyby dwie żony wzięli j kiedy Scliulchan A-*- 
ruch przez opiniią za dzieło w ielkiej powagi 
przyięto: stało się powszechnem mniemaniem, że 
iedną tylko żonę żyd mieć może. W  takióy zaś 
proporc-yi rodzćnia się mężć/.yżn i koldet [ iak 
W jnnyra okazuiemy rozdziale] rzeczą iest niepo­
dobną wielozenstvVo , bo liczi)a żon by łaby roniey'‘- 
sza iak mężczyzn , gdyż maiętni mieliby Hare-  ̂
fny , a ubożsi musieliby zostać w bezźeńslwie.

(u) Quia praesumitur etiam ilium concuhi~‘ 
ill perditurain. Buxtorf Lexicon Chald: Rabbi-^ 
nicum Talniudicum. Ed: i 6 4 o p: 701«
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ślub , układ o w żaiem nć w arunki 'oda 

Zawarcie aktualne małżeństwa. Ożenienie się 

Ibez poprzednicżey umoWy nie czyni m ałżeń­

stw a nie ważnem   ̂ ale' ściąga naganę i karę 

łia żeniącego się \̂ w)i

V . T ro istyin  sposobem zaw iera się m ał­

żeństwo: lod  żeniący się w  przytom ności 

dw óch św iadków  , daie pieniądz śrebrny (̂ x) 

oblubienicy i  móAvi, że to iest znak ożenie­

nia się , a kobieta w  celu zam ężcia p rzyym ur 

ie  tę sztukę m onety (y). 2re\ p rzez p ism o , 

W którem  żeniący się w yraża  iż się żeni , a 

kobieta takowe upew nienie p rzyym uie. 5c/f 

gdy m ężczyzna w  przytom ności dw óch świad­

k ó w  powić: p rzez to obcowanie które mieć 

będę z to b ą , iesteś łnoią żoną  ̂ i  zaraz się 

z nią zamknie. T e n  trzec i sposób nabycia źo- 

Jiy ifcst w ażn y   ̂ w szelako iest ganionym  (z).

(w) Naznaczano dawniey chłostę^ teraz nie 
dale się dia boiaźni władz chrześciańsbich.

(x) Nazwana iest ta moneta Pfutah  war­
tości naszey dwa groszei. Patrz Buxtorfa Lexi­
con p: 1978^

(y) Lub rzecz tćy wartości»
(z) Bo znaczy nierozważne śpieszenie się̂  

pogard ę przyiętey opinii powszechnieyszey i przy­
zwoitej wszystkim Skromności* .

VI
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V I. K o n 'eczn ie  iest polrzebné ze jście  si^ 

m ałżonków , aby byłd sposobność d o p e łn ie ­

nia m ałźeńskićy powinności , a iak  oblubień­

cy uw aźanćm i b y li za m ałżonków.

V II. M ężczyzna do ożenienia się iest p e łn o ­

letni k ied y má lat trzynaście i ieden dzień, i  

s  ̂ na nim znaki dóyrzałości. P ó k i też  znaki 

aż do trzydziestu  p ięciu  lat i  iednćgo dnia, 

nie pokażą się , póły uw azá się za dziecię.

V III. M ałoletni żenić się nie powinien*

IX . K o b ieta  po dw unastu leciecli iesl p e ł­

noletnia do zaw arcia m ałżeństw a , ieże li zas 

nié má znaków  dóyrzałości , do trzydziestu  

pięciu  lat uwaźá się za dziecię.

X . Córka iest pod władzą oyca. On ią  

w yd ać za mąż m oże podług w ła sn e j W oli, 

lecz gdy iu ź raz ża mąż póyd zié , a rozw iedzie 

się lub zostanie w d o w ą , oyciec nié m oże 

bez iéy  Woli pow tórnie ią  za mąż w ydać.

X I. W  przedślubnćy um ow ie układa sięi 

lod  o m aiątku obóyga który  rodzice ozna- 

G zaią, 2re o m iejscu  m ieszkania m łodych 

m ałżonków  , 5cie o naznaczéiiié lub n ie  j w y ­

działu połow}/" części syna, 4te C zyli bracia 

oblubieńca daią zrzeczen ie się swego práwíij 

W ożenieniu się z oblubienicą , ieśli bezpło^^

K
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dny ich brat um rze (a), bte o zakładzie pieni(^- 

źnym  gdyby iedna lub druga strona naru­

szyła  um owę. T o  Wszystko upewnia s!ę przez 

k lą tw ę , a często it szcze p rzez w zaicm ne 

Wexle.

X II. W zaiem na um owa niszczy ten u- 

kład. Jednd naw et strona niszczyć m oże bez 

podlegania karze. \od K ied y  przed zaw arciem  

m ałżeństw a przez nieprzew iiiziane okolicz­

ności iest w  niepodobieństwie dopełnienia u- 

m ow y. are Jeżeli maiący zaw rzeć m ałżeń­

stwo z tęgo m ieysra się oddald, gdzie podług 

um ow y m iał mięszkać. 3c/e Jeśli krew n i ie- 

dney strony ściągnęli na siebie niesław ę, lub 

strona iest nią oznaczona. Jeżeli oyciec 

zaw ićraiący um owę u m iera , a dziedzice iego 

są w  niepodob enstwie dopełnićnia tey umo~ 

w y. W  innych przypadkach choć się zapłaci 

w yznaczond summa ieszcze uchybienie ciąży 

sum nieniu , i  uw olnienie zależy  od w ład zy  

duclio w ney.

X III. P rzy  ślubie pisze się iuź kontrakt

(a) Gdy wdowa bezpotomną zostanie, brat 
męża żenić się z nią ma prawo did odźywdenia 
nasienia:
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Kaałzeński  ̂ w  tern piśm ie iuź  się w jra iâ  co 

z p ie rw s z e j um ow y zostaie dopełuionem , 

lub się rad dopełnić. O znaczaią się czasem 

w arunki w  przypadku niezgody m ałżonków. 

W szystk ić  zaś zakłady iiiź nić maiij m ie j­

sca , bo m ałżeństwo się dopełnia , do które­

go pew ności tylko  poprzednicze u ło ży ły  się 

w arunki.

X IV . C okolw iek  oyciec przed ślubem 

słow nie p rzyrzecze  , dotrzym anem  b yd ź po­

w inno , choćby posiadanie rzeczy  którą, ü- 

p e w n ił , nie nastąpiło. M atki zaś lub innćy o- 

soby upew nienie bez oddania w  posiadanié , 

obietnica nie obowiązuie.

X V . N ie w olno iest żyć z żoną póki się n ie -  

oznaczy dld n ićy  fundusz, w  przypadku śmier­

ci ićy  m ęża. N aym m ćyszy zapis iest dld pan­

ny 55| ło tó w  czystego śrebra , a dla w dow y 

26| ło tó w  fb): pow iększenie tóy sum m y za leży  

od m ęża.

X V I . Pow inności męża są: obow iązki

m ałżetiskie p e łn ić , u trzym yw ać w  stanie 

p rzy zw o ity m , leczyć w  chorobie, um arłą po­

chować , w  n iew oli będącą w y k u p ić , u p e w n ić

(b) Patrz Ritual Gezetze Mendełsohna.

K . 5̂
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aey sposób życia po swoim zgonie, póki imiógó 

jnęza mieć nie bądzie.

X V II. Jeśli przez sześć miesięcy powin­

ności małżeńskiey niąz nie dopełni przez 

słabość , winien wziąć rozwód , ieśli clice 

ioną. W olno ley uwolnić małżonka od tego 

obowiązku ieśli spłodzili dzieci*

X V in  W yk. ■ pić żonę zn iew oli raz iedeil 

tn ąi powinien, gdy drugi raz stuła się nie- 

W olnicą. dó. ićy rozw ód , i odda iey  malżeń- 

•«kię zapisy , ona sama winna się wykupić, 

^^bowdązek w^ykupna żony należy do męża ,

nie iego dzie lziców*

X IX . Zapis małżeński może darować żo­

na mężowi , lecz nie zapis który iey służy iak 

wdowie , chybdby Z nim się rozeszłd.

X X . Prawa męża względem żony , co do 

ie y  maiątkli są te: lod. Cokolwiek żona przez 

•łączną pracę zyska * ^re. Co iey przez szczę­

śliw y wypadek dostanie śię iest iego wdasno*- 

'Ićią jcie. Dochodów z jey maiątku iest wła­

ścicielem , 4/6. Po zgonie żony iest iey ma­

iątku dziedzicem.

X X I. Od takich darów , które mąż d4 po 

^ślubie , użytek należy do żony.

x x n .  W szelkich p riw  może zrzeę się mąż
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co do własności raai^tku sw ey zony, w yiąw szyf 

odziedziczenie spadków po zgo.ue ź, ny ; w sze­

lako i  o to układ może nastąpić , ale ty lk o  

w  czasie m iędzy ślubem, a udaniem się do

X X III. Mf|z iest uniw ersalnym  dziedzicem  

po zgonie zo n y , lecz tego ^..^aićjtku, k tó ry  

w ciągu ićy  życia sp 4 d ł, i  b y ł w  istotném  

iuź posiadaniu.

X X I V . Jeśli zona za życia  swego przędą 

iakikolvN ie k  m^iątek bez pozwolenia m ęża, do­

chód nić m oże mu bydź odebrany , czy  zaś 

mąż ma praw o nieoddać w  posiadanie kup­

ca , lub biorącego dar tego m aią tk u , dzielą 

się zdania. Jeśli zaś żona p ićrw iey  umrze^od 

m ęża , dar czyli przedaż niew aznâ , bo m ąż 

iest ieneralnyni dziedzicem .

X X V . D ługi które żona przed ślubem zi*o- 

biła z jćy  posagu płacą się j długi w  czasie' 

małżeństwa zaciągnionć, m ąż nie p łaci za 

życia żony , i po ićy  śm ierci.

X X V I . U m owa żony z w olą m ęża zaw ar­

ta, iest zupełnie ważną.

X X V II . W szelako  k ied y  m ąz przedâ żo­

ny m aiątek nieruchom y , na którym  iest po­

sag lub zapis m ałżeński ż o n y , a ona na tę
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przedaż data pozwolenie, w  p rzypadku ie -  

dnak rozwodu lub śm ierci m ęża , m oże ten 

maiq.tek do swego użytku odebrać , bo prdwo 

w n o si, że m ógł bydź prżym us: irednak le że ­

li żona dała osobne pismo kupuiącemu , ieśli 

dow iedzie się , że ona mogła opór w oli mę­

ża czyn ić , a nie czyniłd , lub pieniądze w z ię ­

te w  jak ieykolw iek  części na siebie obróciła, 

w  ten czas taka tranzakcya iest nie w zruszoną.

X X V III . W dow ą tak pow inna bydź u trzy- 

jnywaną iak za życią  m ęża , dopóki u in ow y 

przedślubney nie zawrze. T o  zaś co ona 

p rzez pracę rąk swoich z a ro b i, to należy 

dziedzicom  męża. W olno iest iey  zrzec się 

utrzym yw an ia  przez sukcessorów , i  sw o ^  

pracą utrzymyw-ać się. Jest iey  obowiązkiem  

m ieć rząd doiuowy, i prow adzić gospodarstwo.

X X IX . D o maiątku w dow y i  u żytków , ża­

dnego praw a niem aią dziedzice męża.

. X X X . "Wdowa gdy niemclsz testamentu 

w yrażaiącego w szystkie szczegóły foituny co 

do ż o n y , w ykon y wd przysięgę , że z zapisu 

małżeńskiego m ąż iey  nie w y p ła c ił , że mu 

tego długu n ie d a ro w a tó , nakoniec źe m ę- 

ż o " i  p rzez w łasną w in ę , m aiątku nie u- 

m nieyszyła.
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X X X I. W d o w a  nie iest obowii|zana , sw o­

im kosztem  pochow ać męża.

X X X II . Rozw ód iest albo z dobrey w oli 

w z a ie m n e j, al!>o z żądania iedney strony. 

Z wzaiem nego zezwolenia w olno ie-t stro- 

nóm zrobić u k ład y, iakie się podobaią. M ąż 

podług nauki od szkoły H iliela  w prow adzo- 

riey , a pow szechnie od Rabbanitów  p rzy ię te y , 

mocen iest z k a żd e y  p rzyczyn y  dać list roz­

w odow y (^c), żona tego nie mA praw a (d).

X X X III . P raw o  dozwald m ężóm  daw ać 

list ro zw o d o w y z każdey p rzy czyn y  , v\ sze- 

lako rada uczonych miarl^uie tę w olność (e).

X X X I V . D any list rozw odny od m ę ża ,

(c) Libellus repudii,
(dj U Józefa Flaviusza X, i 5. widzimy, źe 

Salomea synowicą Hei-oda króla po łała njężo- 
wi Xostobarowi rządzcy Gazy i Idumei list ro­
zw odow y, dodaie iednak. J ó ze f, mittit Uli l i -  
helium et matrimonium dissohit non sęcundum 
leges Judaicas. Mérito apud nos licet hoc f a -  
cere 5 ne utiquam vero uxori quae sponte abe- 
rit , nubere , nisi prius a mar it o dimittatur.

(̂ e, Hillelianid i Schamaneanie godzili się , 
że propter turpitudinem to iest cudzołóstwa i uie 
przyzwoitego postępowania, któré obraża skro­
mność , godziło i należało się mężowi opuścić 
żonę. Hilłelianie w szelką przycz}mę uzna ą za 
prawną. Uczeni niektórzy łagodzić zaczęli tę
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powinien m ieć w szystkie fo rm aln o ści, które 

clld zatrudnienia pomnożono (f^*

X X X V . Sama żona ma praw o żądać u są­

du rozw odu , ieśli mąż iest n ie w ie rn y , ska­

zanym  został ua śm ierć cyw iln ą  , m ałżeń - 

skiey powinności nie pełni,

X X X V I .  Jeśli dM w ystępku luh w in żo­

n y następnie ro zw ó d , to ty lk o  się ić y  w ra - 

c i  co z w niesionego p rzez nią raaiątku p ozo- 

staie. W  takim  w ypadku należy żonę o w i-

nadaną mężom wolność , iak w  Seldenie uxor 
Hebraica li: IIT, c. 2 i widzieć można. Rabbin 
Gerszon przywiedziony w Talmudzie i u M en- 
delsobna tw ierdził, że bez woli żony uięmoże 
mąż robić rozwodu,

(Ty Ińslu rozw'odnego fimmę poJaie Misch- 
na W' przedziale Gittin  w  Gemarze JSabylońskiey 
ad tilt: Eracim c. 8 i ad tit: Jąbimotli ę. 12, 
Maimouides i Sełmlchan Aruch w przedziale JS- 
benhdser opisuią konieczne warunki składaiące 
się z drobności: opuściwszy iakąkolwiek form al­
ność list rozwodowy nie iest ważny. Dziesięć 
iest celnieyszycli kondycyy, które koniecznie za* 
chować należy. Patrz Seldeua Uxor Hehraica 
li: III c, 24 w Scbulcliau Aruch r. i i 5 Ehen~ 
hdser są wypisane wszystkie przypadki, dla któ­
rych mąż żonę opuścić może hez ićy W'oli, Patrz 
Ruxtorfa Synagoga Judaica i6 go  ed; Bas; 8 
p; 642 .



ny przekonać i donieść że  iq. m ąź o strze g a ł, 

a ona z d a n e j  rady nie korzystała (gk

X X X V I I .  G d y  w dow a bezpotomną, zo­

stanie , brat zm arłego m ęża mA praw o w ziąć 

ią za zonę ; jeśli nieebce użyć ley  sw obody, 

winien ie y  się zrzec z przepisanem i u ro czy­

stościami (li),

H O Z D Z I A Ł  V.

O w ładzy ?ądow^y^

I. " W  ładza sąd o w i ordynaryynd składd 

się u żyd ów  w  naszym  kx’aiii z Habbina i star­

szych.

II. L iczb a  ich  powinna bydź nierów na.

III. N ayęząściey obiedwie stróuy m ianu-

igł Przyczyny obszernie są wyłożone w r. 
77. Ebenhaser,

[h] Trzewik się zdeymuie przy tym obrząd­
ku , pinie się etc. etc. To prawo nazywa się Ju^ 
Leyiratus, Micbaelis commentationes Societatis 
Regiae Gdttingensis perannos 1765, 1764, 1760 
rt 1768 ohlatae Eremae ig b y  p 1, uczoną w lym 
przedmiocie wydał rozprawę. Dowodzi on , że 
to prawo przeięli żydzi od innych narodów , i że 
M ojżesz ie tolerow ał, ale nie polecał. Uczeni 
niektórzy rabbini włożyli klątwę na tych , któ­
rzy chcieliby użyć tego prawa.
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if| p oied n ym  pośredniku , c ’ obadwa m ie­

d zy  sobą w yb ieraią  prezesa , sąd ich  iest o- 

stateczny.

IV . W’’ ordynaryynym  sądzie w yłączenie 

sędziów  na m iejsce  , ieśli sędzia iest krew ­

nym , lub nie przyiacielem  albo m ieć może 

•wspólność in teressu , następnie.

V . W olp o iest stanóra wybierąiącyrn sąd 

nie niieyscow y ubezpiecŹ3/ć dotrzym anie w y ­

roku przez zakład pieniędzy albo klątw^ę.

R O Z D Z I A Ł  V I.

O przysięgach,

I. P r z y s ię g a  pouinna bydź od w ładzy 

praw ney nakazand (i).

(i) T o  prawidło w jch teoryi nie może bydź 
zaprzeczone , żydzi rozumieiąc , że są w niewoli, 
wszelki nakaz od zwierzchności nieswoiey, raa- 
ią powszechn ey za g w a łt, a przysięgi za wymu­
szone. Dla tego na azanych przysiąg przez w ła­
dzę swoią więcey żydzi się lękaią , niż tych 
które władza kraiowa pos:anawia. Patrz w tey 
mierze przy wiedzione dzieło Dobrną, w  którem 
Łisemnengera zarzuty osłabia, wszelako iest 
rzeczą dowiedzioną , że wielka część żydów wię­
cey lęka się przysięgi nakazaney przez swoią 
władzę niż sądy chrześciańskie,
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II. P rzysięga  iest rzecz straszna , Tcaźdy 

unikać pow inien ile  ty lko  może (k).

(k) W śród przysiąg do których liczne obrząd­
ki przydawano dla wprawienia większćy boiaźni 
była i iest naywiększa na dziesięcioro przyka­
zań. W  Schulclian Arucli wyraźnie napisano , 
qui iiiîat per decem verba ei librum legis , nun- 
quam in perpetuum revocare polest. W  s'reduich 
wiekach dodano obrządki , które wykonywaią- 
cégo przysięgę zastraszytí miały. Nie wierzyli 
tronem carogrodzkim władaiąoy cesarze swo­
im poddanym , pomnożyli ostrość przysięgi któ­
rą ciż poddani wykonywać mieli. T a przysię­
ga któi-ą Justynian Cesarz nakażńł, zawiera w so­
bie wszystkie pi’zeklçclwa. Tytus i Antoninowie 
iednak bezpieczniey siedzieli na tronie, chóć od 
bóstwa i poczwar nie w'zywali piorunów na u- 
karanić krzywo - przysiężców. Justynian i iegO: 
następcy , czuli że naród má W'stręt do ich o- 
sób , boiaźń ich tedy ubezpieczać .się raiatá te -  
mi małćmi środkami, którćmi geniusz gardzi, 
a słabość ió przyymuie. Przeciwko źydóm dlá 
tego samego że niewierni, powiększano ieszcze 
niedowierzanie. Mámy in  Jure Graeco Romano, 
przepis , iak żyd wykonywaiący przysięgę, Zi 
dziesięciorgiem przykazań występował w morze, 
pluł trzy razy na część obrzezaną, siadł na wor­
ku w koszulę śmiertelną ubrany, i dopiero za­
klęty \yykonywał przysięgę. Pełne są zbiory^ 
praw różnych narodów przepisów w tyra rodza­
ju , z których ięd,nó są śmieszniejsze od dru­
gich. Prawo Węgierskie § 5 . titt: u lt ., srogą ro­
tę przysięgi dlá żydów'przepisał o. Prawo nasze
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III. N a w ie lk ie  przedm ioiy w yk o n y w á się

V . L . I, p: 557 prawie tęź sarnę nakazało wy­
konywać. Quod Judaeus debet converti contra 
solem seorsum et stare nudipes , super unam se- 
dem , indutus p allio  aut chlamyde et pileum 
Jiidaicum debet in ęapite habere , et si lapsus 

fu erit tertotidem amittit fertonos , si quarto  ̂
manet reus in causa , tune dicat is qui sibi 
juramentum narrare debet seu praedicare. Helya 
Judaee , ego te moneo per has tres literas , et. 
per hanc legem , quam Deus dédit M oysi in 
tabula lapidea in monte S in a i , quod liber 
iste aut Rodale hoc verum et justum s i t , su­
per quod tu Judaee jurare debes, huic vero 
Christiana pro ta li culpa , sive causa , pro qua 
duxit te ad judicium . E t praedicetur ei Jura­
mentum sic. Quod tu in hac causa non es reus  ̂
pro qua hie Christianas te inculpât, ita te De 
us adjuvet, ille et idem, qui caelum et ter- 
tam f e c i t , aerem et rorem , montes cum val- 
libus , flo res et gramina . et si tu reus sis quod 
te lepra et venenum invadat, quae prteibus 
H elizei Naaman Syrum dimisit et G ezy im a -  
sit  ̂ et si tu reus s is , quod te ignis caelestis 
comburat, et morbus invadat caducus , et flu  - 
xus sanguinis 5 et si tu reus fu er i s , quod tu 
pereas in anima tu a , et in tuo corpore, et 
in tuis rebus, et ut tibi accidat sicut uxori 
Loth a ccid it , quae mutata fu it  in statuam sa­
lis , quando Sodoma et Gomora periit , f i a t  et 
tibi E t si tu reus e s , ut nunquam ad sinum 
Abrahae venias \ ubi Christianie Judaei et Gen­
tiles ante Çreatorem [omnium rerum resur‘̂ ent ; 
et si tu reus es quod te lex . M oysis deleat in
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przysięga na przykazanie Boskie (i), na m ni^y- 

szey w agi rzeczy  w yzn aiesię  p raw da mni^y 

uroczystym  sposobem (m). Praw o Czeski^ 

przeniesione w  P o lsk ie , głosiło, źe źyd  iąka** 

iący się trzy  razy  traci sprawę.

inonte S iñ a i . qiiam Dominus dedił M o y s i , 
quam solus Deus dígito suo scripsit in tabula 
lapídea , et si tu reus es, quod te confundat o-r 
mnis scriptura  ̂ quae scripta est in quin­
qué libris M oysi ; et si tuum juramentüm non 
est justuni nec mündum' atque verum, quod 
te Adonaj deleat ' suae divinitatis potentia  ̂
et te Süscipient d ia b o li, et deducant te in ae- 
ternam damndtionein in saecula saeculoTum, 
Amen»

(l) Przysięgali żydzi rürtiéy tirorzystyni 
spoSobéin przez życie króla, głowę swoią  ̂ ko“ 
ściót , ołtarz , życie rabhirióW , niebo , ziem ię , 
rószczkę Aarona, patrz B iixtorfaí Lexicon Chal- 
daicum Talmudicum et Rabbinicum  Ed: i 64 o 
p: 20 lÓ. Jacobi lL,ydú.\: Diśsertatio de Juramen- 
łis. Joannis Nićolai: Diatriba de Juramento» 
deni: de Jüramentis ; to  iest wyciąg z drugiéy ie- 
go xięgi o Synedryonach. Beriiąrdi Ludovici Mo* 
lem becii: de Jutamentis w T» X X V I. 'Phesaiiri 
Ugolini  ̂ u naszych żydów była raniéy U ro czy­
sta przysięga, kiedy Rabbin znklnie pod.CAcre/rt 
to iest pod raniéyszém wyklęciem , ieśU prawdy 
nie m ó u i.

(m) Ar: 98 w Polszc:5ie Przyw ilćy Bolesła-
-Vüa 1264;. r..
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R O Z D Z I A Ł  VI L

O świadkach i  o świadectwach

1* Ś w ia d c z y ć  nié mog£|: lod  g r a c z ,  are 

licliw iarz , ocie którzy u czy li latać gołębie 

ïioszace listy. Z krew n ych  w yłączaią, się , brat 

stryy  , w u y , o y c ie c , 33̂ 11, m atk a , m acocha, 

ciotka , w ńienka , stryienka.

II.  Św iadczyć nié mog^ niew oln icy , ma­

łoletni, w yzu ci z rozum u , bez boiaźni , ślepi, 

g łu s i , ściśli przyiaciele, nieprz3’iaciele, skazani 

jakim kolw iek w yrokiem  na karę w styd ścią­

gającą.

III. P ytać  się należy świadka którego ro­

k u ,  dnia 5 miesiąca , godziny^, w  jakiem m iey- 

,scu byd ten w yp adek o którym  świadczy. 

N iezgodne z sobą w  tych  przedm iotach św ia­

dectw a Usuwaią się.

IV. Św iadkow ie w yk o n yw aią  piérw éy 

przysięgę nim dadzą św iadectw o.

r o z d z i a ł  VIII.

o  exkommunikach c z y li wykładach,

I. V ^ yklq cié  iest odłączenie Człowieka 

od społeczeństwa w  którém  się znayduie.

II. Stanow i się ogólna k lątw a z tém o-
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strzeżeniem , iź  kto nie w y ia w i rzeczy  o któ­

rą id z ie , lub to dopełni co iest za k a zan e, 

tam samem w pada w  klątwę (nj. Zapow ia­

da się św iadkow i klątw a z tern ostrzeżeniem  

ieśli praw dy nie w yzna ; karze się w yklęciem  

za dow iedzioną w inę.

III. Troiaki iest stopień klątw y: \w szy  

niddui, ^gi cherenij 'S ci schamatha (o'),

IV . Są w in y , za które opiniiä p ow szech - 

nieyszń tw ie rd z i, że Bóg sam w yklina Cp)*

V . P ierw szego  rodzaiu w yk lęc ia  nastę- 

puiące są p rzyczyn y. \od G ardzący uczonym

(n) Toż samo w prawie kościelnem, ex^ 
communicątio de fa cto ,

(o) W iększa część pisarzow prywatnych 
źydow kich liczy dwa stopnie klątwy IViddui i 
Cherem nie tylko zdania Buxtorfa Ledcicon T a l-  
mudicum p: 828. Godwina w rosprawde i Moses 
et Aaron p: 554, w T . UL Thesaiiri U golini, 
hyły dla mnie i  w tey niateryi skażówką , ale 
badar ia uczonych rabbinów. Zapewne Schamatha 
iest ostatn'm stopniem i wys.leniem ostrości klątwy.

(p) Gemara Babylonska titt: Pe.sachim c. 
lo. m ów i, \mo. Qui uxorem non habet  ̂ 2do, 
Qui habet uxorem , non liberos, wyrozumialsi 
dodaią ex sua culpa. 5tio S i habet liberos guos 
non educat in disciplina legis. 4to qui non 
habet Phylacteria in capite. 5to qui calcea- 
nientis pedes suos munitos esse non vult. 6to



■ i—  1 6 0  ~

lak za iego życ ia  iak po iego śm ierci, ate 

G ard zący  w ysłańcem  od sądu 3cie N azyw aią- 

cy  bliźniego swego n iew o ln ik iem , N ie- 

staw aiący u sądu, bte G ard zący  x ięgam i świą- 

tém i i  zdaniem  R abbinów  w  m ateryi re lig iy  • 

néy, ę>te N ie  w yk o n yw a ią cy  v\yroku sądu, ^me 

-Maiący rzecz iaką szk o d liw ą , a nieUsiiwaią- 

cy  iéy  j iako to : psa w ściek łeg o ,, łam iącą siî  

drabiny i t. d* 8me P rzed aiący  rolq swoii| 

cbrześcianifiow i  ̂ lub poganinowi, gie D aią- 

c y  św iadectw o W sądzie c lirze śc ia ii, p rze­

ciw ko w spółżydow L lo/e N ie zacliow uiący sî  

w zględem  oddziału czystego m ięsa do iad k  

(ą). l i t e  N ie żachow uiący św ięta w  swoićy 

ścisłości, i  P racuiący  po południu W dzień 

poprzedzaiący wdelkanoc* l 5/e W zyw aiący  

liapróźno im ié Boskie  ̂ i 4ie nakłaniaiący do 

iedzénia św ięconych potraw  W jntiém m iey- 

scu a nie w  św iątyn i (r)» i6że P iszący  kalen-

$i non habet postes in ostiis siiis  ̂ 7mo si non 
habet peniculamenta in ^este sua. Patrz Seide-* 
jia de Sytiedriis* ed: Amsteł: l6 - ’g p: i o 4.

(q) W  ßuxtoiiie ten artykuł inaczey iest 
w ypisany, źydżi nasi tak go rozum ieią, iak gO 
wyłożyłem.

(r) T a Ustawa ściąga się ieszcze do kościo* 
ła  Jerozolimskiego*. *

dar
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darze inné iak żydowskie. 17/e Potrącaiący 

ślepego, iS te  O dciągaiący od pełnienia obo­

w iązków  re lig ii, igte  Staiący si^ rze in ik ié in  

bez pozwolenia w ładzy, 20ie R zeźn ik  nie oka- 

zuiący uczonym  noża swego did sp rd w d zé- 

nia czy  iest dobrym, 21e N iechcący się u c z y ć ,% 

22/e, O ddziólaiący się od ż o n y , a potem z nią 

ź y ią c y , lub iakąkolw iek poufałość m aiący , 

25cie U czony z łćy  sław y i niedobrych p ostę- 

powdń. 24te N ie spraw iedliw ie w yk lin aiący .

V I , K lątw ę niddui w ydać m oże każda są* 

dowa zwierzchność.

V II, N im  klątw a się w ydaie, napom inanym  

żostaie w inny.

V IIÏ, Będący w  k lą tw ie , świadkiem  bydż 

nić może: golić się nie pow inien , o cztery 

łokcie od niego oddalać się inaią w szy scy  

prócz żony i dzieci. Jeśli um rze , kam ień 

na iego ciele kładzie się na znak że iest go­

dzien kam ienowania. P o  um arłym  w  k lą ­

twie , nić może bydź żałoba.

IX , Jeśli w c ią g u  trzydziestu  dni ńie o d - 

prawd w yk lęty  p o k u ty , Wpadd w  klątw ę zW a- 

ną Cherem ( s ) .

(s) E x  sententia Domini Dominorum, sit
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X j T ę  klątw ę nikt nié m oże w skazyw ać 

tylko dziesięć osób, a uwalnia trzech.

X I, T a k  w yk lęty  uczyć nić m oże i  u - 

czonym  bydź nie powinien. Ndct nić ma z nim

in anathemate , Floni Jilius. Płoni in utraque 
Dorno judicum superoriim scilicet et in f erorum in 
anathemate item sanctorum excelsorum in ana­
themate Seraphim et ophannim , in anathemate 
denique totius Ecclesiae maximorum et mini - 
morum. Sint super ipsum plagae magnae et 
infidèles , morbi magni et horribiles: Doihus
ejus sit habitaculum draconum , caliginosum 

f i a t  sidus eius in nubibus , sit in indignatia- 
nem , iram et excandescentiam: cadaver eius 
objiciatur feris  et serperUibus: laetentuf super 
ipso hostes et adversarii, argentum et aurum 
ipsius dentur, a li is , et omnes f i l i i  eius ad 
ostium inimicorum ipsiuS sint expositi. Super 
die eius obstupescant posteri. Sit matedictus 
ex ore Addiroron et Achlariel ex  ore Sandal- 
phion et Handraniel , ex ore Anfisiet et P a -  
tch ie l, ex ore Seraphiel et Sctgansael, eX ore 
M ichael et Gabriel, ex ore Raphael et M e-  
schareliel. Sit anathematizahis ex ore Z a fza -  
f i l  et ex ore H ufhafil , et ex ore septiiaginta 
nominum Regis ter maximi ; ex ore denique 
Tzortak Cancellarii magni. Ahsorbeatur sicut 
Korach et cetus eiu s , cum terrore et timoré 
egrediatur anima eius  ̂ increpatio Domini occi- 
dat eum, stranguletur ut Achitophel in consilio 
suo , sicut lepros Gechasi sit lepra ipsius , ne- 
que lilią sit resurrectio ruinae eius: in sepul-
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zw iązku  in teressu , chyba w  dodaniu g ło ­

dnemu żyw ności 5 do szkoły przystępu nié 

inâ.

X II, Schamatlia czyli ostatni stopień klą  ­

tw y , ogłaszał si(̂  daw nićy p rzez trąby [t], p ó -  

źnićy przez okolnO lis ty ,  i  zakazano u w al­

niać od t é j  k lątw y (u^.

X III , Wykłi^cia niesądowń należą ty lko  

do sądu suinnienia (W').

tura Israelis non sit sepultura eiiis  ̂ alienuś 
detur iixori ipsius et super earn prostrante s e , 
allii in niorte eiiiś. In hoc anathema sit P łoni 
f i l iu ś  P łoni et haec sit hoereditas ipsius. S u ­
per ni6 autem et super totum Iśraetein eććpan- 
dat Deus pacemet benedictionem suam. Amen. 
AdduntUr etiam versus 18, 19, 20̂  capitis 29. 
Deut: Buxtorf Lexicon p* 8 a5 .

(t) ( ’zterysta trąl) ogłaszało wyrok , Bux- 
torf p: 2463. Michel stai\szy żyd czyli nayw yż- 
szy rabbin i 5oS i-. l i  kwietnia ogłosić kazał 
przez trąby, iź Icko i Berek z Brześcia są zdray- 
eami Boga i kró la , bo do Glińskiego zdraycy 
uciekli i wynosili mu taierrtnice.

(u l W idziałem  takie listy okolne  ̂ ostat­
ni [ ile wiem ] wydany przez arcy - l abbina o— 
strogskiego za Augusta^JlI był dla ranie prze­
tłumaczony. Naysroższa klątwa była rzucona na 
żyda z Tartakow a, że wydał układy o dobro i 
pożytek całego plemienia Izraelitów czynione.

(w) Kiedy kto we śnie widzi wyklęcie sie-
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§ V II.

O  Prawie kryminàlnêm.

S ą d  krym inalny nié m iał porządnego zbio­

ru  ustaw  ̂ o sędziach , o sposobie sądzenia , 

o karach i o w ykonaniu w yroku   ̂ m am y do- 

chowané choć n eco rozr uconé przepisy.

I, Sąd składa sie z liczby nierówney S yn e- 

dryn sądził tego rodzaiu spraw y [xl.

II. O skarżyciel s ta w d , składa d o w o d y , 

stawid św iadków  , oskarżony odpowiada (y)*

III, T o  co G Świadkach w przedzielę 0 

praw ie cyw ilnćm  napisano , słu ży  i ównie do 

spraw  krym inalnych.

bie , żądać winien uwolnienia od klątwy', bo mo­
że przez sen Bóg wykląć kazał ; nabożny żyd 
sam siebie wyklnie i uwolni od klątwy, patrz 
Buxtoifa i innych.

(x) Z  iednego manuskryptu żydowskiego 
17 wieku który dostał Mateusz Niełubowicz, o- 
kazywało ¿ię iż w naszym kraiu z'.s olvwario 25 
osób do takiego sądu , aby liczbę sędziów mieć 
tęż samą , iak w mnićyszych Sanhedrynach czyli 
Synedrynach4

(y) Sposób zasiadania sędziów, m iejsca, 
W których oskarżony i skaiżący stawali , i in­
né szczegóły dokładnie Selden opisał w dziele 
de Synedriis.
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IV , Do osądzenia kogo w innym , ti’zeba k o ­

niecznie dwóch krések więc^y.

V , R a r y  śmie c i są tę , następnym stano­

w ią się porządkiem  i srogoicią: i ,R a m ie n o -  

W^anić, 2, spalónié , 3 , śc ęcie , 4 , zaduszenie,

V I , Za ti zydzieści sześć w ystępków  w sk a ­

zyw ano śmierć , za rodzaiów  w in ośmnaście 

kam ienowanie , za dzie ięć sp alćn ić , za dw a 

w ystęp ki ścięcie , za sześć uduszenie , nastę­

powało (Z),

V II, l^e k a ry  w sk a/yw ál tylko S y n e d ry n , 

w  sądzie zaś królew skim  sámé ścięcić było 

nakazywane.

V III, Praw o, odw etu m iało m ieysce, kto 

oko w y b ił,  rękę u c ią ł,  lub ochrom ił inny  

członek , takiéyze saméy karze podlegał.

IX , Skazany na śm ierć szedł w śrzód uczo­

nych , w ołano dp ludu , czy niem asz kogo y 

któryby dow ody na obronę potępionego m ógł 

złożyć , ieże li albo osądzony, albo kto in n y  

ważną w y r a z ił  o b ro n ę, odprowadzono do, 

sądu, i  ieszcze raẑ  tąż sarnę spraw ę zgłębiano.

X , O  dzięsięć ło k ci przed m ieyscćm  oznaczo-

[z] Patrz ten reiestr w  Seldenie de Syne- 
driis na k: 552 i  333.
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nem do stracenia życia , w in ow ayca powinien 

był w yznać sw oią w inę, a ieśli nawet tw ierd ził 

że  nie popełnił zbrodni za którą iest karany 

powszechne Avyznanie grzechów  swoich uczyni.

X I. ^Vino\vayęy dano ŵ ŷpić w ino z k a ­

dzidłem  zm ieszane aby rozum  i w szelką czu ­

łość utracił,

X II. S w iadkow ie w  tey  spraw ie będący są 

w  obow iązku k a tó w , i  w yro k  sądow y w y k o ­

nyw ali,

X III. 3kazani na śm ierć w  grobach oyców  

pochowanem i bydź nie m ogli,

X IV . Za każdą exeku cyą  narzędzia śm ier­

ci pogrzebanem i zostały,

X V . Z a m nieysze w in y  b yła  kara p la g , 

ta  nie przechodziła liczby trzydziestu d zie­

w ięciu  (ah Naznaczano tę  karę za sto sześć­

dziesiąt ośm wdn Cb),

X V I. U pornie niestaw aiący , w yk lęc i dłu- 

żey iak przez dni oo, smaganemi b yli (c).

(a) Prawo M ojżesza naznaczyło p!ag 4 o, 
delikatność aby omyłką plag więcey nie dano, 
sprawiła że tylko 09 dawano winowajcy.

(b) Patrz ten reiestr w Seltlenie od k; 55-i 
do 546.

(c) W  Kościele chrześciańskim zacliowa-
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§ V IU .

o  stanie oświecenia u żydów.

W § I. tey  rospraw y m ów iliśm y, iakieoT-^^. 

praw idła av nauce teologii i filozofii p rzy ią -  

li i u trzym yw ali żyd zi. D w oiste prav' o B o ­

skie pisane i podane, było  przedm iotem  czci 

i w yk ład ó w . R ozkazyw ano iedne i  drugie u - 

czyć^ ząnaukę pisma B o że g o , wolno było 

i  iest brać pieniądze , drugie darm o należy 

uczyć (d ) , aby bąrdziey mogło się u pow sze­

chnić. W poion o uszanowanie bez gr anic dla 

nauczycielów . Jeśli oyciec i  nauczyciel będą 

w  n ie w o li, ieśli obadwa będą nosić iak i cię­

żar, i  uczeń u lżyć m oże \ ieśli oyciec i nau­

czyciel zgubią rzećz ia k ą , p ierw sza pomoc 

należy nauczycielow i (e). N ie wolno iest u -  

czn iow i w ieśdź spory z nauczycielem , różnić 

się w  zdaniu od uczącego: ma się uw ażać li­

ny był obrządek, uwolnionym od exkommuniki 
czyli klątwy dawać choć obrządkowe smaganie.

[d] JJhicunyue im aluit consyetudo legem 
docendi , mercedis gratia, non conceditur. M o- 
sis Maimoiridis Tractatus duo de doctrina legis 
sive educatione puei orum , de natura paeuiten- 
tiae apud hebraeos Oxonii 1 7 0 5 ,4 .  p: o.

(e) Tamże p: 22.
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czeń za sługę , i  dla uznania podległości roz* 

w iijzyw ać powinien rzem yki u  obuw iów  (fj. 

Pism a i m ischny uczyć się każdy Izraelita 

powinien. G em ara zostawiona iest w oli każ­

dego. L e c z  kto się ić y  nie nauczy nić może 

bydź rabbinćm  (g ) , a ieśli nieuczony w  tć y  

nauce odważa się zostać rabhinćrn , niem e­

go (li) otrzyrnuie im ić , a każdy nui złorze-, 

czy. P odziału  pisma na Paraschy (i) u m ie- 

iętność masoretów (k) n a u k i, są ozdobą cél-,

( 1) Praeceptor aequandus esł JJieô  práe-  ̂
ferendus Patri. Noniinąndus tilylo honoris, 
corpus praetereuntif le e tendum-. N ec ab eo dis-' 
sentiendum: N ec cum eo Utigandum-, nec con^ 
trą eum murmurandum. N ec de eo prove su— 
spicandum> Injunct a discípulo serví o ff  id ą  , ut 
solvendi Pr acceptor is caled. Patrz R. 4 rospra- 
wy Georgii Ursini antiquitates bebraicae w T . 
X X I Ugolina, JSic nie może więcćy okazać u- 
szanowania diá uczonych , iak to ; co Gemara 
Jerozolimska w xiędze Horaioth R. 5 mówi; 
sapiens antecedit Regem. Sapiens qiiando mo- 
ritur nullum post se relinquit sibi similem. R e x  
vero quando diem suum obiit , omnes Israe- 
litae sunt idonei ad Regrium.

(g) Aniiqiiit\ Hehraor- Ursini 1. c. p; 864. 
C>) Buxtorf Lexicon p: 1247.
[ ij  Przedziały Pantąteuchu tak iak się 

w szkole czytaią.
Ck) Masoretha significat scholia et notas
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pieyszą uczonego. W śrzód  licznych podaá 

Ictóré zyd zi maią,, są nader ámiészné. Opi-t 

sané iest w esele  Adam a (1) zniżonego zw yso-i 

kości po grzechu. T en  sam Adám  przez sto 

trzydzieści, lat hędąc w  w yk lęciu ,, tworzj'^l 

hufce nieczystych duchów (m\ Bóg stw o­

rzyć rybę L e^iathan , iedną m ązkiey , drugą 

Żeńskiey płci. L ecz gdy ogonem okrążyła ziê  ̂

mię ca łą , aby się nię m nożyły, zabił B óg

criticas in bibiiorum margine , autores harum 
notąrum vocabcmtur Mąsęrethae. Oni liczyli 
słow a, wiersze i liteiy \v xięgą h pi-ma; w rp-. 
zdziałach , w cięgach i całem pissmie Boźern* 
Patrz o nich w  rosprawie Goclwoiia , Moses et 
Aaron p; 81 i, 451 w T . HI Ugolina. Bu.xtorf 
twierdzi poflług mniemania żydowskich pisąrzów,^ 
że ta masoretliyczna nauka ma cel ubezpieczyć 
całość i n.ietykcilnośd pisma. Jabłoński w przed- 
słpwiu do biblii, hebrayskiey w Berlinie wydaney 
i Michaelis w  ̂ 5 r do biblii hebrayskiey Ed: 
1730  I*: w Halli dowodzą iak wielkie w tey Ma­
serze .są błędy. Polscy żydzi Jakob ben Jzaafc 
W Lublinie ib id  r. Jedidja Gottlib, w' ^rąkowię 
j 644, Meier Abraham i6->9 r. pisali o Maserze. 
W olfiusz bihliot: hebr: Harab: 1721 r. § I p: óftó,

ĵ l] Aniołowie trzymalj pochodnie przy ło ­
żnicy.

[rn] w Talmudzie.
(n) Georgii Ursini ąntiquitates hebraicae, 

P*- 997-
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^enską. Leviathan, posolił, i  na pokarm  dla 

:?ydów po p rzy jśc iu  Messyasza przeznaczył. 

S tw orzył także Bóg w ołu  zwanego b eh em o t, 

któróm u tysiąc gór na dzień służy na pasz^ (n). 

L e cz  iezeli iedni żyd zi m aią to za praw dę , 

drudzy poęzytuią to za allegorye. W reszcie  

ktokolw iek zagłębił się nieco w  nauce prdw 

teologii i literatury żydow skiej,m usi się p rze­

konać , że często są pisma w ykładaiące filo- 

zoficznć i teologięzne p r a w d y , sposobem 

m etaforycznym , i nazyw aią się medraschot, a 

te  które agadot (o) nazyw aią się , są po­

etycznym  sposobem pisane, i nieiako rom an­

sów  hisfory^cziiyęh noszą cechę: i  did tego 

z M ichaelisem (p) w yzn ać p o trze b a , że w  tey  

sprzeczności iakd panuie m iędzy m niem a­

niam i rabbinów w  Talm udzie, nie są w szyst- 

k ić  nie rozsądne tw ierdzenia, które p rzyw o ­

dzim y ; ale często zachodzą w yk ład y  spo­

rów  , w  których  rozsądek i  nierozum  , m o­

ralność i nie cnota, maią obronę. N auka tak

(o) Dedrachot znaczy mistyczny wykład , 
Medraschot, teologiczny lub fizyczny z allegoryą, 
agadot historycznd powd ść w'dziękami. poety 
okraszona.

(p) Orientalische Bibliotek Th. 19 Ed: J782
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ogromnego dzieła iakim  iest Talm ud , spo­

sób lego uczenia nie przez znoszenie iedné- 

go m ieysca z drugiem  , ieclney x ięg i z d ru g ą , 

ale przez proste od p ie rw sze j karty do osta­

tn ie j  odczytanie, są tak trudne , źe całe ż y ­

cie człow ieka, ledw o na nauczenie się wy^ 

starczy (q), ieśli inné ieszcze pomocne nabyć 

zechce , pragnący bydź uczonym , nauki. K a ­

techizm u tak iak m y , żyd zi nié maią.

II, M ó\viłiśmy o zrzódłach p r a w a , schul- ^ 

chan Aruch, iest zbiôrém  tych  u s ta w , k tó -  

ré maią moc obowiązuiącą żyd ów  n ie m ie sz- 

kąiącycłi w  w łasnóy ziem i. P iérw éy  zaś M o j­

żesza M aim onidesa xiega ustaw  zbliżyła 

w szystkié  rozrzuçoné ustaw y dó uw agi c zy ­

telnika. M ów iliśm y także , że té  obadwa 

dzléla nie otrzym yły powszechnego p rzez ż y ­

dów przyięcią, zatem  g lo ssy , kom m entarze, 

npw ą rzu c iły  ciemność (r): nié m ożna tego

(q) Wolfiu.s Bibliotheca Hebr: T . I p: 66oj 
przywodzi Avoda Sara semper tripliciter divi - 
dat homo annos suos, ita ut tertiam partem 
Gemarae tribuat. Quis enijn novit mensuram 
vitae ^uae.

(r) , Polscy żydzi , Dawid Szmulowicz A r- 
cy Rabbin Ostrogski , żyiący w  śiodku lygo
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zap o m n ieć, co M endelsohn w y r z e k ł , iz  na­

uka prawa dld wym ienion^y dopiera p rzy ­

czyn y  iest trudną,, a co w  prostocie JMicliel 

^starszy ż y d o w sk i, do Zygm unta I  oskarżony, 

o niespraw iedliw y w yrok napisał (s), to w  trz y ­

sta lat każdy rozsądny żyd pow tórzy.

III, T y c h  dwóch szczegółniey nauk , za

binil iediią relig iynąp ow szech nie w ziętych  , uczą 

nauczyciele żydow scy. Nie znali daw nieysi u - 

czeni tytu łów  (t). N ieco przed Chrystusem

wieku. Hillel B en-N aph talą  H ę rz , zm arły 
w  Żółkwi 1670 r. Menachem Mendel z Kroto­
szyna 1692 X. i 1702 pisali w Polszczę kom-i 
mentarze n«i Sciiulchąn Aruch« Patrz W olfiusza
p: 55q, 35 i i 768.

(s) X i^gi nasze różnie i różnie roskazw- 
i ą , nie wiemy; czysto iak postąpić, kiedy Ga^ 
maliel tak , Eliezęr inaczéy^ roskazuią. Tf 'Bą^- 
hylonie iedná , w Jerozolimie [ mówi o Gema^ 
TĄch ] druga iest prawda. M y  słuchamy dru­
giego M oyźesza  ( Maimonidesa ) a nowi go 
nazywaią kacérzém. Zachęcam ia  uczonych 
áhy napisali mądrć rzeczy  , a ączeni i  głupi 
ié słuchali. To doniesienie z ruskiego Mateusz 
Nielubow ez w I 790 r. z oryginału znalezione­
go W}'tłumaczył.

(t) Sécula prim a , quae erant praestantis- 
sim a , non habęhant ópus se extollere t itu lis , 
ñeque per Rabbi , ñeque per Rabbim-, sapientes 
Babyloniae quam sapientes Israel’, jam  H illel
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Rabbinów  nazyw ánié stało się powszechné; 

S jm eo n  syn H ilłela., p ierw szy iest podług 

w ielu  u czon ych  o p in iy , k tó ry  rabbina tytu ł 

nosił (u). W id z im y  u N estoryanów  uczonych 

p iérw éy  n aiiczycie ló w , a w  poźnieyszch cza­

sach uczniów  a ra b ó w , -tęź samą godność. 

J o su aB a r-A im  nauczyciel M asaw aih a, w le -  

karskiey  nauce w  Seleucii otrzym ał R ab­

bina godność (W). A rabow ie p rży ię li tén t y ­

tu ł dla sw oich uczonych w  lékarskiéy naWet 

nauce (x ) . W łożenie rąk ęimpositio majiuuni) 

z n iew ielkłćm i obrządkam i stanowiło u  ż y ­

dów  Rabbina. P ié rw é y  examen ścisły zostdł 

odbyty (y)-.

Morenu , iest w yższy  stopień od Rabbina^ 

znaczy doktora teologii. W  N iem czech X V

ascendit eÁ Babylonia ñeque fu it  nomen e ju s , 
Rabbini titulo appellatuni. Mówi to przyw ie­
dziony Rabbin Nathan w  rospr ¡wie antiquita^ 
tes hebraicae w  T . X X I p: 908 Ugolina.

(u) Tamże, tudzież Jonae Serupii D/sser- 
tatio de título Rabbi w tymże tomie p: 1087.

(w) Assemanni bibl: orient Vi 2: 435.
(x) Sp rengel Versuch einer pragmatischer 

Geschichte der Art zne y hunde £d¿ 1800 r. T . 2, 
p* 539;

(y) P atrz ürsyná i Seiupa przywiedzioiaé 
rosprawy.
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w ieku ży d zi zaczęli brać ten tytuł. Jakób 

L e v i z W iln a  w  i4 s 7  ru. napisaw szy r y tii-  

a łow ą xiaźkę iuź ten zaszczyt p rzyłączył dó 

swego im ienia (z)* W  H iszpanii áni rabbinów  

ani M orenu żyd zi n iem ałą, tw ierd ząc że té 

u rzędy dó P alestyn y ty lk o  się ściągały [a ] , u 

nas m orenćm  każdy żyd rozum ieiący siebie 

uczonym  ,, n a zy vvá. Jak zaś ty tu ły  w  śre­

dnich w iek ach  dawano cłirżeściańskim  pisa­

rzom  , ńayuczeńszćgO , naysubtelniéyszégo, 

nayłatw ieyszćgo; ta k  też samé zaszczyty pod - 

chlébstwO żydow skich  uczniów  iiau czycié- 

lóm sw oim  przyznaw ało (b)*

Nad tym i rabbinanii byli u nas arcy-rabbini, 

ziem skiem i rabbinam i zw ani j łych  rozkazy 

m iały  m oc obowiązuiącą. Zbierali oni Synody. 

O  Jarosławskim  m ów i R henferd [c] nie w y r a -  

źaiąc czasu k ied y  b y ł odprawiony. Słyszałem  i

(z) Buxtorf syn Synagoga Judaica Ed: B a­
sil. i690j 8. Ci 69* p. 669Í

(a) Tamże*
(h) PaUz rosprawę Jona Serupii de tituló 

Rabbi.
(c) Jnvestigatio jJtaefectortim ęi ministro^ 

rum u Ugolina w T . X X I p. 227 wzraiankuie 
tylko o wyroku wydanym a veneranda synodo 
o di-ukowauiu xiążek.
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m iałem  ślady i e  był synod w  Ż ó łkw i za Jana 

i n  panowania odprawionym . W y ro k i tego 

synodu drukióm  były upowszećbiiionó , z w o li 

tego króla zostały zniszćzonemi. W szystkie  

m oie starańid, o dostanie aktów  któregokolw iek 

synodu źydówskiógo j nie otrzym ały skutku.

I V  O d A rabów  nauczyli się żyd zi gram-'',^“ “̂ “ 

inatyk i  słów ników  [d]. Saadias Hagaon 

w  dziesiątym  w ie k u  iest p ierw szy j który' '̂ *̂^^  ̂

granim atyk^ hebrayską napisał [e]. W  iede- 

nastym  w ie k u  rabbin Juda C hiug, xiąźąciem  

żyd ow skich  gram m atyków  zw an y * napisdł 

gram m atykę i słóWnik [fj. Ćhrześciańscy 

pisarze od srzodkU ió g o ,  bardziey od i6 go  

w ieku, pracow ali nad uporządkow aniem  i u -  

łatw ióniem  nauki tego ięzyka. Starikar p ro - 

fessor za Zygm unta I  w K rak o w ie   ̂ a sław ny 

błędów  w  wierzU  rozsiewaCZ (g) i H ulew icz

(d) Gustav Peringef historict eruditionis et 
linqüae arabum Ed: upsa!. i 6g4*

(e) jo. Geoi’a Meusel Leitfaden zur Ge­
schichte der Lehrsamkeit, zweyte Abtheilung 
p; 567.

(f) Tamże.
(g) Ŵ  Krakowie i 54S. r. iest pierWsza 

edycya, kilka razy w innych niemieckich mia­
stach , ponowiona.



(h) w  naszym  krain trudnili się ułatw ieniem  

nauki tego ięzyka. Nasi żaś żyd zi rzadko 

gram m atyki, a rzad ziey ieszcźe słow ników  

iiźywaiijk W  1’eiestrze pisarzu w , którzy  o ię -  

zyku  hebrayskim  pisali , żadnego polskiógo 

żyda nie znalazłem (i). K ilk a  razy  w idzia­

łem  pisma gram matyczne M oyźesza K iin - 

chi ( k ) , lecz i te b yły  bardziey ozdobą, sKładu 

xiąg  , niż zrzódłem  natikii

Kiedy V , Pism o B oze 5 a rów nie naw et leszcze
i iah

więce}'^, tradycyd cżyli podanie zawarte

/o/iG. w  M ischnie i Gem aracli zatrudnia uczniów *
uczyć  ’

tą  in-nie bronili ucznióm innych św ieckich  ( iak
nych
nauk niówią ) nabyw ać nauk. W  ciągu W oyny J y -  

tusa zakazali żyd zi , uczyć się po grecku  (1)* 

R zu cili przeklęctw o na tego j który uczyć 

będzie syna nauk greckich  (m). Pod im ienićm

(h j  N o t de characteristicae Lingvae sań- 
ctae. Nić mogę teraz znalćśdź nolaty którćgó 
roku i w  którćm mieyscu to. dzieło iest wy-* 
drukowane.

(i) Patrz ten reiestr u Wolfiusża T* I p* 574.
(k) Ed. weneckićy i 546 r.
( l)  /n bello T iti decreverunt, nequis f i l i -  

um suum graece doceret Sotah c. 9. w T. X X I 
Ursina pag» looo.

(ra) M aledictus, qui nutrii porcum , et 
maUdictus qui docet filiu m  gracae. Tamże.

Ogól-
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ogólnym greckich  nauk, zaw iera ły  się wszyst« 

kie umieiętności nieuczoaó w  Ji-rozolimie [n]« 

U w ażano w  tey m ierze n ietylko na oddział 

żydów  od innych narodów  , ale lękano się 

aby iistawną. mieszaniną blozofii z te o lo g iią , 

re lig iyn ą  naukę nie zrobiono św iecką (o), k tó - 

ró, co do w ym ysłów  rabbińskich , nie w y -  

trzym ałdby fiłozoficzney w alki. T ę  pogardę 

innych nauk p rzez żyd ów  opisuie Juvenalis 

(p ; p rzeciw ko  te y  opinii pow staw ół sław ny 

rabbin A kib a  (q'), obiecyw ół nagrodę na tam ­

tym  św iecie tó m u , który  obce czyta  x ię g i

(r). P o zw o lili iedni po s 5 r o k u , uczyć się in ­

nych nauk (s) , drudzy do 22 ru. ten zakaz

(n) Tam że p. io o 5. 
o L e x  data est ab Asmoneis ; maledi- 

ctus sit qui docet f ilium sapientiam Graecam 
Leonhardi Heuberi Dissertatio de Academiis 
Hebraeor. w T . X X I Ügolina pag: 1060.

(p) Romanas autem soliti confemnare /e- 
ges Judaicum discunt ac metuunt Jus,

Tradit arcano quodcunque volumine Moses, 
Sab: 1 4.

(q) Akiba skończył życie l 55 r. E ry 
Clirzes'd: Patrz o nim  ̂ I.

(r) Misclina w przedziale Sanhedryn Cap:
Qbel.

(s) Bartoloęci Bibliotheca habbinica p: 5o i .

M.
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rozciągnęli (i). 'l’o praw idło nie uważano za 

pow szecłiiiy p rze p is , kiedy w idzim y iak  ży­

dzi pod A rab am i, czasem nauczycielam i, czy­

ścicy byli uczniami. Zapew ne polscy ż y d z i , 

w  naukach teologicznych w iele  pisali (u). Z a­

pew ne uczeni żydow scy z naszego krain? 

w ie lk iey  nabyli w  tym  rodzaiu sław y (w). 

D rukow ano unds dw a razy  P alkeiry  żyda 

d z ie ło , o potrzebie uczenia siy innych nauk

(x). N ależy także przyw ieśdź przypadkiem  

znaleziony ułom ek listu Synodu żydowskiego, 

za  Zygm unta I , do żyd ów  aby siy uczyli na­

uk. Jehovach md liczne Sephiroty , Adam miał

[t] Tamże.
(uy Patrz Bihliothecam Hebraicam Jo; Chri: 

W olfii.
(w) W  Amsterdamie naywięcey żydzi Pol­

scy Sprawowali urzędy Rabbinów: w  X V  i X VI 
wieku, nasi żydzi byli prawie w swoim rodza­
iu nayuczeńsi. W  A fryce żydowscy polscy pi­
sarze są sławnćm i, wyrzucaią im tylko ieduą 
w a d ę , że pisząc kommentarze nad Mischną 
lub Geraarą, wyrażaią ie po niemiecku a nie 
po hebraysku , Voyage dans /’ Empire de Ma^ 
Toc par Jean Potocki 1792 Varsovie p: 45 .

(x) Józef Pallaira żyd Hiszpański w i 4o9 
r. napisał rozmowę między uczniem Geraary » 
i  uczniem filozofii , w którćy dowodzi, że na­
leży się żydóra innych nauk u czyć, prócz T a l-
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rôzné doskonałości wypływy* Izratlita  tedy  

na iednty tylko nauce przestawać nie powinien. 

Pierwsza iest świ^td nauka , ale dla tego inné 

nikopuszczaią się. N aylepszy iest owoc ray- 

skié iabłko , ale c z y i  dla tego mniéy smacz-  ̂

négo nié marny ieść iabłka? W szystkie nauki 

nasi wynaleźli oyćowie , i  kto nie iest bezboŁ - 

n y , znaydzie początek wszystkich iimiciętnoici 

w xięgach M oyzesza. Co było naszą chwały 

dawnićy , wstydém teraz hydż nić może. B y li  

zydzi u królów na dworze. Mardochei był « - 

c z o n y , Ester była mądra , Nehemiasz był 

radzcą Perskim i  lud wybawili z niewoli. 

Uczcie s ię , bądźcie uzytecznemi królowi i  pa-» 

nóm , a będą was szanować. Ile gw iazd na 

niebie , ile piasku w morzu , tyle iest zydóia  

na świecie , ale u nas nie świecą iak gwiazdy^ 

a każdy nas depta iak piasek. K ról nasz iest 

tak mądry iak Salomon , tak święty iak D a -

mudu. To cl/ielo iest w ms. biblioteki w aty- 
kańskiey No 029. Bartolocci i W olfaisz te ro-r 
zmowy opisali , lecz raniey dokładnie podług 
zdania Assemaniego T* I Cat: BibI: Vatic; p: 
52 1 w Krakowie i 545 i 1 648 tę xięgę żydzi 
\vyc|rukow a li; ta pierwsza edjcya iest inał» 
Zriami, . .

M  8
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wid \ má przy sobie Samuela dritgiégo pra-̂  ̂

wie proroka [mówi o Samuelu Macieiowskim  

kanclerzu). Patrzy  on na wszystkich lu d zi iak  

na las ogromny. Rzuca wiatr rozné drzew na - 

siona , i  nikt się niepytá zkąd naypyszniéyszé 

drzewo má swóy pochód. Czemui i z  nas Cedr 

Libański w śrzód tarniny powstawać nié má (y).

G eniusz Zygm unta I um iał ożyw iać ró ­

w n ie  i  żydów . Znaycluiém y icli drukarnie 

w  ten czas założone (z). W id zim y  icłi l ic z -  

łJĆ dzieła (a), Znayduiém y ślady oporu d u - 

cliow néy w ładzy , aby nie u czyły  się żydow-* 

skie dzieci ż naszém i, w  iedney szkole (b). 

U padły w  ten czas ułożone dobroczynne Wi­

doki , kiedy sami żyd zi czuć z a c z ę li, iź  p o­

żyteczn a reform a w  oświćcćniu iest p ierw szy 

potrzebą.

vigilo- V I. w  iakim  stanie była F ilozofiia  u ź y -  

 ̂ dow  , m ów iliśm y w  $ L  tćy  rozpraw y. U c i-  

śnićni i okryci 'wzgardą, żyd zi  ̂ w  wscho-'

(y) ^  papierach rozrzuconych metr. kor 
oryginał czyli kopiia , byłd na Cienkim pargami- 
nie j pięknie pisanii.

[z] Patrz bibliothecam hebraicani W olflusza. 
(a.) Tamże.

b̂) Patt z przełożenie Piotra Gamrata P ry­
masa i o 42 r. 19 lipca arl: VI.
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dnieli kraiacłi pracow ali ieclnak cokolw iek  

w  przedm iocie nauk ; ieźe li nie dla posunię­

cia św iatła, bo icłi dzieł oryginalnych w  tym  

czasu zakresie nié m am y , to przynaym n iey 

dlâw îasnéy pociechy. U czyli się z sàm éy p o ­

trzeby obcowania po grecku  i  po syryysku  , 

aby m ogli m ówić z tóm i ludźm i , z którem i 

dzielili społeczność. A rabów  zw ycięstw a u c i-  

snęły żyd ó w  i  ch rześcian , zaięły  tć  ziem ie 

na których  i  uczeni i  n ieum ieiętni m ieszkali. 

Z d o b yw có w  arab ów  początkow o oznaczałś, 

sama pogarda nauk. A ie ś l i  usunićm y z dzie- 

ió w  od poźnieyszych  p isarzów  podaną w ia ­

domość o spaleniu A lexand ryyskiéy P tolćm e- 

USZQW biblioteki (c), nie osłabimy iednak

(c) Powszechnie twierdzono, że gdy Amrou 
dobył A lexand ryi, Jan Pbilopon jjrosił u zw y­
cięzcy o dar ićy biblioteki. Ten posłał do Oraa- 
ra , odpowiedział ón , że albo te xięgi to za-: 
wićraią co alkoran , są tedy nie potrzebne ; albo 
są przeciw ne, są więc szkodliwć i zniszczyć ie 
należy. Abdollalif i Abulfaraciscb podali tę wia­
domość. Gibbon i Villoison zaprzeczyli temu 
twierdzeniu. Reinhard W rosprawie U eb er d ie  

id n g s te  S ch ick sa le  d er A l e x a n d r is c h m  B i b l i o ­

thek 179 2. Qöttingen 8 dowiódł do oczćwisto- 
ści , że te od późnych pisarzów czynione donie­
sienia są zniszczonemi pr/ez inné dowody , któ-
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prze?; to , tw ierdzenia wspartego dzieianii j źe 

w  tym  pierw szym  czasu zakresie podniesie­

nia się mocy M ahom eta, dośw iadczyły nauki 

zniszczenia. W ła d za  iediiak nauk i ś w ia tła , 

zbliżała się pomału do tronu K alifów . P ie r­

w si szu ‘ ali zw ycięztw  , następni chcieli ie 

ubezpieczyć. O kry ci ch w ały  w odzowie^ uczu ­

li  ż e 'n a  łonie spokoyności , nauki p ie r ­

w szą potrzebą. Al~M ansor i  A l - Raschid 

ro zkazyw ali części św iata, słuchać musieli dla 

utrzym ania swego życia rady lekarzów , któ­

rz y  razem byli filozofami, a W a lid  I  zakazdł 

•96  ru. H egiry  ięzyk a  greckiego w  sp ra- 

' w ach publicznych (d), A l-M ansor naznaczył 

nagrody dla tych, co greckie przekładać mo­

gli dzieła [ e]. S yryyczyko w ie  tłum aczyli z g re ­

ckiego , lub od 5 w ieku dokonywane prze-

re wypisywać w tern dziele mam za rzecz zby­
tnią. Wszelako T i' demann .Gezii der Specula^ 
tiven Philosophie B. IV. p. 8 bierze nieco obro­
nę świadectw tych dwóch dzieiopisów.

vdf A.lbupharag idiśi; Dynast: p: 129 nie któ­
rzy twiei dzą , że zupełnie ięzyk grecki Walid 
I , z ]>'iństvv swoich wywołał. Patrz Buble com­
ment atio de studio graecarum liter arum inter 
Arahos. Corameatarii Soc: Gotting:; X I p: 222. 

(ej Aibupna*ag p; 9^.
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kłady oddaw ali Arabom  [f]. Za A ł-M am una 

5218 rii. i Al~M ontaw ekkela 2 4  ̂ r. H egiry, 

społeczeństwo pod przew ództwem  M esiiełia, 

pracowało nad przekładem  dzieł greckicb ., 

nayprzód na syryysk i ięzyk  , a z syryyskie- 

go na arabski [ g | , łatw o iest ted y  wnosić iak 

w iele musiało bydz b łędów  w  dw oiakiem  tłu ­

m aczeniu , i prz3  ̂ złych cząsto kopiiach. H o - 

nain ben Jsak , nastt^pił po M esueliu  ̂ i  iemu 

wielką, liczbę dzieł tłum aczonych p rzypisu ią  

uczeni [h]. M am y podaną Aviadomość , źe o - 

ryg in a ły  z których  tłum aczono z rozkazu A l-  

M amuna spalonemi zostały [i] , tak n aw et 

sposobność spraw dzenia oryginału z p rz e k ła - .

(i) Patrz Buble commentatio etc, W  bibli­
otece Floreiiskićy cod: 68 podług katalogu Ed: 
Goriusza 1742 r, są przekłady z Syryyskićgo na 
Arabski Arystotelesa.

(g) Albupharag p: 2 46 urodził się A l-M a- 
mun r. 787 ery clnześć: czyli liegiry 170, do 
Bagdadu się przeniósł 204 r. i tani był do 2 i5  
r. czyli od 819 do 83o r. ery chrześ: w ten czas 
pod przewmdztwćm Mesuelia nad tćmi przekła-* 
darni pracowano.

(b) Patrz Buble i inné uczoné rosprawy 
o Arabskiey ‘ literaturze.

(i) Łeo africanus de vîris inter arabes U lu- 
strihus ap: Fabricium bibliotheca graeca V . XIII 
p: 248 .
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dém upadła. P iérw szém i arabów  n au czycie­

lam i byli N estoryanie i  żyd zi [k], w  tén czas 

k ie d y  nauki w eszły  do arabów ; k ied y  H o- 

nain beii Jsak pracow àl nad przekładam i dzieł 

p isarzów  greckich  , A rystotelesa filozofiia b y ­

ła  w ięcóy czytaną niź inné j żyd zi szanowa­

li tego m ędrca szczególnićy [1]. C ała  fllozo- 

f iia  arabów  iest niemal kom m entarzém  A r y -  

s to tile sa , w  m ięszaninie iednak z nauką 

A b "xaudryyskiéy szkoły (m). Z tego to z rz ó -  

dła zapew ne czerpał źyd  Habatollach E bu 

Mctlkha tę dyalektykę , ktôréy ieden x ią -  

że z rodu Se g iu c id ó w , mocno się u czy ł (ti) 

A lk e n d y , A lfa ra b i, Avicenna (o) b y li arab-

[k] Patrz Buiile i dawniejszych pisarzów. 
[1, Joseph contra Appionera L . I, przywo­

dzi Klearka świadectwo , iz Arystoteles wiele od 
iednego żyda nauczył się. Dumneml byli z tego 
mniemanego ucznia. Podobało się z mylnego tłu- 
luâ  zenia dzieł Józefa, śmieszne upowszechnić 
podanie , że Arystoteles był żydem. Bayle pod 
artykułem Aristote uczenie , ale zbyt pracowicie 
te  twierdzenia usunął.

[ml Patrz Buble Lehrbuch det Geschichte 
def Philosophie 5ter Theil.

(nj Alhuphang bist: dyn: p: 594.
ô) Patrz Buble Lehrbuch 1. c. iJoh: Andr 

Mich: Nagelii de studio philosophiae graeca^ 
inłer Arabes Altorlii 1745.
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skiem i w  filozofii nauczycielam i. T y ch  i nie 

co p ó źn ie yszy ch , zaćm ił A verroes 12 17  r. 

zmarły» O n ogłosił A rystotelesa iedyuym  pra­

w ie  m ędrcem  (p), a m aiąc greckich  sch o li- 

astów i  kom m en tato ró w , zro bił kom m en- 

tarz pom nożony w łasnem i w ykładam i (q), 

Rabbini w ytłu m aczyli na hebrayski i ę z y k , 

z tego przekładu zjaw ił się łaciński (r), zką.ćL

(p) Averroes m ówi, źe nim Arystoteles się 
urodził, natura nie była ieszcze w stanie doskona­
łości , i że dopiero z zjawieniem się Arystotelesa, 
odebrała swoie dopełnienie. To uadzwyczayoe 
Uczczenie było \v Europejskich szkołach, iest 
równn'e między Turkam i i Persami. P atrz Lau- 
noi de varia Aristotelis fortuna. W ittem ber- 
gae 1729, 8 i llistoryą nauk wielu akademiy etc.

(q) Patrz iego dzieł wykład w Lehrbiich 
U u lile.

{x) Aristotelis omnia quae exstant opera 
Averrois Cordubensis in ea opera omnes, qui 
ad haec témpora pervenere commentarii 10 75 
X II tomi Venetiis są z hebrajskiego tłumacze­
nia i między kommentarzarai iest R . Levi Ger-- 
son , któi’égo rękopism w bibliotece królowy Cliri-* 
styny znajdow ał się. Biblioteka W iédeiiská 
I>ambeo: Comment: T . I p. 294 zawiera tłuma­
czenie hebrajskie organon Arystotelesa 12^2 r. 
są inné części dzieł Arystotelesa hebrayskie prze­
kłady w W atyk: bibliot: No: 017, 357, 358, 34 i ,  
podług Assemaniego. Cal: Bibliot: Vatic. T . I. w Me- 
dyceuszo^yskiey bibliotece w' Florencii podług ka-
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w yn ik n ęły  te  iiierozum ienia, które w  dzió 

łach A rystotelesa w id zim y , i  które tak  do­

brze podał do uw agi B ru cker (s) i  Biihle

(t). Do tey  szkoły A rabów  liczy  historya filo­

zofii M oyżesza Maimoiiidesa. T e n  i i 5 i  r. 

urodzony w  C ordow ie , sław ny przez prace 

relig iyne i praw ne (u) tudzież lekarskie , o- 

kazdł się znakom itym  w  X II  w ieku. Z b ie­

g ły  do K a iru  , oskarżony od żyd ó w  o kacer- 

s tw o , o sprzyianie m ahometanóm w  i2 o 5  r, 

ż y c ie  zakończył (w:̂ . D zióło  iego Doctor perple^ 

xorum po arabsku p isane, przełożone w p rzód  

ńa h ebrayski, późniey na łaciński ięzyk , p rzy ­

w odzone m zostaie przez A lberta w ielk iego , S.

talogu Gorlusa 1752 r. T . I. p: i 49 , 1 5o, 167. 
Toż samo w paryskiey bibliotece T . I p; 5o, 5 2. 
a w Monlfaucona bibliotheca ms. Ed: 1759 T. 2 
p: 710. Patrz także Bartoloccego Bibliotheca
rabbinica hebraica T . Ip ; 219 szczególniey przed- 
słowie Buhle W pierwszym tomie edycyi dzieł 
Arystotelesa.

(s) Hist: crit: Phil: T. III.
(t) Buhle Lehrbuch T . V . i dzieł Arysto­

telesa, iego edycyą Bipontską 1791 r.
(u) Patrz iego dzieła szczególniey xięgę 

przepisów o wyehowaniu , tudzież o pokucie.
[w] Patrz Moses Maimons Leben Berlin 

1792 8.



Tom asza z A kw in u . D zieło  tp m iało w c ś lu  

pogodzić naukę starego testarftentu z w nio­

skowaniam i ro zsąd ku , i  przez to samo usu** 

iiąć zarzu ty  nie dow ierzaiącycli istności i  dor 

broci x iąg  starego zakonu. U żyw a ł do pom o­

cy  A rystotelesa dz eła , a w nioskow ał podług 

praw ideł alexandryyskiego eklektycyzm u x .̂ 

T o  dzieło ieśli M oyźeszow i Maimoni(]esowi 

dało  m ieysce m iędzy fdozofami , w strzęsło 

iego pow agę u żyd ów . Pom nożył M aim oni- 

des dow ody o istności B o g a , a m ówiąc o 

tw orze św iata , odpow iadał na tw ierdzenia o 

iego wieczności. P racow ał on nad tą  wńel- 

ką  kw estyą żkąd pochodzi z łe ,  iak w  d zie­

ło Boga w n iść , m ogło , do czego służy i czy  

iest użyteczne (yYi W yznćić potrzeba, iż iilozo- 

fiia Maimona u żyd ów  , mało była znaną, w ra ­

cała się czysta A rystotelesa i Platona fiłozo- 

fiia. U sunąw szy kom m entarze żydzi tey  o d r 

m iany b yli niem emi świadkafni.

W styd em  ie^t 3.6 w ie k u , iż w  ten czas 

k ied y Avracało się światło nauk , kiedy po -̂ 

w ątpiw ano o opiniiach stw îi rdzonych św ia-

(x) Patrz iego dzieło More Nevochira edi 
1629 szczególniey przedniowę Baxlorfa.

[yj Patrz More Nevocliim.
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dectw ém  lub uszanowaniem  w ie k ó w  kab- 

bala zydoW ská stalá się ulubioną, nauką. 

W  n ie j  filozżofiia, teologiią  i  lekarská nauka 

zn a jd o w a ły  zasád j. R euchlin  obiecyw ał 

w  kabbale znaieśdź dow ody o tróycy  s. (z), 

T rith eniius o p a t , całey  re lig ii wyx’ocznie 

w  tycli nudnych xięgacb  zn a jd o w a ł (a). P ico 

M irándola stryy  i synow iec filozofiią z kabbá- 

ią  łączy li (b). A grip p a de N ettenheim  (c) po­

suw ał swe dziw aczne uroiénia do zw iązku  

z  ducliamù Nakonieę Tlieophrast Paracełs

(z)  De firte Cahbalistica li: III ed: iS i/ .  
Reuchlin urodził się i 455 r. umarł 1Ö22, w y ­
dal ieszcze zi)iór pisarzów kabhalistycznych i 5Sy 
r. drukowany. Marcin Rayraund Dominikan X III  
wieku oddawszy się ięzykowi hebrajskiem u 
zwrócił uwagę na Talm ud, iak o tern mówi­
liśmy.

(a) Ziegelbauer et Legipontum historia rei 
liłerariae ord: S. Benedicti Vol. III ed: Aug. 
vindel: 1754  p. 217. Patrz także dzieła T r i-  
tbemiusza 1601 r. f.

Cb) Stryy umdrł i49 5  r. Synowiec zabity 
i 5o 3,

(c)' Urodził się i 4S6 r, umarł i 555 r. 
Dzieło ¡ego de oculta Pkilosophia wydrukowa­
ne z innémi i 6 qo r. w  Lugdunie 8. zawiera te 
wszystkie nierozumne wym ysły i stosunki. Z ta­
ką xięgą w ręku mógł pisad sławne dzieło de 
vanitaîe scientiaritm.
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(d), nic p raw ie  n ienm ieiąc,theosophiią, w  sw o­

im rodzaiu giuntow dł. Bdłmi czeladnik sze­

wca (e) liańbiące rozsądek w yd aw ał xi^gi  ̂

które lekkow ierność ludu i w ładz cierpiała* 

R obert F lu dd  i Jakób Pordage (g) ucze­

ni pisarze naywiqkszógo riierozsądku w  p rzy - 

ięciu tw ierd zeń  i stosunków kabbalistycznych

(d) U rodził sie i 4g 5 , umarł i 54 i r. o 
iego dziele mówimy nieco n iżey, rzecz czy­
niąc o lékarskiéy iiauce u żydów»

(ê  Urodził się w  w yzszey Uiizacyi i 5y 5 , 
umdrł 1624 r* w dziele Aurora które z inné- 
mi iest wydrukowane, grunluie się na obiawié- 
niacli które otrzymał* Połączył Theosopbiią z  
A kh im iią i rzeczą iest prawie niepodobną do 
wiai’y  , aby tego pisarza marzenia tak wiele mia­
ły  czcicielów i zjednały nawet piśmiennie trw a- 
iące długo szerraićrstwo.

Urodził się lô y é  w Hrabstwie Kan- 
terb ery , umarł 1607 r. Jego dzieło Philoso^  
phia M osaicà  iest wykładem Kosmogonii M oy- 
żesza z dodatkami kabbalistycznémi* Dzieła iego 
razem wydrukowane 16 17  r.

(g) Umarł 1626 r* powiada ten Pisarz, z© 
ducb iego na krótki czas opuścił ciało , i na gó­
rze wieczności od Boga oyca uczył s ię , Bóg 
[ podług niego ] stworzył wieczność , a ta wie­
czność mądrością Boską zwana, świat stworzy­
ła. W yprow adza myiiady ducbów, nié miałem 
tego dziółą w ręku , ale Tiedemann w T . 5 w y­
ciągnął iego metarizyezne, wnioskowania. D zié-



1 o

okazali dow ody. Ż ydzi w ‘^c w id ząc, ze po 

kilkunastu w iekach  pogardy, lub łe k k o -w a - 

zenia i h  n a u k i, część świata ią przyym u- 

i e , rum ienili się źe mogli powątpiwae o 

dokładności i dobroci sw oiey nauki. K ie d y  

Hiszpański iedeii źyd koło 1 534 roku zrobił 

się fałszyiyym  m essiaszem , przyw odzili iego 

stro n n icy , iż  przyszedł czas odkrycia praw dy, 

k ied y  na nią uczeni innych w iar się zgadza- 

ią  (̂ hk Upadła ta dziwaczna w  filozofii bu­

dow a. Została tylko w  czervvono k rzy źo - 

w nikach [ii ; żyd zi stanęli na iednym  zawsze

ła iego. Metaphisica vera et div ina , Sophia , 
sive delectio caelestis sapientiae de mundo in-̂  
terno et externo. Theologia mystica sive arca­
na otrzymywały uwielbienia.

(h\ Schediasma Joliannis Lent de Pseu­
do M essiis w Ugoliuie w T . X X III p. 1069. 
wiemy że wśród wielu fałszywych messiaszów 
był iedea zyd hiszpański w tym roku przez K a­
rola V  na śmierć skazany; z pisma Andrzeia 
de Lubowla pod tytułem Caedlas impia Judae- 
orutn w Krakowie u W ictora ló o g  r. 8. p. 07 
w idzim y, źe żydzi czynili tén wniosek kiedy 
na niego Theołogicznie odpowiada. Przypomnieć 
zaś sobie należy , źe późnićy nieco Theoso- 
phiczne pisma stały się powszechniéyszérai.

(i) Rosecroix^ granice tego dzieła i iego 
cel nie pozwalaią o tćm zgromadzeniu w tćy ro*
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w  filozofii stanowisku. T a  kabbalistycznś 

nauka iak wiadomo pomogła do nauki sę- 

dzióm o czarach i  upiorach (kj. Padło w ielu  

ofiarą nierozumi/i i  nadużycia w ład zy . Ż y ­

dzi iak słabsi , byli porozum ianym i o zm o w y 

z diabłami. Jch pismo W i 55y r. w ydane U) 

Zawierd niektóre m yśli , godne sławnego W y -  

iera , który zaw stydził oskarżycielów  o cza­

ry , i  nie iedną niew inną ocalił ofiarę (m). U -

sprawie pisad, mało iest czytelników , którzy 
o imieniu przynaymniey tego zgromadzenia nie 
słyszeli. W  zgromadzeniu azyatyckich braci iesfi 
nawet Synedrioii z <7 2 członków zebrany. Patrz 
die Brüder S. Johannis aus Asien, in Europa 
Berlin 1803 r. 8.

(k ) W  ciągu dzieła w Rozdz: o czarach 
tę ważną wyiaśnimy epokę.

(l) o  czarach i czarowmicach in 4, i 55y 
r. bez raieysca druku, zdaie się iednak źe z dru­
karni Mateusza W ierzbięty to dzieło wyszło. 
W śród kilkunastu kart zawióraiących dosyd po­
ziome uwagi na k. 4 są uw agi, iak oszukują 
mniemani czarownicy.

(m) Urodził się i 5 i 5 , umarł i 588 r- 
szlachetnie pracował nad ratowaniem ludzi od 
oskarżeń o czary. Patrz iego pismo de praesti-^ 
g iis  et incantationihus. Ja nié mâra iak ed.* 
1660 r. Dowody w piśmie o czarach i czaro­
wnicach lÓSy r. w ydane, zdaią się bjda
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jpadły u nas nauki , zniknął dobroczynny pro- 

.iekt osw iecéiiia żyd ów . Sámá tylko teo lo - 

g iia  i  theosophiia , zatrudniła naszych żydów . 

.Podniósł się za naszego życia  żyd  filozof 

M endelsolm , w p ły w  iego n a u k i, ulało sie 

okazał w  niem ieckich żyd a ch , nasi maią go 

za  ozdobę w ie k u , ale iego pisma nie czyta- 

ią. M aim ón polak przyniósł sWó dzieło w  o- 

fierze ostatniem u królow i. Salomon z W il ­

na rozsądne dosyć o reform ie w spół-braci 

podał królow i pismo które dostałem. Jest 

także ieden żyd w  F ran cy i, k tó ry  má za chlu­

bę , że go ziem ia nasza w y d a lá , lecz nasi 

żyd zi o nich w ied zieć nie chcą.

Frawo y n ,  Podobało się uczonemu S e ld e iio w i,
natury  "

którego dosyć często imić z szacunkiem w  tćy

rozpraw ie w spom inám y , całe praw o natury 

do praw a M o yżeszd , i ustaw  w  starym  za­

konie stosować t,n\ M nićy szczęśliw a praca 

nie przyniósłd przekonania. M ichaelisa dzić-

z W iera dzieła przepisane , lecz tylko na k. 4 
nie zgadza się to iednak z datą obu edycyy.

(n) Joannis Seldeni de Jure natural! et geu'  ̂
-tłum juxta disciplinam Hebraeoruni łibri septem, 
to dzieło kilka razy drukowane iest także w T. 
XXV’ l l  üguliiia.

ła



ła  (o) dow iodły to co z dawnie3^szycIl naw et 

pism i rozb'oru różnych  uw ag w ‘ed z‘ano, że 

próźnd iest praca , praw o naUiry stosować do 

ustaw  źydow sk ch ; czyli co na iedno wy-* 

ch o d zi, w  praw ach m unicypalnych starego 

zakonu znaydow ać iego pochód nie zaw sze 

jnożnA. W reszcie  wiadom o kied y ta nauka 

system atycznie została traktow aną, io d d z ie -  

liła się od inn ;ch n a u k , a żyd zi (mówiąc o 

ich ogóle) n ie w ie d z ą , że praw o natury iest 

uczone.

VTII. L ekarzó w  obowiązlci należały 

czątkow o do lew itów . M am y ślady leczenia 

w  xięgacJi M oyżeśza i królew skich [p], Sa­

lomon którem u ty le  x iąg  p rzy p isu ią , m ićl 

także  napisać dzieło o chorobach i ich Ićcze-* 

ńiu[q]. Ezechias podług podania zniszczył tę  

x ię g ę , aby kapłani cudowną spraw ą z w y -  

czayne leczyli choroby (r^ . E liasz, Elizeusz,

(o) Mozaisches recht, i Orientalische bi- 
hliothek.

(p) Patrz zebrane Wyciągi z pisma sta-e*» 
go zakonu u Sprengla Versuch einer pragma­
tischen Geschichte der ArzneykundeWsila ló o o  
1 Theil p: 88. 96.

(q) Tamże p: 90.
j_r j Suidas pod słowem Ezechias.

N
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Isaiasz, le czy li choroby ^s). W  czasie B ab y- 

loiiskiey n iew oli przylali Chaldeyski ię z y k , 

jnniem aiiia , bayki i  zw yczaie  P ersów  i  M e - 

dów  (0 . System a P erskiey  f ilo z o fii, vveszło 

ta k ie  do żyd ów  (u). M ystyczne słovyo B oskie 

leczyć m iało w szystkie choroby (w), i  te po­

dobno w yrazy  w  xi(jdze m ądrości, prow adzi­

ły  w ielu  żydów  do mniemania , że naylepszy 

lekarz w art iest iednak piekła (x) , bo u ź y -  

wd w ładzy przyrodzoney , a nie udzięlonćy 

m ocy od Boga. Theosophia p ersk o -żyd o w ska  

nieczyn iłaby w iele postępu, gdyby w  A le -  

xan d ryi platoniczne zasady i niektóre m arze­

nia nie złączyły  z przyi^tem i na w schodzie 

mniemaniami. Za Jerem iasza ieszcze przeszli 

żyd zi pod Johananem do E gip tu  (y). A rtax e r- 

xes III i Ptolem eusz Lagides pom nożył ich  

liczbą w  E gipcie zaprow adzaiąc w ie lu  iak 

ieńców  (z). Dobroć Ptolćm euszów  , szczegól-

(s) Patrz zebrane dowody Sprengla.
(t) Joseph Antiąuit: Jud: 1. III c. 7.
(u) Patrz § I.
(w) Sap: X V I. 12.
(xi) Patrz przywodzenie tego mniemania 

W Ursinie antiąuitates htbraicae. 
y) Jer: X LII. X LIII. . 

fZ)  Joseph 1. X II G. h
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niey Philadelpha , ośm ieliła ich do rau k . 

Złączeni żydzi przez sdmo społeczeństw o > 

z a lexan d ryy  skierai gram m atykam i, pom no­

żyli swoie przyw iązanie do allegcrycznyćh vvy- 

kładów. O koło i 5o lat pzed erą naszą Kssęń- 

czykow ie (a) zatrudniać sią zaczęli poznaw a­

niem ziół i onych stosowaniem  do leczenia 

chorób (b). Sposób Theiirgiczn y leczenia, złą­

czony z pomocą ziół, przybrdł now ą p o stać , 

kiedy w  drugim  w ieku  iak  iuź m ówiliśm y 

kabbala zebraną zostałó.. B y ł to w iek  p ra­

wie ieden dla filozofii i lekarsk ićy  nauki^ 

Appolloniusz Tyaneński łączył leczenie duszy 

zleczćniem  ciała (c . Znaiom e są Izraelitów  

plemienia w  tey  epoce przygody , krótką o- 

ni m ieli nadzielę  ̂ długiego dośw iadczyli u - 

cisku. W R zym sk ićm  państwue i fozdzie onych 

cesarstw ach, ży li żyd zi albo w  samotn<iści 

albo w  pogardzie, F ilozofiia  szła długi) iedną 

koleią co Ićkarskd nauka, Z n u ży ł się A rab 

sąmemi naw et zw yc ię ztw y  , a ten co ro zn o -

â) Patrz o nich $ I,
(b) Joseph de bello Jtudaico 1. TT ć, 8.
(c) PhilostratÓTum quae sunt opera ed: lip - 

skiey 179 0̂ f. 1. IV  c. 10. i w całem życiu te-̂  
goź Appollouiuaza Thyaneuskiegoi
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sił śmierć na placu bit w y  , szukał ocalenia ży ­

cia odlćkarzów  cbrześcian i  żydów . Jeśli za­

chowaną. choć w  skażonych ułom kach w id zi­

my filozofiią u A rabów  , w ińniśm y ią leka- 

rzóm którzy  leczyli s ła b y c h , a zdrowym  

przynosili m ędrców  nauki. Zebrało się zgro ­

m adzenie lókarzów  w  Bagdadzie. L iczn e  ży­

dowskie szkoły były  na w schodzie (d ), 

żm nieyszały się one , lecz żyd zi to udziałem 

przekładów , to wspói'nictwéra pracy zacho­

w ali lekarską naukę. P ierw sze lekarskie dzió- 

ło Ahruna Arabom zn a n e, pod tytułem  paii- 

dektów  (e ) , przetłóm aczorićm  zostało z grec­

kiego na syryyski ięzyk , przez M aserdscha- 

w aiha żyda z Basry (f) i  to iest piérw szé p i-

(d) O tych szkołach mówi Beniamin z Tu- 
deli w  X II wieku. R. Petachias z Ratyzbony 
żniarły ií2i 5 r. w  podróżniku na końcu V I T o ­
mu tJgotiiia będącym o Szkołach żydowskich, 
lekarskich nie m ów i, tylko o iednéy sławnćy 
aptece.

( ć j  Abulpharag hist: Dynast; p. ¿64  o tern 
dziele iest także w  Casirisie Ribl:, Arab: Hispá­
nica. etl: Madr. 1760 T  I p. 525.

(D Tamże p. l 58 , 198. w iem , źe ten
przekład przypisuią niektórzy Gosiaszowi A le- 
xáhdryycZykoWi. Obca iest rzecz ternu dziełu , 
té spory rozwiązywać. Abiilfaraga zaś świade­
ctwo iest iasué.
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sm o, które o ospie rzecz czyn i (g). W śrzó d  

Arabów  podniósł sie A l-H ussain , A b u - A l i , 

B en -A b d aliacli, E bn -S yn a zw ykle Avicenna 

zwdny. T en  człow iek uczczony xiaz^cia le -  

karzów  im ieniem  (h) b y ł ,  iź ^¿yi^ w yrazu  

bprengla , despotq, (i) przez lat sześćset u cz­

niów tey nauki. D zieła  iego arabskie na lie - 

b ra y sk i, a z liebrayskiego na łaciński i^zyk 

tłum aczonć (k) wdele pochw ał i  nagan otrzy­

m ały (1). D zieiopis postępu ijozumu lu d zk ie­

go , dochodzi łatw o p rzyczyn  , dla których  

ta ogromna xięga , w ięcey  szanowaną iak  roz­

ważaną została, W  dziesiąty]Ti w ieku  H arun 

Izaka syn, żyd  z K o rd o w y  pisdł nad tein d zie- 

iem kom m entarze (m). Posunął Arab Jsak

(g) Rhazes Arabski lek a rz, którego czę­
sto za piszącego o ospie naypiérwéy kładną, 
sam ed; weneckiej i 5o6 r. 382 Ahruna przy­
wodzi.

(h) Scheiek Reyes.
(i) Sprengel 2 Theil: p; 4o i w tym §[ 

szedłem wskazaną przez tego uczonego dzieio- 
pisa drogą. Sprawdzałem iego przywodzenia , 
abym niemiał sobie co do wyrzucenia , lecz zna­
lazłem zupełną dokładnos'ć,

(k) Venetiis i 525 r. vol: 5. f.
[\) Patrz Sprengla p:, 4o 5.
(m) Casiris Bibl; Arab: Liispanica T . l  p. 286.



—  19* —

Ben So^ ym an granice nauki, o mocy różn e­

go rodzaiu żyw ności , lecz że świnie ini^so 

iak  zdrow e polóca (n), żydzi wcale tey  xię- 

gi nieużyw ali.

M łodszy M eziieh w sław ił się swoiem i pi- 

śmaini . o), gfly zaś mannę z nieba sy-adaiacą 

w spóm iuał (p) od żydów  był liczonym  między 

celnieysze świadki tego cudownego od nie­

ba daru. l^owstawdł przeciw ko clirześcianóni 

i żydom  , w  iedenastym w ie k u , Jałieak Ben 

Dzesla, lecz iego dzieło Cq) i tabelle rnedy- 

czney encyklopedyi, p rze ło ży ł żyd  , i  p rzypi­

sał K aro lo w i kró.ow i S y c y li i , bratu S. L u ­

dw ika er), Lbn Zołir w p row adzał m iędzy 

A rabów  aphoryzmy^ czyli postrzeżenia z clio-

(n̂  Si-rengel p. 424 przywodzi p. 5o 2 
tpoo dz'é'a ed: 1 5 'o. Basil podtytułem  Isaaci 

f i l i i  Salomonis liber de dietis universalibus te­
go dzieła nié m'.âtém pod ręką.

<o) Są drukowane w W^enerii i562 fol: 
Veneti's Mesi/e opera quae extant omnia>̂

tp) P. 55. Tłuraac énié części dzieł Me ue 
po Hebraysku przez R. î’eod' ra w Bihl otece 
Fkirentskiéy Cod: MS. 1 części katalogu p. 485.

Sprenyel pizywodzi Tarnin Sanitatis 
Argei.tv.rati i 5.55 r.

(rl Sprengel p. 42 (j. Reiske ad Abulfedam 
V ll i .  p. 77a o nim także mówi.
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rób (s), Ayerroes w  filozofii (t) i w  leliar-t 

skiey nance b y ł uważany za w ielkiego na­

uczyciela od żydów . U padły nauki A rabów  

na wscli odzie w  iedenastym  , a w  H iszpanii 

w  trzynastym  w iek u . U p adły  przez to samo 

w zo ry  , i  m ieysca nauki dld żydów . A r a ­

bow ie zachow ali nam choć nieco skażone, 

przez siebie nauki , ale nie posunęli kroku  

w  postępie rozum u ludzkiego. Co grecy u - 

m ie l i , arabow ie w  złych nauczyli siq tłum a­

czeniach 5 i  podobno dzieie lekarskiey nauki 

nie w iele zyskały postrzeżeń od nich , a licz­

ne odziedziczone błędy , b y ły  cechą zatru­

dnień uczonych Arabów . Podniósłń się szkoła 

lekarska m nichów. W sław iona byłd S aler- 

nitanskń, którey kapłani przew odniczyli (u) 

W  czasie krzyżo w ych  w yp ra w  , rycerze szpi­

talni ufundow anem i zostali. Scholastyczną f i-  

lozofiią łączyli mnisi z lekarską nauką. 

W  X I V  w iek u  Petrarcha powstał naA verroesa 

i  na lekarzów  (w). U czeńsi żydow scy Ićkarze ,

[s] Sprengel p. 44o,
[l] Patrz w yższy §.
[u] Ta część historyi Sprengla ieśt nader 

do związku z innérai naukami potrzebna.
(w) W  dziełach iego inter Epístolas od k.
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Ślepo słuchali arabów Anatom iia w  X I V  w ie ­

ku  (X) zaczęła bydź m oiiiiey znaną. Ż yd zi 

na swoich trupach nie śmieli się uczyć. C ie­

kaw si , w  X V I  w ieku  przebrani uczyli się 

w  P ad w ie y). Ślepo słuchaiący A viceniię , 

u czyli się sposobu nabycia w iad om ości, iak 

ón ią  nabyw dł przez m odlitwę i wdno (Z). I

880 do 885 A g u n t  sa n e  mówi o Ooktornch 
q u a n d o  et a g e n tiu m  im p ie t a s , et p a tie n tiu m  

c r e d u lita s  ta n ta  e s t , a h u ta n tu r s im p iic ita te  p o -  

p u lo T u m , v ita m  p o lic e n tu r  e t vita in  p é r im a n t  

et lu cre n tu r,

[x j Aiialomiiâ przez Mondini de Luzzi pi’o - 
fessora w Bonoriii j 5 i 5 i . inną wzięła postad , 
kiedy zaczęto ciała ludzkie rozbierać na lekcy- 
ach , a piérwéy tylko świnić i psy x’ozbiérano. 
Spi'engei p. 585.

[y] Erazm Ciołek poseł polski w Rzymie 
l 5oi r. primis kal: gbris donosi królowi Ale- 
xandrowi o sześciu żj dach polskich którzy pi ze— 
brani uczy i się w Padwie. W  b.bi otece wa(y- 
kańskićy No 576 za świadectwem Assemanić- 
go p. 35o iest xięga MS. hebrayska o anato­
mii 1491 r, zdaie mi się źe to iest pierwsze 
dzieło żydowskie ŵ tym rodzaiu.

(z) Per ses qui annum , îibris ïegendîs 
sedulo incubui, et quoties aliqua in quaesti- 
one perplexus essem , aut medium syllogismi 
terminum non invenirem , ad templum me re­
cept . et ad omnium Creatorem praeces supplex 
ej j udi f  aonec aperiretur mihi in eo , quod
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ztąd to hydź musiały te m odlitw y p rzy  clio- 

ly c li  , te npilania się , które lekarzóm ży ­

dowskim  w  naszym  zarzucano kram (a). N ad­

to Pedem ontuna dzieło , któi'e iest kom m en- 

ta zem M esueha , i poleca do leczenia odma­

w ianie ps almów (̂ b): kilka razy  u nas w  X V I  

w ieku  przedrukow ane (c) b3'ło dla c lirze - 

ściańskicli lekarzów  połóconćm. W szystk ie  

te  p rzy czyn y  złączone z tą p o g ard ą , iaką 

dld żyd ó w  m ieli chrześcianie, spraw iły  iż  

żyd o w scy 'lek arze  nie posuw ali się w  te y  na­

uce. W ró c iła  się H ippokratycznd szkoła z po- 

WTÓtem nauk. Pow stdł Vesalius oyciec n o- 

w ey  Anatom ii , Am atus portugalczyk ż y d , 

którego Zyg,munt I  uży w dł do swego dw oru

ahstrusum et reconditiim erat. Nocte domum 
meam reversus lucerna coram me p o sita , /e-
gendo et scribendo operam d ed i, et quando- 
cunque me invasit sonmus , aut debilitatem a li-  
quam sensi , acceptum poculum vini bibi do­
nee ad me redirent vires. Pairz Brukei-a T , III
p. 8i^

(a) W  różnych pismach szczególniey w ka­
zaniach Jana z Przeworska ló y o  r. drukoM'a- 
nych na k. 89 i 93,

(h) P. 5 i 2 u  Sprengla p. 582,
(c) 1Ó74, ló S i ,  «097 r. W alentyn z L u ­

blina célniévszym był wyda , cą.
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(d), w ażne w  żyłach zrobił odkrycie , w  i 547 

r. nastąpiła epoka m ystycyzm u w  filozofii i 

w  m edycynie. K abbaia odzyskała swoią w ła­

dzą. Ż y d zi cenić w iącey zacząli ulubioną nau­

ką. Teophrast Paraćels , k tó ry  od W o y c ie -  

cha Baza lekarza króla polskiego otrzym ał 

św iadectw o . iż w yleczy ł człow ieka którego 

ón o p uścił; ieźd ził do Polski iak i  do innych 

kraiów  (e). D zieła  iego z nadobnemi tytułam i 

W ierzb iąty  , krakowskd drukarniaw ydała (f).

ćd) Sprengel III Theil p. 68 W olfius T . 2 
p. 200 mówi o wezwaniu Amata do dworu kró­
lewskiego w polszczę.

ê) Sprengel na k. 348 mówi o świade­
ctwie danćrn przez Baza Lekarza króla, i pi’zy- 
wodzi Adami vitae Maedicorum Germaniae. 
Sam zaś Paracels w przedmowie do wielkiego 
dzieła die TVundartzney Sprengel p. 345 wy­
mienia w śrzód innych kraiów' w których b y ł , 
Polskę.

(f) Archidoxi Philippi Theophfasti Pa-  ̂
racelsi magni Germani Philosophi et medici 
solertissimi , ac mysteriorum naturae scriitato- 
ris et artificis ahsolutissimi L . X . Nunc pri- 
muni illustri ac magnificó Domino Alherti a 
Łasko Palatino Siradiensi, Duce et auspice , 
studio et diligentia Adami Schrbtteri Philo.^
sophi et Poétae laureati , e Germánico in L a­
tinum sermonem translati et editi. M arginali- 
hus annotationibus et indice copiosissimo per
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W y ra ża  6n (g) iż  w śrzód licznych iego u -  

czniow  którzy mu się nieudali , Polska md 

trzech , Czechy iednego , Saxoniia i W ę- 

gry po d w ó c h , Nidcrland iednego , Szw abiia 

żadnego n e w ydała. Zdaie sie że ieden 

z tych poiskicli uczniów  b ył M eier D aw id  

(ly którego Stefan król n iekiedy n źyw ał (̂ i). 

Z a  Zygm unta III dosyć było żydów  le -

Joannem Gregorium Mwriim Philosophum et 
M  aedicum , adjectis cum gratia et privilegio 
imperiali ad septennium. Ciacoviae ex ofii- 
cina Typograpliica Mathiae Wierzbięta T y -  
pographi Regii l 56y. 4to. tudzież de praepa- 
rationibus P. 7'beopbrasti Paracelsi ab Mobeu- 
lieim German! Philosopbi ac Maedici omni­
um iudicio abtiolutissirai L i. II. Cura et stu­
dio sumraaque fide et integiitate, qua fieri 
potuit ab Adamo Schroltei o siiesio Pbiloso- 
p!io et Poetae laureate in lucern edit! cum pri­
vilegio Caesareo ad septennium. Cracoviae ex 
oFfí-ina Typographica Mathiae W ierzbięla i ^¿6, 
4to.

(g) W  przedmowie do xiąg zwanych Ber* 
theoneae S. 555.

(h) Na iednym exemplarzu dzieł Paracel- 
sa czytałem niemiecki napis tego Meiera Da­
wida , w którym wyraża, że autor iesl iego oy- 
ećm i nauczycielem.

(iy Kowaciovius kanclerz siedmiogrodzki 
w liście do Stefána króla i 586 14. czerwca.dzię- 
kiiie za udzielenie tego lekarza.
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karzam i , kiedy p rzeciw ko  nim tak mocno 

Szleszkow ski pow staw ał (k). Z a tego króla u - 

padły nauki w  polszczę. Ż yd zi na iednym  

nie oświecenia punkcie stanęli. Ledw o któ­

ry  mógł się znaleśdź cokolw iek zdatny le­

karz fl). Sam i zaś m iędzy sobą leczą się 

w  miarę powszechney im  teraz nie w iad o­

m ości i u źyw aią  pom ocy od clirze&ciańskicli 

lekarzów  w  w iększych  potrzebach, każde zaś 

m iasteczko nasze m a c y ru lik ó w , których cie­

mność w y r ó w n y w a , bezprzykładney w  in ­

nych  kraiach śmiałości w  leczeniu.

Mata- IX . W iadom o iest ze m atem atyczna na-
maty-

ka. uka , U greków  dopiero uważana b yła  , za po­

mocną do filozofii, P itagoresa praw id ła  p rzy y -

(k) Pierwsze dzieło przeciwko źydóm le­
karzom wydał Sleszkow'ski 1621 r. wBrunsbei— 
gu. T ęż samą xięgę ¡w teyźe samey drukarni 
w ydał 1622 r. w Krakowie i 623 nie zmordo­
wany S!eszkow’ski w walce przeciwko tymże 
W'spół-lekarzom starego zakonu , wydał i 6v5o r .  
w  Warszawie in 8. ad Illustrem Dominum Jo -  
annem Jastrzemheciiim Baronovicium Palatinum  
Siradiensem , de fugiendis medicis , atque CAi- 
rurgis Judaeis epistolarum pentas.

(l) B ył za Jana l i i  żyd lekarz , którego 
nawet obwiniano, że przez złe leczenie p rzy­
śpieszył śmierci temu królowi.
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nnriąc w  îçilku w zględach , Ź5rdzi obznaio- 

mili się cokolw iek z w yobrażeniam i ieom e- 

try i ; ta iediiak musiałd bydź mało znaną 

kied y ieden M ischnicki pisarz m ów i pow a­

żnie , że R . E lie ze r  za pomocą ieom elryi , 

doszedł w ie le  iest kropel w  m orzu (m). A -  

stronom ii iak mdłe m ieli w yobrażenia, oka- 

zuie B ailli (n). Dld ogłoszenia now ego m iesią­

ca u żyw ali świadków  , którzy  ogłaszali iego 

zjaw iénié się (o). N aczelnik synedrynu przez 

ognie zapalone , donosił o téy  epoce (p) , i 

dopiero w  pół czw arta w iek u  po Chrystusie, 

H illel u ło ży ł potrzebny kalendarz (q), który  

o d k a ra itó w  , dla tego ieśt p rzy ię ty  , że in ­

nego nié m aią (r). P o  tern kr'ôtkiém w ysta- 

w iéniu , nięwiadom ości żydów  w  przedm io-

(m ) 'Buxłorf Lexicon etc. 625.
(n )  Histoire de V astronomie ancienne.
( o )  Joannis Seldeni dissertalio de anno civili 

Hebraeor: w Ugolinie T . X V Il. p: 200, 206, 2do,
Cp )  Tamże p: 207, 254, i Dissertatio Chri- 

stophori Längbäusen de menée yettrum Hebrae- 
orlim lunari. Tamże p: SgS.

Cq) Seiden p: 2 11.
Tam że p: 216 , przekłady Euklidesa 

po hebraysku ms. ma liblioteka Paryskd Cod: 
i 6 i 4. Podług Monlfaucona bibliotheca ei9. Tu­
ry nskâ równy posiadâ przekład z Arabskiego na



cié nnywiecéy i c h , bo czci re lig iy iiéy  ob­

chodzącym  , czytelnik nie będzie się dzivvil  ̂

że o m atem atykach żydach w ich krain w ia­

domości m ieć nić może. T ć n  sám sł w ny K,. 

E liezer Ben H irkan w  trzecim  w ieku naszćy 

e r y , w yd ał dla swoich z io m k ó w , dzieło o 

w ym iarze kuli zićm skićy i  obrocie planet: 

A da bar A liab a, w  tym  samym czasie pisał 

o rachunku porównań dnia z nocą. H illćl ben 

Ju da, w prow adziw szy u źyw an ić liczby z ło -  

tćy  , dał praw idła obliczenia now iów  i peł­

ni x iężyca  s). Zm ieszani żyd zi z arabami  ̂

w e  w szystkich naukach chcieli im bydź po- 

m ocnćm i. U czył się arab m atem atyki , żyd 

szedł tąż samą drogą w  I X  w ieku. M essa- 

lach  ż y d , w sław ił się w  astronomii , a kiedy 

rodow i H  m ainów w inni b y li arabowie, p rze­

kłady w ielu  greckich  p isa rzó w , a m iędzy 

nićm i Euklidesa , żyd zi także na hebrayski

bebrays.ki ięzyk. Cod. V l l t i b /  za świadectwem 
Cod: ms. Bibliotheca Regia Taurienensis 1749 n  

(s)  Montucla Histoire des mathématiques 
Ed; An: V il. T . I p. , 4 17. Biblioteki Baryzká , 
W atykańska, Florencka, Turyńska, i inne za - 
wieraią dzieła żydowskie, ras, , tego rodzaiu o- 
bliczćń.



przełożyli (t). M ieli oni także w  sv/oim ię-" 

zyku w  tym  czasie przełożone dzieła A rc h i-  

medesa , A lm agest, P to lem eu sza , i  innych 

greckich m atem atyków  ; w astronomii poma­

gali arabom: Elhazan w  T o led zie  , podług 

św iadectw a żydów  , u ło ży ł tablice astrono­

m iczne , od Alfonsa króla kastylskiégo w y ­

dane (u). M ów iąc zaś o każdey nauce daw nćy 

u żydów , im ię M oyżesza M aim onidesa zaw sze 

natrąca się (w). U padły nauki arabów , żyd zi 

także w  m atem atyce przestali mieć céln iéy- 

szé dlá siebie szkoły. N iekiedy w tłoku  lic z ­

nych dzieł w  X V I  Avieku , m nićy sław ne ż y ­

dow skich pisarzów  w  m atem atyce imiona , 

w idzim y. Znayduiém y za Jana K azim ierza, 

W yklęcie praw ie m atem atyki u żydów  w  pol-

( 0  Montucla p: 42 2 Honaina nazwał ż y ­
dem. Ktokolwiek wziął W  rękę historyą litera­
tury Arabów , poznać może grubą omyłkę, X V  
wieku żyd Corta ben L uca, czternastą i pięt­
nastą xięgę , przyswoione Euklidesowi także na 
hebrayski ięzyk wyłożył.

(u )  Montucla p: 4 i 8.
( w )  (Leben Moses Maimons Berlin 1792 r, 

uwagi iego iednak astronomiczne są zmieszane 
z astrologiią. Pismo iego o dwoiakim biegu gwiazd 
stałych zasłużyło na wspomnienie z szacunkiem 
od niektórych pisarzów-
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szćze (x). Pow ód téy  śmiesznóy k lą tw y nié 

m ógł bydź inny iak tén , źe Barufih Spinoza 

odstępca od żydów  , w  w ykładzie  sw oićy na­

u ki u żyw a całey ie o m e try i, na pomoc po- 

cz\\arnym tw ierdzenióm  (y).

Lhro- IX , R ok Żydowski składa si^ z dwunastu
nolo~  ̂ •
gia i m iesięcy x ięźycow ych  , i mà dni 554 i n ie -
sp o -
sól) mai trzecią  cześć dnia , różni się tedy ied e-

czasu
riafc/zo-nastą dniami od słonecznego. D lâ zgodzenia
Wania. “   ̂ .

roku x iężyco w ćgo  z słon eczn ym , musiano 

dodaw ać w  pewmym lat o biegu , p rzyb yszo ­

w e  m iesiące , i  gdy H illel Jehi da p rzy iął 

złotą liczbę d aw nićy  od M eto na , dla A ten -

c o  W  ms. Samuela z Żółkwi na k. 9 i 
mówi , że matematyka używana przeciw łu­
dź ióin i Bogu iest pod klątwą zakazana, nié 
mam teraz tego rękopisrau, tylko tén krótki 
wyciąg.

Cy) Earuch Spinoza w i 665 r. wysiał dzie-* 
ło Descarta sposobem Jeornetrycznym wvłożo- 
né , do którego dodał swoie metabzyczne uwa­
gi. W  Ru. 1665 wydał Tractatus theologico 
puliticiis w którera iuż u.'.tawnie w odradzaną ćy 
się naturze Boga znaydował. Te myśli w 1677 
r. wydane w pogrzebowych iego dziełach ia- 
śniey okazuią się. Jedni go Ateuszem , drudzy 
Pantheistą iak ie.'.t w istocie uznali. Używał oil 
sposobu Jeomefryi właściwego dla okazania 
twierdzeń zbyt ciemnych i zuchwałych. Kiedy

e z y -
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czj^lców w prow adzoną (z), w obw odzie lat 19, 

sićdm Jat było przybyszow ycli (a ) .  U żyw ali 

lóźn ycłi epok ż y d z i, od pr/ygód lub szcz^» 

śliw ych zdarzeń (b). G d y  greckie upadło pa? 

n o w an ie , i pam iątka panowania Alexandra 

W . ustępow ała innym epokom ■, żyd zi zaś 

stali się mieszkańcami całego ś w ia ta , chcie­

li w ziąć powszechną epokę, i przyięli ią od 

stw orzenia świata. Nastąpiło powszechne tey  

epoki p rzy ię c ie , po w ydaniu  talinudu (c). 

R ok pierw szy od stw orzćnia świata podług 

żydów  iest rokiem  peryodu Jnliańskićgo 955

sprawdzam epoki dzieł Spinozy i iego wyklę­
cia przez żyd ó w , zdaie się że może mniema­
nie ma historyczną oczewistośC. Patrz o Spino­
zie , i o historyi Pantheismu ważną rozprawę 
W T . X  Buble Koram: w Go.'.

( z )  4 5 2  r. przed Erą chrześciauską.
( a )  W  Cyklu 19 la t, rok: 5 , 6, 8 , 11 , i 4, 

17 , i9,-ie:t embolimeiczny.
(^b) Pierwey racboArali od wyyścia z E gi­

ptu , polem od postawienia , daley od zniszczenia. 
kościoła Salomona, potem od początku pano- 
wań kró lów , na.stępnie od czasu przybycia A -  
lexandra W . i zawarcia soiuszu z Symonem spra­
wiedliwym.

( c )  O czasie wydania Talmudu patrz 
patrz T . I Ugolina p: i 44.

Q
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y.aczynalącym sie 7 października, (d), w ypada 

ted y  źe w  R. i 8o5 i< st rok 5566 E ry  z y -  

dow skiey (e). L iczą  także lata od stw o rze­

nia świata opuszczaiąc lat tysiące (f).

TJisto- X . HistOrva ludów  chrzcściańskich iest
rya i

mało źydóm  znana ią) zam knięci iż tak rzeke
grafiia  ‘  ^

W Ścisłym obwodzie potrzeb i znaiomości , nie 

pytaią si^ kto co czyni. W szystko  co iest 

dalekiego, iest dla iiich obcóm. Są niektóre 

cząstk o w i opisy ich  przygód w  polszczę

(d )  Epoka stworzenia świata była i iest 
przedmiotem sporów uczonych. Ricciolus Chro­
nologia reformata li; VH ć. 2 p; 2y5 siedm-  ̂
dziesiąt oyłosił opiniy między sobą różnych. Tu 
nie iest mieysce mówienia o tyin przedmiocie. 
Opiniią żydowską w tern mieyścu wyrazić mia­
łem za powinność , bo tey chronologii używaią.

CO Początek Ery chrześciańskiey iest ro ­
kiem peryodu Juliiańskiego 4y i 4 , a żyrlowskiey 
E ry 0761. Dodaiąc iata Ery chrześciańskiey do 
roku 5761, wychodzi rok ieraźnieyszy. Patrz 
Elementa matheseos Chriśtiani JVolßi Ed: Hallae 
Magdeburgice 1708 r. T . IV  p: i 5 i  hart  dc 
verißer les dates T. I.

Cf) l atrz W^olfii biblioihecaiń T . 2 p: 22. 
(g") Patrz B bliothecam hebraicam W o l- 

fii j Bartolocci Bibliotlieram Rabbinicara , a 
przekonać się łatwo można, że bistorya ludów 
cbrześciaiiskich nie'zatrudniła piśarżów żydow­
skich.
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(h). Jeografiia żyd o w sk i stosuie się do ich da­

w n e j z ie m i, a 1e podróln iki które Beniam in 

z T u d eli (i), Petachias z Ratyzbon}'' ĵ k], A b ra ­

ham P eritsol ił), zostawili , są. m a le j w arto ­

ści i godne są opisu podróży dw óch żyd ów  

polskich , którzy za Zygm unta I w ydali opis 

swoich ob iazd ów , i o rzece Sabbation bu­

rz ą c e j się p rzez sześć dni , a w  dzień sobotni 

sp o ko yn ey, pow ażnie rzecz czynią (m). L i -

( h )  Nieszczęścia kfórych za Jana Kazi­
mierza na nkrainie i w Litwie doświadczali , o- 
pisał Meir bcn Schenucel, Nathan Netha, i Schah- 
tay Mar - Schenucel Veitsch w ^Venecyi też 
samé doświadczone nieszczęścia podał poto- 
miiości. Locaie ón obiaz oki opny męczanji od 

rozhukanego pospólstwa i kozaków* To dzieło 
tłumaczono w  wyciągach dla mnie; to wszystko 
się działo  ̂ co w  powsianiu ludu 17.700’, na u- 
kiaiuie.

( i)  Ed: Bergeroiia dans les voyages du 
moyen age 1705*

(^k) W  zbiorze Uśolina na końcu T  IV* 
0 )  »5=7 i\ wydał Hide i6^y r. z wa- 

żnieyszemi notami niż dzieło Sramo. Ugolin w sw óy 
zbiór opis téy podróży umieścił.

(m) Józef Zydowin w historii antiqultatura 
Judaicarúra ed: La: X* 7. R. 27. a greckiej X. 
7. R* i 3 m ów i, że przez 6 dni spoczyw a, a 
siódmego dnia burzy się i z wielkim pędem 
płynie. Unde etiam Sabhaticus est apetlałus a

O  a
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czą, c i w ędrow nicy  współbraci , iak gw iaz­

d y na niebie i  piasek w  morzu (n). W sze la ­

ko o współbraciach sw oich będących w C h i­

nach , nié maią wiadomości (^o). W  nauce

sacro Judaeorum séptimo die sic denominatus* 
Plinius Hisl: Nat; l. 5i  c. 2. przeciwnie mówi, 
in Judea , rinis omnibus Sabhatis siccatur. Ż y ­
dzi przyiqli opiniią Plinfusza, bo się bardzićy 
zgadzała z bayką , iż tę rzekę przćyśdź nie mo­
żna , a za nią są nie zliczone tłumy żydów. M i- 
kołay Fuller in miscellis sacris X. 1. K . g. 
w dziele Tractatuum Biblicorum eá: iiond; 1660. 
T . IX. p. 1254 , poważnie rozbiera, czy Sab- 
bation rzeka iest taż sama , którą Stiaboii 
w X. 6. Eleuther, Ptolemeusz w  Jeografii X . 5. 
R. l5  ,Valania , Moyżesz Mayraonides Goza- 
ném nazywa , a nie raczył zacząć swoiey pra­
cy od w yznania, iż iego trud iest próżnym,bo 
téy rzeki nigdy niebyło. Z dzieła Manassesa 
Ben Israel o nadziei Izraela na k. 65 i W o l-  
fiusza Bibl: Hebr: T . l.p . i 4 i w iem y, że dway 
polscy żydzi z dalekiéy powróciwszy d rogi, w y­
dali i 534 r. w  niemieckim ięiyku opisanie téy 
rzeki. T a  xięga na żądanie Jezuitów w W rocła­
wiu , w czasie Jarmarku została spaloną. Nie u- 
miéra pewnie , nie tylko epoki tego wypadku u- 
stanowid, gdyż w  T . I. p. i o g 5 mówi, że to 
dzieło hylo wydane i 654 r. a o iego przedru­
kowaniu w 1691 r. T . 2. p. 285 wspomina.

(n) Patrz Podróżnik Abrahama Peritso- 
la 2 uwagami uczonégo Hyde,

(o) Dawno wiedziano , źe żydzi są w Chi-
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którą żyd zi u swoich m aią nauczycielów , te  

w ażne części w iadom ości, zupełnie nie są 

dawanemi.

X I. A kadem iie b yły  w  źydow skiey ziimi.demrn 

P o rosproszeniii żydów  , sławne były  Akade-^ /y.

nach. L ecz kiedy przyszli do tego krain, w ia- 
tiéy  są liczbie, iakicli xiąg religiynych uży- 
w a ią , niewiadomo. Gozani Demonge i G aubil, 
będąc w Chinach dali wiadomości, użył ich nay- 
pierwszy Brotier wydawca Tacyta 17 7 1  r. w T . 
3 k. 567 w notach i obiaśnieniach tego pisa­
rza , potem te doniesienia nieco dokładniey u- 
mieszczonó zostały w Lettres édifiantes et curi^ 
eases par quelques Missionaires de la Compa­
gnie de Jesus. Recueil X X X I. Paris 1774 od 
k. 296 do k. 576 i w Michaelisa Orientali- 
sche Bibliothek T  7. p. 70. T. 9. p. 4o. Z  tych 
źrzódćł uwiadomienia o chińskich żydach są na- 
stępuiące. lod znanémi byli żydzi za Dynastyi 
Tcheou która zgasła 245 lat przed Erą naszą. 
2re 73 r. naszey liry  czyli trzy lata po zbu^ 
rżeniu Jerozolimy 70 familiĵ  ̂ z pokolenia Beni­
am in, Levi i Judy przez Chororan i Saraarkan- 
dę przeszli do Chin. 5(ie Osiedli w Pekinie i 
W czterech innych miastach. 4 te Mieszkaią 
w Caifong “ fo u  o i 5o mil od Pekinu, sićdm 
liczą familiy , a ludności całey 600 osób. 5te 
Chińczykowie nazywaią ich Hoei - H oei, sami 
sobie dwa nazwiska daią , iedno iest od błękit­
nych kapeluszów których używaią. 6te. Synagogę 
inaią obszerną, yrae. Rękopisraa religiyne będące 
u nich są dosyd późne, bo dawniéyszé zginęły.
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m iie Bab-ylońsliie rp). T e  w  iedenastym  upa­

d ły  w ieku  (q^. Beniam in z Tudeli opisuie 

znaczną wielość tych celnieysz}^ch szkół U')̂  

R . Pettachias ie s l skrom nieyszym  w  w y li­

czaniu tych  stolic nauk (s ) .  W  R iszpanii by-. 

by sławne (t). Następnie w yliczaią  żydow scy 

pisarze: Praską , Fr.ankfortską , K rakow ską, 

Poznańską , Lubelską , L  wows><ą (u;. Jeszcze 

są drukowane xiążki , na których napisy R e ­

ktorów  K rak o w sk iey  , Poznańskiey , L u b e l­

s k ie j  A kadem iiów  , znayduią się (w). W  Aka-- 

dem iiach Babylońskich i H iszpańskich, uczo­

no oprócz teologii , filo z o fiią , m atem atykę , 

lekarską naukę i  m uzykę [x], W  P olskich

( p )  Georgii Ursini antiquitates hehral^ 
c a e w Ugolinie T . XXI p. 796 p. 801. Leo-, 
nardi Heuberi Dissertatio de aęademiis h ebrae-- 
orum w tymże tomie p, 1081.

(q^ Tamże.
( 1 )  Patrz nad nim co do tego przedmio­

tu uwagi Ursina.
Patrz iego podróżnik.

(t) Patrz przywiedzione rosprawy Ursina 
i Heubera,

(^u) Tamże.
(w )  Tamże.
(^x) O stanie muzyki u żydów , patrz o - 

prócz wielu dawnych pisarzów Kalckbreuuera
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przestaw ana na dnchownéy nauce i począt­

kach. filozofii. Akadem ile żydow skie w  na­

szym  ki’aiu od Zygm unta III, p rzestały  mieć 

naw et im ié , naięty n a u czy cie l, uczył czy ­

tać , pisać, i  w prow adzál do T  im udu na­

uki. C iekaw y za pomocą uczéiíszégo , w  téy  

zaw iłey doskonalił się nauce. Cze. to g łę -  

bokié m ilczénié i  posępność naszego żydo­

w skiego m ęd rca , w  oczach gminu w ystaw ia­

ła. W ięk szey  ścisłości żydzi ż/aii/def, p rzy­

w iązali się bardziéy do modUtw , które w  Je­

rozolim ie śpiewano , i w iększą ieszcze po­

gardę , dlá postępu w  ośw ieceniu pokazyw ali.

§ IX.

o. planie reformy żydów..

K ie d y  seym 1788 roku zaczęty , chcidł upo­

rządkow ać kráy i  now y dadź stopień ośw ie- 

ęćnia w szystkim  klassóni n a ro d u ; zw ró co -

histoire de la musique ed. Paris:; 8 1802 r. T . 
I. od k, 1.6 do 58. U nas żydzi mieli tylko trąr 
by za instrument używany przy wyklęciu nay- 
sroższćra, i śpiewy. Trzymanie się za, gardło 
wrzeszcząc pićiiia , mą wiele podobieństwa z A - 
rabów śpiewa,uia.sposobem..
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ao uw agę na Ź3''dów. W iadom e p rzygody 

p rzerw ały  za-zętą, prace. Są, teraz nowe 

zw ierzchności k ra io w e , są, ciź sami zydzi. 

JNalezy zdać spraw ę o śrzodkach , iakich użyć 

chciano do ich  poprawy. Trzeba w ierny m nie­

mań w ystaw ić obraz. Urzędowałem  w  cią ­

gu tego sławnego Se^mu w  Kom jnissyi skar­

bowej'", M agistraturze maiącey w  w ielu  w zglę­

dach zwierzchność nad żydam i. T o  co było 

uznanem za użyteczne , to w iernie , choć nie­

co w  odm iennym  porządku, wystawiam .

Poznać chciano zydóvs\ Poprzednicze ośin 

§§ , osw oiły czy telnika z przygodam i , sto­

pniem oświecenia, pożytkam i iśrzodkam i, któ­

re całey społeczności przynosili. P rześw iad­

czono się lod, ze w  całym  kraiu iaki był po 

roku 1 7 7 2 , było około 900000 żyd ów  obo- 

iey  płci [y] , że toż samo plemie , bardzo się 

rozmnaża. 2re, ze nowsze pokolenie żydów  

coraz ba dziey ma now ć zarody chorób i

(y) Liczba lustracyą ostatnią ohięta , wyno­
si mężczyzn w Polszczę i Litwie 508,619^ l(cz 
przekonałem się z kil uiias u sprawdzeń, żf̂  m ęż­
czyzn można było rachowad uayraniey 4óo,ooo. 
dodaie się ty eż kobiet, i zbiór oboiey płci 
900,000 icst zbliżony bardzo do prawdy.



osłabienia ẑ]. 5c/e, źe dzieci żydow skich wię^ 

cey umiera w  p ro p o rcji s ta , niż chrzęści-* 

ańskich (aj. 4/ e , że stopień ich ośv/iecenia 

iest praw dziw ie system atyczną niew iadom o- 

ś c ią , k ied y m łodzież od nauki czy ta n ia , 

przechodzi do Talm udu 5 i m oraliiey nauki 

krót o Z( braney niema, bte Rabbini iiauczy^- 

c ie le , a razem spraw cy obrzędów r e lig ii , 

despotyczną w  w ielu  w zględach spraw ow ali 

w ład ze. 6/e H andel w ich rą k u b y ł c o d o w y -

(z) Dw'ie azczególn éy choroby zjawdły się, 
Spina ventosa czyli nadkościowć spuchnienie i 
św ierzby, pierwsza choroba w^ynikuęła z sła­
bych kości. Młodzian nie dóyrżały dawał żyne 
dziecku: ten sam owoc nie dóyrzały podobne 
musiał mieć w ady, te w'kilku pokoleniach co­
raz bardz.éy okropniejsze okazywać musiały 
skutki. O nieprzyzwoitości wczesnego raałżeń- 
stŵ a patrz właściwy rozdz ał mego dzieła i me- 
dicinische Polizey Franka. Ed: Wied: 1786,
1. Theil. Prawodawca niech te kilkanaście kart 
przeczyta , a przekona się o potrzebie napisa­
nia praw a, stosownie do wyroku , który sama 
daie natura. Uważano także , że przy szczepie­
niu ospy ostrzejsza była materyń w żydowski h 
dzieciach. Szkorbut więc éy szkodził żydom ko­
ło W at szawy iak w południowych proivincyacb.

(a) Uważano ,  że w proporcji umierają­
cych sta dzieci chrześciańskich, um ći ało sto 
czterdzieście lub sto pięćdziesiąt żydowskich.



218 — r

WOZU , trzy  czw arte  cząści ( b ) , co do spro- 

w adzćnia -iff część. 7me W y ź y w ić n ie  żyda 

kupca kosztow ało połową, ran ióy , iak ku­

pca chrześcianiua, taniey tedy m ógł dawać 

to w a r y , iak chrześcianiii-. 8e Bankructw o 

u  żyd ów  kupców  , było częstsze niż u chrzęście 

an (c . 9ie W  P row incyacli (prócz W ie lk ie y - 

Polski^ połow a niemal rzem ieśln ik ó w , skła— 

dałó się z żydów. Rzem iosła są: sze w stw o , 

kraw iectw o , kuśnierstw o , zł-otnictwo , gra­

barka, ciesielka , m ularstwo. lote  K ażde m ia­

steczko miało m niey w ięcęy cyru lików , n ie- 

m aiącycli żadney nauki , prócz dośw iadczó- 

nia. l i t e  Jediiey uczoney położnicy baby ż y -  

d o w s k ie y , nie było  w  całym  k ra irj, i przez 

niedostatek tych  kobiet, w ;ele  żydów ek um ie­

rało w  p ołogach , i  dosyć prędko przestaw a­

ły  bydź matkami,, bo nieum ieiętnie w  poło­

gu obchodzono się. i2 ie  Fam iliy rolniczych

(b) T o  postrzeżenie było ile bydź mogło 
brane nayściślćy z reiestrów cełnych. W łaści­
ciele przedaiący pcodnkta z tego reiestm byli 
wyłączonymi,

(c) Spiaw.dzénié ro ściśle nié mogło nastąr  ̂
pić , ale z liczby reskryptów wydanych na kom- 
raissye sądzące .sprawy zbiegu wierzycielówj mo­
żna było o tćy prawdzie przekonać się.



^  5319

(syło w  całym  kraiu. xZte Nader rząd-. 

k i był przykład  aby przez kilka pokoleń 

iitrzypiał się m ąiątek żydow ski 5 przyczyną 

była w  kolei bankructw: w spńł-żydów  , om y- 

lonycli spekulacyy i doświadczoney niesprą.^ 

■ witdliwości. i 4/e D ostrzeżono nienawiść ku 

inaczey wierzt^cym 5 przyczjyną była w zaięm - 

npść , i duma /v\łaściwd nieoświęconym  Iu -t> 

dzióm . i 5ie Porów,nywano liczb y w ystę ­

pków  u chrześęian i u źyd^w w  prpporęy^ 

ludności , rozboje i fałszowania b y ły  lięzn iey- 

sze u ż y d ó w , ki'adziezy m niey (d). i6/ePró.7 

żniaków  dwunastd część jnniey w ięcey byłd 

ludn ości»a  żebraków  sześćdziesiątą (ej. ryią

(d )  Michaelis w 19 Tomie Orientalische 
Bibliothek czyniąc wyciąg dzieła P. Dohraa u- 
tr/ymuie , źe w Niemczech w proporcyą win, 
dwadzieścia pigć razy wi<̂ cóy pełnią  ̂ wys!ęp- 
ków" złodzieystwa niź chrześcianie. Mendelsoim 
w uwagach nad opiuiią Michaelisa , którą Dolim 
p: 72 W;drugim tomie umieścił, ęlice porów-, 
nać równą liczbę ludzi starego i nowego zako^ 
nu iedney professyi i dopiero sądzi, że spra- 
MÓedliwy nastąpić może obrachunek win ie-. 
dnych i drugich. To postrzeżenie Mendelsohna 
ile bydź mogło zastanawiało moią uwagę w tem 
porównywaniu.

(e )  T o  obliczenie było robione z oblicze­
nia obrachunków, które przesiano*
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Znaczną postrzeżono odmianę sposobu m yśle­

nia u żydów . K obiet znaczna liczba stała się 

rozwiązleyszą. Na klątw y i obrządki r e lig ij ­

ne m niejsza byłd uwaga u  żydów . M iłość 

rzadko koiarzyM zw iązki m ałżeńskie , bo w o ­

la  rodziców  ie stanowiła , z jaw iły  się w  o -  

siatn ich latach  rozw od y, czynione przez m i­

łość dld obcych. i8 ie U w ażan o, że w  spra­

w ach które żydzi m ieli , w iększe w yk ręty  

m iały  m iejsce, i^te Chłopi byli niszćzoneml 

przez arendayz'ów. 20/e Są długi pow szechno­

ści ż y d o w s k ie j, które uspokaiać należy.

P o sprawdzeniu tych  postrzeżeń, ci co pro- 

ie k t szczególn iej u k ła d a li, zgodzili się na 

następne zasady:

Pierwsza. D o ty o h  czas uważdł rząd ż y ­

dów  iak tolerow anych. O d tąd należy im  

p raw a m ięszkańcóm  należne przyznać. Dru­

ga. Nadaiąc rząd te praw a które m aią da­

w n ie js i O byw atele ; może i powinien żądać , 

aby żydzi byli oświeconem i w  m iarę potrzeby 

krain. Trzecia. G d y  różnice hańbiące żyd ów  

p rzez tę ustawię n ik n ą , w szelkie szkodliw e 

oddziały  (prócz religii, którey w yznania w o l­

ność się u bezp iecza), niszczą się. Czwarta. 

C ały  przem ysł iest w o ln y , lecz że w  tr z y -
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manm karczem  stali się żyd zi przyczynfj, 

zniszczenia w łościan , używ anie tego praw a 

zaw'iészá się z uwagą na czas , aby kiliiadzie- 

siąt tysięcy  now ych  sług do arend znaleśdź 

mozná. Piąta. G d y  przykład na T atarach  do­

w ió d ł , że usunąw szy się od praw  sw oiey 

sp ołeczn ości, m aiątek sw óy niszczeli w  p ie- 

n iactw ie , należy od tego nieszczęścia ochro­

nić żyd ów  przez sądy fam iliyné i polubow ­

ne. Szóstá. G dy zaczęły się nowe oddziały 

żyd ów  , tym  rozróżnionym  w  relig ii żydóin , 

rów nie w yznanie ubezpieczać 5 byle m oral­

ność b ylá  każdem u w yznaniu  praw idłem . 

Siódmá. Z e  nie iest rzeczą niepodobną , aby 

żyd zi w  św ięta sw oić b ili się rów nie iak 

chrześcianie , gdy śrzodki przyzw oite u ży té- 

m i zostaną (f). P ro iekt cały  w  um ów ionych 

iuź celach niem al b y ł ułożony.

( f )  Michaelis Mosaisches Recht T . IV. 
p: 112  okazLiie, źe Moyżeśz nie zakazał bić 
się w szabas , powróciwszy z niewoli przyięli 
to mniemanie j lecz iak Macabeo; li, 11 JosrX il 
c. 6 widzimy wycięci zostali w jedney potycz­
ce, bo się bronid nie chcieli: ułożyli się tedy źe 
bronić się iest rzeczą godziwą, attakowad tyl­
ko im nie wolno. Z  takiego mniemania korzy­
stał Pompeiusz , gdy w szabas spokoynie przy-
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o  ogólnych .prawach dla żydów.

§ 1. p ra w o  uztiaie żydów za ludzi Wol- 

liycli) sami mogą. władać rnaiatkiem, upo- 

ihinać się o iakieżkolwiek prawne należyto- 

ści. W  poddaństwo zapisać się nie są mO- 

cńeini.

§ l i .  W  społecznościacli do którycli na­

leżą , maia gl ôs czynny. U rzędnikam i obra- 

ńemi bydź mogą i  óbieraią , a to stosownie 

do praw  pbwszeclinycli.

kładał do murów Jerozolimy narzędzia nisz­
czące raury. VVszelako to mniemanie nie mu­
siało bydź powszecl)nć-, kiedy za świadectwem 
Józefa służyli w wóyskiJ Alexandra W . królów 
Macedono - Syryyskich i W Egipcie , a takiego 
szkodliwego spoczynku w żadnćm wóysku nié 
można było pozw’olid. Równie iest rzeczą nie­
zaprzeczoną , że pod znakami Maliomela wal­
czyli ży d z i, a iego prędkie zwycięstwa byłyl^y 
opóźniane przez peryodycz/ie próżnowanie. Mai- 
monides i wielu uczonych żydów' zgadza .się  ̂
że w szabas bronić się w'olno. Każda woyna cliód 
napastna,. zawszenia imie obroiinćy czyli od- 
poi nćy. Wreszcie przez pisma rozsądnie wyda­
wane i przymus nawet ucywilizowany żyd 
. uczuie potrzebę broniéiiia w-spólncy oyczyzny.



§ ÍII. W  M agistralach W propoi‘cyi lud­

ności , w iele  ma bydź koniecznie obranych 

żydów , koinm issya poliicyi ustanowi.

§ IV . W o ln o  iest żydom stai’ad się o 

Wszéikié urzędy , i  o osóbné zaszczyty w ła ­

ściwe téy  klassie do którćy należą. P raw o  

iiedną karę i  iedną nagrodę , dlá żyd ów  , ia k  

dlá chrześcian naznaczá.

§ V”. W o ln o  iest żydóm  nabyw ać dzie­

dzictw em  g rn n ió w , m ły n ó w , etc. podług 

powszechnych prawddeł.

§ V I . Pozw oli Avladzá nayw yzszá policyyr 

ną tym  żydóm , którzy  pomogą dó W ykona­

nia téy u sta w y, sżcżególnićy w  przedm iocie 

osadzenia żyd ó w  na roli j kupować dobra. 

Po upłynićnili lat 20 wszystkim  żydóm  taka 

nadaie się wolność. G dyb y iednak w  tyrń 

czasie żydzi ieszcze nie stali śię obyw ate­

lami , w  tym  sposobie iak teraźnićyszć p ra­

w o w yrń aga; w ładza práwódaw czá na lat 

d z iesięć, opóźniać będzie to dobrodziey- 

stwo.

§ V II. Zaw ies/á się rta lat 5o od d. m o­

żność palenia gorzałki i Szynku w szelkich 

trunków . P rzed  upłynićnićm  lat 5o , w yda 

w ładza praw odaw cza Avyrok, czy  ieszcze da-
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ley  taz wolność mienia szynków  , m á bydź 

zabronioną (ff).

§ V III. Podatki tez sam« b^dą na ż y ­

dów które na clirześcian.

§ IX . W szystkie  długi szynkarzóm  w in ­

ne , gdy iuż nie będą podług tego urządze­

nia w  domach propinacyynych , uważać się 

m aią za niebyłe.

§ X . W szystkie  praw a służą tylko ż y ­

dom , stosuiącym się do przepisów  , które n i- 

n iéyszá ustawa obeym uie.

§ X I. R elig ii zachowanie nie naruszone , 

zabezpiecza praw o żydom. D zielący  się 

w  m niem aniach, osóbne mogą m ieć szkoły.

§ X II. Żaden żyd  do chrztu  pi zyiętym  

nie będzie , chyba m ężczyzna w  roku d w u ­

dziestym  , kobieta w  roku i8 m , i  to po ro­

ku uczynionego doświadczenia.

§ X III. Ż yd zi obićraią duchowną z w ie rz ­

chność , podług przepisów  w  rozdziale V .

§ X IV . T e  w ybory są pod op eką w ładzy 

policy ynćy.

(ff) Nayprzód we wsiach szynkowad mia­
no zakazać , w sześć lat późuiey w miastach, aby 
mieli żydzi sposobność stopniami odmienić spo­
sób życia.

.(i X V
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§ X V . Prdw a cyw ilne żydowskie miedzy 

niemi nawet nstaią. T e  im służyć będą,, za 

p raw idło, które w ładza prawodawcza ogło­

s ili  d li  narodu lub szczególnych klass:

§ X V I. T oż simo m i się rozumieć o 

p riw acb kryminalnych..

§ X V II. P r iw a  policyyne co do chowania 

umarłych i do wszystkich innych przedmio­

tów  , są też sim ę , co d li  wszystkich mię- 

szkańców (g).

R O Z D Z I A Ł  II

O  Aktach urodzin i śmierci, ślubach 

małżeńskich i  rozwodach,

§ I. X i^ g i urodzenia, śmierci i ślubu, po­

winny bydź w kaźdey społeczności. Jednako­

w e w zory przepisze władza policyyni.

( g )  Żydzi tego samego dnia, kiedy kto 
z ich społeczności umrze , chowaią. W ażne dwa 
pisma w tey mierze wyszły Marcus Herz über 
die frü he Beerdigung der Juden Berlin 1788 
8. M. J. M ax über die Beerdigung der Todten 
Hannover 1788. 8. obadwa te pisma osądził 
Michaelis w Neue Orientalische Exegetische bi- 
bliothek 6 Theil i dalszych. T e pisma są dla 
tego ważne, że okazuią, iż wczesne ciał cho-
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§ II. T a ż  w ładza przepisze w z o r y , do 

tablic róźnycłi chorób i śmi: rei.

§ III. T e  tablice odsyłane będą w iern ie 

co pół roku do w ładzy pow iatow éy.

§ IV . N ikt zaw ćrać m ałżeiistwa nié m o­

że prędzćy , iak m ężczyzna w  r: ku d w u ­

dziestym  , a kobieta w  ośm astym.

§ V . Siub nie będzie dany tylko tym  

oblubieńcom , któi'’zy sieiłie znaią od sześciu 

n ie d z ie l, i  w zau  mué żeniących się zezw o­

lenie zapisanem bęcJzie w  akcie ślubnym.

§ V I. Ślub nie będzie dany nié rnaiącym 

funduszu do życia. D la uniknienia w sźelk iey  

w  te y  m ierze w ątpliw ości , poi cyyn a w ła ­

dza Wydá obwieszcv énié.

§ V IL  W ład za  praw odaw cza w yd á  pó- 

ániéy przep isy  o rozw odach  żydow skich 5 

tym  czasém stanowi się:

1 R ozw ód każdy um ieści społeczność w  o - 

sóbnéy tablicy , i  p rzyczyn ę rozwodu w yrazi.

2 K to  s ę rozw iedzie, przez dw a lata in-  ̂

ńych  zw iązków  nie zaw rze.

wanié u żydów', iest dosyć późnym zwÿczaiém: 
przeciw'ko któ' ému sławny Mendelsohn powsta­
w ał , i że za opuszczeniem chowania w samym 
Talmudzie znayduią się poważne przepisy.
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R O Z D Z I A Ł  III.

O  K lassyfikacyi żydów  , z o swobodach 

przyłączonych do tych , którzy rol­

nictwem się trudnią.

§ I. Ż y d z i  w  tro iak iey  są, klassie: ro ln i­

kó w  , rzem ieśln ików  i kupców.

§ II. W  ciągu roku iednego , sami zydzi 

podadzą się do władz pow iatow ych  , W ja­

k ie j  chcą bydź klassie.

§ III. N ie podaiący się przestaia m ieć pra­

w o do opieki r z ą d o w e j; iak p ró źn ia c j po­

dług przepisów  p o l i c j j n j c h , uzytem i zo­

staną.

§ IV . K tó r jk o lw ie k  z jd  osiada na r o l i , 

w o ln j iest na lat lo  od podatków .

 ̂ V . K om m issje  skarbow ć i p o licyjn d  

ułożą się , w  k tó r jc h  m iejscach w jd z ie li  się 

grunt sk arb o w j , o zn a czj się m iara iak dla 

w ło ścian in a , ułożą także w ielość czjn szu . 

Nad to w  południoW jch p ro w in cjach  założą 

się szczególne z sam jch  ź jd ó w  złożone o -  

s a d j;  w olnćm i będą w  do!>rach sk a rb o w jch  

na łat dziesięć od W'szelkich czjn szów .

§ V I, W ła d ze  P ow iatow e ułożą się z o- 

b jw atelam i , a b j  chóć pod m n ie j p o ź jtk o -

P 2
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w ném i w aru n kam i, ziem ię (g d zie  iéy  iest 

dos\ć) na czynsz zb o zo w y puszczali osadzać 

chcącym  się zydóm . W ła ścic ie l k tó ry  w  cią«. 

gu lat d ziesięciu , dwadzieścia fam iliy ż y ­

dow skich pom yślnie trudniących się ro l­

nictw em  okaże , będzie m iał zasłu gę, i skarb 

mu oddá p o d atku , skarbow i należnego od 

tych że żyd ów  za lat pięć.

§ ^^II. T a m  gdzie szczególne będą ż y ­

dów  osady, w ładze powiatowe:

lod. P ostaw ią dom y podług ieneralnćgo 

planu , k tó ry  koramissya policyyna oznaczy, 

daw'szy kontrakt te m u , k tó ry  opisane p rzy y - 

m ie w a ru n k i, i  za m nieyszą ugodzi się sum ­

mę.

Qre D ana będz e każdóinu gospodarzow i 

summa oznaczona na bydło.

3cze W  każdćy tak iéy  osadzie w yb ieran y 

iest w o y t przez sjiołeczność na lat 6, i  ten 

odpowiada za w szystkie nadużycia.

§ V I I I  Co pięć lat wdadza nayw yższa po­

licyyn a  , osadzie żyd ow skićy  nayprzykładnićy 

gospodaruiącÓY , w ydá nagrodę prźeciągnić- 

nia iednégo roku uw'olniénia od podatku* 

O sad takich uw'olnionych , na ten ieden raz , 

może bydź tylko  cztery.



§ IX . N a jp iln ie j  p racu ią c j ź jd  roln ik 

w  ró w n jm  ciągu czasu, będzie mtal daną w a r­

tość k o r c j ź j t a  lo . T akich  nagród będzie 20.

§ X . P ow iatow d w ład za , w  k tó re j okręgu 

są osadzeni ż jd z i,  okazaw szj źesą  dobrem i rul- 

iiikam i, i że w zględem  nich p rzep is j tego u -  

rządzenia dopełniaią się, będzie miałd nagrodę.

§ X I , Z jd  rzem ieślnik podlega ogóln jm  

praw om  , zapisanj będzie w  ta b lic j rzem ie­

ślników.

§ X II, W s z js tk ie  n a g r ó d j, zachęcenia i  

pomoce fab rjkan tón i i  rzem ieślnikóm  chrze- 

ścianskim  u d zie lo n ó , s łu ź jć  będą ź jd ó m , 

w  sposobie opisanjm  p rzez pow szechne p r a ­

w o. Nadto będzie o d d zie ln j fundusz p r z e -  

z n a c z o n j, ie d jn ie  na fa b r jk i u trz jm jw a n e  

przez ż y d ó w , iako odm ieniaiącjch  sposób 

do życia.

X III. K u pcy  ż y d z i, tych  sam ych d o b ro - 

dżieystw^ używać.będą, co kupę}- chrześcianie, i  

żadne dla nich osobne nie stanowi się praw idło.

R O Z D Z I A Ł  I V.

O ośwUceniu.

§ I. U b e z p ie c z y w s z y  rząd , wolne w yznanió 

w ia ry  żydów  , nadaiąc im  praw o o b yw atel-
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stw a , m a za pow inność przyśpieszyć o św ie­

cenie , w  miarę potrzeb te y  społeczności i 

całego narodu.

$ II. Język h ebrayski iitrzym uie się iak 

język  uczony i re lig iyn y 5 lecz ięzyk  polski 

iak o  narodow y , n iem iecki i ruski iako sć|- 

.siedzkie (li) uważane są za ięzyk i spraw pu­

blicznych i pryw atn ych . R ów n ie teologiią 

żyd ow ską nie zabrania rząd u cz y ć , podług 

niższych iednak w arunków .

§ III. Szkółki p arafiia ln e, p o w ia to w e , 

szkoły głów ne są dla żyd ó w  wolne. Pod ża­

dnym pozorem  przym uszanem i nie będą dzie­

ci żydow skie , do jakichkolw iek relig iynych  

obrządków  , w ia ry  chrześciańskiey. O w szem  

w  ten czas , kiedy m odlitw y chrześciańskie 

będą się odprairiać , żydow skie dzieci w yydą.

§ IV . W o ln o  iest w  każdey społeczności 

żydow skiey , m ieć osóbną szkółkę , byle: 

lod. Została postawioną i utrzym aną p o ­

dług powszechnego planu , k ió ry  w ładza edu- 

kacyynd dia w szystkich  szkół w yda.

sre N auczyciel , winieri b y d i uczonym  

w  szkole nauczycielskiey.

(h) Pamiętać potrzeba , że ten plan był U” 
kłaclany w czasie exystencyi Polski.
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5c/e N auki pow inny bydź dawané 

dług powszechnego przepisu.

4 ie T e  w szystk é s z k ó łk i, są w  rzędzie 

paraliialnycli. W ła d za  edukacyyná m oże mieć 

inspektora żyda nad nićm i , i sáma spráw u- 

ie  dozorczą w ładzę.

§ V . W ła d za  edukacyyná oznaczać będzie, 

w ie le  m á bydź kandydatów  do stanu nau­

czycielskiego z ż y d ó w , i  społ czn ’śció n lub 

niższym  edukacy3aiym urzędnikórn , w ybrać 

roskaźe z dzieci dobrze uczących się.

§ V I, G d y  szkoła n au czycielek  parafiail- 

nych  ustanowi s ię ,  w ybranćm i rów n ie będą 

żyd ó w ki, do sposobienia się na te urzędow ania 

w  ich  społeczności.

§ V II. O znaczy w ładza edukacyyná , lic z ­

bę w ysłać m ianych uczniów  do bliższćy 

^szkoły cyrulików .

§ V III. O zn aczy  taż w ładza liczbę żyd ó­

w ek  , na sposobienie się do nauki polożniczćy.

§ IX . G dy założonćm i zostaną szkoły r z e ­

m ieślników i rolników  , uczniow ie żyd ow scy 

w ziętóm i do nich zostaną.

§ X . W y ło ży ć  w ładza edukacyyná poleci 

naukę m oralną dlá dzieci ży d o w sk ich , n ie -  

ty lk o  w  języku narodow ym  i p om ocn ym ;
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ale naw et w  h eb ra jsk im  w yd ru kow ać ros-' 

ka. źeU zyie  taź w ładza śrżodków  do p rze­

konania , źe tez samé przepisy moralne , w y ­

nikają z práw  starego zakonu.

§ X I. N auki przepisane dlá szkół para- 

fiiałnych, są naukami p ie rw sze j potrzeby dlá 

żyd ów , którykolw iek z żyd ów  nie zdá-z nich 

sp raw y [i] i  nie złoży  świadectw a:

lod. N ie będzie m iał głosu czynnego 

w  społeczności.

2¡re. Zadnéy pom ocy od r z ą d u , w  zapo-^ 

możóniu iak fabrykant nie otrzym a,

"ode. P o d w ó jn y  podatek zapłaci.

4/e. U czyć się nié m oże po hebraysku 

teologii żydow-^skiey.

bte K upow ać gruntów  i  innych posiadło­

ści nié m oże.

bté Nie będzie mógł bydź rabbiném i 

jakimkolwiek starszym.

( i ) W ielu chciało stósowac tylko naukę 
żydów do języka narodowégo lub pomocnych , 
lecz gdy nie o to tylko idzie, aby osłabid naro— 
dowośd oddzielną , ale pi-awdziu é dac oświecć- 
nié , nié można przestawać na nauce ię/yków ; 
ait̂ e trzeba te wiadomości uczynić powszechné- 
mj , które w  spółecznem życiu szczególniej są 
potrzebne.
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§ X II. O d roku N. w ykonanie tey  nsfaw y 

zacznie s ię , i  rodzice karanemi tąż samą 

karą zostaną, których  m ałoletnie dzieci nie 

dopełniaią te y  ustaw3^ C i z a ś , którzy inż 

rok ośmnasty teraz m aią , karze  tey  nie pod- 

legaią , ale (lo pom ocy rządu nie inaią p ra­

wa.

'̂5 X III. X ią z k i żydow skie podlegaią cen- 

surze. C okolw iek się to le ra n cji s p rz e c iw ia , 

cokolw iek zabobon UA^iecznia, drukow anem  

nie będzie. W ła d z a  e d u k a c y jn i w y d i  p ra­

w id ła  , i  co dAA^adzieśeia lat z p rzyczyn y  od­

m iany w  o p in iiach , będzie o d n aw iać, lub 

w  szczególnych częściach odmieniać.

§ X I V . K to  nie złóż}'- św iadectw a o od­

b ytych  naukach w  szkole parafiiałney , ten u - 

czyć się nie będzie teo lo g ii, pod iakim kol- 

AAdek tytułem  znaney. N a u c z y c ie l, uczeń i 

icgo r o d z ic e , surovj’o karanem i będą. Ciż 

nauczyciele, tablice uczniów  z w yrażeniem  

szczegółów , podług w zo ru  któ ry  w ładza 

edu kacyjna w yda , przeszłą w ładzom  p ow ia­

tow ym .

§ X V . W ład za  pow iatow a , zniósłszy się 

z p o lic y jn ą  ustanowić może , wńele koniecznie



ina bydź uczniów  źydow skicli w  szkołach 

pow iatow ych  i  w yd zia ło w ych  (k).

§ X V I. Nagrody postępiiiącym  w  ośw ie- 

edniu daw anem i będą.

R O Z D Z I A Ł  V .

o Zwierzchności zydowskiey i ich w ładzy,

§ I. Z w ie rzc h n o ść  rządow a nad żydam i iest 

w  w ładzach  kraiow ych.

§ II. D o podatku w ybierania , w  kaźdćm  

m iasteczku będą w ybrani większością g ło ­

sów , pobórca i dwóch pom ocników. C i ró ­

w nie ze w siów  gdzie są żyd zi , odbierać m a- 

ią  skarbow y podatek , póki będzie w  tym  sta­

nie , iak  iest teraz. P ó ź ii ie y , iak iuz n in ić y - 

sza ustawa w  zupełnem będzie skutkow aniu, 

podatki tak za p ła cą , iak  ińni tego państw a 

m ieszkance.

§ III. W ład za  P o licyyiia  , podzieli w  k a ­

żdym  pow iecie społeczności żydow skie 5 co 

trz y  lata obierze społeczność rabbina, lub 

dawnego p o tw ie rd z i, i  dw óch w ybiorą za-

(k) Szkoły wydziałowe były w Polszczę 
co teraz Gimnazya podług ogólnego dla R os- 
syi planu.
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siadaczów. P raw a  i  powinności rabbinów 

sa te:

\od. Spraw ow ać obrządki re lig ijn e .

2re. Napom inać i  ostrzegać gdyby było 

iak ie  zgorszénié.

’5cie. W  kw estyacli re lig ijn y ch  dawać w y ­

rok , a gdyby nie b y ł słuchanym  , do pow ia­

to w e j zw ierzchności odnieść się.

Ate. P ilnow ać aby w  okręgu iego  w ład zy  , 

to urządzenie było  wykonanćm .

bte. T rzy m ćć  reiestra u ro d zo n ych , u -  

m arłych , śiubów i rozw odów . P ro to kó ły  co ­

rocznie w ładza pow iatow a podpisze , a ta ­

blice m etry k o w ć iak w  § . . .  opisane od­

bierze.

6te. S p raw y i spory m iędzy m ałżeństw a­

m i g o d zić , i  do rozw od ów  dopiero po u czy- 

nionćm  doświadczeniu , źe zgoda staie się 

niepodobną, przystępow ać.

'jme W  sprawach gdzie n ić mdsz sądu 

p olu bow n ego, podług niźszćgo opisu godzić 

strony bez zw łoki.

Sme. M ieć dozór nad szpitalem .

. Qte D opełniać to w zględem  z d ro w ia , co 

w  powszechności w ładza urządzi.

§ IV . W o ln o  iest, w ła d zy  p o lic y jn e j
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w  w iększych  m iastach vice rabbina i dwóch 

ieszcze pom ocników , dobierać pozw olić.

§ V . W  osadach roln iczych ży d o w sk ich , 

dom m odlitw y i Synag ga czy li s z k o ła , m o­

że bydź ufundowaną , w ładza pow iatow a p o ­

w inna tylko  bydź uwiadom ioną o postano-« 

w ien iu  dobrowoluem té y  b u d o w y , opatrze­

niu funduszu , i w ybraniu  praw ném  rabbina«

§ V I. Powiatow’y  rabbin i d w a y  zasiada- 

cze , co trzy  lata w ybieraném i lub p o tw ić r-  

dzonem i p rze z  społeczność pow iatow ą ż y ­

dow ską zostaią. T en  Rabbim

l o d ,  W sw o ić m  m ie śc ie , każdem u R.ah- 

b inow i należne pow inności sprawnie.

2 r e  W  sprawach relig iyn ych  z appellacyi 

p rzy ch o d zą cy ch , odm ienić m oże w yrok. D a  

rad y żyd o w sk ićy  dopuszczaią rów nie odw’o- 

łania się.

5 c i e .  W izy to w a ć  swego okręgu z swóy 

w o li nié m oże.

§ V II. Rabbin nim w stąpi w  obow iązki, 

pow inien bydź p rzed staw io n ym , aby w ła ­

dza policy y na uważała.

l o d .  C zy  nié masz przeszkody dM W’szyst- 

k ich  urzędników  , w  praw ie w yrażon ey?

2Te. C zy  dopełnił ustaw ę n in ićy szą , tak



w  Wzgl^dsîie złoźćnia świddectw  oswiécénia 

podług R. I V  iak w  innych przedm iotach.

§ V III. N ayw yzszâ w ładza policyynâ u - 

stanowi d o ch o d y , które od społeczności rab- 

b ini brać maią. Pod żadnym  zaś p o zo rém , 

opłata p rzez w ładzę żydow ską naznaczoną 

bydź nié m oże.

§ IX . T r z y  będą nagrody na każdą 

p ro w in c y ą , co trz y  lata dawané dla tych  

rabbinów  , w  któ rych  okręgu w  proporcyą lu­

dności , nayw ięcóy żydów  lest w  szkółce id o  

roln ictw a się udało.

§ X . G d y  w  czasie iiakazanéy przez w ła ­

dze kraiow é w iz y ty  szkółek i społecznościów 

żydow skich , okaże się iż  którykolw iek rabbin, 

łub  iak ikolw iek  żyd , odw raca od w ykonania 

té y  ustaw’y  , nie tylko  nie Sposóbnym będzie 

piastować iak iko lw iek  urząd , ale iako n ie -  

p rzy iacie l w spółbraci, w  m iarę przestępstw a 

karanym  będzie.

§ X I. Ü stanaw iâ się rada żyd o w sk i (1)

( 1) Było zdanie wielu , tey radzie dać ty­
tuł Sanhedrynu , przekonano się że lepiey dadź 
inny z przyczyny;

lod . Sanhedryn upadł tak dawno iak w § 
I ,  tey rosprawy widzimy. Nie był tylko w Judź-
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2 każdey p row in cyi ieden w ybranym  zosta­

nie tym  sposobem ; każdy pow iatow 'y rab ­

bin do nayw yźszey w ładzy p olicyyney p o - 

szle m ianowanie tego , którego za n ayzdol-

kiéy ziemi , po cóż ożywiać muiucjpal ;é żydów 
wyobrażenia?

2re. Co był Sanhedryn, co sądził? wiado­
mo z $ [ rospi-awy. Jeśb rząd ożywia w ła­
dzę , każdy żyd będzie rozum iał, że prawo si-* 
ły ,  odięło zaszczyty téy magistiùlury.

5cie. Jeśli potrzeba niszczyć oddział mię­
dzy żyd am i, iakżeź tę straszną niepdjś magi— 
stratnrę co do imienia ożyw iać? Niektórzy 
mniemali aby noV) éy rady zwierzchney nie by­
ło , i dawali te przyczyny:

lod. Chcemy niszczyć narodowos'ć, a two- 
rzómy narodową zwierzchność.

2re. Żydzi nié mieli takiéy zwierzchnicy 
władzy, po cóż ićj, im nadawać? Kiedy może w in­
nych wyznaniach, zwierzchnie zgromadzenia re­
ligijne, zatrudniaią władzę rządową.

5cie. Z  początku będzie ta rada nic nie- 
znacząca , następnie się w'zmoże , i żydzi będą 
stauém.

Odpowiedziano na to: 
lod. Daiémy żydóm wcszysikie prawa oby— 

w^atelów. Któreyże l'eligii wyznawcy niemaią swo- 
iéy zwierzchności ?

2re. Łatwiey żyd do swego współbrata W’ i-  
mie religii mówić m oże, za wspôlném szczę­
ściem i poprawą , niż nie lubiony chrzes'cianin.

5cie. Rząd się uniża kiedy się lęka o sła­
bość następnycla publicznych urzędników. Ró-
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ńieyszego u w a ź ś ł , z kaźdey prow incyi m a- 

i^cy nayw ięcćy  kresek w ybranym  będzie (m).

§ X II. P rezes tey  r a d y , m ianowanym  

p rzez tęź w ładzą policyyną, zostaie , i n azy­

w ać się md rabbinem ziem skim  (n).

§ X III. T a  rada zatrudniać się ma:

lod. Rozsądzeniem  sporów  relig iyn ych  

z appellacyi przychodzących.

2/e R ew izyą  x iąźek  drukow ać m ianych 

dla społeczności żyd ow skiey  , stosuiąc się do 

instrukcyi , którą w ładza edukacyyna wydd.

5c/e. Układaniem p roiektów  do posunię­

cia stopnia o św iecen ia , nie usuw’aiąc się od 

zasad tey ustaw y.

§ X IV . W ła d za  nayw yźszd policyynd md 

dostrzegacza zasiadaiącego , bez którego pod­

pisu rezolucya źadnd nie w yydzie. G d y  są 

różne zdania w  tćy  r a d z ie , policyyna w ła -

wna iest nadzieia źe będą lepsi urzęrlnicj^, iak 
boiaźń że będą gorszemi.

(m) W  polszczę mógł bydź dozór w sto* 
licy , w rossyi ieSt większś. trudność. Na ośtn 
guberniy mogą bydź dwie rady w mieyscach 
gdzie Generał -  Gubernatorowie mieszkają , aby 
©ni mogli mieć szczególną uwagę.

(n) W  polszczę arcy -  rabbina , nazywano 
także rabbinem ziemskim.



dza nayw yzszd  decyduie. N adto z m iesięcz­

nego dziennika taź w ładza postrzegać m oże 

co ma bydź prostowanym  lub popraw ionym .

$ X V . Skarb narodow y w ypłacać będzie 

pensye temu składowi podług osóbney tablicy.

§ X V I . Zasiadaięcy w  tey radzie ieśli 

szczęściu sw oich rodaków  przez ułatw ienie 

o św iecen ia , zmnieyszenie przesadów  , z ie- 

dnanie przyw iązania do roln iczey pracy d o ­

pom ogę, będę m ieli osobne nagrody.

§ X V II. K a ry  pienięźnć nigdy nie będę 

■ irskazanemi, w yrzucenie z społeczności za 

potw ierdzenićin  kom m issyi p oficyyn ey  lub 

edukacyyney w  w łaściw ych  im przedm iotach 

następować będę.

§ X V III . O ddzielaięcym  się w  mniema­

niach źy d ó in , wolno iest m ieć oddzielne 

szkoły. Ich starsi będę ty lk o  sumiiiennemi 

zw ierzchnikam i. Podlegać będę zW ykłey kra- 

io w ey  zw ićrzchności. W  m iarę ich  liczby 

postanowi w ładza nayAvyzsza policyynd , czy  

m ogę m ieć pow iatow ych  rabhinów . 

R O Z D Z I A Ł  V I .

O  sądach fam iliyn ych i polubownych,

§ I. szelkie prawności w  odm iennym  

przez tę  ustaw ę stanie ż y d ó w , są ich sp o-

koy-
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koyności w strzçsniéniém , są. oderw aniem  ich  

u w agi od p oźytecznićyszych  zatrudnień. P o ­

stanawia się zatem;

§ II. U m ow a m iędzy żydam i lub żyda 

z chrześcianinem  iest n iew ażna , ieśli nie iest 

dołożony sędzia z w yb o ru  stron i d w ś y  k o - 

le yn i z a stę p c y , gd yb y  w yb ra n y  sędzia u -  

m a r ł, o sześć inü się o d d a li ł , lub nié m ógł 

zjechać.

§ III. Żaden testam ent nie będzie w ażn y, 

ieśli kilku , własność całą lub szczególney 

ić y  części, czyniący ostatnią w olą , odkazuiąc, 

n ie ustanowi razem  sędziego i dw óch zastę­

p có w  , k tó rzy  polubow nie Zakończą osta­

tecznie w szelk ie  w yn ik łe  spory.

§ IV . Jeśli zaś przych odzi spór o dział , 

a u in ieraiący nie oznaczył sędzićgo m iędzy 

sw ym i sukcessoram i, lub w  jakim kolw iek 

w ypadku  sędzia oznaczony nie zjechał , t e ­

d y  ieże li iest sâma żydow skd osada obrany 

W'óyt , a w  osadach m ieszanych rabbin fa- 

m iliią spór w iodącą w ezw ie.

\od. Jeśli obiedw ie strpny są z  innych 

fam iliy, obiedwie Avezwie.

are. N ie sposóbny bydź sędzią dla m a- 

łoletności, kary w skazanéy w  czasie iéy tr w a -

Q
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n i a , w yrzucenia z społeczeństwa w spólnie- 

tw a  w sprawie , bydź nié mpźe w  tym  skła­

dzie.

5ae. G odzić będzie tego składu familiy-= 

né spory. L  czba zrobiona takich  zgód bę­

dzie m iarą zasługi rabbina , a jeżeli nie zgo­

dzi, każda strona iednégo w yb ierze  A rbitra, 

C i powdnni w ybrać zgodnie Prezesa , a ieźe- 

l i  na w yb ór iego się nie zgodzą , po iednyni 

leszcze arbitrze dobiorą i wspólnie tego P re ­

zesa w ezw ą. A  ieźeli na trzech  zasiadaniach 

to nie dojiełnią w  ten czas rabbin lub w ó jt  

w  sáméy zydow skiéy lub m ięszaney osadzie 

poda trzech k a n d yd ató w , z których ieźeli 

leszcze nie w ybiorą , los zpom iędzy K a n d y ­

datów  oznaczy Prezesa.

§ V . N ikt z tego sądu w ym aw iać się nie 

będzie chyba:

lod. O ddalaiący się dla interessu pilnego.

2/*e. Sądzący w  tyra samym czasie iak 

strony oznaczyły inny kompromis.

§ V I. D ekret lak o w y zgodnie lub w ię ­

kszością zdań zapadły , iest nie wzruszony.

§ VII. Takow^ych D ekretów  protokół b ę­

dzie w  kaźdóy osadzie, a o liczbie w yro kó w  

co rok odbierze wiadomość p olicyyná w ładza
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R O Z D Z I A Ł V II.

O odmianie o d zie zy , używaniu ięzyka naro­

dowego w sprawach publicznych i prywatnych,

uważaniu odmiany postępowań żydów,

§ I. P o  dwóch latach żaden urzędnik i u- 

czeń nie będzie używ dł stroiu żydow skiego. 

K u piec i  rzem ieślnik po trzech  latach. R o l­

nik po upłynionych latach sześciu , ale p o ­

w in n i polski lub niem iecki m ieć stróy. R ab - 

bini w  szkole chodzić mogą w  ubiorze , iak i 

im się podoba, za szkołą, pow inni m ieć taki 

ubiór iak inni.

§ II, Zon y i  córki w ym ienionyęh kląss 

żyd ów  stósować się maią do przepisów  w y ­

danych dld ich  m ężów i  oyców.

§ III, Język narodow y pow inien bydź 

używ any w e w szystkich tranzakcyach, w e x -  

lach , rachunkach pod nieważnością.. K ażd a  

ugoda , każdy w yrok w  tym  samym będzie 

ięzyku. Czas w ykonania tego urzą,dzenia iest 

ten sam iak w  § I  R oz: V II  o odzieży.

§ IV . Go lat pięć w ładza nayw yźszd od­

bierać będzie tablice porównania.

1. U ro d zin , śm ierci, ślubów i  rozwodów.

2. U czniów  oboiey płci.

Q 2
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5. N auczycielów  i nauczycielek,

4 . R zem ieślników  i kupców.

5 . Rxportacyi i  im portacyi w  handlu.

6. P o w ięk szan ej lub um nieyszanóy licz­

by rolników  i uw agi o ich pracy.

7. U m niejszanych  m iedzy żydam i chorób 

i ich rodzaiów .

8. P ow iększanych lub u m n iejszan ych  w y ­

stępków.

T e  tablice będ<̂  di’ukowané. D obroczyn- 

ná opieka rządu w y m ie r z y , aibo w iększe 

w zg lę d y , albo u źyie  sku teczn iejszych  śrzod*» 

k ó w  do p rę d sze j popraw y.

R O Z D Z I A Ł  V III.

O długach od powszechności żydow skiej na-̂  

lezących i o funduszu uspokoiénia.

$ I. T e  tylko długi od powszechności ż y ­

d o w skie j zaciągnione uw aźaią się za p raw n e, 

które są iuź dekretam i upewnione.

$ n .  Sądy ziem skie w  ciągu p ó łro k u , 

w szystkich w ierzycie ló w  pod karą upadku 

w  spraw'ie, za p o zw ą , aby swoie udowodnili 

pretensje.

§ III. W ie rzy cie le  ied iiógo , żyd zi d n i-



—  245 —

giego obieraifj. za sędziów,, M arszałek P o ­

w ia to w y  (o) będzie p re zy d o w a ł, i ten sąd 

bfc^dzie drugą, i ostatnią instancyą.

§ IV . O  sądzeniu zw iązanych spraw  ie -  

dney społeczności pow iatow ey z drugą, takió 

zachow ane będą przepisy, iak  są ustanow io- 

nó dła ordynaryynych  sądów.

§ V .  Sądownie Inl) zgodnie zrobione ta ­

blice długów  odeszłą sądy do skarbow ey 

w ła d zy  (p).

§ V I. G dy zw y k ły  iest u żydów  podatek 

od mięsa , iirządzi w ładza skarbow'a op łatę, 

aby tó długi I>yły zapłaconem i z tego fun­

duszu.

§ V II. T e  długi winne, prędzey się w y ­

płacą , niź mogli ie odbierać w ierzyciele . S ta­

rać się będą sądy zgodzić takiego rodzaiu 

sprawy.

§ V III. W yb ieran ie  tey  o p ła ty , dopóty 

tr w a , dopóki te długi zaspokoiooeini nie będą.

(o) Mar.szałkowie byli w Litwie , w Pol­
szczę wyznaczym miano iidnego ur^źęduika.

(p) Tą v\'ładzą skarbową była kommissya 
skarbovva.

R





R O Z P R A W A

O  K A R A I T A C H .

K l A R A I C I  K araim am i zw an im ięszkaiąw  w scho­

dnich kra iach , w E gipcie , w  L i t w ie ,  P o ­

kuciu i na W ołyniu. P isali o nich żyd zi rab- 

banici (aj naycześciey z zawziętością; ^b) i'zad-

C a) Rabbanilami nazywaią się żydzi unas 
znani. Są oni z sekty Faiyzeuszó\y. Gdy idą za 
lahuudem i dziełami rahbitiów nazywani są 
Rabbanitaini. Pi’zytvileia niektói’é panuiących da­
ją toż samo i mié żydom dla różuiey od karaitów. 
Kiedy zaczął się tyluł rabbinów patrz rozprawę 
o źydacli. Jerzy Ursin w dysertacyi antiquita- 
tes Hehraicce T . X X I. Thesaurus antiquitatum 
sacrar. p. 9 1 1 , dowodzi , że u żydów tytuł rab- 
])an iest większy iak raf)bi id specialiter tribuí-  ̂
tur , quod peciiliaris sit domus Davidicm, Maimo- 
nides zaś tytuł rabban kładnie niżey od rabbi. 
C zy iedno , czy drugie dowiedzioném zostało, 
izecz obca temu dziełu, to tylko okazuie s ię , że 
rabban itów i mié talmudystóin żydom dawane , 
c l  nich samych iest używane.

(b] M isdtna  tylko w ogólnych wyrazach o 
nich mówi. W  ^iędze Cosari iest obszerna dyspu-

R  3
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ko z um iarkow aniem  (c). Bronili siebie K a -  

raici lub w ystaw iali praw dę z otwartościćj (d;. 

Uczeni clirześcianie w  nauce T eologii źy -  

dow skiéy , lub w ykładzie  starożytności H e -  

brayskich pisali o ich. pochodzie , różnicach 

od żyd ó w  rabbanitów  i m niemaniach re lig iy -  

nych (e). Selden ieden ( ile  w iem ) w  X V II,

ta przeciwko karaitóm. Abraham ben Djor 
w xiędze Kabbala zaprzeczał ich dawnośoi: 
Abraham zacut w Juchasyn Dawid Gaiiz i R; 
Gedalia w dziele schalcheleth Hakka Jiabballa 
Maimonides w Komnientarzu na Pirke avoth i 
wielu innych pisało z naganą karaitów.

(c) Abraham ben-Meier-ahen Esra.
(d) Aaron w dziele Gan-Eden Eliasz ben- 

Moses w dziele Addereth Elialin. Jakób l)en-Si­
mon Menacliem Jakób syn Sinieoiia Briaui i inni.

(e) Moritms w dziele ant i quilates orientales. 
Richard Simonius w Supplément uni ad Leonem mii  ̂
tinenseni de ritibus Judceoruin. Cai pros w dziele 
Jntroductio ad Theologiam Judaicnm., Raymiin- 
di M artini Fugioni fidei prceuiissa. Gustaw Fe- 
ringer w liście zawai tym u Tenzela in den Ge 
spraechen 1691 roku. Tenzel sam 1689 roku p. 
638 i 1692 roku p. 42 i 81. Franciszek Biul- 
daus w dziele Jntroductio ad historlam Philoso­
phies Hebraicce  ̂ Schuppart w dyserlacyach , Bux- 
torf oyciec in L éxico  Talmúdico Rabbinico, 
Euxtorf syn w dziele Synagoga Judaica, Jó­
zef Scalliger w dziełach de trihœresio Judceorinm 
i de ejnendatione temporum. Ugoiiaus w  dysser-
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•wieku (f) wysŁawuł ich prawda o m ałżeństw ach, 

sądach i sukcessyach ; gdŷ  te przedm ioty do 

caley  żydow sldey stosował społeczności (g ) . 

K aro l X I, Król S z w e d z k i, chciał Karaitó'W  

w  naszym kraiu m ięszkaiących m ieć pozna­

li ćmi E uropie, przez nich saraymh. Posłał óii 

w  1690 roku G ustaw a P erin gera n au czycie­

la w sdiodnich iezyków  do synagog l a t e w -  

skich. T en  z uczeńszem i K araitam i obcow ał, 

porów n yw ał ich tw ierdzenia z dziełam i, w któ- 

r y d i  złożone są ś\viaclectAva opinii o ich 

m niem aniach, i dał krótki tey  społeczności 

opis (h). Salomon syn Aarona z Posw ola L i -

lacyi de Trihceresio p. 60 w T . X X II Thesau­
rus antiquitatum sacrar. Seldea w dziełach, któ­
re częsio w tym rozdziale przywiedzieany , Bas- 
łiage i Pi idéaux \y histoire des Juifs  Bartolocci, 
Bibliotheca magna Rahhinica innyc h wielu p rzy ­
wodzi W oliiusz, hucznie miałem w ręku przy­
wodzonych dzieł iak té , ktôré przytaczam. '

(I) Umarł i 6ó4 roku.
(g) Człowiek ten uczony wydał co do przed­

miotów Uxor hcebraica , seu de nuptiis et de d i-  
vortiis lihri très , de Successionibus , ad Leges 
Jdebrceorum używam edycyi 167b roku 4to P ra n - 
cofurli tui Gderam.

(ii) Patrz list tego samego Peringera w  roz- 
mowaclł Teuzela. hównie Wagenscillus w dzie-
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tew skiego m iasteczka poieclidł do Upsalu , i 

w  tey g łów n ćy szkole Szw ed/kidy złozył w y ­

kład rozum ień swŷ ĉh w spółbraci (i). P ew n y  

iestem  źe to pismo pod tytułem  Arpyrion 

nie zosfało drukiem  upowszecbnionó (k ) . 

Schuppart w  końcu X V II, w ieku  zaczął w yda­

w ać o K araitach  uczone dyssertacye (I). Jakób 

T rig lan d  H o llen d erw  1699 Ru. p rzesła ł p y ­

tania do K a ra itó w  polskich Cm ). M ardocliei

le de spe liberandi Israelis p. 2 5 mówi o 
podróży.

(i) Mardocbci w przedmowie p. 2. Pcsw ol 
miastei zko z ktoieqo był żyd posłany nazwano 
w  tein dziele Pasul.

(k; MardochtJi wyznaie p. o , że go nie wd- 
dział i w dzieła, h które przywodzę nie inasz 
śladu o wydiukowaniu lego pisma. Troccy żvdzi 
d irowali mi autograf i 8o4 j-oku. Tenże Salomon 
napisał ol).szcrniey>ze dzieło w rękopiśniie Leus 
M alhut, w którem cłbszernie różnice między ka- 
raitami a rabbanitarai wywodzi.

(Ij VV \ drukowane są razem Schupparta dys­
sertacye o karaitacli w Jenie 1701 roku 4 .

(rnj Kwestye przysłane celnieysze były: 
1. Czy saduceyczykowie a karaici są iedno. 2. Czy 
w  epoce drugiego kościoła byli iuż karaici, 5. Czy 
iest prawdziwie to mniemanie , że kai’aici inaią 
początek od Anana. 4 . Czy ten sam iest Codex 
święty dla karaitów co dla i al)banitów. W  T ro ­
kach karaici maią kopiie listów Triglaiida.



—  2 5 1 ---

s K u k izo w a  m iasteczka o trzy  m ile od L w o w a  

( n )  dał odpow iedzi im ieniem  społeczności , 

a Jdn Chrystian W olfiu sz z uczonym i p r z y -  

piskam i i oddzielną dyssertacyą w y d ru k o ­

w ał (o). N ieprzestałem  na sam ych dziełach 

p isa rzó w , których  w iększa część trudniła się 

uczonym  opisem różnic relig iyn ych  i  p o zio ­

m ych drobnostek iak daw niey w  przedm io­

cie  o iadle T rig lan d  spraw iedliw ie uw ażdł (p). 

W ezw ałem  K a ra itó w  , czytałem  ich  p rzy w i-  

le ia  , badałem o nich akta , porów n yw ałem  

ich ustaw y i zw ycza ie  z ustanowieniam i któ  ­

re m aią żydzi rabbanici, i w  krótkości w ie r ­

n y w ystaw iam  tego oddziału ż y d ó w , obraz.

(n) U żył pomocy iak wyraża rabbinów Ł u ­
ckiego i Halickiego w  druku nazwisko Kukizo­
wa iest przekręcone.

(o) T ytu ł dzieła ieśt N otitia  karceorum, 
ex Mardochcei karcei recentioris tractatus hauri - 
enda , quern ex M . S. cum versione latina not is 
et praefalione de karceorum rehus scriptisque edi - 
dit Joan. Christoph. W olfius. Accedit in calce 
Jacobi Triglandii dissertatio de karceis Hambur­
gi et Lipsice 1 7 14, 4 . Oprócz Tríglanda Jan W a n - 
dorph w 1697 roku badał się u karaitów n a ­
szych o ich różnicach z rabbanitami. Cztery 
jego listy znayduią się w  Trokach.

(p) W  dysertacyi przywnedzionéy tak oso -
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Co sa Karaicî , iaká ich iest gîownà różni­

ca od innych zifdóiv , kiedy ich oddział na­

stąpił, i  w jakich są kraiachl

J^ara znaczy pismo (^q)- K araici są ci , 

k tó rzy  samego pisma Bożego w yroczni p ii- 

nuią (r). C zy  sami sobie nadali i zaciiowaJi 

to im ię , czy  przeciw nie nienaw iść rabbaiii-r 

tó w  ríala im to nazw isko (s} , nie iest moim 

zamiarem jmJzieloné m' téy m ierze zdania ro z­

trząsać. B a ito ’occi pom ieszał icli z Sam a-

bno drukowauéy ia k w T . X X I! Thesaurus an- 
tiquitatum sacravum\}ę,o\\w\ od k. 2̂99 dok. 585.

(c|) Lexicon Castelli ad Polyglottam  lV a l-  
toni. Prideaiix histoire des- Juifs nadto obszer­
nie olém słowie mówi Schuppait w dyssertacyaci).

(r) Karaus scriptiirarius bihlius B u xto rf  
Lexicon Chaldaicum Hebraicum Rabbinicum 
i 6 i o p .  2 1 1 1 , karci secta inter Jiidaeos, quee 
reiicit omnes traditiones et constitutiones maio- 
rum solique textiii inhessit. Castel! w Polyglocie 
W alto iia , Simson w dziele Chromion catholi'^ 
cum pod rokiem 0896 i w'szyscy tę raateryą tra- 
ktniącj  ̂ pisarze.

(s) M u ld a  Lib. 2 Exercit. VII, c. I, dowodzi 
ze sami kai aied narlali sobie to inné, przeciwnie 
Trigland w djssci t.iryi p. 166, okaznie , że rabba- 
niri na urąganie siękarailóm tak ich nazwali.

Bibliothecœ Magnœ nibbinic T . 1, n.
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rytanam i i p rzy sw o ił im opiniią , k tórey  nié 

m aia, iź ty lko  pięć xiąg M oyźesza przy^nnu- 

ią. Ż yd zi rabbanici d a w a li,  idaiq, im im io­

na lieretyków . W ie lu  uczonych rabbanitów 

utrzyranie , że  K ara ici m aią w'spôlué z Sa- 

duceyczykam i praw idła. Uczeni naw et chrze-r 

ścianie rozum ieli, źe niektéré célnieyszé ar­

ty k u ły  Aviary Sadu ceyrzyków  p o rzu cili w śrze- 

dnich Aviekach K a ra ici, część iednak p ra w i­

deł w yznania zostaAViîi C‘̂0 ' K ara ic i zaś d o -

5 '-, ed. Rom. o Samarytaiiacb pairz uczoną dysser- 
tiicyą Adriana Helanda w dziele Thésaurus anti— 
quitatum sacrar. Ugoliua T . XX.1J, p. 555 , tam ich 
o|jiiiii odmian Irzy e¡)oki stanowi się. w szy­
stkich peniatau li tylko przyięli za święte xięgi. 
Pairz także list samary tanów do synagogi źydow- 
skiey" w Anglii z rady Roberta Huntingtona pi­
sany w tymże T . X X IÍ, p. 662.

(u) Nienawiść żydÓAV ohydne karaitóm na­
dała imiona. Mięszanić karaitów z saduceyczy- 
kanii iest zwykłą u nich rzeczą. Ruxtorf mówi 
in Léxico Jidem fuerunt cum Saduceis iit pleri- 
que hebrœorum trądiint: Ruxtorf Syn Synagoga  
Judaica p. 1. Tegoż zdania było wielu aż do cza­
su Triglanda i dysseitacyi naszego polaka żyda 
Mardocheia. Daią im rabbanici nazwiska, Cu- 
tlieow , Epikureyczyków i t. d. kto chce mićc w y- 
obrażenić iak daleko nienawiść rabbanitów uno­
sić się-zw ykła przeciwko karaitóm, niech czy­
ta opis powstania talmudyslów przeciwko nim
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w o d z ą , ze godzili się i godzą z Saduceyczy - 

k a m i, w  którym  dniu maią bydź ś w ię ta , 

lecz ani zm artw ychw staniu ich  oycow ie za­

przeczali , ani aniołom  ciała p rzy zn a ła , ani 

p rzeciw ią  się w yznaw ania nieśm iertelności 

d u s z y , choć te w szystkie m niem ania r e li-  

giyne są cechą nauki Saduceyczyków  (w).

Rabbanici w  nayw iększey części , M orin 

(^x) i w ielu  uczonych chrześcian chcą oka­

zyw ać , źe koło y 5o roku E ry  chrześcian- 

s k ie y , Anaii oyciec , syn S a u l , w  Babylonii

w Stambule, niech czyta w historyi Eliasza wscho­
dniego , którego obszerny wyciąg umieścił llhen- 
ferd w dysertacyi o arabarchach , czyli wyższych 
zwierzchnikach żydowskich w  T. X X IV , Ugolina 
p. 1 1 56. Uzbroieni Talmudysci w'zięli przykaza­
nia Boskie z z wykłego składu i przysięgli: i. Ze 
żaden z Talmudystów uczyć karaitów'  ̂ cZegoż- 
kolwiek nie może. 2. Służyć tahnudystce u kara- 
itów niewolno. 5, Przeklęci są nazawsze kara- 
ici, 4. Zatem żadne związki z nićmi bydź nie mo­
gą. Sam Eliasz'dzieiopis sarka na tę ustawę. .lest 
ona iednak od naszych żydów zachowatia , czyli 
bardzićy przysposobiona.

(w) Patrz dysserfacyą Mardocheia od k. 1 6 
do k. 24 i Thésaurus antiquitatum Sacrarum 
Ugonna T. Ili.

(x) Morin , Prideaux Wą^enseill i wi(du 
innych.
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oduzitlili się od rabbanitów . Pow ód oddzia­

łu m iał bydź ten , iź urząd G aona czyli 

doktora nie b y ł poruczony Ananow i. K a r a -  

ici przeciw nie dow od zą, źe leszcze byli za  

pierwszego W Jerozolim ie kościoła , n a z y w a ­

li się zbiorem  syna Jehuddy , potem  dla r ó ­

żnienia się od T a lm iid y stó w , K araitam i się 

nazw ali (y). Dawm ieyszych rabbinów  x ięgi nie 

zaprzeczały  im odlegleyszey daw ności (z).

S c a lig e r , Trigland i W olfiu sz tr z y  epo­

k i karaizrau stanowią: Pierwsza od Syraeo- 

na Ben Schetach. G d y  bow iem  A lexander 

Janneus (zaczynaiący panować R: 106 przed 

erą chrześciańiską), kazał zabiiać uczonych 

swego narodu, Sym eon uciekł do A lexan d ryi, 

a po nspokoionem  prześladow aniu p o w ró ci­

w szy do Jerozolim y zaczął ogłaszać m ocniey 

podania iakoby od M oyzesza do Jozuego , a

(y) Kiedy istotnie to imię karaici przyięłi, 
lub im było nadane Trigland nie umie stano­
wić. Mniemany źe skoro to słowo miało znaczyć 
obelgę, było często powtarzane póki nie stało 
się upowszechnioi;ém.

(z) To twierdzenie zupełnie iest dowiedzio-s 
ne w Mąrdoeheiu od k. 16 . a mnićy dokładnie 
w dyssertacyi f^evina W agera de karaeis, w The­
saurus antiquitatum Ugoliua.
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0(1 niego z ust do ust a i do téy  epoki p rze ­

niesione. Jeliuda ben Tabbai temu głoszeniu 

sp rzeciw ił si<3. T r w a ły  té  spory m iędzy ż y ­

dami, a kied y oni na H illelian ów  i Scbam a- 

neau(5w (a) dzielili się ; K ara ic i w  śrzód scba- 

m aneanów b yli od nich surowszem i w  pra­

w id łach  re lig iyn ych , bronili zaś pisma p r z e ­

ciw ko słow nym  ( ia k  w ierzono) od Boga po­

daniom. O robio żyd w  Niderlandzie u trzy ­

m yw a ł , ze Chrystus b y ł z oddziału K a ra  - 

itó w  [bj. Zgt^biénié przyczyn tych , które 

w spierać m ogły to przyw idzenie za obce na­

szemu dziełu poczytuiem y. Druga epoka za­

czyna si(̂  ocl Anana y 5o ru. ery  chrześciań- 

skiey, kiedy w  Bćibyłonie zaczął czynnie p rze ­

wodniczyć K araitóm . Trzecia epoka k iedy 

w  X V , w ieku  G edalia ben Don D aw id z L i ­

zbony p rzyb ył do Carogrodu. P racow ał on 

nad zjednoczeniem  K a ra itó w  z innem i żyd a­

m i. Praca iego była  bezskuteczną: slât się 

naczelnikiem  tego w yznania , którego do ż y ­

dów rabbanitów  w cie lić  nić mógł: zw ażyw szy 

z ndy w iększą dokładnością d o w o d y , upadaią

(a) Patrz rozprawę o żydach.
(b) Triglaml p. 210. Ugoiina T. 22, na k. 585 .



w nioski ty c h , którzy  dopiero w  ósmym w ie ­

ku znayduią początek K ara itó w .

R óżnica celnieyszd karaitów  iest: że T a l-  

im idu nie przyyrouią, słuchaią słów pisma , 

nżvw a!ą w nioskow ania, i  n iegardzą dziedzicz- 

nem ( ia k  m ów ią) podaniem (^c). P rzeciw n ie  

rab b a n ic i, ustnómu podaniu w iącey  niem al 

daią w a g i , iak  samemu pismu. U łatw iw szy  

iego upowszechnienie rozkazem  bezpłatnego 

uczenia , k ied y brać za naukę pisma nadgrodę 

pozw olono (cl), całe życie przeznaczyć chcie­

li nauce kilkadziesiąt ogrom nych xiąg. T a  

spekulacyyna teologiia rabbinów  , tak iak w e 

w szystkich  w yznaniach stw orzyła w ątp liw o ­

ś c i!  różnice mniemań. U  K ara itó w  ieden t y l ­

ko iest uważany Elias ben Moses , którćgo

Cc) E t siihnituntur karcBi v iis , seu fu n d a -  
mentis tribus scriptura ipsa.  ̂ argiimentatione et 
hcereditaria interpretationuin transmissione s ło­
wa Rabbi ben Eliezera u Seldena Uxor Hebraica 
ed. 1673. 4 . p. 7.

(cl) Uhicunqiie invaluit consvetudo , legem 
docendi mercedis gratia , licitum est pretium ac- 
cipere. Legem autem oralem docere mercedis gra­
tia non con.ceditur, Moses Maimonides de doctri­
na legis sive educations puerorum, Oxonii 170Ó,
4 . p. o.
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dzieło iak  praw o szanuią, W  T alm udzie za­

chodzą. dysputy różnie m niemaiących: vv Æ -  

dereth x içd ze  K araitów , są proste przepisy. 

W  całym  ciągu pisarzów  tego oddziału , ie -  

dnâ tylko iest r ó ż n ic a , że daw ni karaici 

inaczey rachow ali stopnie zakazanych mćd- 

źeństw , inaczéy póznieysi czynią. Zgoła zbiór 

różnic m iedzy rabbanitam i i K araitam i iest; 

1. W  obrządkach relig iyn ych  , klęczeniu, w}' -̂ 

ciąganiu rąk etc. 2. W  w içkszéy  ścisłości m ał­

żeństw , trudności rozw odów . 5 . W  innym spo­

sobie rachow ania stopni zakazanych w  m ał­

żeństwie; tak karaita nié może się żenić z bra­

tow ą ; u rabbanitów przeciw nie , ieże li brat 

m ęża nie da chalitza listu (e) pozostała b rato ­

w a  innego męża m ieć nie m oże. Siostry po sio­

strze brać nie wolno. 4 . Inny sposób obrze­

zania (f). 5. D łuższe uważanie chorych ko-

(e) Forma lego listu i obrządku są w yra­
żone w Seldeaie uxor hebraea, Ritualgesetze der 
Juden entworffen von dem Verfasser der P h i­
losophischen Schriften Mendel/isohu a u f Veran­
lassung und Aufsicht Hirschei Levin Ober-Rab­
biner zu  Berlin 1778, 8vo p. 262.

(f) Karaici obrzezuią o,mego dnia, ale nie 
rozdzieraią paznokciami obrzezka i nie ssą krwi. 
Anscłićl Hera Oppenheim uczony żyd w dysscr-
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biét na peryodyczné oczyszczénié a po poło­

gu (g). 6. Inaczéy zadiowuią, święta. 7. Inné 

przepisy m aią w  jadíe np. to tylko bydlę iest 

u  nich nie czyste , któré nia ranę , i  cielney 

kro w y  nie iedzą. Sp rzeczk i inné m iędzy rze -  

znikarai iak  T rig lan d  sp raw iedliw ie  m ów i, 

nie są gôdné naszéy uw agi: w szelako té dro- 

bnizny n óyw ięcćy  społeczność K ara itó w  r ó ­

żnią od rabbanitów . S. Inny podział c z y ta ­

nia pisma w  szkole ( h ) .  9. Inn y sposób r a -

tacy! w D e S s a u w i8o 4 roku wydanćy dowodzi, 
że rabbanici mylnie, zrozumieli w yrazy Chaldey- 
skiego języka i źe nie paznokcie ale lancet uży­
wany hydź ma. Nie wspominałbym o tém dzieł­
ku gdyby nie zawierało opisu smutnych wypad­
ków z takowéy czynności, i gdyby w imié reli- 
gii nie ostrzegał o nadużyciu tłumaczenia textu 
i  w ładzy mylnéy opinii.

(g) Kobieta chorująca co miesiąc przez śiedm 
dni niczego dotykać się nie może , a po połogu 
syna czterdzieści d n i, a córki ośmdziesiąt. Ü rab­
banitów ta surowość nie iest zachowaną. Sławny 
Frank oyciec w dziele Medicinische P o lizey  
uczoną napisał rozprawę wystawuiąc opiniie 
W tey mierze dawnych narodów i uczonych: z téy 
rozprawy pozna czytelnik pochód tych mnie­
mań.

(h) Thesaurus antiquitatum sacrarum U go - 
lina T . X X II, iest ogromny traktat po hebray- 
fíku i po łacinie Jnstitutio karaitarum^ Kiedy ia-



chowania pocz{|tkii miesiąca (i), lo . Różnice 

w  praw ach cyw iln ych  (k). B yli K araici w H i­

szpanii w  X II, w ieku, na żądanie rabbanitów 

zostali w ypądzonem i (1). G dybyśm y w ie rzy li 

pisarzom  karaickim  ich X iążąt w  E gipcie ie- 

nealogiie na rybich  skórach pisane, w  j3rostey 

lin ii Adam a nieprzerw anie z potomkami 

w  X V II , w iek u  łączą (^m). W  Ass) ry i 13^6 

ich  bydź m iało, ile piasku w  m orzu i gwiazd 

im niebie (n) , lecz w  X V i I, w iek u  z zb liżo -

ka częsd pisma zaczyna i kończ3' się czjtad 
w szkole. T e  podziały czytania pisma nazywaią 
się Parascha , patrz Ugplina T . X X I , p. 190.

(i) Dyssertacya o tern bez wyrażenia na­
zwiska autora iest tymże z!)iorze T . 22, p. 55 1. 
Pierwey o tem Scaliger pisał.

(k) Patrz § IT.
(l) Patrz W olfiusza przedmowę p. 9.
(m) Mardocliei p. 42 używa świad ctwa Bar 

Symcłiy Litewskiego żyda , który w i 64 i  roku 
tę ienealogiią widział. W  T. VIII, Ugolina p. 
25 i iest w tym samym roku wmiaż kai-aity Sa­
muela do Jerozolymy przez Kair ; o tey ienealo- 
gii zupełne iest milczenie.

(n) Mardocliei p. g 4 . Sprawiedliwie W o lfi- 
usz w nocie na te3’źe Karcie będącey m ów i, że 
to iest zw^yczay oryenlalny. Żydów  rabbanitów* 
pisma , tęż samą niaią ceebę iak w' dzieńniku ż y ­
da Peritsola X V I, wieku liczne marny dowody.
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n ych  obliczeń ( ile m i się z d a ie ) zrobiono 

następuiący zbiór;

w  Polszczę - -  - 2000.

w  K affie i  całey krym skiey  tartaryi -  jao o . 

w  K a irze  -- -  5oo.

w  D am aszku -  -  200.

w  Jerozolim ie -  -  5 o.

w  B abylonie -  — 100.

w P e r s y i  -  -  600.

Zbiór 443  o.

(o)

(o) liottinger in Thesauro Philologico in^ 
ter addenda p. 585 . Don Calmet Dictionnaire 
de la Bibie T . 1, p. 585 w  woiaźu Samuela 1 64 i  
w  Ugolinie T . VIII, wychwaliwszy wędrownik ka- 
I aitów cnoty , pobożność, mówi ze iedną piękną 
raaią Synagogę , większą zaś w Kairze Talmudy- 
ści im zabrali Bo domunculas sacras haheńt. 
O Synagodze u karaitów mówi Niebuhr Voiage 
en Arabie T . I, p. 107 quoique ils  sont en petit 
nombre. O  tey Synagodze mówi także Richard 
Pococke Voiage t. 2, p. 54 , twierdzi także ten 
pisarz że karaitów kairskich z wielkich nosów 
poznawał. W  T . II, p. 545 Niebuhr o Damaszku 
mówi. On prétend que Von recontre encore a Da.-  ̂
mas quelques Caraites et Samaritains , mais leur 
nombre en général est petit. W  XII, wieku 
W Krymie innych żydów nie było iak rabbin Peü- 
tachias z Ratyzbony w XII, wieku svviàdczy. Jn 
Tartaria nulli vero Judeei degunt reperiuntur

S
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S II.

Zkąd K araici do Falski w e sz li , iakim mó­

wią i^zykiśm , iakie są ich nauki, iaką ma~ 

ią duchowną zwierzchność , iakie ich iest 

postępowanie  ̂ iakd ich iest liczba^ i  iak na 

nich patrzały rządyl

( 3  w niyściu  czyli przeosiedleniu K a ra itó w  

do P o lsk i, dzieić nasze zupełne zacłiow uią 

m ilczenie. K araici w  Ł u cku  od Zygm unta I, 

w  H aliczu od Stefana Batorego, T ro ccy  od 

K azim ierza  Jagielończyka i 44 i  ru. pierw sze 

iTiai% w iadom e p rzyw ile ie . L e c z  te osady 

które otrzym ały p rzyw ile ie , iuź nie b y ły  no-

tamen ibi hceretici, quos Rab: Fett achias per- 
contatus est. Quare fidem  non adhibetis iis  , 
quœ a sapientibus fuere tradifas respdnde- 
runt. Quia parentes nostri Ula nos, non edo- 
cuerunt. A t Talmud quid sit nunquam Jando 
se accepisse professi sunt. Christofor Wagenseli 
z  hebrayskiego tén woiaź przełożył, a Ugoliti 
w  T . V I wydrukował. Jan Säubert w Commen- 
tarius de Sacerdotibus Hebrceorum et sacris he­
hr aeorum personis c. 25 w Ugolinie T . X II, p. 45 
mówi o ich liczbie. Jn sola Polonia eorum nu­
merantur ultra duo millia multo plures dantur 
in oriente Turcicis nempe, ac Fersicis d itio -  
nibus.
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w é. D a w n ie jsze  m usiałj b jd ź  Ł uckim  i H a ­

lickim  K araitóm  udzielone nadania. T é  n ie -  

pilność lub przypadek zniszczyły. D a w n ie j­

szych  lustracyów  ułom ki okazuiq., źe pew nie 

byli w  X Y , w ieku m ieszkańcami _ tego kraiu. 

Zgodne podanie w szystkich  synagog K a r a it -  

skich iest t o , źe W ito ld  w ie lk i xii|źe L i ­

tew ski z K rym u  do T r o k  385 fam iliy  spro­

w adził, i  w  p o w tó rn ej w yp raw ie  n ow e ko- 

loniie do Ł u ck a  i do H alicza przeniósł, (p). 

Mówią, m iqdzy sobą iezykióni T a ta rsk im , 

w skazuią karç w  ])iety sposobem T u reck im . 

Z w ierzch n i ich rabbin iest w  K a le  p rzy  m ie­

ście B akczeseray w  K ry m ie  (q). Ł u c c y  i T r o c ­

cy K ara ici spory w ię k sze j w agi do niego 

odnoszą. Pochód w ięc K a ra d ó w  z K ry m u  do 

P olski i L it  vvy zaprzeczonym  bydź nié m oże.

(p) Notaty przez nich , czyli iakiego pół- 
mędrka zrobione dziwne sprzeczności w h isto - 
ryi zawieraią np. W itold źył w X III, w iekii, 
W ładysław  Jagiełło był synem królowej Bonjj 
a zatem dziad był synem wnuka.

(q) Allgemeine Litteratur Zeitung  w Halli 
pod N: 5 i 3 , i 8o4 roku czyniąc rozbiór \vo- 
iaźu P, Gutbrie mówi że ich czarnerai żydami 
nazywaią i że godna iest rzecz uw'agi zkąd oni 
są. Jakie iest o nich twierdzenie j iaki ich Co-

• S 2
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Stan nauk u K araitów  iest stosowny do obe- 

cnćy ich posady. Zarzucali im rabbanici gru­

bą niewiadomość , ze icli pisarze nie*przy- 

łoźyli się do w ykładu pisma i  do dzieł reli- 

giynych (r). Biblioteka pisarzów hebrajskich 

W olfiusza , dyssertacye Schupparta iT riglan - 

d a , nakoniec odpowiedź naszego Mardoche- 

ia (s) przekonywaią, źe tyle pisali, ile  potrze­

ba było dla swoiey społeczności udzielania 

religlyney i p raw n ej nauki. Jeżeli illozofiia

dex. Rozumiem że ta rozprawa iiczoną cieką- 
wośd uspokoi,

(r) Abraham ben Dior Kabbala ed: Man- 
tuanse p. 2 i ,  quod hceretici (karcBi) nihil nn- 
quam boni Israeli prcestitenint, nec librum edide-  ̂
Tunt ullum ad legem confirmandam pertinentem^ 
vel ullum aliud sapientice monimentum , imo ne 
canticum , quidam aut solatium j sed muti sunt 
canes, qui latrare non possunt. To iest tlu-  
maczénié W olfiusza.

(s) Patrz wsporanionć dzieła. W  tych z któ­
rych potrzebne dla mnie wyiątki tłumaczono , 
widziałem większą prostotę i iasnosc iafc w dzie­
łach rabbanitów. AVoiaż Samuela karaity i 64 i 
roku twierdzi źe w  Kairze raaią znaczną Bibli­
otekę : W którey omnes libri arabico sermone 
sunt descriptL W reszcie o téy bibliotece nic 
nie możemy wiedzieć , iak o mniemanym skła­
dzie xiąg talmudystów na grobie Ezechiela.
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żyd o w sk i, o k tó rey  cokolw iek w  ro zp raw ie  

o żydach naraieniam y 5 w  sprzeczney m iesza­

ninie praw ideł filozofii oryentalney i greck ićy  

różnych szkół nie iest im  znaną., zapew ne 

w  tey  m ierze n ie w ie le  m aią straty. W  m a - 

łe y  liczbie żydow skich pisarzów  o m atem a­

ty ce  , których  Yossius (t) i M ontucla (u) po­

dali nie w id zę K a ra ity , L ek a rza  m iernie sław ­

nego u nich nie b y ło  (w). U ży  w aią m odlitw , 

które Aaron 16 w ieku  K araita  u ło ży ł ( x ) ,  d ru -  

kuią ich  w  K ale . Sam i u ży w aią  biblii h e- 

brayskiey dla chrześcian w yd an ey  [yj. T e r a z

(t) De universa matheseos natura et consti^ 
tutione lih er , cui subiungitur chronologia ma- 
thematicorum, Amstełodami i 65o roku. 4 .

(u) Histoire des mathématiques an. VII, de 
la Republique 4.

(w) Karaici Troccy chlubią się Ezraszém 
Nizonowiczéra iż żonę Jana ÏII, uleczył i w nad- 
grodę wioskę doźywotnem pi’awém otrzymał: lecz 
milczenie w pismach , które co do tego przed­
miotu mamy i dziwaczne przygody tego leka­
rza każą powątpiewać o wielkości iego nauki.

(X) Są w ręku wszystkich karaitów. T r i-  
gland także o nich wspomina.

(y) W  Łucku maią bibliią. B iblia hebra^ 
ica cum notis Masorethicis et numeris dittin^ 
ctionum in Paraschas accurante Christiana R e -  
ineccio 17 6 9 roku 4 . w Haliczu B iblia  hebraica



dopiero av tym  roku, maią w  K a le  bibliią s a ­

rn^ d ru ko w ać, i z W o ły n ia  w zięli drukarza 

N ie sznkaym y w  społeczności K araitów  

n a u k , ale szanuym y tych  prostaków  cno­

tę. A kta  świadczq, , ze K a ra ita  o zbrodnią, 

przez cztery w ieki nic b y ł w  naszym krain 

przekonanym . N ayw iększe nadgrody i postra­

chy , nie w ym ogły  na którym kolw iek z nich 

aby b ył szpiegiem. Furm anka , m ały handel, 

iest zrzódłeni ich zysków . U bodzy, ale praco- 

w ici; w  p racy  rąk szukaią fuiiduszii do ż y ­

cia.

W  ostatniem zliczeniu K araitów  za czasów 

Polski w  ly g o  ru. ry Polszczę i L itw ie  było 

raęźęzyzn 2.148 (z) rów ną liczbę kobiet do- 

daiąc, w ypada liczba K ara itó w '4 ‘̂ 96.

Z a  Zygm unta I, były  spory m iędzy K a ra -  

itam i i rabbanitami. Zw ierzch n ik  żyd ów  po -

accurątissima notis Hehraicis ęt lemmątibus la-- 
tinis illusiratą a Joannę Lemoden Amstelodami 
lóGy roku pierwszą widziałem, drugiéy tytuł mi 
przysłano. W  Trokach inaią JBihliią Heinecciusa 
1788 roku i psalmy cum interlineari ycrsione 
Paguini i 6 i 5 roku małą także Bibliią Radziwił- 
łowską 1708 roku w Królewcu przediukow;aną, 

(z) Rew'izye lustracyyné koinmissyów §kavbo- 
wych Litewskiej i Polskiej.
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stanow iony , chciał [a], aby mu K a ra ic i podle­

gali. C i maiq-c inné w yznanie nie ch cieli uzna­

w ać w ła d z y , któráby im  ciążyła . G astold 

K anclerz L ite w sk i dał w yro k  , że p rzyw ile ia  

żydó)u służące nie są dla nich 5 lecz n aw za- 

iem  w ład zy  sobie obcéy podlegać nié m ogą 

(b). N áyiasnieyszá K a ta rzyn a  I I , p rzez r e ­

skrypt do G r a fía , potem  X iążącia  P latona 

Soubow a iako rządzącdgo w  ten czas K r y ­

mem ib liźszem i guberniiam i J en era ł-G u b er- 

nalora w yd an y , zapew niła w  té y  gubernii 

nie które dla nich swobody. W  P raw ach  na­

szych nie czyniono różnicy m iędzy tém i ż y ­

dów  oddziałam i. W yzn aczo n y w  178 7 roku 

przez kom m issyą skarbową do objazdu połu­

dniow ych prow incyy ; poznaw szy K a ra itó w  

sposób postępowania przełożyłem  , aby od 

pogłów nego b yli w olném i. W iadom e zm ia­

ny, nie dozwoliły^ dokonać ułożoney reform y 

ż y d ó w , i  ten proiekt skutku nie otrzym ał. 

R ząd G allicyyski u z n a ł, że K ara ici tych  sa-

(a) Michel żyd z Brześcia. Patrz o iego usta­
nowieniu rozprawę o żydach.

b̂) T a  cała sprawa była w papierach nie- 
reieslrowanych w' metryce Litt.
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m ych p fa w  używ ać maią co ch rześcian ie , a 

ciężary  xia żyd ó w  w łożone do nich nie sto - 

suią. się (cj.

§ III.

W" czim  się ich prawa cywilne rćin ią  od 

praw rabbanitówl

U  żyd ó w  tal »nudystów, krew n i z samey m a­

c ie rz y ste j lin ii n igdy po sobie nie biorą su k - 

cessyi. U  K a ra itó w  brane są spadki od m a­

tk i krew n ych  , gd y  umiera, b ezd zietn ą , lecz 

ty lk o  w  posagu i darze szłubnym . U  p ie r­

w szych  m atka nie bierze sukcessyi , u  K a ra i­

tó w  w  niedostatku braci i sióstr, m atki d z ie ­

dziczą. P orząd ek sukcessyi u K a ra itó w  iest 

ten: i .  Synow ie. 2. M ęzkie ich  potom ki. 5 . 

C órki. 4 . Jch potom ki. 5 . O yciec. 6. Bracia dzia­

da. 7. B racia właśni. 8. M atka. R ów nie iak  ta l-  

m udyści n iepraw e dzieci od sukcessyi nie w y -  

łączaią , lecz z  tym  w arunkiem  , aby m atka 

b yła  z rodu K araitó w , Talm udystóm  w olno 

darow ać sw ó y m aiątek podług swego zdania,

j]c] Rezoliicya gubernium Galiicyyskiego 1790 
roku 16 marca N . 62 45,
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lecz  w  sukcessyi są, w yznaczone praw idła; 

u  K a ra itó w  przez testam ent nie raoźna czy  - 

nić z k rzy w d ą  sukcessorów  naturalnych, za 

życia  m ogą K a ra ic i i  to nie w ielką cząść m a - 

iątku , obcym  d a ro w a ć , rów n ie jednego suk- 

cessora nad innych wzbogacać nie wolno: za­

p isy  n aw et testam entow e na duchow ne cele 

nie są w aznćm i: zasadzaią się na tćm  tw ie r­

dzeniu , iż  sukcessorowie p rzed łu źaią  e x y -  

stencyą rodu lu d zk iego , i  k ied y  czło w iek  

um iera, niknie iego praw o do w łasności; tr a n -  

zakcya dla śm ierci sporządzona nie ma zatem  

m ocy obow iązuiącćy , ró w n ie  darów  czyn ić  

n ie m oże u m ie ra ią cy , chyba za pozw oléniém  

sukcessorów. U  talm udystów  iest zw yczay  za­

pisać córce półow ę w artości części syn o w ­

s k ie j , daiąc synóm  w ładzę w yd zie lić  tę część, 

lub oznaczoną summą zapłacić ; K a ra ic i tego 

nie m aią zw yczaiu. U  rabbanitów  p rzy  daro- 

wdźnie potrzeba oprócz formalności p rzy  c z y ­

nieniu darów  posiadania rze czy  odm ieniaią- 

c ć y  w łaściciela z dodatkiem  obrządku z w a ­

nego M anłelgriffj u  ty ch  nie masz tego p rze­

pisu. Jeśli kto część m aiątku d a ro w a ł, ro ­

zum iejąc, źe dziecko iego zginęło , a to się 

w ró ci lub się urodzi, dar ten iest niew ażny.
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Zona tylko  część w lana m ężow i darować 

m oże , aby ią  przym us męża choć nie w y ra ­

źn y, albo zaślepienie przez miłość iiieuboźy- 

ły . P odział braci iest taki iak u  żydów  i 

dw ie  części starszemu z praw a p ierw orod z- 

tw a  są. nie tykalne. U  K ara itó w  posag zony 

iest p ierw szy od w szystkich  dłużników . Sub- 

stytucye w testamentach u K araitó w  m iey- 

śca nie maią. W ielożeń stw o iest zakazane 

przez k lątw ę u talm udystów  ( iak  o tern 

w  rozpraw ie o żydach m ó w im y ); u K araitów  

opiniia pow szechni tylko broni , u p ierw szych 

szlub nie byłby dany , u drugich  iest pozw o- 

lony, byle m ężczyzna w ięcey  żon nie m iał 

nad c z te r y ,  m iał ie  czem  w y ż y w ić  i p o w in ­

ność m ałżeńską dla w szystkich  żon odbywał, 

w szelako w  naszych p row in cjach  , iedną ty l­

ko żonę biorą. D o zaw arcia m ałżeństw a nie 

patrzą na lata , ale na znaki dóyrzałości obo- 

ie y  płci. W d o w y  i  rozw ód ki syvoią w^olą 

w yb ieraią  m ężów . M ałoletnie panny ty lk o  

zaręczać m oże oyciec. Po zaręczynach stro­

ny rozeyśdź się nie m ogą , ty lko  przez rozw ód. 

P rzy czyn y  niespełnienia m ałżeństw a od ż y ­

dów  dawane z  ubożenia i w yiazd u  W jnne 

strony nieprzyięte są , tylko, ieżeli ieden z za-
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ręczonycli w ystępnie się s p ra w o w a ł, lub b li­

scy k rew n i iedney strony skazili się iak% 

zbrodnie^, albo gdyby w  przeciągu czasu m ię­

dzy zaręczynam i a szlubera oyciec m ałole- 

tn iey u m a r ł, a ona spełnić uiałzeństwa nie 

chciała , w takich przypadkach prawdo r o z ­

w odu zaręczonym  dozwala.

M ąż nigdy nie iest sukcessorem po zonie, 

kiedy u innych żydów  iest w  pew nych p rzy ­

padkach 5 przeciw nie ostrzeżone’ geńgahc 

czyli przyw ianek nie iest do p ew n ey  sum m y 

przywiązan}?- [d], lecz do stanu i możności po­

dług w arunków  w  zaręczynnćy um owie. T o  

iest iey  własność zu p e łn a , chybaby panną 

n ie b y ła  idąc za maź, o czem  zaraz po p ie r-  

w szey  nocy mąż duchow nych uwiadom ić i 

przekonać powinien.

P rzyczyn y  do rozwodu są: 1. Bezdzietność 

przez lat dziesięć. 2. Jeśliby żona była głuchd, 

ślepa , ust śm ierd zących , i  zupełnie głupiś. 

5 . Jeżeli iedno z m ałżonków nie zachow uie 

ś w ią t , i lad a rzeczy zakazane. 4 . G d yb y  z in-

(d) Podług obrachunku Nahlatha Scliibc“ 
acha 55|- łota czystego srebra pannie , a 263 
loty czystćgo srebra wdowie, zapisać oblubie' 
nieć powinien.
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nem i cieleśnie obcow ał m ałżonek. 5 . G d yb y  

pow inności m ałźeńskiey z uporu odmawiano.

D la  sam ey zon y w arunki; 1. Jeśliby inćjź 

odiecliał i  z inną si^ ożenił. 2. G d yb y  żony 

n ie  chcidł żyw ić  i  odziew ać (e).

Jeżeli m ałżeństwo nie m a do rozw od u  

w ym ienionych p r z y c z y n , starsi pracuią nad 

ich  pogodzeniem  9 okazuią im  d z ie c i, które 

bez w spolnćgo rodziców  starania nie b^dą 

m ieli  nad sobą tak czyn nćy opieki.

Sądow e ich  spory kończą się prędko. 

R abbini i  starsi są w ięcey pośrzednikam i 

iak  sędziam i. D o b ra  w iara , w  stręt od tłum a­

czeń praw a i iego glossatorów, są cechą tych  

są d ó w , które liczb ą  zgod ale nie w yro k ó w  

zyskuią  praw o do ufności społeczeństwa.

(e) Patrz Seldena Uxor hehrcea Addereth 
Elialm  tłumaczony przez karailów.
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K a r t a  w i e r s z o m y ł k i c z y t a j .
le 7- Pers, Pars
9 - ^  przy- (q)- de Judaeis Salo-de Judaeis Salo-

md nic temp o.» monis temporc
re. Salomon i s

3 O, 5. Moniheleka Meniheleka
1 2 . W przy, (w) Klenker.2 Kleukera
i5. w przy, (x) Buckera Bruckera
1 5. w przy, (i^ P oysin Voisin

------- — Cg) JucLozin ; ~ Jućhazin.
1 7 . 1 . Bruchera Bruckera.
w prz}'. (n) Generrach, Cemarach
1 8 . w przy. (0) W Jiichhorna, w Eichhorna
3 9 . 5. głosową, Głosową
2 1 . w prz3% 7- kabbalistyczną kabbalictyczną, Wzglę-

względem dem
2 7 . w przy. (b) P'rigIandowi , Triglandowi
2.8. 9« rządami, rządcami
ag. w przy. fk) Harauoth , Haraioth
54, w przy. 5. Etnarcbe Etnarchae
56. w p̂ z}̂ tegoż samego roku Roku
44. 9- Apostołom Apostołem.
45, w przy. (c) Gagucir Gagnier
49 . w przy. (p) Aimerria, Aimoina
52 . w przy. (i} Balur a. Baluza
5 9 . w przy. (i) 1: 5. Fr: 1. 5. Tr:

------------- (k) excorcaverat, excoriaverat,
''6 0 . 5. Wymierzały wymierzał.
—  w przy. (t) de Vincis de Viueis
6 1 . w przy. 8 . der Schwäbische, | der Schwäbische,
65. w przy. (i) Exiester, Excester
6 6 . w przy. (0 ) L’abbe, Labbe
6 9 . w przy. (w) ChercenskI Choreenski
77- 3. z KalmierzŁ, z Szkalmiérza
85, w przy. (a) wydawsz}-, wydawała
8 7 . w przy. (i) chalen, Michaloa
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9 3. w przy, x. tranduit, traduit
i------- - 1 1 . tl et*

9 5 , 5. 6. zapewna. zapewne
8 . Mieźyńskiego 1 Mieźyńskiego

1 1 0 . 0 . 7 . Chrześcianino- Chrześciaiiinowi żyd
\vi iest ie.st

iiG. 7- spawy sprawy
1 1 8 . w przy. (k') medicae, mediae
1 2  1 . w przy. (r) w mie3’'scu H a li- powszechiiieysze zda-

c 0 th nie
1 51 . w przy. (e) Hillelianid, Hiłlelianie
------------- (d) Mérito Marito

1 6 8 . w przy. (i) I’autateucliu, Peulateucliu
1 7 5 . w przy. (]d) liuqnae, linguae
1 7 7 . w przy. (p) Sab; 1 4. Sat: I 4
1 7 8 , W  przy. (x) Pallaira Palkeria
1 8 i. w przy. (c) Gibbou, Gibbon,
2 0 2 . I G, używa! wzywał
2 0 8 . wprzy (y) 7 - w pogrzebowych, W pogrobovvych.






